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EDITORIAL

Drodzy Czytelnicy,

Od da je my w Wa sze rę ce naj now szy, czerw co wy nu mer „Ży cia We te ry na ryj ne go” – cza so pi sma spo -
łecz no -za wo do we go i na uko we go Kra jo wej Izby Le kar sko -We te ry na ryj nej, któ re już od 101 lat nie prze -
rwa nie to wa rzy szy pol skim le ka rzom we te ry na rii w ich co dzien nej prak ty ce, roz wo ju na uko wym oraz 
in te gra cji śro do wi ska. 

W bie żą cym wy da niu po chy la my się nad te ma tem nie zwy kle trud nym, a za ra zem sta no wią cym nie -
od łącz ny ele ment na szej pra cy – psy cho lo gią de cy zji o eu ta na zji w prak ty ce kli nicz nej. Mo ment ten 
nie ustan nie wy my ka się sztyw nym ra mom me dy cy ny, sta wia jąc przed le ka rzem we te ry na rii ogrom -
ne wy zwa nia etycz ne, emo cjo nal ne i psy cho lo gicz ne. Te mat nu me ru ana li zu je te sub tel ne gra ni ce, 
po ma ga jąc le piej zro zu mieć i udźwi gnąć cię żar tych osta tecz nych kro ków za rów no nam, jak i opie -
ku nom na szych pa cjen tów. 

W co dzien nej prak ty ce le kar skiej klu czo wa po zo sta je tak że pro fi lak ty ka oraz rze tel na wie dza kli nicz -
na. W tym nu me rze pre zen tu je my szcze gó ło wy prze gląd za le ceń do ty czą cych ak tu al nych sche ma -
tów szcze pień psów i ko tów. Z ko lei w ob sza rze onkologii ma łych zwie rząt przy bli ża my te mat zmian 
roz ro sto wych gru czo łów po to wych u psów i ko tów. Nie za po mi na my rów nież o le ka rzach zaj mu ją -
cych się zwie rzę ta mi go spo dar ski mi – ar ty kuł po świę co ny ocie ple niu kli ma tu i je go wpły wo wi na roz -
ród by dła mlecz ne go do ty ka pro ble mu, któ ry sta je się co raz po waż niej szym wy zwa niem dla współ -
cze snej ho dow li. 

Do lek tu ry go rą co za chę ca tak że in spi ru ją cy wy wiad z dr. inż. Syl we strem Ta bo rem, Rektorem URK. 

Współczesna weterynaria to jednak nie tylko leczenie pacjentów, ale również wymagająca sztuka 
komunikacji z ludźmi. W artykule pt. „Edukacja zamiast perswazji: jak rozmawiać z klientem, który „lepiej 
wie z internetu” (tzw. Dr Google), aby nie urazić jego ego, a jednocześnie przeforsować bezpieczną 
dla zwierzęcia terapię?” autorka podpowiada, jak skutecznie i spokojnie rozmawiać z klientem. 
Pokazujemy, jak przekształcić trudną relację w partnerski dialog oparty na zaufaniu i faktach naukowych. 

W sek cji „Z ży cia Izby” znaj dą Pań stwo sze reg istot nych do nie sień. Pu bli ku je my m.in. treść naj now szej 
Uchwa ły Nr 4/2026/IX Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej, wpro wa dza ją cej istot ne ak tu ali za cje 
do Do brej Prak ty ki Wy sta wia nia Pasz por tów Dla Zwie rząt To wa rzy szą cych, do sto so wu ją ce na sze pro -
ce du ry do no wych unij nych roz po rzą dzeń do ty czą cych zdro wia zwie rząt. War to rów nież pa mię tać 
o peł nej ochro nie, ja ką za pew nia ogól no pol ska po li sa ubez pie cze nia od po wie dzial no ści cy wil nej 
(OC) dla le ka rzy we te ry na rii, sfi nan so wa na w ca ło ści z bu dże tu Kra jo wej Izby Le kar sko -We te ry na -
ryj nej. Kro ni ka wy da rzeń z mi nio ne go mie sią ca przy no si z ko lei re la cje z in ten syw nych dzia łań sa -
mo rzą du, w tym ze spo tkań z Mi ni strem Rol nic twa i Roz wo ju Wsi Ste fa nem Kra jew skim w spra wie wy -
na gro dzeń urzę do wych le ka rzy we te ry na rii oraz ob rad Gru py Wy szeh radz kiej w Sło wa cji. 

Ży czę Pań stwu sa tys fak cjo nu ją cej i in spi ru ją cej lek tu ry, któ ra po mo że w co dzien nych wy zwa niach 
i przy nie sie chwi le cen nej re flek sji. 
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KALENDARIUM 
17.04.2026 R. – 17.05.2026 R.

17 kwietnia 2026 r. W siedzibie Krajowej 
Izby Lekarsko-Weterynaryjnej odbyło się 
posiedzenie Prezydium XIII Krajowego 
Zjazdu Lekarzy Weterynarii. 

17 kwietnia 2026 r. W formie online 
odbyło się posiedzenie Komisji  
ds. Lekarzy Weterynarii Wolnej Praktyki 
i Farmacji. 

20 kwietnia 2026 r. W Warszawie odbyły 
się obchody Jubileuszu 35-lecia 
Samorządu Pielęgniarek i Położnych. 
Krajową Radę Lekarsko-Weterynaryjną 
reprezentował Prezes Marek Mastalerek. 

25 kwietnia 2026 r. W Białymstoku odbył 
się XXX Zjazd Sprawozdawczy Lekarzy 
Weterynarii Północno-Wschodniej Izby 
Lekarsko-Weterynaryjnej. Krajową Radę 
Lekarsko-Weterynaryjną reprezentował 
Wiceprezes Paweł Mateńko. 

27 kwietnia 2026 r. W Katedrze  
Higieny Żywności i Ochrony Zdrowia 
Publicznego Instytutu Medycyny 
Weterynaryjnej SGGW w Warszawie 
odbyło się spotkanie dotyczące działań 
podejmowanych w obszarze 
weterynarii w celu ograniczania 
narastania lekooporności 
drobnoustrojów. Krajową Radę 
Lekarsko-Weterynaryjną reprezentowali 
Prezes Marek Mastalerek i Wiceprezes 
Marek Kubica. 

28 kwietnia 2026 r. W siedzibie Krajowej 
Izby Lekarsko-Weterynaryjnej odbyło się 
posiedzenie Komisji Finansowo-
Gospodarczej. 

28 kwietnia 2026 r. W siedzibie Krajowej 
Izby Lekarsko-Weterynaryjnej odbyło 
się II posiedzenie Krajowej Rady 
Lekarsko-Weterynaryjnej IX kadencji. 

5 maja 2026 r. W gmachu Senatu RP 
odbyło się wspólne posiedzenie Komisji 
Klimatu i Środowiska z Komisją 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi. Krajową Radę 
Lekarsko-Weterynaryjną reprezentowali 
Prezes Marek Mastalerek i Wiceprezes 
Marek Kubica wraz z towarzyszącym im 
rzecznikiem prasowym Witoldem 
Katnerem. 

7 maja 2026 r. W trybie hybrydowym 
odbyło się wspólne posiedzenie Komisji 
ds. Lekarzy Weterynarii Wolnej Praktyki 
i Farmacji i Komisji ds. Urzędowych 
Lekarzy Weterynarii. 

11 maja 2026 r. W Warszawie odbył 
Jubileuszu 30-lecia Krajowej Izby 
Doradców Podatkowych. Krajową Radę 
Lekarsko-Weterynaryjną reprezentował 
Prezes Marek Mastalerek. 

12 maja 2026 r. W Sejmie RP odbyło się 
posiedzenie Komisji Nadzwyczajnej  
ds. ochrony zwierząt. Krajową Radę 

Lekarsko-Weterynaryjną reprezentowali 
Prezes Marek Mastalerek, członek  
KRL-W Jacek Łukaszewicz wraz 
z towarzyszącym im rzecznikiem 
prasowym Witoldem Katnerem. 

12 maja 2026 r. W siedzibie Krajowej Izby 
Lekarsko-Weterynaryjnej odbyło się 
posiedzenie Krajowego Sądu Lekarsko-
Weterynaryjnego. 

12 maja 2026 r. W gmachu Ministerstwa 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi odbyło się 
spotkanie z Dyrektorem Departamentu 
Bezpieczeństwa Żywności i Weterynarii 
Wojciechem Wojtyrą, a następnie 
z Ministrem Rolnictwa i Rozwoju Wsi 
Stefanem Krajewskim poświęcone 
sprawie wynagrodzeń urzędowych 
lekarzy weterynarii. Krajową Radę 
Lekarsko-Weterynaryjną reprezentowali: 
Prezes Marek Mastalerek, Wiceprezes 
Paweł Mateńko, Przewodniczący komisji 
ds. urzędowych lekarzy weterynarii 
Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej 
Bogusław Makowski i Przewodniczący 
SULW Bartosz Woźniak. 

15-17 maja 2026 r. W Halič (Słowacja) 
odbyło się posiedzenie Grupy 
Wyszehradzkiej. Krajową Radę Lekarsko-
Weterynaryjną reprezentowali Prezes 
Marek Mastalerek, Wiceprezes Marek 
Kubica, Skarbnik Monika Toborek 
i Krzysztof Anusz.



Uchwały, listy, apele...  
 Uchwa ła Nr 4/2026/IX 

Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej 
 z dnia 28 kwiet nia 2026 r. 

 
w sprawie zmiany uchwały nr 85/2016/VI Krajowej Rady 

Lekarsko-Weterynaryjnej z dnia 14 czerwca 2016 r.  
w sprawie wprowadzenia Dobrej Praktyki Wystawiania 

Paszportów Dla Zwierząt Towarzyszących  
 
 
Na pod sta wie art. 39 ust. 1 pkt 2 usta wy z dnia 21 grud nia 1990 r. 
o za wo dzie le ka rza we te ry na rii i izbach le kar sko -we te ry na ryj nych 
(Dz. U. z 2026 poz. 125 t.j.), uchwa la się co na stę pu je: 
 

§ 1 
W za łącz ni ku do uchwa ły nr 85/2016/VI Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We -
te ry na ryj nej z dnia 14 czerw ca 2016 r. w spra wie wpro wa dze nia Do -
brej prak ty ki wy sta wia nia pasz por tów dla zwie rząt to wa rzy szą cych 
wpro wa dza się na stę pu ją ce zmia ny: 
 
1. W Dzia le I Po sta no wie nia ogól ne w pkt 1 wy ra zy „roz po rzą dze nia 
Par la men tu Eu ro pej skie go i Ra dy (UE) Nr 576/2013 z dnia 12 czerw -
ca 2013 r. w spra wie prze miesz cza nia o cha rak te rze nie han dlo -
wym zwie rząt do mo wych oraz uchy la ją ce roz po rzą dze nie  
(WE) nr 998/2003” za stę pu je się wy ra za mi „roz po rzą dze nia Par la -
men tu Eu ro pej skie go i Ra dy (UE) 2016/429 z dnia 9 mar ca 2016 r. 
w spra wie prze no śnych cho rób zwie rząt oraz zmie nia ją ce i uchy -
la ją ce nie któ re ak ty w dzie dzi nie zdro wia zwie rząt („Pra wo o zdro -
wiu zwie rząt”) i po wią za nych roz po rzą dzeń de le go wa nych, w tym 
m.in. roz po rzą dze nia de le go wa ne go Ko mi sji (UE) 2026/131 
z dnia 20 stycz nia 2026 r. uzu peł nia ją ce roz po rzą dze nie Par la -
men tu Eu ro pej skie go i Ra dy (UE) 2016/429 w od nie sie niu do wy -
ma gań w za kre sie zdro wia zwie rząt do ty czą cych prze miesz cza -
nia o cha rak te rze nie han dlo wym zwie rząt do mo wych (da lej ja ko: 
„roz po rzą dze nia UE do ty czą ce zdro wia zwie rząt”)”. 
 
2. W Dzia le I Po sta no wie nia ogól ne w pkt 2 zda nie pierw sze otrzy mu -

je brzmie nie: 
 
„Pasz por ty wy da wać i do ko ny wać w nich wpi sów mo gą wy łącz nie 
le ka rze we te ry na rii wpi sa ni do re je stru, o któ rym mo wa w art. 24d 
ust. 1 usta wy z dnia 11 mar ca 2004 r. o wy ma ga niach we te ry na ryj -
nych przy prze miesz cza niu w ce lach nie han dlo wych zwie rząt do -
mo wych to wa rzy szą cych po dróż nym i zwie rząt cyr ko wych oraz  
o sto so wa niu sub stan cji o dzia ła niu hor mo nal nym, ty re osta tycz -
nym i be ta -ago ni stycz nym.”  
 
3. w Dzia le I Po sta no wie nia ogól ne pkt 5: 
 
 a) lit. a) otrzy mu je brzmie nie: 
„a) Par la men tu Eu ro pej skie go i Ra dy (UE) 2016/429;” 
 
b) lit. b) otrzy mu je brzmie nie: 
„b) Wy ko naw cze go Ko mi sji (UE) 2026/131;” 
 
 c) Do da je się lit. c) i d) w na stę pu ją cym brzmie niu: 
„c) De le go wa ne go Ko mi sji (UE) 2020/688; 
 d) Wy ko naw cze go Ko mi sji (UE) 2026/705.” 
 
 4. W Dzia le II Po sta no wie nia szcze gó ło we w pkt 1 wy ra zy „re gu lu je 

wska za ne po wy żej roz po rzą dze nie (UE) 576/2013” za stę pu je się 
wy ra za mi „re gu lu ją wska za ne po wy żej roz po rzą dze nia UE do ty -
czą ce zdro wia zwie rząt”. 

5. W Dzia le II Po sta no wie nia szcze gó ło we w pkt 4 do da je się zda nie 
w brzmie niu: 

 
„Le karz we te ry na rii upraw nio ny do wy da wa nia pasz por tów od po -
wia da w ra mach swo ich kom pe ten cji, aby pasz port zo stał na le ży -
cie wy peł nio ny i wy da ny w pań stwie człon kow skim, w któ rym wła -
ści ciel zwie rzę cia do mo we go ma miej sce zwy kłe go po by tu (głów -
ne miej sce za miesz ka nia).” 
 
6. W Dzia le II Po sta no wie nia szcze gó ło we pkt 6 po lit. a) do da nie  

lit. aa) o brzmie niu: 
 
„aa) upew nie nie się, że wła ści ciel zwie rzę cia, dla któ re go ma zo -
stać wy da ny pasz port ma w Pol sce miej sce zwy kłe go po by tu 
(głów ne miej sce za miesz ka nia). Re ko men du je się ode bra nie 
od wła ści cie la zwie rzę cia ust ne go oświad cze nia o tre ści „Mo je 
miej sce zwy kłe go po by tu (głów ne miej sce za miesz ka nia) znaj du -
je się na te re nie Pol ski” i od no to wa nie te go w do ku men ta cji świad -
czo nych usług we te ry na ryj nych.  
W przy pad ku gdy le karz we te ry na rii – ze wzglę du na oko licz no ści 
ma uza sad nio ne wąt pli wo ści co do miej sca zwy kłe go po by tu wła -
ści cie la – re ko men du je się zwró ce nie o po wyż sze oświad cze nie 
na pi śmie, opa trzo ne da tą i pod pi sem wła ści cie la zwie rzę cia (w ta -
kiej sy tu acji ta kie oświad cze nie na le ży do łą czyć do do ku men ta cji 
świad czo nych usług we te ry na ryj nych);” 
 
7. Skre śla się Dział IV Prze pi sy praw ne re gu lu ją ce za gad nie nie pasz -

por tów dla zwie rząt to wa rzy szą cych. 
 

§ 2 
Uchwa ła wcho dzi w ży cie z dniem pod ję cia. 
 

§ 3 
Tekst jed no li ty Do brej prak ty ki wy sta wia nia pasz por tów dla zwie rząt 
to wa rzy szą cych uwzględ nia ją cy stan na dzień pod ję cia ni niej szej 
uchwa ły w tym po wy żej wpro wa dzo ne zmia ny sta no wi za łącz nik 
do ni niej szej uchwa ły. 
 

 
Za łącz nik do uchwa ły KRLW 

Nr 4/2026/IX z dnia 28 kwiet nia 2026 r. 
 

Dobra praktyka wystawiania paszportów  
dla zwierząt towarzyszących 

przez uprawnionych lekarzy weterynarii 
 

Tekst jed no li ty 
 

I. Po sta no wie nia ogól ne 
 

1. Pasz por ty wy da je się dla zwie rząt z ga tun ków: pies do mo wy (Ca -
nis lu pus fa mi lia ris), kot do mo wy (Fe lis si lve stris ca tus), fret ka do -
mo wa/tchó rzo fret ka (Mu ste la pu to rius fu ro). Do pro gra mu 
WETSystems wpi su je się wy łącz nie pol skie pasz por ty. Ile kroć jest 
mo wa o „upra wio nym” lub „upo waż nio nym” le ka rzu lub le ka rzach 
we te ry na rii ro zu mie się przez to le ka rzy lub le ka rza we te ry na rii 
upo waż nio ne go do wy da wa nia pasz por tów oraz po bie ra nia 
pró bek w ce lu okre śle nia mia na prze ciw ciał w ro zu mie niu prze -
pi sów roz po rzą dze nia Par la men tu Eu ro pej skie go i Ra dy 
(UE) 2016/429 z dnia 9 mar ca 2016 r. w spra wie prze no śnych cho -
rób zwie rząt oraz zmie nia ją ce i uchy la ją ce nie któ re ak ty w dzie -
dzi nie zdro wia zwie rząt („Pra wo o zdro wiu zwie rząt”) i po wią za -

6 
 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

c
ze

rw
ie

c
 2

0
2

6



nych roz po rzą dzeń de le go wa nych, w tym m.in. roz po rzą dze nia 
de le go wa ne go Ko mi sji (UE) 2026/131 z dnia 20 stycz nia 2026 r. 
uzu peł nia ją ce roz po rzą dze nie Par la men tu Eu ro pej skie go i Ra dy 
(UE) 2016/429 w od nie sie niu do wy ma gań w za kre sie zdro wia 
zwie rząt do ty czą cych prze miesz cza nia o cha rak te rze nie han dlo -
wym zwie rząt do mo wych (da lej ja ko: „roz po rzą dze nia UE do ty -
czą ce zdro wia zwie rząt”).  

2. Pasz por ty wy da wać i do ko ny wać w nich wpi sów mo gą wy łącz -
nie le ka rze we te ry na rii wpi sa ni do re je stru, o któ rym mo wa 
w art. 24d ust. 1 usta wy z dnia 11 mar ca 2004 r. o wy ma ga niach 
we te ry na ryj nych przy prze miesz cza niu w ce lach nie han dlo wych 
zwie rząt do mo wych to wa rzy szą cych po dróż nym i zwie rząt cyr ko -
wych oraz o sto so wa niu sub stan cji o dzia ła niu hor mo nal nym, ty -
re osta tycz nym i be ta -ago ni stycz nym. Upo waż nio ny le karz we te -
ry na rii do ko nu jąc wpi sów do pasz por tu zo bo wią za ny jest w tym 
sa mym cza sie wpro wa dzić każ dy z tych wpi sów do pro gra mu 
WETSystems. 

3. Wnio sek o wpis do re je stru, za sa dy do ko ny wa nia wpi su i wy kre -
śla nia z re je stru i je go dal sze go pro wa dze nia okre śla uchwa ła 
nr 47/2015/VI z dnia 19 mar ca 2015 r. w spra wie pro wa dze nia przez 
okrę go we ra dy le kar sko -we te ry na ryj ne re je stru le ka rzy we te ry -
na rii upraw nio nych do wy da wa nia pasz por tów oraz po bie ra nia 
pró bek w ce lu okre śle nia mia na prze ciw ciał. 

4. Wnio sek o wpis do re je stru le ka rze we te ry na rii skła da ją w okrę go -
wej izbie le kar sko -we te ry na ryj nej, któ rej są człon ka mi i jed no cze -
śnie na te re nie któ rej znaj du je się za kład lecz ni czy dla zwie rząt. 
Wnio sek mo że do ty czyć tyl ko za kła du lecz ni cze go dla zwie rząt, 
w któ rym bę dą wy da wa ne pasz por ty.  

5. Le ka rza we te ry na rii upraw nio ne go do wy da wa nia pasz por tów 
obo wią zu je zna jo mość prze pi sów re gu lu ją cych za sa dy wy da -
wa nia pasz por tów dla zwie rząt to wa rzy szą cych oraz po bie ra nia 
pró bek w ce lu okre śle nia mia na prze ciw ciał, w szcze gól no ści roz -
po rzą dzeń: 

a) Par la men tu Eu ro pej skie go i Ra dy (UE) 2016/429; 
b) Wy ko naw cze go Ko mi sji (UE) 2026/131; 
c) De le go wa ne go Ko mi sji (UE) 2020/688; 
d) Wy ko naw cze go Ko mi sji (UE) 2026/705. 
 

II. Po sta no wie nia szcze gó ło we 
 

1. Szcze gó ło we za sa dy prze miesz cza nia o cha rak te rze nie han dlo -
wym zwie rząt do mo wych re gu lu ją wska za ne po wy żej roz po rzą -
dze nia UE do ty czą ce zdro wia zwie rząt. 

2. Wpi sy do pasz por tu i pro gra mu WETSystems win ny być do ko -
ny wa ne sta ran nie oraz w od nie sie niu do dru ku pasz por tu – czy -
tel nie i pi smem dru ko wa nym. Przed przy stą pie niem do do ko ny -
wa nia wpi sów i wy sta wia nia pasz por tu na le ży do peł nić obo -
wiąz ków in for ma cyj nych wy ni ka ją cych z prze pi sów re gu lu ją -
cych ochro nę da nych oso bo wych w tym w szcze gól no ści z roz -
po rzą dze nia Par la men tu Eu ro pej skie go i Ra dy (UE) 2016/679 
z dnia 27 kwiet nia 2016 r. w spra wie ochro ny osób fi zycz nych 
w związ ku z prze twa rza niem da nych oso bo wych i w spra wie 
swo bod ne go prze pły wu ta kich da nych oraz uchy le nia dy rek ty -
wy 95/46/WE (ogól ne roz po rzą dze nie o ochro nie da nych)  
(tzw. RODO). 

3. Le karz we te ry na rii upraw nio ny do wy da wa nia pasz por tów wy -
da je je wy łącz nie w ra mach za kła du lecz ni cze go dla zwie rząt 
wska za ne go w uchwa le o wpi sie da ne go le ka rza we te ry na rii 
do re je stru le ka rzy we te ry na rii upraw nio nych do wy da wa nia 
pasz por tów oraz po bie ra nia pró bek w ce lu okre śle nia mia na 
prze ciw ciał. 

4. Wła ści cie lem zwie rzę cia do mo we go to wa rzy szą ce go po dróż -
nym, a prze miesz cza ne go w ce lach nie han dlo wych, któ re go 

na le ży uwi docz nić we wła ści wej ru bry ce pasz por tu mo że być 
oso ba fi zycz na. Przed wy da niem pasz por tu na le ży bez względ -
nie ode brać na dru ku pasz por tu pod pis wła ści cie la oraz wpi sać 
da ne pasz por tu wraz z wszyst ki mi wy ma ga ny mi in for ma cji, 
do pro gra mu WETSystems. Le karz we te ry na rii upraw nio ny 
do wy da wa nia pasz por tów od po wia da w ra mach swo ich kom -
pe ten cji, aby pasz port zo stał na le ży cie wy peł nio ny i wy da ny 
w pań stwie człon kow skim, w któ rym wła ści ciel zwie rzę cia do -
mo we go ma miej sce zwy kłe go po by tu (głów ne miej sce za -
miesz ka nia). 

5. Przed wy da niem pasz por tu oraz przed każ dym do nie go wpi -
sem przy wy ko ny wa niu czyn no ści we te ry na ryj nych na le ży do -
ko nać iden ty fi ka cji zwie rzę cia przez od czy ta nie czyt ni kiem elek -
tro nicz nym trans pon de ra (od czy ta nie trans pon de ra do ko nu je 
się bez po śred nio ze skó ry zwie rzę cia po uprzed nim zdję ciu ob -
ro ży) w tym upew nić się, że zwie rzę jest ozna ko wa nie nie wię cej 
niż jed nym trans pon de rem lub wy raź nie czy tel ne go ta tu ażu 
wy ko na ne go przed dniem 3 lip ca 2011 r. (w ra zie wąt pli wo ści po -
sia dacz zwie rzę cia po wi nien przed ło żyć do wód po świad cza ją -
cy ozna ko wa nie ta tu ażem przed dniem 3 lip ca 2011 r.). Wy da nie 
pasz por tu lub do ko na nie wpi su w nim pod nie obec ność zwie -
rzę cia sta no wi cięż kie na ru sze nie obo wiąz ków upo waż nio ne go 
le ka rza we te ry na rii. Wy da nie pasz por tu lub do ko na nie wpi su 
w nim – ja ko re ali za cja usłu gi we te ry na ryj nej – wy ma ga rów nież 
od no to wa nia w do ku men ta cji świad czo nych usług we te ry na -
ryj nych. 

6. Ko lej ność czyn no ści przy wy da wa niu pasz por tu zwie rzę ciu nie -
ozna ko wa ne mu: 

a) do ko na nie ba da nia kli nicz ne go zwie rzę cia oraz do ko na nie wy -
ma ga nych wpi sów w do ku men ta cji świad czo nych usług we te -
ry na ryj nych; 

aa) upew nie nie się, że wła ści ciel zwie rzę cia, dla któ re go ma zo stać 
wy da ny pasz port, ma w Pol sce miej sce zwy kłe go po by tu 
(głów ne miej sce za miesz ka nia). Re ko men du je się ode bra nie 
od wła ści cie la zwie rzę cia ust ne go oświad cze nia o tre ści „Mo je 
miej sce zwy kłe go po by tu (głów ne miej sce za miesz ka nia) znaj -
du je się na te re nie Pol ski” i od no to wa nie te go w do ku men ta cji 
świad czo nych usług we te ry na ryj nych. W przy pad ku gdy le karz 
we te ry na rii – ze wzglę du na oko licz no ści ma uza sad nio ne wąt -
pli wo ści co do miej sca zwy kłe go po by tu wła ści cie la – re ko -
men du je się zwró ce nie o po wyż sze oświad cze nie na pi śmie, 
opa trzo ne da tą i pod pi sem wła ści cie la zwie rzę cia (w ta kiej sy -
tu acji ta kie oświad cze nie na le ży do łą czyć do do ku men ta cji 
świad czo nych usług we te ry na ryj nych); 

b) ozna ko wa nie zwie rzę cia po przez im plan ta cję trans pon de ra, 
po le wej stro nie szyi zwie rzę cia w po ło wie jej dłu go ści. Trans pon -
der wi nien speł niać wy mo gi nor my ISO 11784 wy ko rzy stu ją ce 
tech no lo gię HDX lub FDX-B oraz po zwa lać na od czyt przez czyt -
nik zgod ny z nor mą ISO 11785; 

c) do ko na nie szcze pie nia prze ciw ko wście kliź nie, z za strze że niem 
pkt 6a oraz do ko na nie wy ma ga nych wpi sów w do ku men ta cji 
świad czo nych usług we te ry na ryj nych;  

d) pra wi dło we wy pi sa nie od po wied nich ru bryk pasz por tu; 
e) do ko na nie wpi sów wszyst kich czyn no ści w pro gra mie 

WETSystems.  
6a. Moż na wy dać pasz port ozna ko wa ne mu zwie rzę ciu po ni żej  

12 ty go dnia ży cia (któ re nie zo sta ło jesz cze za szcze pio ne prze -
ciw ko wście kliź nie), gdy wła ści ciel oświad cza, że – za nim zwie -
rzę osią gnie wiek 12 ty go dni – on lub oso ba upo waż nio na uda -
je się z tym zwie rzę ciem na te ry to rium okre ślo ne go pań stwa 
człon kow skie go ze zwa la ją ce go na prze miesz cza nie o cha rak -
te rze nie han dlo wym na je go te ry to rium zwie rząt do mo wych 
w wie ku po ni żej 12 ty go dnia. Na le ży od no to wać treść te go 
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Uchwały, listy, apele...  
 

oświad cze nia w do ku men ta cji świad czo nych usług we te ry na -
ryj nych. 

7. Wy da wa nie pasz por tów dla zwie rząt wcze śniej ozna ko wa nych 
w spo sób speł nia ją cy wy mo gi, o któ rych mo wa w pkt 6 lit b  
lub za po mo cą wy raź nie czy tel ne go ta tu ażu wy ko na ne go 
przed dniem 3 lip ca 2011 r.:  

a) w przy pad ku zwie rzę cia wcze śniej ozna ko wa ne go za po mo cą 
speł nia ją ce go wy mo gi trans pon de ra na le ży:  

(i) do ko nać je go od czy tu czyt ni kiem elek tro nicz nym, upew nić się, 
że zwie rzę jest ozna ko wa nie nie wię cej niż jed nym trans pon de -
rem i wpi sać da tę od czy tu do pasz por tu;  

(ii) do ko nać czyn no ści, o któ rych mo wa w pkt 6 lit a, c -e lub in nych 
czyn no ści wy ni ka ją cych z prze pi sów pra wa; 

b) przy pad ku zwie rzę cia wcze śniej ozna ko wa ne go za po mo cą 
wy raź nie czy tel ne go ta tu ażu wy ko na ne go przed dniem 3 lip ca 
2011 r. do ko nać czyn no ści, o któ rych mo wa w pkt 6 lit a, c -e  
lub in nych czyn no ści wy ni ka ją cych z prze pi sów pra wa; 

c) upo waż nio ny le karz we te ry na rii wpi su je do wy da wa ne go pasz -
por tu oraz do pro gra mu WETSystems wy łącz nie in for ma cje 
o czyn no ściach do ko na nych oso bi ście. Do pasz por tu oraz 
do pro gra mu WETSystems nie prze pi su je się żad nych da nych 
po cho dzą cych z ja kich kol wiek in nych do ku men tów za wy jąt kiem 
da nych z in ne go pasz por tu wy sta wio ne go dla da ne go zwie rzę -
cia, je że li w ta kim pasz por cie wy czer pa ły się moż li wo ści do ko ny -
wa nia w nim no wych wpi sów. 

8. Za pra wi dło we wy peł nie nie pasz por tu oraz do ko na nie wpi su 
w pro gra mie WETSystems od po wia da le karz we te ry na rii wy da -
ją cy pasz port. W przy pad ku po peł nie nia po mył ki w wy pi sy wa niu 
pasz por tu le karz we te ry na rii wi nien wy pi sać no wy druk pasz por -
tu, a błęd nie wy peł nio ny druk zwró cić do wła ści wej okrę go wej 
izby le kar sko -we te ry na ryj nej. Nie jest do pusz czal ne „po pra wia -
nie” przez prze kre śle nie, prze ra bia nie lub zma zy wa nie tek stu. 
Koszt no we go pasz por tu po no si le karz we te ry na rii wy da ją cy 
pasz port. W przy pad ku po peł nie nia po mył ki le karz wpro wa dza -
ją cy da ny pasz port do pro gra mu WETSystems ma moż li wość 
po pra wy tych da nych przez go dzi nę od mo men tu ich wpro wa -
dze nia. Po upły wie te go cza su lub w sy tu acji do strze że nia już ist -
nie ją cej po mył ki w do ko na nych wpi sach w pro gra mie 
WETSystems le karz we te ry na rii wi nien nie zwłocz nie po wia do mić 
o tym fak cie biu ro okrę go wej izby le kar sko -we te ry na ryj nej wska -
za nej w pro gra mie WETSystems, któ re do ko nu je ko rek ty wpi su 
po uprzed nim upraw do po dob nie niu przez le ka rza we te ry na rii 
po peł nie nia po mył ki. 

9. Wy mo gi kra jów, do któ rych prze wo żo ne jest zwie rzę to wa rzy szą -
ce, przed sta wia po sia dacz zwie rzę cia, któ re mu upraw nio ny 
do wy da wa nia pasz por tów le karz we te ry na rii po wi nien udzie lić 
moż li wie jak naj więk szej w tej spra wie po mo cy. 

10. Upo waż nio ny le karz we te ry na rii przy wy sta wia niu pasz por tu po -
wi nien zwró cić uwa gę wła ści cie la zwie rzę cia na istot ność dla 
bez pie czeń stwa zwie rzę cia po da nia peł nych da nych kon tak to -
wych, w tym fa kul ta tyw nych jak nu mer te le fo nu. 

11. W przy pad ku prze miesz cza nia zwie rzę cia do kra ju, któ ry wy ma ga 
wy ko na nia wcze śniej te stu se ro lo gicz ne go i okre śla na mia na 
prze ciw ciał neu tra li zu ją cych wi rus wście kli zny na le ży:  

a) ba da nie wy ko nać w ter mi nach wska za nych w wy mo gach da -
ne go kra ju w la bo ra to rium za twier dzo nym przez Unię Eu ro pej ską; 

b) po otrzy ma niu wy ni ków ba da nia do ko nać sto sow ne go wpi su 
w dzia le VI pasz por tu „Ba da nie po zio mu prze ciw ciał prze ciw ko 
wście kliź nie me to dą mia recz ko wa nia” oraz w pro gra mie 
WETSystems; 

c) prze ka zać po sia da czo wi zwie rzę cia ory gi nał wy ni ku ba da nia se -
ro lo gicz ne go za cho wu jąc w ak tach za kła du lecz ni cze go dla 
zwie rząt je go ko pię. 

12. W przy pad ku prze miesz cza nia zwie rzę cia to wa rzy szą ce go 
do kra ju, któ ry wy ma ga wy ko na nia pro fi lak ty ki wo bec klesz czy 
lub le cze nia i pro fi lak ty ki echi no ko ko zy, to po wy ko na niu tych 
czyn no ści fakt ten od no to wu je upraw nio ny le karz we te ry na rii 
w pasz por cie od po wied nio w dzia le VII pasz por tu „Le cze nie prze -
ciw ko Echi no coc cus” i VIII „In ne le cze nie prze ciw pa so żyt ni cze” 
oraz w pro gra mie WETSystems. 

13. Przy prze miesz cza niu zwie rzę cia to wa rzy szą ce go do kra ju trze -
cie go ba da nie kli nicz ne wy ko nu je upraw nio ny le karz we te ry na -
rii i do ko nu je w związ ku z tym wpi su w dzia le X pasz por tu „Ba da -
nie kli nicz ne” oraz w pro gra mie We tsys tems. Le ga li za cji pasz -
por tu do ko nu je wła ści wy te ry to rial nie po wia to wy le karz we te -
ry na rii w dzia le XI pasz por tu „Le ga li za cja” oraz w pro gra mie 
WETSystems.  

14. W przy pad ku bra ku moż li wo ści do ko na nia ko lej nych wpi sów 
w pasz por cie w związ ku z wy peł nie niem wszyst kich je go ru bryk 
wcze śniej szy mi wpi sa mi, upraw nio ny le karz we te ry na rii wi nien:  

a) do ko nać iden ty fi ka cji zwie rzę cia i wdro żyć pro ce du rę wy da nia 
no we go pasz por tu, za któ re go wy da nie ob cią ża kosz ta mi po sia -
da cza zwie rzę cia; 

b) wpi sać do no we go pasz por tu je dy nie ak tu al ne, ostat nie da ne 
do ty czą ce szcze pie nia prze ciw ko wście kliź nie, szcze pie nia 
prze ciw ko in nym cho ro bom za kaź nym, pro fi lak ty ki i le cze nia 
wo bec klesz czy, pro fi lak ty ki i le cze nia echi no ko ko zy oraz wy nik 
ba da nia se ro lo gicz ne go w kie run ku okre śle nia mia na prze ciw -
ciał neu tra li zu ją cych wi rus wście kli zny, a w pro gra mie 
WETSystems roz po cząć pro ce du rę unie waż nie nia pasz por tu 
wska zu jąc da tę unie waż nie nia, je go po wód oraz ewen tu al ne 
uwa gi dot. unie waż nie nia. Na le ży pa mię tać, iż wpro wa dzić te 
da ne w pro gra mie WETSystems mo że tyl ko le karz, któ ry wy sta -
wił da ny pasz port, w przy pad ku za ist nie nia po trze by unie waż -
nie nia pasz por tu wy sta wio ne go przez in ne go upraw nio ne go 
le ka rza we te ry na rii na le ży skon tak to wać się z wła ści wą okrę go -
wą izbą le kar sko -we te ry na ryj ną, wska za ną przez pro gram 
WETSystems po wy bra niu funk cji „Unie waż nie nie”. Za rów no 
w pierw szym jak i dru gim przy pad ku unie waż nie nie wy ma ga 
za twier dze nia przez wła ści wą okrę go wą izbę le kar sko -we te ry -
na ryj ną; 

c) unie waż nić sta ry pasz port po przez prze kre śle nie je go stron za -
wie ra ją cych da ne wła ści cie la, opis zwie rzę cia i da ne do ty czą ce 
szcze pie nia prze ciw ko wście kliź nie z ad no ta cją „anu lo wa no” 
oraz pod pi sem z da tą oraz pie czę cią upraw nio ne go le ka rza 
we te ry na rii. Anu lo wa ny pasz port po zo sta wia się wła ści cie lo wi 
zwie rzę cia. 

d) za le cić wła ści cie lo wi zwie rzę cia po dró żo wa nie rów nież z unie -
waż nio nym do ku men tem pasz por tu ce lem unik nię cia po ten -
cjal nych utrud nień i za strze żeń ze stro ny służb gra nicz nych.  

15. W przy pad ku utra ty pasz por tu – kra dzie ży, za gu bie nia, cał ko wi -
te go znisz cze nia itd. le karz we te ry na rii, w opar ciu o pi sem ne 
oświad cze nie wła ści cie la zwie rzę cia, któ re na le ży do łą czyć 
do do ku men ta cji świad czo nych usług we te ry na ryj nych,  
wi nien: 

a) wdro żyć pro ce du rę wy da nia no we go pasz por tu, za któ re go wy -
da nie ob cią ża kosz ta mi po sia da cza zwie rzę cia, iden ty fi ku jąc 
wcze śniej zwie rzę a w pro gra mie WETSystems roz po cząć pro -
ce du rę unie waż nie nia pasz por tu wska zu jąc da tę unie waż nie -
nia, je go po wód oraz ewen tu al ne uwa gi dot. unie waż nie nia. Na -
le ży pa mię tać, iż wpro wa dzić te da ne w pro gra mie WETSystems 
mo że tyl ko le karz, któ ry wy sta wił da ny pasz port, w przy pad ku za -
ist nie nia po trze by unie waż nie nia pasz por tu wy sta wio ne go 
przez in ne go upraw nio ne go le ka rza we te ry na rii na le ży skon tak -
to wać się z wła ści wą okrę go wą izbą le kar sko -we te ry na ryj ną, 
wska za ną przez pro gram WETSystems po wy bra niu funk cji 
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„Unie waż nie nie”. Za rów no w pierw szym jak i dru gim przy pad ku 
unie waż nie nie wy ma ga za twier dze nia przez wła ści wą okrę go -
wą izbę le kar sko -we te ry na ryj ną. 

b) do ko nać szcze pie nia prze ciw ko wście kliź nie, któ re bę dzie w tym 
wy pad ku trak to wa ne ja ko szcze pie nie pier wot ne oraz od po -
wied nio uzu peł nić pasz port. 

16. W przy pad ku zmia ny na zwi ska lub da nych ad re so wych wła ści -
cie la zwie rzę cia od po wied nie go wpi su upraw nio ny le karz we te -
ry na rii do ko nu je w pasz por cie oraz pro gra mie WETSystems.  

17. Uzu peł nie nie do ku men tu iden ty fi ka cyj ne go mo że być do ko na -
ne w od po wied nich po zy cjach przez upo waż nio ne go le ka rza 
we te ry na rii po spraw dze niu, czy zwie rzę zo sta ło ozna ko wa ne po -
przez wszcze pie nie trans pon de ra lub za po mo cą wy raź nie czy -
tel ne go ta tu ażu wy ko na ne go przed dniem 3 lip ca 2011 r. (je że li 
trans pon der nie speł nia wy mo gów tech nicz nych, to jest nie jest 
zgod ny z nor mą ISO 11784 i nie wy ko rzy stu je tech no lo gii HDX lub 
FDX-B oraz nie po zwa la na od czyt przez czyt nik zgod ny z nor mą 
ISO 11785, wła ści ciel lub oso ba upo waż nio na za pew nia środ ki nie -
zbęd ne do od czy tu te go trans pon de ra w cza sie we ry fi ka cji 
ozna ko wa nia) o na stę pu ją ce in for ma cje: 

• imię i na zwi sko, da ne kon tak to we oraz pod pis upo waż nio ne go le -
ka rza we te ry na rii, któ ry uzu peł nia do ku ment iden ty fi ka cyj ny; 

• in for ma cje do ty czą ce szcze pie nia prze ciw ko wście kliź nie;  
• da tę po bra nia prób ki krwi do ba da nia po zio mu prze ciw ciał prze -
ciw ko wście kliź nie me to dą mia recz ko wa nia; 

• in for ma cje na te mat za sto so wa nia wszel kich pro fi lak tycz nych 
środ ków zdro wot nych w od nie sie niu do cho rób lub za ka żeń in -
nych niż wście kli zna; 

• uzu peł nio ne da ne upo waż nio ny le karz we te ry na rii wpro wa dza 
do pro gra mu WETSystems. 

Upo waż nio ny le karz we te ry na rii po świad cza w ten spo sób zgod -
ność z wa run ka mi prze miesz cza nia o cha rak te rze nie han dlo wym 
psów, ko tów i fre tek w za kre sie: 
• pod da nia szcze pie niu prze ciw ko wście kliź nie speł nia ją ce mu wy -
mo gi do ty czą ce waż no ści okre ślo ne w za łącz ni ku III do roz po rzą -
dze nia (UE) Nr 576/2013 oraz 

• za sto so wa nia wszel kich pro fi lak tycz nych środ ków zdro wot nych 
do ty czą cych cho rób lub za ka żeń in nych niż wście kli zna przy ję tych 
przez Ko mi sję z uwa gi na ich nie zbęd ność dla ochro ny zdro wia 
pu blicz ne go lub zdro wia zwie rząt do mo wych w za kre sie zwal cza -
nia cho rób lub za ka żeń in nych niż wście kli zna, któ re roz prze strze -
nia ją się wsku tek prze miesz cza nia tych zwie rząt do mo wych; 

• w uza sad nio nych przy pad kach, pod da nia ba da niu po zio mu 
prze ciw ciał prze ciw ko wście kliź nie me to dą mia recz ko wa nia speł -
nia ją cą wy mo gi do ty czą ce waż no ści okre ślo ne w za łącz ni -
ku IV do roz po rzą dze nia (UE) Nr 576/2013. Ba da nie to nie jest wy -
ma ga ne w od nie sie niu do zwie rząt do mo wych prze miesz cza nych 
do pań stwa człon kow skie go z te ry to rium lub pań stwa trze cie go 
uję tych w wy ka zie sta no wią cym za łącz nik nr II do roz po rzą dze nia 
(UE) Nr 577/2013: 

a) bez po śred nio z tych te ry to riów lub państw trze cich; al bo  
b) po po by cie wy łącz nie na ob sza rze jed ne go lub więk szej licz by 

tych te ry to riów lub państw trze cich; al bo 
c) po tran zy cie przez te ry to rium lub pań stwo trze cie in ne niż te, któ re 

zo sta ły wy mie nio ne w wy ka zie, pod wa run kiem, że wła ści ciel lub 
oso ba upo waż nio na przed sta wi pod pi sa ne oświad cze nie, że 
w cza sie ta kie go tran zy tu da ne zwie rzę ta do mo we nie mia ły kon -
tak tu ze zwie rzę ta mi na le żą cy mi do ga tun ków po dat nych na za -
ka że nie wście kli zną i po zo sta ły za mknię te w środ ku trans por tu 
lub na te re nie mię dzy na ro do we go por tu lot ni cze go.  

Uzu peł nie nia in for ma cji, do ty czą cych za sto so wa nia wszel kich pro -
fi lak tycz nych środ ków zdro wot nych w od nie sie niu do cho rób lub 
za ka żeń in nych niż wście kli zna, mo że do ko nać le karz we te ry na rii in -

ny niż upo waż nio ny le karz we te ry na rii, je że li ze zwa la na to akt de le -
go wa ny do ty czą cy da nych środ ków pro fi lak tycz nych. 
18. Za bez pie cze nia: 
a) po wpro wa dze niu wy ma ga nych in for ma cji w sek cji III pasz por tu 

stro nę po kry wa się przej rzy stym sa mo przy lep nym la mi na tem 
za łą czo nym do dru ku pasz por tu (zgod nie z in struk cją wy dru ko -
wa ną na dru giej stro nie wkład ki oraz fil mem in struk ta żo wym za -
miesz czo nym na stro nie www.vet pol.org.pl); 

b) je śli in for ma cje na jed nej ze stron pasz por tu ma ją po stać na klej -
ki, na klej kę tę po kry wa się przej rzy stym sa mo przy lep nym la mi -
na tem za łą czo nym do dru ku pasz por tu, w przy pad ku, gdy na -
klej ka ta nie ule ga sa mo czyn ne mu znisz cze niu przy jej usu nię ciu. 

19. Obo wiąz kiem upraw nio ne go le ka rza we te ry na rii, któ ry wy dał 
pasz port jest umiesz cze nie w pro gra mie WETSystems in for ma -
cji o wy da niu pasz por tu przed wrę cze niem go wła ści cie lo wi 
zwie rzę cia. Wy da nie pasz por tu bez wpi sa nia da nych pasz por tu 
wraz z wszyst ki mi wy ma ga ny mi in for ma cji, do pro gra mu 
WETSystems sta no wi cięż kie na ru sze nie obo wiąz ków upo waż -
nio ne go le ka rza we te ry na rii.  

20. Upraw nio nych le ka rzy we te ry na rii w dru ki pasz por tów za opa tru -
je od płat nie wła ści wa te ry to rial nie izba le kar sko -we te ry na ryj na, 
któ ra do ko na ła wpi su le ka rza we te ry na rii do re je stru.  

21. Le karz we te ry na rii po bie ra opła tę za wy da nie pasz por tu w wy so -
ko ści 190 PLN zgod nie z roz po rzą dze niem Mi ni stra Rol nic twa i Roz -
wo ju Wsi w spra wie wy so ko ści opła ty zwią za nej z wy da niem 
pasz por tu dla prze miesz cza nych w ce lach nie han dlo wych zwie -
rząt do mo wych to wa rzy szą cych po dróż nym.  

22. Mak sy mal na licz ba zwie rząt do mo wych na le żą cych do ga tun -
ków wy mie nio nych w za łącz ni ku I część A, któ re mo gą to wa rzy -
szyć wła ści cie lo wi lub oso bie upo waż nio nej pod czas jed no ra -
zo we go prze miesz cza nia o cha rak te rze nie han dlo wym, nie mo -
że prze kra czać pię ciu.  

23. Na za sa dzie od stęp stwa, mak sy mal na licz ba zwie rząt do mo -
wych na le żą cych do ga tun ków wy mie nio nych w za łącz ni -
ku I część A mo że prze kra czać pięć, je śli speł nio ne zo sta ną na -
stę pu ją ce wa run ki: 

a) prze miesz cza nie o cha rak te rze nie han dlo wym zwie rząt do mo -
wych od by wa się w ce lu uczest nic twa w kon kur sach, wy sta -
wach, wy da rze niach spor to wych lub w szko le niach zwią za nych 
z ta ki mi wy da rze nia mi; 

b) wła ści ciel lub oso ba upo waż nio na przed sta wią do wo dy na pi -
śmie, że da ne zwie rzę ta do mo we zo sta ły za re je stro wa ne ja ko 
uczest ni czą ce w wy da rze niu, o któ rym mo wa w lit. a) lub w sto -
wa rzy sze niu, któ re or ga ni zu je ta kie wy da rze nia; 

c) wiek zwie rząt do mo wych wy no si po nad sześć mie się cy. 
Przy prze miesz cza niu w ce lach nie han dlo wych wię cej niż pię ciu 
zwie rząt do mo wych to wa rzy szą cych oprócz po sia da nia pasz por tu 
zwie rzę ta mu szą być za opa trzo ne  w świa dec two zdro wia wy sta -
wio ne przez urzę do we go le ka rza we te ry na rii po dob nie, jak w ce lach 
han dlo wych. 
24. Le karz we te ry na rii po bie ra rów nież opła ty za ba da nie kli nicz ne, 

ozna ko wa nie zwie rzę cia, szcze pie nie zwie rzę cia prze ciw ko 
wście kliź nie i in nym cho ro bom za kaź nym, pro fi lak ty kę wo bec 
klesz czy, le cze nie i pro fi lak ty kę echi no ko ko zy oraz ba da nia se ro -
lo gicz ne zgod nie z cen ni kiem usług da ne go za kła du lecz ni cze -
go dla zwie rząt. 

25. Przy wy da wa niu pasz por tu ra sy psów usta la się i wpi su je 
w opar ciu o sys te ma ty kę ras we dług Mię dzy na ro do wej Fe de ra -
cji Ky no lo gicz nej (FCI) a ra sy ko tów w opar ciu o sys te ma ty kę ras 
we dług Mię dzy na ro do wej Fe de ra cji Fe li no lo gicz nej (FIFe). 

26. Na ru sze nie za sad uję tych w ni niej szej do brej prak ty ce mo że jed -
no cze śnie sta no wić ra żą ce na ru sze nie prze pi sów do ty czą cych 
wy da wa nia pasz por tów, a za tem sta no wić pod sta wę do wy kre -
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Uchwały, listy, apele...  
 

śle nia przez okrę go wą ra dę le kar sko -we te ry na ryj ną le ka rza we -
te ry na rii z re je stru le ka rzy we te ry na rii re je stru le ka rzy we te ry na rii 
upraw nio nych do wy da wa nia pasz por tów oraz po bie ra nia pró -
bek w ce lu okre śle nia mia na prze ciw ciał. 

 
III. Po sta no wie nia koń co we 

 
1. W okrę go wych izbach le kar sko -we te ry na ryj nych: 
a) (uchy lo ny) 
b) błęd nie wy pi sa ne i nie wy da ne pasz por ty zwró co ne do okrę go -

wej izby le kar sko -we te ry na ryj nej przez upraw nio nych le ka rzy 
we te ry na rii moż na, nie wcze śniej niż po 5 la tach od dnia ich 
zwro tu, znisz czyć; 

c) znisz cze nie kwe stio na riu szy zwrot nych i pasz por tów win no na -
stę po wać w spo sób za bez pie cza ją cy w peł ni ochro nę da nych 
oso bo wych za war tych w wy żej wy mie nio nych do ku men tach; 

d) da ne w ewi den cji elek tro nicz nej wy da nych pasz por tów pro wa -
dzo nej przez okrę go we ra dy le kar sko -we te ry na ryj ne i Kra jo wą 
Ra dę Le kar sko -We te ry na ryj ną nie ule ga ją usu nię ciu. 

2. Nad zór nad wy da wa niem pasz por tów w za kre sie wy ni ka ją cym 
z usta wy z dnia 11 mar ca 2004 r. o ochro nie zdro wia zwie rząt oraz 
zwal cza niu cho rób za kaź nych zwie rząt peł ni okrę go wa ra da le -
kar sko -we te ry na ryj na. 

3. Kon tro la wy ma gań we te ry na ryj nych przy prze miesz cza niu w ce -
lach nie han dlo wych zwie rząt do mo wych to wa rzy szą cych po -
dróż nym oraz za sa dy iden ty fi ka cji na le ży do In spek cji We te ry na -
ryj nej oraz or ga nów cel nych. 

 

 
Uchwa ła Nr 7/2026/IX 

Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej 
z dnia 28 kwiet nia 2026 r. 

 
w spra wie ko or dy na cji prac i współ pra cy ko mi sji  

Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej IX ka den cji 
 
Na pod sta wie art. 39 ust. 1 usta wy z dnia 21 grud nia 1990 r. o za wo -
dzie le ka rza we te ry na rii i izbach le kar sko -we te ry na ryj nych (t.j. Dz. U. 
z 2026 r., poz. 125) uchwa la się, co na stę pu je: 
 

§ 1 
Roz dzie la się za da nia z za kre su współ pra cy i ko or dy na cji prac ko -
mi sji Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej IX ka den cji w la -
tach 2026-2030 na po szcze gól nych człon ków Pre zy dium: 
 
1. Pre zes Ma rek Ma sta le rek: 
• Ko mi sja do spraw Współ pra cy z Za gra ni cą; 
• Ko mi sja eg za mi na cyj na ze zna jo mo ści ję zy ka pol skie go; 
• Ko mi sja do spraw Po li ty ki Me dial nej i Ko mu ni ka cji We wnętrz nej; 
• Ko mi sja do spraw Ety ki i De on to lo gii; 
• Ko mi sja do spraw Kształ ce nia i Spe cja li za cji; 
 
• V -ce Pre zes Pa weł Ma teń ko: 
• Ko mi sja do spraw Le ka rzy We te ry na rii Wol nej Prak ty ki i Far ma cji; 
• Ko mi sja do spraw Urzę do wych Le ka rzy We te ry na rii; 
 
2. V -ce Pre zes Ma rek Ku bi ca: 
• Ko mi sja do spraw Rzą do wej Ad mi ni stra cji We te ry na ryj nej, 
• Ko mi sja Praw no -Re gu la mi no wa, 
 
3. Skarb nik Mo ni ka To bo rek: 
• Ko mi sja do spraw Fi nan so wo -Go spo dar czych; 

4. Se kre tarz Jo an na Prze woź na: 
• spo rzą dza nie spra woz dań z prac Pre zy dium, 
• ko or dy na cja prac ko mi sji Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej, 
 
5. Człon ko wie wszy scy: 
• do raź ne za da nia po wie rzo ne przez Pre zy dium. 
 

§ 2 
Uchwa ła wcho dzi w ży cie z dniem pod ję cia. 
 

 
Uchwa ła Nr 8/2026/IX 

Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej 
 z dnia 28 kwiet nia 2026 r. 

 
w spra wie usta le nia pla nu pra cy  

Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej  
IX ka den cji  

 
Na pod sta wie § 11 ust. 2 Re gu la mi nu Or ga nów Kra jo wej Izby Le kar -
sko -We te ry na ryj nej sta no wią ce go za łącz nik do uchwa ły 
nr 10/2026/XIII, XIII Kra jo we go Zjaz du Le ka rzy We te ry na rii z dnia  
25 stycz nia 2026 r., uchwa la się, co na stę pu je: 
 

§ 1 
Usta la się plan pra cy Kra jo wej Ra dy Le kar sko We te ry na ryj nej IX ka -
den cji w la tach 2026-2030, sta no wią cy za łącz nik do ni niej szej 
uchwa ły. 
 

§ 2 
Uchwa ła wcho dzi w ży cie z dniem pod ję cia. 
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l.p. Nazwa zadania Podmiot odpowiedzialny 
za przygotowanie realizacji 
zadania

1.
Apel XIII Krajowego Zjazdu Lekarzy Weterynarii z dnia 25 stycznia 2026 r. w sprawie podjęcia działań 
w celu wzbudzenia inicjatywy ustawodawczej w odniesieniu do ustawy z dnia 21 grudnia 1990 r.  
o zawodzie lekarza weterynarii i izbach lekarsko-weterynaryjnych oraz wystąpienia o jej wydanie – 
zmiany w trybie postępowania w sprawach odpowiedzialności zawodowej 

Komisja Prawno-
Regulaminowa 

2. Apel XIII Krajowego Zjazdu Lekarzy Weterynarii z dnia 25 stycznia 2026 r. w sprawie 
przeciwdziałania hejtowi w przestrzeni internetowej 

Komisja do spraw Polityki 
Medialnej i Komunikacji 
Wewnętrznej 

3. Apel XIII Krajowego Zjazdu Lekarzy Weterynarii z dnia 25 stycznia 2026 r. w sprawie realizacji 
wypracowanych przez KRL-W uzgodnień dotyczących wynagrodzeń dla wyznaczonych lekarzy 
weterynarii 

Krajowa Rada Lekarsko-
Weterynaryjna  

4.
Apel XIII Krajowego Zjazdu Lekarzy Weterynarii z dnia 25 stycznia 2026 r. w sprawie skierowania 
do Komisji Etyki Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej projektu zmian w Kodeksie Etyki Lekarza 
Weterynarii do Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej 

Komisja Etyki 

5. Wniosek w sprawie podjęcia uchwały przez KZLW w sprawie powołania zespołu roboczego 
do przygotowania projektu nowego Regulaminu wyborów do organów i w organach izb lekarsko-
weterynaryjnych oraz trybu odwoływania organów i członków tych organów tekst jednolity –  
stan prawny na dzień 5 czerwca 2025 r. z uwzględnieniem uchwały KRLW Nr 76/2025/VIII  
z dnia 5 czerwca 2025 r.

Komisja Prawno-
Regulaminowa 

6. 
Prace nad zagadnieniem postępującej konsolidacji zakładów leczniczych dla zwierząt w Polsce 
oraz przygotowanie niezależnego raportu dotyczącego wpływu tego procesu na branżę 
weterynaryjną – projekt apelu XIII Krajowego Zjazdu Lekarzy Weterynarii z dnia 25 stycznia 2026 r. 

Komisja do spraw Lekarzy 
Weterynarii Wolnej Praktyki 
i Farmacji 

7. Prace nad nowelizacją stawki opłaty ustanowionej na podstawie art. 12 ust. 3 ustawy o zakładach 
leczniczych dla zwierząt przez KRL-W za szkolenia prowadzone przez zakłady lecznicze dla 
zwierząt – wniosek o podjęcie uchwały do XIII Krajowego Zjazdu Lekarzy Weterynarii 
z dnia 25 stycznia 2026 r. 

Komisja do spraw Lekarzy 
Weterynarii Wolnej Praktyki 
i Farmacji 

8. Rozpoczęcie prac nad uporządkowaniem i uaktualnieniem zasad dotyczących: etycznej 
komunikacji lekarzy weterynarii oraz informowania o usługach i promocji zakładów leczniczych 
dla zwierząt – projekt apelu XIII Krajowego Zjazdu Lekarzy Weterynarii z dnia 25 stycznia 2026 r. 

Komisja do spraw Lekarzy 
Weterynarii Wolnej Praktyki 
i Farmacji Komisja Prawno-
Regulaminowa 

9.
Podjęcie pilnych działań zmierzających do poprawy wizerunku zawodu lekarza weterynarii  
w tym wizerunku Inspekcji Weterynaryjnej – projekt apelu XIII Krajowego Zjazdu Lekarzy Weterynarii 
z dnia 25 stycznia 2026 r. 

Komisja do spraw Polityki 
Medialnej i Komunikacji 
Wewnętrznej

10. Podjęcie działań, w celu przyjęcia ogólnopolskiej strategii zachęcenia lekarzy weterynarii 
do pracy ze zwierzętami gospodarskimi w tym zapewnienie środków budżetowych w ramach 
WPR 2023-2027 na ten cel, oraz w ramach strategii Generational renewal in agriculture 
– CAP 2028–2034. 

Komisja do spraw Lekarzy 
Weterynarii Wolnej Praktyki 
i Farmacji Komisja 
Urzędowych Lekarzy 
Weterynarii 

11.
Rozważenie możliwości podjęcia działań na rzecz poprawy jakości kształcenia lekarzy weterynarii 
poprzez wprowadzenie obowiązkowych zajęć z psychologii obejmujących współpracę 
z właścicielem zwierząt i radzenia sobie ze stresem wynikającym z prowadzenia czynności 
leczniczych

Komisja do spraw 
Kształcenia i Specjalizacji

12. Rozważenie możliwości podjęcia działań na rzecz reformy standardów kształcenia lekarzy 
weterynarii – rozpoznanie wniosku o podjęcie apelu przez XIII Krajowy Zjazd Lekarzy Weterynarii

Komisja do spraw 
Kształcenia i Specjalizacji

13.
Rozważenie zasadności przygotowania projektu zmiany uchwały Krajowego Zjazdu Lekarzy 
Weterynarii w sprawie zasad określania wysokości i podziału składki członkowskiej (na podstawie 
legitymacji art. 37 ust. 7 ustawy o zawodzie lekarza weterynarii (…))

Komisja Finansowo-
Gospodarcza

14.
Przygotowanie projektu uchwały w sprawie zasad pilotażowego programu informacji prawnej  
dla lekarzy weterynarii realizowanego przy Krajowej Izbie Lekarsko-Weterynaryjnej.

Komisja Prawno-
Regulaminowa

15.
Rozważenie możliwości podjęcia zcentralizowanych działań w celu opracowania systemu 
elektronicznego dedykowanego do obsługi spraw członków Okręgowych Izb Lekarsko-
Weterynaryjnych – zbieg spraw: wniosku złożonego w ramach interpelacji oraz projekt 
apelu XIII Krajowego Zjazdu Lekarzy Weterynarii z dnia 25 stycznia 2026 r. 

Komisja Prawno-
Regulaminowa

16.
Przygotowanie projektu uchwały KRL-W w sprawie zasad nazewnictwa zakładów leczniczych  
dla zwierząt zgodnych z brzmieniem ustawy z dnia 18 grudnia 2003 r. o zakładach leczniczych  
dla zwierząt (inkorporacja stanowiska Prezydium Rady w tej sprawie) .

Komisja Prawno-
Regulaminowa

18. Ustanowienie zasad dokumentowania i udostępniania dokumentów wytwarzanych w organach 
Izby – wniosek o podjęcie apelu XIII Krajowego Zjazdu Lekarzy Weterynarii z dnia 25 stycznia 2026 r.

Komisja Prawno-
Regulaminowa

 
Za łącz nik do uchwa ły KRL-W Nr 8/2026/IX z dnia 28 kwiet nia 2026 r. 
Plan pra cy Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej IX ka den cji w la tach 2026-2030 
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19. Rozpoznanie wniosku o podjęcie apelu przez XIII Krajowy Zjazd Lekarzy Weterynarii w sprawie 
podjęcia działań w celu wzbudzenia inicjatywy ustawodawczej dotyczącej scalenia przepisów 
prawa umożliwiających harmonijne stosowanie ustawy o zawodzie lekarza weterynarii i izbach 
lekarsko-weterynaryjnych i innych ustaw w sprawach odpowiedzialności zawodowej. 

Komisja Prawno-
Regulaminowa

20
Rozpoznanie wniosku o podjęcie apelu przez XIII Krajowy Zjazd Lekarzy Weterynarii w sprawie 
doprecyzowania pojęcia „nadzoru lekarza weterynarii” w Rozporządzeniu Ministra Rolnictwa 
i Gospodarki Żywnościowej z dnia 24 grudnia 1998 r.

Komisja Prawno-
Regulaminowa

21.
Rozpoznanie wniosku o podjęcie apelu przez XIII Krajowy Zjazd Lekarzy Weterynarii w sprawie 
utworzenia i zapewnienia finansowania instytucji mediatora w okręgowych izbach lekarsko-
weterynaryjnych.

Komisja Prawno-
Regulaminowa

22. 
Rozpoznanie wniosku o podjęcie uchwały przez XIII Krajowy Zjazd Lekarzy Weterynarii w sprawie 
zakazu łączenia stanowisk funkcyjnych w organach samorządu lekarsko weterynaryjnego 
z obsługą administracyjną tychże organów w ramach izb lekarsko-weterynaryjnych oraz 
w Krajowej Izbie Lekarsko-Weterynaryjnej.

Komisja Prawno-
Regulaminowa

23
Rozpoznanie wniosku o podjęcie uchwały przez XIII Krajowy Zjazd Lekarzy Weterynarii w sprawie 
obowiązku uruchomienia elektronicznych skrzynek podawczych (ESP) oraz adresów do doręczeń 
elektronicznych (ADE).

Komisja Prawno-
Regulaminowa

24 Rozpoznanie wniosku o podjęcie apelu przez XIII Krajowy Zjazd Lekarzy Weterynarii w sprawie 
opracowania listy organów kontrolnych oraz wytycznych dla ZLZ do każdej z kontroli.

Komisja Prawno-
Regulaminowa

25 
Rozpoznanie wniosku o podjęcie apelu przez XIII Krajowy Zjazd Lekarzy Weterynarii w sprawie 
powołania 4-letniej Komisji ds. modernizacji zasad przeprowadzania wyborów do samorządu 
lekarsko-weterynaryjnego.

Komisja Prawno-
Regulaminowa

26
Rozpoznanie wniosku o podjęcie apelu przez XIII Krajowy Zjazd Lekarzy Weterynarii w sprawie 
wystosowania listu otwartego w sprawie udostępniania danych po rozpoczęciu współpracy BRI 
(Klinika XP) z Vet Holding.

Komisja Prawno-
Regulaminowa

27
Określenie w drodze uchwały wymagań lub minimalnych standardów dla poszczególnych usług 
weterynaryjnych na podstawie aktualnej wiedzy w zakresie medycyny weterynaryjnej –  
wykonanie delegacji dla KRL-W zawartej w art. 39 ust. 1 pkt 18 ustawy o zawodzie lekarza 
weterynarii (…). 

Komisja do spraw Lekarzy 
Weterynarii Wolnej Praktyki 
i FarmacjiKomisja Prawno-
Regulaminowa

28 Ujawnienie w aplikacji mObywatel dokumentu PWZ Lekarza weterynarii. Komisja Prawno-
Regulaminowa

Uchwa ła Nr 9/2026/IX 
Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej  

 dnia 28 kwiet nia 2026 r. 
 

w sprawie zorganizowania w Polsce posiedzenia 
Zgromadzenia Ogólnego Europejskiej Federacji  

Lekarzy Weterynarii (GA FVE)  
 
Na pod sta wie art. 39 ust. 1 oraz art. 64 ust. 2 usta wy z dnia 21 grud -
nia 1990 r. o za wo dzie le ka rza we te ry na rii i izbach le kar sko -we te ry -
na ryj nych (Dz. U. z 2026 r. poz. 154 t.j.) uchwa la się co na stę pu je: 
 

§ 1 
Po sta na wia się upo waż nić Pre ze sa Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te -
ry na ryj nej Mar ka Ma sta ler ka do zgło sze nia na fo rum FVE pro po zy -
cji zor ga ni zo wa nia przez Kra jo wą Izbę Le kar sko -We te ry na ryj ną 
w 2028 r. Ge ne ral As sem bly FVE. 
 

§ 2 
Uchwa ła wcho dzi w ży cie z dniem pod ję cia. 
 

 
Uchwa ła Nr 10/2026/IX 

Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej 
z dni 28 kwiet nia 2026 r. 

 
w sprawie zmiany składu osobowego Kapituły Nagrody Chirona 
 
Na pod sta wie art. 39 ust. 1 usta wy z dnia 21 grud nia 1990 r. o za wo -
dzie le ka rza we te ry na rii i izbach le kar sko -we te ry na ryj nych (t.j. Dz. U. 
z 2026 r. poz. 125), uchwa la się, co na stę pu je: 

§ 1 
Pa ra graf 2 uchwa ły nr 90/2007/IV Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry -
na ryj nej z dnia 14 grud nia 2007 r. w spra wie usta no wie nia Ho no ro -
wej Na gro dy Chi ro na otrzy mu je na stę pu ją ce brzmie nie:  
 
„§ 2  
Po wo łu je się Ka pi tu łę na gro dy Chi ro na w skła dzie: 
 
prze wod ni czą cy:  
prof. dr hab. Piotr Sze lesz czuk 
 
człon ko wie: 
dr hab. Ta de usz Ba ku ła 
dr n. wet. Ma ciej Go gul ski 
dr n. wet. Woj ciech Hil de brand 
lek. wet. Krzysz tof Ma tras 
lek. wet. Ta de usz Per skie wicz 
prof. dr hab. Sta ni sław Wi niar czyk.” 
 

§ 2 
Tekst jed no li ty uchwa ły nr 90/2007/IV Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We -
te ry na ryj nej z dnia 14 grud nia 2007 r. w spra wie usta no wie nia  
Ho no ro wej Na gro dy Chi ro na wraz z za łącz ni kiem uwzględ nia ją -
cym zmia ny wpro wa dzo ne uchwa łą nr 61/2020/VII Kra jo wej Ra dy 
Le kar sko -We te ry na ryj nej z dnia 25 sierp nia 2020 r. w spra wie ak tu -
ali za cji skła du oso bo we go Ka pi tu ły Na gro dy Chi ro na, uchwa łą 
nr 74/2025/VIII Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej z dnia  
25 mar ca 2025 r. w spra wie zmia ny Re gu la mi nu Ho no ro wej Na gro -
dy Chi ro na, a tak że zmia ny, o któ rych mo wa w § 1, sta no wi za łącz -
nik do ni niej szej uchwa ły. 

§ 3 
Uchwa ła wcho dzi w ży cie z dniem pod ję cia. 
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Stres, presja, 
wypalenie? 

Mamy rozwiązanie!
Krajowa Izba Lekarsko-Weterynaryjna  

finansuje wsparcie psychologiczne dla Ciebie! 
 

• Dbamy o Twój dobrostan i zdrowie psychiczne 
• Nie musisz mierzyć się z wyzwaniami sam/sama 

• Wsparcie zapewnia renomowana firma Hedepy for Business

Partner projektu
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Z życia Izby 
 

Za nami konferencja 
szkoleniowa 
„Odpowiedzialność 
zawodowa członków izb 
lekarsko-weterynaryjnych”
W DNIACH 18-19 KWIETNIA 2026 R. W AIRPORT HOTEL OKĘCIE W WARSZAWIE ODBYŁA SIĘ KONFERENCJA SZKOLENIOWA 
ZORGANIZOWANA PRZEZ KRAJOWĄ IZBĘ LEKARSKO-WETERYNARYJNĄ, SKIEROWANA DO RZECZNIKÓW 
ODPOWIEDZIALNOŚCI ZAWODOWEJ ORAZ CZŁONKÓW SĄDÓW LEKARSKO-WETERYNARYJNYCH Z CAŁEJ POLSKI. 

P
o czą tek no wej ka den cji or ga -
nów sa mo rzą du za wo do we go 
to czas wy jąt ko wych wy zwań. 
No we skła dy rzecz ni ków i są -
dów mu szą spraw nie od na leźć 

się w zło żo nych re aliach praw nych i pro -
ce du ral nych – dla te go wła śnie to szko -
le nie mia ło szcze gól ne zna cze nie i spo -
tka ło się z du żym za in te re so wa niem 
śro do wi ska. 

Pierw szy dzień kon fe ren cji, 18 kwiet -
nia, otwo rzył wy kład in au gu ra cyj ny pro -
wa dzo ny przez rad cę praw ne go dr. Mar -
ka Do ma ga łę, po świę co ny za gad nie niom 
wpro wa dza ją cym z za kre su od po wie -
dzial no ści za wo do wej le ka rzy we te ry na -
rii, ze szcze gól nym uwzględ nie niem wy -
bra nych pro ble mów zwią za nych ze 
sto so wa niem prze pi sów Ko dek su kar ne -
go i Ko dek su po stę po wa nia kar ne go. Na -
stęp nie uczest ni cy po dzie li li się na dwie 
gru py.  

Rzecz ni cy Od po wie dzial no ści Za wo -
do wej pod kie run kiem lek. wet. Jac ka 
Osta szew skie go, lek. wet. Ra fa ła Mi cha -
łow skie go oraz r. pr. dr. Mi cha ła Pie cho -
ty oma wia li za sa dy ogól ne i po stę po wa -
nie wstęp ne, szcze gó ły po stę po wa nia 
wy ja śnia ją ce go – w tym ini cja ty wę do wo -
do wą, opi nie bie głych i umo rze nie po stę -
po wa nia – a tak że pro ce du rę skła da nia 
wnio sku o uka ra nie i udział rzecz ni ka 
w roz pra wie przed są dem le kar sko -we te -
ry na ryj nym. Rów no le gle Człon ko wie Są -
dów uczest ni czy li w se sji pro wa dzo nej 
przez ad wo ka ta dr. Pio tra Ro dzie wi cza, 
przy wspar ciu prof. dr. hab. Jó ze fa Szar -
ka oraz lek. wet. Wie sła wy Bo ber. Te ma -
tem prze wod nim wy kła du i dys ku sji by -
ły błę dy w sztu ce le kar sko -we te ry na ryj nej 
i za nie dba nia, a tak że prze bieg po stę po -
wa nia przed są dem I i II in stan cji, w tym 
środ ki za skar że nia i po stę po wa nia ka sa -
cyj ne go. 

Dru gi dzień, 19 kwiet nia, przy niósł dal -
sze po głę bie nie oma wia nych za gad nień. 
Rzecz ni cy sku pi li się na środ kach od wo -
ław czych i po stę po wa niu za ża le nio wym, 
ana li zu jąc m.in. obo wiąz ki okrę go we go 
rzecz ni ka po uchy le niu po sta no wień koń -
czą cych po stę po wa nie w I in stan cji. 
Człon ko wie Są dów oma wia li na to miast 
wy mo gi for mal ne orze czeń są dów 
I i II in stan cji oraz ich uza sad nień, a tak -
że za sa dy kon wa li da cji ewen tu al nych 
omy łek i bra ków pro ce so wych. 

Kon fe ren cja stwo rzy ła do sko na łą oka -
zję do wy mia ny do świad czeń i po głę bie -
nia wie dzy nie zbęd nej w co dzien nej  
pra cy or ga nów od po wie dzial no ści za wo -
do wej.  

Dzię ku je my wszyst kim pre le gen tom 
za me ry to rycz ne przy go to wa nie oraz 
uczest ni kom za ak tyw ny udział i za an ga -
żo wa nie w dys ku sjach. ● 

Wi told Kat ner

Członkowie Krajowego Sądu Lekarsko-Weterynaryjnego oraz Okręgowych Sądów Lekarsko-Weterynaryjnych.
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Przewodnicząca Sądu Krajowej Izby Lekarsko-
Weterynaryjnej lek. wet. Wiesława Bober  
oraz Zastępca Rzecznika Odpowiedzialności 
Zawodowej Śląskiej Izby lek. wet. Mirosława 
Lewicka.

Rad ca praw ny dr Piotr Rodziewicz – prowadzący wykład dla członków Sądów Lekarsko-Weterynaryjnych.

Rzecznicy Krajowej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej oraz Okręgowych Izb Lekarsko-Weterynaryjnych.

Krajowy Rzecznik Odpowiedzialności Zawodowej  
lek. wet. Jacek Ostaszewski, Zastępca Rzecznika 
Odpowiedzialności Zawodowej lek. wet. Rafał Michałowski, 
rad ca praw ny dr Michał Piechota – prowadzący wykład 
z zakresu odpowiedzialności zawodowej dla rzeczników.
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Z życia Izby 
 

Zdrowie psychiczne  
lekarzy weterynarii  
i pierwsza systemowa 
odpowiedź środowiska
DANE SĄ ZNANE OD KILKU LAT. WYPALENIE ZAWODOWE, CHRONICZNY STRES, IZOLACJA – I DRAMATYCZNIE WYSOKIE 
WSKAŹNIKI MYŚLI SAMOBÓJCZYCH. PRZEZ DŁUGI CZAS ŚRODOWISKO WETERYNARYJNE NIE MIAŁO SYSTEMOWEJ 
ODPOWIEDZI NA TE PROBLEMY. W 2025 ROKU TO SIĘ ZMIENIŁO: KRAJOWA RADA LEKARSKO-WETERYNARYJNA 
URUCHOMIŁA PIERWSZY OGÓLNOPOLSKI PROGRAM BEZPŁATNEGO WSPARCIA PSYCHOLOGICZNEGO DLA LEKARZY 
WETERYNARII – WE WSPÓŁPRACY Z PLATFORMĄ HEDEPY FOR BUSINESS.

Warszawa, maj 2026 r.  Na podstawie raportu MEDWET 2023–2024 oraz danych Hedepy for Business

DOBROSTAN ZAWODOWY · PROGRAM WSPARCIA PSYCHOLOGICZNEGO

Ska la pro ble mu: co mó wią da ne 
 
Ra port MEDWET, zre ali zo wa ny w la -
tach 2023-2024 na re pre zen ta tyw nej gru -
pie le ka rzy we te ry na rii w Pol sce, do star -
czył da nych, któ re trud no zi gno ro wać. 
Po nad 64 % ba da nych za de kla ro wa ło wy -
pa le nie za wo do we, a bli sko 70 % przy zna -
ło, że re gu lar nie od czu wa fru stra cję zwią -
za ną z wy ko ny wa ną pra cą. Jed na trze cia 
re spon den tów okre śli ła swój stan ja ko 
pra cę na gra ni cy wy trzy ma ło ści. 

Szcze gól nie nie po ko ją ce są wskaź ni ki 
do ty czą ce zdro wia psy chicz ne go. Bli -
sko 36 % ba da nych wy ka zy wa ło ob ja wy 
de pre sji, 40 % zma ga ło się z za bu rze nia -
mi lę ko wy mi. 39 % le ka rzy przy zna ło, że 
w cią gu ostat nie go ro ku do świad czy ło 
my śli sa mo bój czych. Bli sko 60 % zna ło 
oso bi ście ko le gę lub ko le żan kę po fa chu, 
któ rzy pod ję li pró bę sa mo bój czą lub zgi -
nę li w jej wy ni ku. 24 % roz wa ża ło uży cie 
środ ków far ma ko lo gicz nych sto so wa nych 
w eu ta na zji zwie rząt – wo bec sie bie. 

  

39 % lekarzy weterynarii 
w Polsce doświadczyło  
myśli samobójczych w ciągu 
ostatniego roku. To nie jest 
problem jednostkowy –  
to kryzys środowiskowy.              
 
Da ne te nie są za sko cze niem dla spe cja -
li stów zaj mu ją cych się psy cho lo gią za wo -
dów po mo co wych. Le ka rze we te ry na rii 
na ra że ni są na spe cy ficz ne po łą cze nie 
czyn ni ków ry zy ka: re gu lar ny kon takt ze 

śmier cią i cier pie niem zwie rząt, sil -
na iden ty fi ka cja emo cjo nal na z pa cjen -
tem i je go wła ści cie lem, wy so ka od po wie -
dzial ność przy jed no cze snym bra ku 
wspar cia in sty tu cjo nal ne go oraz śro do -
wi sko wa nor ma sa mo dziel ne go ra dze nia 
so bie. Me cha nizm ten – opi sy wa ny w li -
te ra tu rze ja ko com pas sion fa ti gue – pro -
wa dzi do stop nio we go wy czer pa nia za -
so bów emo cjo nal nych, któ re w skraj nych 
przy pad kach prze kształ ca się w głę bo ki 
kry zys psy chicz ny. 
 

Kontekst zawodowy: dlaczego  
weterynaria jest szczególnie narażona 
 
Spe cy fi ka pra cy le ka rza we te ry na rii róż -
ni się od in nych za wo dów me dycz nych 
w kil ku istot nych wy mia rach. Po pierw -
sze, de cy zje do ty czą ce ży cia i śmier ci pa -
cjen ta po dej mo wa ne są czę sto w bez po -
śred niej obec no ści wła ści cie la, któ re go 
re ak cje emo cjo nal ne – żal, gniew, roz cza -
ro wa nie – sta ją się do dat ko wym ob cią że -
niem dla le ka rza. Po dru gie, we te ry narz 
pra cu je bez moż li wo ści uzy ska nia zgo dy 
pa cjen ta, co w sy tu acjach trud nych dia -
gno stycz nie lub etycz nie ge ne ru je szcze -
gól ne na pię cie mo ral ne. 

Po trze cie – i być mo że naj waż niej sze 
– śro do wi sko we te ry na ryj ne przez de ka -
dy nie dys po no wa ło żad ny mi sys te mo wy -
mi me cha ni zma mi wspar cia psy cho lo -
gicz ne go. Bra ko wa ło za rów no struk tu ry, 
jak i kul tu ry mó wie nia o trud no ściach. 
Wy pa le nie by ło te ma tem za mknię tym; 
po moc psy cho lo gicz na –  czymś, po co 
się ga się do pie ro w osta tecz no ści, a nie 
pre wen cyj nie. 

„Tematy, które pojawiają się 
na sesjach, są powtarzalne 
i systemowe. To wzorzec 
środowiskowy, który wymaga 
środowiskowej odpowiedzi –  
nie tylko indywidualnych 
interwencji.” Z raportu Hedepy 
for Business, sierpień 2025                         

 

Pro gram wspar cia: za ło że nia i re ali za cja 
 
W czerw cu 2025 ro ku Kra jo wa Ra da Le -
kar sko -We te ry na ryj na uru cho mi ła ogól -
no pol ski pro gram wspar cia psy cho lo gicz -
ne go, obej mu ją cy wszyst kich le ka rzy 
we te ry na rii zrze szo nych w okrę go wych 
izbach le kar sko -we te ry na ryj nych. W ra -
mach pro gra mu każ dy uczest nik uzy skał 
do stęp do dwóch bez płat nych zdal nych 
se sji mie sięcz nie z psy cho lo giem lub te -
ra peu tą za po śred nic twem plat for my He -
de py for Bu si ness. 

Wspar cie za pro jek to wa no z my ślą 
o do stęp no ści i dys kre cji: se sje od by wa ją 
się zdal nie, są w peł ni ano ni mo we i nie 
wy ma ga ją żad nych for mal no ści po za za -
ło że niem kon ta w sys te mie. To istot ne 
z per spek ty wy spe cy fi ki gru py – śro do -
wisk za wo do wych, w któ rych ba rie ra 
wsty du przed przy zna niem się do trud -
no ści psy chicz nych jest wciąż wy so ka. 

 

Hedepy for Business:  
jak działa platforma 
 
He de py for Bu si ness – plat for ma dzia ła -
ją ca wcze śniej pod na zwą HearMe – spe -



17 
 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

c
ze

rw
ie

c
 2

0
2

6

cja li zu je się we wdra ża niu pro gra mów 
wspar cia psy cho lo gicz ne go w or ga ni za -
cjach i śro do wi skach za wo do wych. Mo -
del dzia ła nia opie ra się na za ło że niu, że 
sku tecz na po moc mu si być wie lo wy mia -
ro wa: łą czyć do stęp do in dy wi du al nych 
se sji z psy cho lo giem lub te ra peu tą, edu -
ka cję pro fi lak tycz ną oraz na rzę dzia 
umoż li wia ją ce wcze sne wy kry wa nie trud -
no ści. 

Ser cem plat for my są se sje in dy wi du al -
ne – w peł ni zdal ne, ano ni mo we i do stęp -
ne z po zio mu prze glą dar ki lub apli ka cji 
mo bil nej. Siat kę spe cja li stów two rzą psy -
cho lo dzy i te ra peu ci z do świad cze niem 
w pra cy z kon kret ny mi gru pa mi za wo do -
wy mi, dzię ki cze mu se sje mo gą być pro -
wa dzo ne w spo sób uwzględ nia ją cy spe -
cy fi kę da nej bran ży – w tym, co jest 
cha rak te ry stycz ne dla za wo dów po mo -
co wych. 

Po za se sja mi plat for ma ofe ru je cy klicz -
ne we bi na ry edu ka cyj ne pro wa dzo ne 
przez spe cja li stów, obej mu ją ce ta kie te -
ma ty jak za rzą dza nie stre sem, rów no wa -
ga za wo do wo -pry wat na czy ko mu ni ka -
cja w ze spo le. Do stęp ne są rów nież 
ano ni mo we na rzę dzia do re gu lar ne go 
ba da nia na stro ju i po zio mu stre su w or -
ga ni za cji, któ re po zwa la ją wy chwy ty wać 
trud ne sy tu acje za nim prze szko dzą w co -
dzien nym funk cjo no wa niu. Pro gram 
mo że być po nad to uzu peł nio ny o de dy -
ko wa ne wdro że nia te ma tycz ne – do sto -
so wa ne do re al nych wy zwań kon kret ne -
go śro do wi ska za wo do we go. 

 

„Naszym celem jest  
stworzenie bezpiecznej, 
dyskretnej przestrzeni, 
w której lekarze weterynarii 
będą mogli mówić o swoich 
trudnościach i szukać pomocy – 
bez oceniania i bez piętna.”  
Kasia Grzyło,  
Hedepy for Business                                     

 

Wdrożenie: co decyduje o tym, 
że program faktycznie działa 
 
Do stęp do na rzę dzia to do pie ro punkt 
wyj ścia. Za pro ce so wą stro ną uru cho mie -
nia pro gra mu stał Adam Radz ki z ze spo -
łu He de py for Bu si ness, od po wie dzial ny 
za wdro że nie od stro ny plat for my. Do -
świad cze nie z po dob nych ini cja tyw po -
ka zu je, że klu czo we dla sku tecz no ści pro -
gra mów wspar cia w śro do wi skach 
za wo do wych są: spo sób ko mu ni ka cji, po -
czu cie bez pie czeń stwa uczest ni ków oraz 

usu nię cie wszel kich ba rier wej ścia – for -
mal nych, tech nicz nych i psy cho lo gicz -
nych. 

 

„Po pierwszych tygodniach 
wiedzieliśmy, że skala 
problemu jest większa niż 
zakładaliśmy. Liczba 
założonych kont i tempo, 
w jakim ludzie zaczęli 
korzystać z sesji, mówiły  
same za siebie. To nie były 
jednostkowe kryzysy. To był 
wzorzec, który od lat czekał 
na nazwanie.” Adam Radzki, 
Hedepy for Business                                     

 
W cią gu pierw szych dwóch mie się cy 
trwa nia pro gra mu – czerw cu i lip cu 2025 
ro ku – za ło żo no 249 kont użyt kow ni ków, 
a licz ba prze pro wa dzo nych se sji in dy wi -
du al nych prze kro czy ła 204. Są to wy ni ki 
istot ne o ty le, że mo wa o gru pie za wo do -
wej, któ ra wcze śniej nie mia ła do stę pu 
do żad nej zor ga ni zo wa nej for my wspar -
cia psy cho lo gicz ne go. 

 

Wyniki: z czym przychodzą lekarze  
weterynarii 
 
Da ne ze bra ne przez spe cja li stów He de -
py for Bu si ness po se sjach po zwa la ją 
na wstęp ną cha rak te ry sty kę naj czę ściej 
zgła sza nych trud no ści. Do mi nu ją cym 
ob sza rem te ma tycz nym oka za ło się za -
po bie ga nie stre so wi i za rzą dza nie nim 
(22,7 % se sji), a na stęp nie – ro zu mie nie 
wła snych emo cji i roz wój oso bi sty (18,2 %). 
W dal szej ko lej no ści po ja wia ły się: wy -
pa le nie za wo do we i spa dek mo ty wa cji, 
pra ca z prze ko na nia mi, po czu cie nad -
mier ne go ob cią że nia oraz kry zys sy tu -
acyj ny – każ de z tych za gad nień do ty czy -
ło ok. 9 % se sji. 

War to zwró cić uwa gę na struk tu rę tych 
da nych: pro ble my zgła sza ne przez 
uczest ni ków nie są przy pad ko we ani jed -
no ra zo we. Two rzą spój ny wzo rzec wy ni -
ka ją cy z sa mej na tu ry wy ko ny wa ne go  
za wo du i je go spe cy ficz nych ob cią żeń. 
Po mi mo że znacz na część se sji sta no wi -
ła pierw sze spo tka nia, część uczest ni ków 
de kla ro wa ła za uwa żal ny po stęp już 
po kil ku roz mo wach: lep szą orien ta cję we 
wła snych re ak cjach emo cjo nal nych, sku -
tecz niej sze stra te gie ra dze nia so bie ze 
stre sem, a w nie któ rych przy pad kach –  
zmniej sze nie ob ja wów de pre syj nych lub 
lę ko wych. 

Rekomendacje: co powinno się  
dziać dalej 
 
Na pod sta wie ze bra nych da nych He de py 
for Bu si ness sfor mu ło wa ła pięć re ko men -
da cji dla sa mo rzą du we te ry na ryj ne go, 
sta no wią cych pro po zy cję dłu go ter mi no -
wej stra te gii wspar cia do bro sta nu psy -
chicz ne go człon ków izby. 

Pierw sza i fun da men tal na to kon ty nu -
acja do stę pu do se sji in dy wi du al nych –  
szcze gól nie istot na dla osób zma ga ją cych 
się z prze wle kłym stre sem lub wy pa le -
niem. Dru ga obej mu je cy klicz ne we bi -
na ry edu ka cyj ne pro wa dzo ne przez spe -
cja li stów. Trze cia re ko men da cja do ty czy 
two rze nia de dy ko wa nych spo tkań te ma -
tycz nych, do sto so wa nych do rze czy wi -
stych pro ble mów zgła sza nych przez 
użyt kow ni ków plat for my. Czwar ta –  
wdro że nia ano ni mo wych na rzę dzi do re -
gu lar ne go mo ni to ro wa nia na stro ju i po -
zio mu stre su. Pią ta pro po zy cja to bu do -
wa nie nie for mal nych grup wspar cia 
ró wie śni cze go – prze strze ni, w któ rej le -
ka rze we te ry na rii mo gą dzie lić się do -
świad cze nia mi za wo do wy mi w at mos fe -
rze wza jem ne go zro zu mie nia. 

 

„Profesjonalne wsparcie 
psychologiczne dla lekarzy 
weterynarii to dziś nie luksus, 
lecz konieczność.”  
Piotr Gnat,  
Kierownik ds. Rozwoju 
Biznesu, Mentor S.A.                           
 
Zmia na, któ ra jest moż li wa 
 
Pro gram Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We -
te ry na ryj nej i He de py for Bu si ness nie 
roz wią zu je struk tu ral nych przy czyn kry -
zy su psy chicz ne go w śro do wi sku we te -
ry na ryj nym. Nie zmie ni na tu ry za wo du 
ani nie wy eli mi nu je trud nych przy pad -
ków. Ale ro bi coś rów nie waż ne go:  
wy sy ła sy gnał, że te trud no ści są praw -
dzi we, że śro do wi sko je do strze ga i że 
po moc jest do stęp na – bez kosz tów,  
bez biu ro kra cji i bez ko niecz no ści prze -
kra cza nia pro gu ga bi ne tu te ra peu tycz -
ne go. 

Dla le ka rzy we te ry na rii, któ rzy przez 
la ta nie mie li gdzie szu kać wspar cia, to 
mo że być punkt wyj ścia. A dla ca łe go 
śro do wi ska – pierw szy krok w stro nę 
kul tu ry za wo do wej, w któ rej tro ska 
o zdro wie pa cjen ta nie wy klu cza tro ski 
o zdro wie le ka rza. ● 

 
Kon takt: he de py.pl/bu si ness
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Czy wiesz, że…  

N
ie tyl ko psy i ko ty, ale też 
żół wie oraz co raz czę ściej 
wę że tra fia ją do Pra cow ni 
Re zo nan su Ma gne tycz ne go 
UPWr. – Na szą co dzien no -

ścią jest ra dze nie so bie z pa cjen tem „pod -
wyż szo ne go ry zy ka”: zwie rzę ta mi star -
szy mi, czę sto z wie lo ma cho ro ba mi 
to wa rzy szą cy mi, a tak że z sil ną bo le sno -
ścią czy agre sją – pod kre śla lek. wet. Lu -
dwi ka Gą sior, spe cja list ka ra dio lo gii we -
te ry na ryj nej. 

Pra cow nia Re zo nan su Ma gne tycz ne -
go w Ka te drze i Kli ni ce Chi rur gii Wy -
dzia łu Me dy cy ny We te ry na ryj nej UPWr 
spe cja li zu je się w za awan so wa nej dia gno -
sty ce ob ra zo wej zwie rząt to wa rzy szą cych, 
przede wszyst kim psów i ko tów. Ostat -
nio wkra cza tak że w ma ło zna ne w tej 
me to dzie dia gno stycz nej pa to lo gie zwie -
rząt eg zo tycz nych. 

Ba da nia MR neu ro lo gicz ne zwie rząt 
to wa rzy szą cych już ni ko go nie dzi wią, lecz 
pra cow nia, w po ro zu mie niu z in ny mi spe -

cja li sta mi Kli nik Wy dzia łu Me dy cy ny 
We te ry na ryj nej, ofe ru je tak że ba da nia ser -
ca (bram ko wa ne EKG), on ko lo gicz ne, or -
to pe dycz ne oraz wy kry wa nie ano ma lii 
roz wo jo wych. Naj częst szy mi pa cjen ta mi 
są psy i ko ty z na pa da mi pa dacz ko wy mi, 
za wro ta mi gło wy, czy za bu rze nia mi świa -
do mo ści (mó zgo wie), a tak że z nie do wła -
da mi koń czyn lub bó lem zlo ka li zo wa nym 
w ob rę bie krę go słu pa. Ale pra cow nię 
na UPWr wy róż nia to, że nie strasz ne im 
są tu taj ba da nia zwie rząt -se nio rów, czę -
sto moc no scho ro wa nych. Po wód? Moż -
li wość bez piecz ne go ich znie czu le nia. 

– Pa cjen ci ge ria trycz ni to bar dzo spe -
cy ficz na gru pa pa cjen tów, co me dy cy -
na czło wie ka zro zu mia ła już daw no. Za -
awan so wa na dia gno sty ka ob ra zo wa to dla 
nich czę sto je dy na szan sa na szyb ką i do -
brze ukie run ko wa ną po moc. Nie ste ty, aby 
ją prze pro wa dzić, zwie rzę mu si być znie -
czu lo ne, po nie waż tech ni ka ba da nia wy -
ma ga kom plet ne go unie ru cho mie nia. 
Na szczę ście ma my gro no do sko na łych 

spe cja li stów z Za kła du Ane ste zjo lo gii –  
mó wi lek. wet. Lu dwi ka Gą sior, dla któ -
rej ba da nia MR to chleb po wsze dni. 

Pra cow nia dys po nu je wy so ko po lo -
wym apa ra tem Phi lips In ge nia (1,5T). 
Ba da nie re zo nan su ma gne tycz ne go mó -
zgo wia czy krę go słu pa zaj mo wa ło tu 
do nie daw na śred nio oko ło 60 mi nut, co 
w przy pad ku pa cjen tów pod wyż szo ne go 
ry zy ka jest dość wy ma ga ją ce. W 2025 ro -
ku za ku pio no do apa ra tu naj now sze 
opro gra mo wa nie, któ re po zwo li ło skró -
cić ba da nie o na wet 30 pro cent, co mie -
wa ogrom ne zna cze nie. – Traf na dia gno -
za jest oczy wi ście bar dzo cen na, ale nie 
mo że być ce lem sa mym w so bie. Dla te -
go nie tyl ko sta le się kształ ci my i pil nu -
je my prze strze ga nia ak tu al nych wy tycz -
nych, aby na wet naj bar dziej wy ma ga ją ce 

REZONANS 
UPWr:  
SZYBSZA 
DIAGNOZA,  
WIĘKSZE 
BEZPIECZEŃSTWO
SPECJALIŚCI Z UNIWERSYTETU PRZYRODNICZEGO WE WROCŁAWIU 
PRZESUWAJĄ GRANICE WETERYNARYJNEJ DIAGNOSTYKI OBRAZOWEJ. 
W PRACOWNI REZONANSU MAGNETYCZNEGO UPWr, DZIĘKI 
NAJNOWOCZEŚNIEJSZEMU OPROGRAMOWANIU SKRACAJĄCEMU CZAS 
BADAŃ O 30 % ORAZ ŚCISŁEJ WSPÓŁPRACY Z ANESTEZJOLOGAMI, POMOC 
OTRZYMUJĄ NIE TYLKO PSY I KOTY, ALE TAKŻE PACJENCI „PODWYŻSZONEGO 
RYZYKA” ORAZ ZWIERZĘTA EGZOTYCZNE, TAKIE JAK ŻÓŁWIE CZY WĘŻE.  
O TYM, JAK WYSOKA TECHNOLOGIA POZWALA BEZPIECZNIE DIAGNOZOWAĆ 
SCHOROWANYCH SENIORÓW I DLACZEGO REZONANS STAJE SIĘ KLUCZOWYM 
NARZĘDZIEM W RATOWANIU DZIKICH ZWIERZĄT, OPOWIADAJĄ EKSPERCI 
Z WROCŁAWSKIEJ UCZELNI.
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znie czu le nie prze pro wa dzić bez piecz nie, 
ale tak że ko rzy sta my z naj no wo cze śniej -
sze go sprzę tu i le ków naj now szych ge -
ne ra cji – do da je lek. wet. Pa try cja Pi stor 
ze wspo mnia ne go Za kła du Ane ste zjo -
lo gii. 

– Aspi ru je my do mia na jed nost ki re -
fe ren cyj nej w no wo cze snych me to dach 
ob ra zo wa nia, dla te go sta ra my się być 
otwar ci i do stęp ni nie tyl ko dla wła ści -
cie li zwie rząt, ale tak że dla le ka rzy prak -
ty ków z pry wat nych jed no stek po za -
uczel nia nych, któ rzy po wie rza ją nam 
swo ich pa cjen tów – pod kre śla dr Ma te -
usz He bel, rów nież spe cja li sta ra dio log. 
– Jed nym z ta kich dzia łań jest wpro wa -
dze nie wstęp nej dia gno zy, któ rą wła ści -
ciel otrzy mu je już w dniu ba da nia, przez 
co le karz kie ru ją cy mo że od ra zu roz po -

cząć le cze nie, w ocze ki wa niu na peł ny 
opis ba da nia – mó wi. 

Po za ko ta mi i psa mi w pra cow ni ba -
da no rów nież zwie rzę ta eg zo tycz ne: żół -
wie i wę że, co sta je się cie ka wym i po -
trzeb nym kie run kiem. Szcze gól nie 
żół wie wy da ją się być ga tun kiem, u któ -
re go re zo nans ma gne tycz ny bę dzie sta -
no wił tech ni kę przy szło ści. – U te go ga -
tun ku, ze wzglę du na spe cy fi kę bu do wy, 
ba da nie ul tra so no gra ficz ne jest w za sa -
dzie wy klu czo ne, a re zo nans ma gne tycz -
ny w po rów na niu do to mo gra fii kom pu -
te ro wej da je nam nie po rów ny wal nie 
lep sze zo bra zo wa nie struk tur we wnętrz -
nych ze wzglę du na świet ny kon trast 
tkan ko wy – wy ja śnia dr He bel.  

Lu dwi ka Gą sior wspo mi na, że jed ną 
z cie kaw szych hi sto rii w pra cow ni by ło 

ba da nie mó zgo wia u bor su ka – je go nie -
ty po we za cho wa nie za uwa ży li przy pad -
ko wi spa ce ro wi cze w le sie. Zwie rzę ciem 
za opie ko wa ła się fun da cja. Oka za ło się, 
że bor suk miał za awan so wa ne go gu -
za przy sad ki mó zgo wej. – Pa mię tam też 
ko ta, któ ry przy je chał na ba da nie w sta -
nie cięż kim. Zdia gno zo wa no rop ne za -
pa le nie opon mó zgo wych, po cho dzą ce 
praw do po dob nie od cho re go zę ba. 
Dzię ki dia gno zie i szyb kie mu dzia ła niu 
le ka rza kie ru ją ce go po ty go dniu ko tek 
od zy skał spraw ność, a po dwóch ty go -
dniach, pod czas ba da nia kon tro l ne go, 
zo bra zo wa no nie mal cał ko wi te wy co fa -
nie się zmian – opo wia da le kar ka we te -
ry na rii. ● 

 
Materiały prasowe UPWr
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Temat numeru 
 

 

Kuba Letek 
www.kubaletek.pl

PSYCHOLOGIA DECYZJI   
  O EUTANAZJI W PRAKTYCE 

KLINICZNEJ.   
MOMENT, KTÓRY  

CIĄGLE WYMYKA SIĘ 
MEDYCYNIE

GDZIE KOŃCZY SIĘ BIOLOGIA, A ZACZYNA PSYCHOLOGIA?  
REDAKCJA POPROSIŁA DOKTORA KUBĘ LETKA O ZGŁĘBIENIE TEMATU,  
KTÓRY WYMYKA SIĘ PODRĘCZNIKOM MEDYCYNY: PSYCHOLOGII DECYZJI 
O ZAKOŃCZENIU ŻYCIA PACJENTA. W SWOIM TEKŚCIE AUTOR PRZYGLĄDA SIĘ 
ROZBIEŻNOŚCI PERSPEKTYW LEKARZA I OPIEKUNA, ANALIZUJE WPŁYW 
HUMANIZACJI ZWIERZĄT NA PROCESY DECYZYJNE ORAZ PRZYPOMINA 
O ETYCZNYM FUNDAMENCIE ZAWODU W DOBIE NIESKOŃCZONYCH 
MOŻLIWOŚCI TERAPEUTYCZNYCH. 
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Temat numeru 
 
Są ta kie zda nia w roz mo wach 

z opie ku na mi mo ich pa -
cjen tów, któ re znam na pa -

mięć. Sły szę je kil ka ra zy w ty go dniu, 
od bar dzo wie lu lat: „Pa trzę w je go oczy 
i wi dzę, że on jesz cze chce żyć”, „Do pó -
ki je i pi je, to jest sens wal czyć”, „Prze cież 
on sam po ka że mi, kie dy bę dzie ko niec.” 

W ga bi ne cie wszyst ko by wa po zor nie 
pro ste. Pa cjent w za awan so wa nym wie -
ku. Cho ro ba po stę pu je wy kład ni czo.  
Ro ko wa nie od daw na jest ostroż ne 
do złe go. Znam bio lo gię pro ce su no wo -
two ro we go, ro zu miem pa to fi zjo lo gię 
prze wle kłej nie wy dol no ści ne rek, po tra -
fię oce nić sto pień za awan so wa nia zwy -
rod nie nia sta wów na zdję ciu rent ge now -
skim. A jed nak, gdy sły szę te zda nia –  
i gdy przy cho dzi do osta tecz nej roz mo -
wy w ga bi ne cie – rzad ko roz strzy ga ją 
wy nik ba da nia krwi, ob raz USG czy ska -
la bó lu. Roz strzy ga coś, o czym na stu -
diach nie by ło ani jed ne go wy kła -
du. I cze go nikt mnie nie na uczył, choć 
spę dzi łem na nich pra wie sześć lat. To jest 
roz mo wa o emo cjach. O na dziei, któ ra 
trzy ma przy ży ciu. O stra chu, któ ry nie 
po zwa la zro bić kro ku da lej. I o wi nie, któ -
ra po ja wia się szyb ciej, niż je ste śmy go -
to wi ją na zwać. 

Eu ta na zja po zo sta je de cy zją me dycz ną 
– jej uza sad nie niem jest cier pie nie pa -
cjen ta i ochro na je go do bro sta nu. Jed nak 
jej mo ment rzad ko wy ni ka wy łącz nie 
z twar dych da nych kli nicz nych. Chciał -
bym na pi sać, że me dy cy na da je nam tu 
ja sną od po wiedź. Ale po dwu dzie stu la -
tach prak ty ki wiem, że tak nie jest. Da ne 
kli nicz ne wy zna cza ją gra ni ce, w któ rych 
ta de cy zja jest w ogó le moż li wa. O tym, 
kie dy kon kret nie za pa da, de cy du je jed -
nak pro ces, któ ry roz gry wa się mię dzy le -
ka rzem, opie ku nem i hi sto rią ich do tych -
cza so wej re la cji.  

Ja ko le ka rze czę sto łu dzi my się, że ist -
nie je je den obiek tyw ny punkt, w któ rym 
eu ta na zja sta je się je dy nym wła ści wym 
roz wią za niem, a na szą ro lą jest go wska -
zać. Tym cza sem rze czy wi stość na szych 
ga bi ne tów po ka zu je coś in ne go: nie ma 
jed ne go punk tu. Ist nie je okno de cy zyj ne 
roz cią gnię te w cza sie. A o tym, kie dy 
klam ka za pad nie, de cy du ją si ły wy kra cza -
ją ce po za bio lo gię cho ro by. 

 

Ana to mia „te go mo men tu”  
i roz bież ność per spek tyw 
 
Pa mię tam wi zy tę, któ ra zmie ni ła mój 
spo sób my śle nia o tym za gad nie niu. 
Trzy na sto let ni la bra dor, pa cjent, któ re go 
zna łem od szcze nia ka. Ter mi nal na po stać 
cho ro by zwy rod nie nio wej sta wów, ból 

prze wle kły, wy raź ny spa dek mo bil no ści, 
na ra sta ją ce pro ble my z utrzy ma niem hi -
gie ny. Z per spek ty wy me dycz nej sy tu acja 
by ła czy tel na – choć nie osią gnę ła jesz cze 
punk tu, któ ry jed no znacz nie wy mu szał -
by in ter wen cję. Pies na dal re ago wał 
na oto cze nie. Z wy sił kiem i z ase ku ra cją, 
ale wsta wał i wy cho dził na krót kie spa -
ce ry.  

Opie kun ka po wie dzia ła w pew nym 
mo men cie, nie mal mi mo cho dem, że 
od trzech ty go dni nie śpi. Boi się, że pies 
umrze w no cy i ona te go nie usły szy.  
Że wzię ła urlop, bo nie mo że zo sta wić go 
sa me go. Że jej mąż mó wi, że „to prze cież 
tyl ko pies”, i że ta roz mo wa pra wie skoń -
czy ła ich mał żeń stwo. 

Stałem i słuchałem. 
I po raz pierw szy w ży ciu po my śla łem, 

że to zda nie nie by ło tłem dla ob ra zu kli -
nicz ne go. By ło je go czę ścią. Choć przez 
la ta stu diów nikt ni gdy mi nie po wie dział, 
że po wi nie nem je tak trak to wać. 

Le karz i opie kun pa trzą na ten sam 
przy pa dek z róż nych per spek tyw. To nie 
jest kon flikt wie dzy, lecz kon flikt in ter -
pre ta cji. Ja kon cen tru ję się na ro ko wa niu, 
ja ko ści ży cia pa cjen ta i bio lo gicz nych gra -
ni cach or ga ni zmu. Opie kun kon cen tru je 
się na re la cji, wła snej od po wie dzial no ści 
i cię ża rze, któ ry dźwi ga każ de go dnia. Ta 
roz bież ność nie jest pa to lo gią re la cji le -
karz –klient, wy ni ka ją cą z czy jejś złej wo li 
czy bra ku zro zu mie nia. Jest jej nie uchron -
ną ce chą struk tu ral ną: ja wcho dzę do ga -
bi ne tu z wie dzą o set ce po dob nych przy -
pad ków, opie kun wcho dzi z hi sto rią 
je dy ne go, nie po wta rzal ne go ży cia. Pro -
blem po ja wia się wte dy, gdy jed na z tych 
per spek tyw jest sys te ma tycz nie igno ro -
wa na – i przez la ta to per spek ty wa opie -
ku na by ła tą naj cze sciej po mi ja ną. 

W tym miej scu me dy cy na za czy na za -
zę biać się z psy cho lo gią w spo sób mie -
rzal ny. Jak wy ka za li Ma ry Beth Spit zna -
gel i jej ze spół w pra cy „Za leż no ści 
mię dzy roz wa ża niem eu ta na zji przez 
opie ku na, ob cią że niem opie ką oraz sa tys -
fak cją z le cze nia w prze bie gu cho ro by 
zwy rod nie nio wej sta wów u psów”, opu -
bli ko wa nej w The Ve te ri na ry Jo ur nal, 
zwią zek mię dzy na si le niem ob ja wów 
a roz wa ża niem eu ta na zji przez wła ści cie -
la jest czę ścio wo me dio wa ny przez ob cią -
że nie opie ku na (14). In ny mi sło wy: mo -
ment de cy zji nie jest pro stą funk cją te go, 
jak bar dzo pa cjen ta bo li. Jest funk cją te -
go, jak ból pa cjen ta i ob cią że nie opie ką 
zno szą się na wza jem, a sa tys fak cja z na -
szej pra cy ten efekt osła bia. To, jak pro -
wa dzę te ra pię i jak roz ma wiam, wpły wa 
bez po śred nio na to, kie dy ta de cy zja doj -
rze wa. Nie tyl ko bio lo gia. Ja też. 

Hu ma ni za cja ja ko no we tło de cy zyj ne 
 
Nie da się zro zu mieć tej roz bież no ści bez 
spoj rze nia na to, co zmie ni ło się w na szym 
spo łe czeń stwie. Zja wi sko „fu trza nych 
dzie ci”, o któ rym pi sa łem w po przed nim 
nu me rze „Ży cia We te ry na ryj ne go”, nie 
jest tyl ko cie ka wost ką so cjo lo gicz ną. To 
po tęż ny czyn nik kształ tu ją cy  na sze kon -
sul ta cje. Gdy zwie rzę sta je się peł no praw -
nym człon kiem ro dzi ny, de cy zja o eu ta -
na zji na bie ra cię ża ru ga tun ko we go 
po rów ny wal ne go nie mal z de cy zją o odłą -
cze niu od apa ra tu ry dziec ka. 

To no we tło de cy zyj ne tłu ma czy, dla -
cze go opie ku no wie tak czę sto do ma ga ją 
się le cze nia za wszel ką ce nę, na wet gdy 
me dycz nie nie ma ono sen su. Nie wy ni -
ka to z bra ku zro zu mie nia bio lo gii, ale 
z lę ku przed po czu ciem zdra dy. Je śli jed -
nak po zwo li my, by ta psy cho lo gicz na pre -
sja dyk to wa ła nam plan le cze nia, nie -
uchron nie wkro czy my na ścież kę 
nad roz po zna wal no ści (z ang. over dia gno -
sis) i upo rczy wej te ra pii (z ang. over tre -
at ment), w któ rej dia gno sty ka sta je się ce -
lem sa mym w so bie, a pa cjent po no si 
kosz ty cu dzej mi ło ści. Zja wi sko to omó -
wi łem sze rzej w po przed nim fe lie to nie, 
jed nak w kon tek ście de cy zji o koń cu ży -
cia sta no wi ono fun da ment, na któ rym 
mu si my bu do wać na szą ko mu ni ka cję. 
Nie mo że my igno ro wać fak tu, że opie -
kun, z któ rym roz ma wia my, nie że gna 
„zwie rzę cia do mo we go”, ale ko goś, ko go 
ko cha mi ło ścią wręcz ab so lut ną. 

 

Tria da znie kształ ceń: na dzie ja,  
strach i wi na 
 
Mó wię to bez cie nia oce ny. Gdy bym sie -
dział po dru giej stro nie sto łu, pew nie 
mó wił bym do kład nie to sa mo co moi 
klien ci. Bo tak dzia ła czło wiek, kie dy ko -
cha. I tak dzia ła nasz mózg, kie dy pró -
bu je ochro nić nas przed czymś, na co nie 
je ste śmy go to wi.  

Psy cho lo gia po znaw cza i me dy cy -
na czło wie ka od lat ba da ją, jak sil ne emo -
cje wpły wa ją na pro ce sy de cy zyj ne u osób 
po dej mu ją cych de cy zje me dycz ne 
w imie niu ko goś, kto sam nie mo że mó -
wić. W we te ry na rii je ste śmy w do kład -
nie tej sa mej sy tu acji. Trzy emo cje – na -
dzie ja, strach i po czu cie wi ny – dzia ła ją 
jak so czew ki, któ re sys te ma tycz nie, prze -
wi dy wal nie znie kształ ca ją ob raz rze czy -
wi sto ści (7). 

Na dzie ja nie jest neu tral na. Ni gdy nie 
by ła. Ona fil tru je rze czy wi stość. Nie 
w spo sób oczy wi sty czy bru tal ny, lecz 
sub tel nie prze su wa ak cen ty. Pies nie wstał 
przez ca łą noc, nie jadł, od dy chał cięż ko. 
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Ale ra no pod niósł gło wę i za ma chał ogo -
nem. I ten je den mo ment za czy na zna -
czyć dla opie ku na wię cej niż ca ły po -
przed ni dzień, jak by był do wo dem, jak by 
mó wił: jesz cze nie te raz. Jesz cze wal czę. 
Psy cho lo dzy na zy wa ją to zja wi sko opty -
mi zmem za stęp czym (z ang. vi ca rio us 
opti mism) (5). Nasz mózg asy me trycz nie 
ak tu ali zu je prze ko na nia – szyb ciej i moc -
niej za pa mię tu je do bre wia do mo ści 
o kimś, na kim nam za le ży, igno ru jąc po -
wol ny, sys te ma tycz ny spa dek funk cji. To 
nie jest kłam stwo. To jest coś, co mo żna 
okre ślić mia nem nie peł na praw da. 

Strach dzia ła ina czej. Na dzie ja wy bie -
ra frag men ty rze czy wi sto ści, strach za -
trzy mu je w miej scu. Wie lu opie ku nów 
nie boi się sa mej śmier ci zwie rzę cia. Bo -
ją się de cy zji. Te go jed ne go mo men tu, 
po któ rym nie ma od wro tu. Że zro bią to 
za wcze śnie. Lęk zmie nia per cep cję ry zy -
ka i po tę gu je awer sję do dzia ła nia (1). Py -
ta nie prze sta je brzmieć: „czy on cier pi?”. 
Za czy na brzmieć: „czy ja po peł nię błąd?”. 
Kie dy uwa ga prze su wa się z re al ne go sta -
nu pa cjen ta na po ten cjal ne kon se kwen -
cje wła snej de cy zji, ła twiej jest zro bić jesz -
cze je den krok. Jesz cze jed no ba da nie. 
Jesz cze jed ną kon sul ta cję. Bo dzia ła nie 
da je po czu cie kon tro li.  

I wresz cie po czu cie wi ny – naj cich sze, 
ale naj bar dziej de struk cyj ne. Wi na po ja -
wia się wcze śnie, cza sem już przy dia -
gno zie. „Czy za uwa ży łem za póź no?” 
A po tem przy cho dzi py ta nie, któ re zmie -
nia ca łą per spek ty wę: „Czy ja chcę to za -
koń czyć dla nie go, czy dla sie bie?”. 
W tym mo men cie de cy zja prze sta je być 
de cy zją o zwie rzę ciu. Sta je się de cy zją 
o so bie. O wła snej toż sa mo ści mo ral nej. 
To już nie jest me dy cy na. To jest we -
wnętrz ny sąd (15). 

 

Ob cią że nie opie ku na: część  
ob ra zu kli nicz ne go  
 
Przez dłu gi czas trak to wa li śmy emo cje 
wła ści cie li jak szum in for ma cyj ny, prze -
szka dza ją cy w me dycz nym osą dzie.  
To wy god ne uprosz cze nie – po zwa la sku -
pić się na tym, co mie rzal ne kli nicz nie, 
i od su nąć na bok to, na co z na szej per -
spek ty wy nie ma my wpły wu. Ty le że ob -
cią że nie opie ku na nie jest zja wi skiem 
mar gi nal nym. Jest mie rzal nym czyn ni -
kiem wpły wa ją cym na tra jek to rię le cze -
nia. 

Co istot ne kli nicz nie: ob cią że nie to nie 
po ja wia się do pie ro w sta dium ter mi nal -
nym cho ro by. Ba da nie, któ re go wy ni ki 
opu bli ko wa no w Jo ur nal of Ve te ri na ry 
In ter nal Me di ci ne pod ty tu łem „Wcze -
sne ob cią że nie opie ku na u wła ści cie li 

zwie rząt z po dej rze niem cho ro by no wo -
two ro wej: psy cho spo łecz ne kon se kwen -
cje dla opie ku nów, za cho wa nia ko mu ni -
ka cyj ne oraz czyn ni ki zwią za ne 
z le cze niem”, udo wad nia, że ob cią że nie 
zwią za ne ze spra wo wa niem opie ki wy stę -
pu je wcze śnie, czę sto już na eta pie dia -
gno zy, i wią że się z gor szym funk cjo no -
wa niem psy cho spo łecz nym, wyż szym 
stre sem i de pre syj no ścią (11). Wła ści ciel, 
któ ry przy cho dzi na pierw szą wi zy tę on -
ko lo gicz ną z za ci śnię ty mi zę ba mi i py ta -
niem „ile to bę dzie fi nal nie kosz to wać”, 
nie py ta wy łącz nie o pie nią dze. Py ta mię -
dzy zda nia mi o to, czy jest w sta nie unieść 
to, co za tą de cy zją stoi. 

Wła ści ciel, któ ry mó wi „daj my mu 
jesz cze je den dzień”, czę sto nie kwe stio -
nu je na szej dia gno zy. Zma ga się z ża ło bą 
wy prze dza ją cą. War to przy tym pa mię -
tać, że ża ło ba wy prze dza ją ca lub an ty cy -
pa cyj na – pro ces emo cjo nal ny, któ ry roz -
po czy na się jesz cze za ży cia pa cjen ta – nie 
jest dys funk cją ani ozna ką sła bo ści. Jest 
ada pta cyj ną od po wie dzią psy chi ki na nie -
uchron ną stra tę. Jej obec ność nie po win -
na nas iry to wać ani skła niać do przy spie -
sza nia de cy zji, lecz in for mo wać o tym, 
na ja kim eta pie emo cjo nal nym znaj du je 
się opie kun. 

Klu czo we jest pre cy zyj ne roz róż nie nie 
sta nów psy cho lo gicz nych. W fun da men -
tal nej dla te go za gad nie nia pra cy „Ja kość 
ży cia wła ści cie la, ob cią że nie opie ku -
na oraz ża ło ba wy prze dza ją ca: czym się 
róż nią i dla cze go ma to zna cze nie”, au to -
rzy udo wad nia ją, że ob cią że nie opie ką, 
ża ło ba wy prze dza ją ca i ob ni żo na ja kość 
ży cia wła ści cie la to po wią za ne, lecz od -
ręb ne zja wi ska (13). Wła ści ciel, któ ry 
mó wi „już nie da ję ra dy”, mo że opi sy wać 
ża ło bę, dez or ga ni za cję ży cia ro dzin ne go 
lub fi zycz ne wy czer pa nie z po wo du bra -
ku snu. Każ da z tych sy tu acji wy ma ga in -
nej od po wie dzi z na szej stro ny. My le nie 
tych po trzeb spra wia, że da je my kon kre -
ty te mu, kto po trze bu je ci szy, i mil czy my 
przy tym, kto po trze bu je dzia ła nia. 

Jest jesz cze je den aspekt ob cią że nia 
opie ku na: uni ka nie in for ma cji me dycz -
nej. Ba da nia po ka zu ją, że znacz na część 
opie ku nów świa do mie uni ka in for ma cji 
o sta nie zdro wia swo je go zwie rzę cia, 
zwłasz cza gdy ta in for ma cja mo że być zła 
(7). To nie jest igno ran cja. To me cha nizm 
ochron ny. Opie kun wo li nie wie dzieć, bo 
wie dza wy ma ga dzia ła nia, a dzia ła nie 
wy ma ga go to wo ści, któ rej jesz cze nie ma. 
Dla nas, le ka rzy, to źró dło fru stra cji.  
Ale je śli to ro zu mie my, mo że my za miast 
po da wać wię cej da nych za py tać: „co jest 
dla Pa na w tej chwi li naj trud niej sze 
do przy ję cia?”. 

Komunikacja jako interwencja 
kliniczna i wspólne podejmowanie  
decyzji 
 
Je śli mo ment de cy zji doj rze wa w re la cji, 
ko mu ni ka cja prze sta je być kwe stią em -
pa tii czy do bre go wy cho wa nia. Sta je się 
na rzę dziem kli nicz nym. 

Ja ko le ka rze czę sto za kła da my, że na -
szym za da niem jest prze ka za nie obiek -
tyw nych in for ma cji: ro ko wa nia, opcji le -
cze nia, skut ków ubocz nych. W ba da niu 
za ty tu ło wa nym „Po strze ga nie wy mia ny 
in for ma cji i po dej mo wa nia de cy zji kli -
nicz nych przez wła ści cie li zwie rząt oraz 
le ka rzy we te ry na rii w prak ty ce zwie rząt 
to wa rzy szą cych” au to rzy ujaw nia ją jed nak 
wy raź ny roz dź więk: le ka rze kon cen tru ją 
się na ba rie rach prak tycz nych i ry zy ku 
nie zro zu mie nia in for ma cji me dycz nej, 
pod czas gdy wła ści cie le ocze ku ją ja sno ści, 
uzna nia ich per spek ty wy i au ten tycz ne go 
współ udzia łu w po dej mo wa niu de cy zji 
(4). Chcą być wy słu cha ni i włą cze ni. Nie 
tyl ko po in for mo wa ni. 

Co wię cej, sa mo oce na le ka rza w za -
kre sie ja ko ści pro wa dzo nej roz mo wy 
dra stycz nie roz mi ja się z od czu cia mi 
klien ta. Ito i wsp. wy ka za li, że wyż sza 
oce na wspól ne go po dej mo wa nia de cy zji 
(z ang. sha red de ci sion -ma king) przez 
opie ku na wią że się z więk szą sa tys fak cją 
z kon sul ta cji, pod czas gdy sa mo oce na le -
ka rza nie ko re lu je z tym wy ni kiem (3). 
Sa mo prze ko na nie, że roz ma wia li śmy 
po part ner sku, nie wy star czy – klient 
mu si to re al nie po czuć. De cy zja o eu ta -
na zji nie jest jed no ra zo wym ak tem wy -
bo ru. To zło żo ny, roz cią gnię ty w cza sie 
pro ces: se ria in ter pre ta cji do brych i złych 
dni, prób le cze nia i cią głe go oce nia nia 
wła snej od po wie dzial no ści. Nie je ste śmy 
bier ny mi wy ko naw ca mi tej de cy zji. Je -
ste śmy jej współ twór ca mi. Spo sób, w ja -
ki re agu je my na wa ha nia opie ku na, ma 
re al ne zna cze nie dla prze bie gu ca łe go 
pro ce su. Opie kun, któ ry sły szy „to Pań -
stwa de cy zja” i nie otrzy mu je dal sze go 
od nie sie nia, zo sta je sam z od po wie dzial -
no ścią, któ rej czę sto nie jest w sta nie 
udźwi gnąć. 

War to za trzy mać się przy tym jed nym 
zda niu: „to Pań stwa de cy zja”. Czę sto uży -
wa my go w do brej wie rze, chcąc usza no -
wać au to no mię klien ta i unik nąć oskar -
żeń o wy wie ra nie pre sji. W prak ty ce 
jed nak, dla opie ku na zma ga ją ce go się 
z sil nym po czu ciem wi ny i lę kiem 
przed błę dem, to zda nie brzmi jak wy rok. 
Zdej mu je z nas cię żar, ale na kła da go 
w ca ło ści na bar ki ko goś, kto nie ma me -
dycz nych na rzę dzi do je go unie sie nia. Ja -
sna re ko men da cja ze stro ny le ka rza, po -
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łą czo na z de kla ra cją dal sze go wspar cia, po -
rząd ku je sy tu ację i zmniej sza nie pew ność 
de cy zyj ną. Po wie dze nie: „Gdy by to ode 
mnie za le ża ło, w tej sy tu acji me dycz nej nie 
kon ty nu ował bym le cze nia, po nie waż uwa -
żam, że kosz ty do bro sta nu prze wyż sza ją 
ko rzy ści”, nie jest na rzu ca niem wo li. Jest 
wzię ciem na sie bie czę ści cię ża ru mo ral -
ne go, któ re go opie kun sam nie udźwi gnie. 

 

Spektrum opieki: pułapka  
nieskończonych możliwości 
 
Z mo de lem wspól ne go po dej mo wa nia 
de cy zji nie ro ze rwal nie wią że się kon cep -
cja „spek trum opie ki” (z ang. Spec trum of 
Ca re). Współ cze sna we te ry na ria po tra fi 
dziś za ofe ro wać po ziom opie ki za re zer -
wo wa ny do tąd dla me dy cy ny czło wie ka. 
Re zo nans ma gne tycz ny, ra dio te ra pia, za -
awan so wa ne ope ra cje or to pe dycz ne, he -
mo dia li za. To wspa nia łe osią gnię cia. Ale 
nio są ze so bą mrocz ny re wers. 

Sze ro ki wa chlarz opcji te ra peu tycz nych 
stał się dla wie lu opie ku nów pu łap ką wy -
bo ru. Kie dyś, gdy zwie rzę za pa da ło 
na cięż ką cho ro bę, me dy cy na mia ła 
do za ofe ro wa nia jed ną, mo że dwie opcje. 
Dziś le karz przed sta wia pięć sce na riu szy, 
od opie ki pa lia tyw nej po agre syw ne le -
cze nie w kli ni ce spe cja li stycz nej. Dla 
czło wie ka, któ re go per spek ty wę znie -
kształ ca strach przed pod ję ciem złej de -
cy zji, wię cej opcji ozna cza wię cej oka zji 
do od czu wa nia wi ny. „Sko ro moż na zro -
bić re zo nans, to mu szę go zro bić. Ina czej 
go zdra dzę.” 

To jest mo ment, w któ rym idea Spec -
trum of Ca re mu si zo stać sta now czo po -
łą czo na z na szym twar dym osą dem kli -
nicz nym. Le karz we te ry na rii nie jest 
obec ny w ga bi ne cie wy łącz nie po to, by 
wy re cy to wać z pa mię ci me nu do stęp nych 
pro ce dur, na po do bień stwo kel ne ra w re -
stau ra cji. Je ste śmy tam po to, by być kom -
pe tent ny mi i od waż ny mi prze wod ni ka -

mi przez me dycz ny gąszcz pro ce dur i le -
ków. Je śli z wła sne go do świad cze nia i do -
stęp nej wie dzy wie my, że wy so ce za awan -
so wa na pro ce du ra me dycz na prze dłu ży 
ży cie pa cjen ta za le d wie o mie siąc, a ten 
mie siąc zo sta nie spę dzo ny głów nie 
w klat ce szpi tal nej, z moż li wy mi po wi -
kła nia mi, w per ma nent nym bó lu i z da la 
od zna ne go śro do wi ska do mo we go –  to 
na szą ro lą nie jest po pro stu za ofe ro wa -
nie tej pro ce du ry ja ko jed nej z rów no -
rzęd nych opcji do wy bo ru. Na szym fun -
da men tal nym za da niem jest po móc 
zdez o rien to wa ne mu opie ku no wi w peł -
ni zro zu mieć kosz ty bio lo gicz ne, emo cjo -
nal ne i do bro sta no we ta kie go wy bo ru. 
Brak ta kiej trud nej, kon fron tu ją cej z rze -
czy wi sto ścią roz mo wy to bar dzo pro sta 
i ku szą ca dro ga do upra wia nia me dy cy ny 
czy sto de fen syw nej, w któ rej chro ni my 
sa mych sie bie, a nie na sze go pa cjen ta.  

Pro blem po le ga na tym, że Spec trum 
of Ca re jest czę sto pre zen to wa ny opie ku -

Temat numeru 
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nom ja ko neu tral na li sta opcji, bez hie -
rar chii i bez re ko men da cji. To po zor nie 
sza nu je au to no mię klien ta. W prak ty ce 
jed nak czę sto ją pa ra li żu je. Opie kun, któ -
ry sły szy: „mo że my zro bić A, B, C lub D”, 
bez żad ne go wska za nia, któ ra opcja jest 
w je go kon kret nej sy tu acji naj lep sza – nie 
czu je się upodmio to wio ny. Czu je się po -
rzu co ny. I w tym po rzu ce niu bar dzo czę -
sto wy bie ra opcję naj droż szą i naj bar dziej 
agre syw ną, bo „je śli mo gę to zro bić, to 
mu szę”. Nie dla te go, że to jest naj lep sza 
de cy zja dla zwie rzę cia. Dla te go, że to jest 
de cy zja, któ ra naj bar dziej chro ni go 
przed póź niej szym po czu ciem wi ny.  

Praw dzi wy Spec trum of Ca re nie jest 
li stą opcji. Jest roz mo wą o war to ściach. 
Co jest dla Pa na i zwie rzę cia naj waż niej -
sze? Kom fort w do mu czy szan sa 
na dłuż sze ży cie w kli ni ce? Czas   spę dzo -
ny z ro dzi ną czy agre syw na te ra pia z nie -
pew nym ro ko wa niem? Te py ta nia nie są 
mięk kie. Są me dycz nie istot ne, bo od po -

wie dzi na nie wy zna cza ją kie ru nek ca łe -
go pla nu le cze nia.  

 

Zmę cze nie współ czu ciem: cię żar,  
któ ry no si my my 
 
W dys ku sji o psy cho lo gii de cy zji o eu ta -
na zji zbyt ła two za po mi na my o trze cim 
ak to rze – o nas sa mych i na szych ze spo -
łach. De cy zje koń ca ży cia, zwłasz cza te, 
w któ rych mo ment eu ta na zji jest prze su -
wa ny przez wła ści cie la w nie skoń czo ność, 
skut ku jąc upo rczy wą te ra pią, ge ne ru ją 
ob cią że nie mo ral ne, któ re trud no opi sać 
ko muś, kto ni gdy te go nie prze żył.  

Roz le głe ba da nie opu bli ko wa ne 
w JAVMA pod ty tu łem „Sa tys fak cja 
współ czu cia, wy pa le nie za wo do we oraz 
wtór ny stres trau ma tycz ny wśród le ka rzy 
we te ry na rii pra cu ją cych w peł nym wy -
mia rze go dzin w Sta nach Zjed no czo nych 
(2016-2018)” opar te na da nych uzy ska -
nych w an kie cie od po nad 6000 le ka rzy 

we te ry na rii, ma lu je po nu ry ob raz: 50,2 % 
ba da nych wy ka zy wa ło wy so ki po ziom 
wy pa le nia za wo do we go, a aż 58,9 % wy -
so ki po ziom wtór ne go stre su trau ma tycz -
ne go (18). Te dwa zja wi ska skła da ją się 
na zmę cze nie współ czu ciem. Zja wi sko to 
ude rza naj moc niej w tych, któ rzy spę dza -
ją więk szość cza su z psa mi i ko ta mi, a za -
tem z „fu trza ny mi dzieć mi”. 

Prze gląd ba dań „Ko mu ni ka cja le karz -
–opie kun ja ko czyn nik wpły wa ją cy 
na wy pa le nie za wo do we: prze gląd re la -
cyj nych czyn ni ków ry zy ka i za so bów 
ochron nych” prze pro wa dzo ny przez ze -
spół ba daw czy pod kie run kiem Romão 
do wo dzi, że ko mu ni ka cja z klien ta mi jest 
chro nicz nym źró dłem ob cią że nia emo -
cjo nal ne go, a eu ta na zja sta no wi wy so ko -
in ten syw ne zda rze nie re la cyj ne, któ re 
kon cen tru je w so bie pra cę emo cjo nal ną 
i na pię cie mo ral ne (10). Zmu sze ni je ste -
śmy do cią głe go za rzą dza nia wła sny mi 
emo cja mi: mu si my po zo sta wać spo koj ni, 

Lekarz i opiekun 
patrzą na ten sam 
przypadek 
z różnych 
perspektyw.  
To nie jest konflikt 
wiedzy,  
lecz konflikt 
interpretacji.
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Temat numeru 
 
pro fe sjo nal ni i lo gicz ni, ab sor bu jąc jed -
no cze śnie gniew, ża ło bę, nie uf ność, a cza -
sem agre sję opie ku na. To wła śnie ta  
pra ca emo cjo nal na wy czer pu je nas naj -
bar dziej.  

Co klu czo we, ba da nia te wska zu ją, że 
to nie sa ma czę sto tli wość trud nych in te -
rak cji z klien ta mi de cy du je o wy pa le niu, 
lecz na sza re ak tyw ność na nie. Prze no -
sze nie ob cią że nia klien ta na le ka rza ku -
mu lu je się. Le karz, któ ry wie, że dal sze 
le cze nie prze dłu ża je dy nie cier pie nie pa -
cjen ta, a mi mo to kon ty nu uje je pod pre -
sją wła ści cie la, do świad cza głę bo kie go 
na pię cia mo ral ne go – roz ła mu mię dzy 
wie dzą a dzia ła niem. Roz ła mu, któ ry ku -
mu lu je się, nie zni ka po za koń cze niu wi -
zy ty i od kła da się w cie le i psy chi ce, stop -
nio wo drą żąc to, co spra wi ło, że w ogó le 
wy bra li śmy ten za wód. 

Gdy kon sul ta cje do ty czą ce koń ca ży -
cia sta ją się źró dłem prze wle kłe go na pię -
cia, cier pi nie tyl ko le karz, ale i je go ko -
lej ni pa cjen ci. Wy pa lo ny le karz uni ka 
trud nych roz mów, ucie ka w me dy cy nę 
de fen syw ną lub wy co fu je się emo cjo nal -
nie z re la cji z klien tem. Ob ja wia się to 
sub tel nie: krót szy mi wi zy ta mi, bar dziej 
for mal ny mi od po wie dzia mi, co raz rzad -
szym kon tak tem wzro ko wym z opie ku -
nem.  

Me dy cy na de fen syw na w kon tek ście 
koń ca ży cia ma przy tym szcze gól nie 
gorz ki smak. Ko lej ne ba da nia, ko lej ne 
kon sul ta cje spe cja li stycz ne, ko lej ne kur -
sy le ków – wszyst ko to mo że być uza sad -
nio ne kli nicz nie, ale mo że też być uciecz -
ką od jed nej, ko niecz nej roz mo wy. 
Prze pro wa dze nie tej roz mo wy nie wy ma -
ga sprzę tu ani pro to ko łu, lecz od wa gi 
i go to wo ści do to wa rzy sze nia w czymś, 
na co nie ma le kar stwa. Kie dy my ucie ka -
my w pro ce du ry, a opie kun ucie ka w na -
dzie ję, kosz ty te go uni ka nia po no si pa -
cjent.  

Nasz za wód po trze bu je prze strze ni 
do roz ma wia nia o tym. Czyn ni ka mi 
ochron ny mi przed zmę cze niem współ -
czu ciem są wspar cie ko le gów, ja sne po li -
ty ki kli nicz ne i moż li wość de brie fin gu 
po trud nych eu ta na zjach (10). Le karz, 
któ ry nie prze twa rza wła snych do świad -
czeń zwią za nych z koń cem ży cia, nie sta -
je się bar dziej od por ny. Sta je się mniej 
obec ny. A obec ność – peł na, ludz ka obec -
ność – jest je dy ną rze czą, któ rej nie za stą -
pi żad na pro ce du ra.  

 

Ska le ja ko ści ży cia: uży tecz ne,  
ale nie ja ko wy rocz nie 
 
W po szu ki wa niu obiek ty wi zmu i ochro -
ny przed emo cjo nal nym znie kształ ce -

niem się ga my po ska le oce ny ja ko ści ży -
cia, ta kie jak ska la HHHHHMM. To 
cen ne na rzę dzia, któ re po zwa la ją ustruk -
tu ry zo wać ob ser wa cje i stwo rzyć wspól -
ny ję zyk z wła ści cie lem. Ba da nia po ka zu -
ją jed nak, że w co dzien nej prak ty ce 
ko rzy sta my z nich rzad ko – ru ty no wo 
sto su je je mniej niż 4 % per so ne lu we te -
ry na ryj ne go, a głów ny mi ba rie ra mi są 
brak cza su i prze wi dy wa ny opór wła ści -
cie li (9). 

Żad na ska la nie zdej mu je z nas cię ża -
ru in ter pre ta cji. Ja kość ży cia jest pa ra me -
trem in ter pre to wa nym, a nie mie rzo nym 
wprost, a od po wie dzi opie ku nów są głę -
bo ko osa dzo ne w kon tek ście ich oso bi -
ste go przy wią za nia i ak tu al ne go sta nu 
emo cjo nal ne go. Ska la po rząd ku je ob ser -
wa cje i two rzy grunt do roz mo wy, ale nie 
za stę pu je osą du kli nicz ne go. Le karz, któ -
ry wy cią ga ska lę HHHHHMM za miast 
za cząć roz ma wiać, uży wa na rzę dzia ja ko 
tar czy. 

War to jed nak do dać, że ska le ma ją jed -
ną cen ną wła ści wość, któ rej nie do ce nia -
my: po zwa la ją opie ku no wi zo ba czyć wła -
sne ob ser wa cje w spo sób upo rząd ko wa ny 
i skon fron to wać je z tym, co mó wił ty -
dzień wcze śniej. Po ka zu ją trend. A trend 
jest tym, cze go na dzie ja i strach nie lu bią 
wi dzieć. Dla wie lu wła ści cie li to mo ment 
prze ło mo wy – nie dla te go, że licz by po -
wie dzia ły im coś no we go, ale dla te go, że 
po raz pierw szy zo ba czy li to, co wie dzie li 
od daw na, za pi sa ne na kart ce. 

Dla te go wła śnie pro po nu ję opie ku -
nom, któ rzy są w oknie de cy zyj nym, pro -
wa dze nie pro ste go dzien ni ka: każ de go 
dnia jed no zda nie o tym, jak wy glą dał 
dzień pa cjen ta. Nie ska la od 1 do 10.  
Jed no zda nie. „Wstał i zjadł” al bo „Nie 
wstał, nie jadł, le żał przy drzwiach”. Po ty -
go dniu opie kun sam wi dzi pro por cje. Nie 
mu si mi wie rzyć. Mu si tyl ko prze czy tać 
to, co sam na pi sał. To jest na rzę dzie, któ -
re dzia ła nie dla te go, że jest na uko we, ale 
dla te go, że jest uczci we. Zmu sza do kon -
fron ta cji z rze czy wi sto ścią, któ rą na dzie -
ja pró bu je za sło nić.  

Czas jest zresz tą osob nym wy mia rem 
tej de cy zji, o któ rym rzad ko mó wi my 
wprost. Opie ku no wie czę sto po trze bu ją 
cza su nie dla te go, że nie ro zu mie ją sy tu -
acji me dycz nej. Po trze bu ją go dla te go, że 
mu szą dojść do miej sca, w któ rym bę dą 
mo gli żyć z tą de cy zją po jej pod ję ciu. To 
jest pro ces psy cho lo gicz ny, któ ry ma swo -
je tem po i któ re go nie moż na przy spie -
szyć więk szą ilo ścią da nych. Moż na go 
jed nak wspie rać przez re gu lar ne, krót kie 
roz mo wy, któ re nie wy wie ra ją pre sji, ale 
utrzy mu ją kon takt z rze czy wi sto ścią. 
Opie kun, któ ry wie, że mo że za dzwo nić 

i za py tać, i że nie zo sta nie osą dzo ny 
za wa ha nie, do cho dzi do de cy zji szyb ciej 
i spo koj niej niż ten, któ ry czu je, że każ da 
wi zy ta to eg za min z go to wo ści. 

 

Ża ło ba nie uzna wa na i to, 
 co po wszyst kim 
 
Mo ment eu ta na zji nie koń czy na szej  
od po wie dzial no ści. War to od nieść się 
do po wszech ne go w prak ty ce za ło że nia, 
że eu ta na zja po rząd ku je prze ży cia opie -
ku na i uła twia za mknię cie pro ce su stra ty. 
Zwią zek mię dzy eu ta na zją a prze bie giem 
ża ło by jest zło żo ny i nie jed no znacz ny 
(12). Eu ta na zja mo że być de cy zją w peł -
ni uza sad nio ną me dycz nie, a jed no cze śnie 
do świad cze niem trud nym psy cho lo gicz -
nie, któ re wpły wa na to, w ja ki spo sób 
opie kun prze ży wa za koń cze nie opie ki 
nad zwie rzę ciem.  

W we te ry na rii zde rza my się z fe no me -
nem ża ło by po zba wio nej praw, nie uzna -
wa nej spo łecz nie (6). Opie kun, któ ry stra -
cił zwie rzę, czę sto sły szy od oto cze nia:  
„to był tyl ko pies, ku pisz so bie no we go”. 
Ta styg ma ty za cja spra wia, że ża ło ba 
po zwie rzę ciu by wa prze ży wa na w izo la cji, 
sta jąc się głęb sza i bar dziej de struk cyj na.  

Ba da nia po ka zu ją, że część opie ku nów 
do świad cza prze dłu żo nej ża ło by po stra -
cie zwie rzę cia, speł nia ją cej kry te ria kli -
nicz ne za bu rze nia ada pta cyj ne go (13). 
Nie jest to mar gi nal ny pro blem. I nie jest 
to pro blem, któ ry zni ka, gdy opie kun 
„wes prze się” al bo „we źmie so bie no we -
go psa”. Jest to pro blem, któ ry ma swo je 
źró dła czę sto w tym, jak prze bie gał sam 
pro ces de cy zyj ny. Opie kun, któ ry czuł się 
po rzu co ny przez le ka rza, któ ry nie ro zu -
miał do koń ca, co się dzie je, któ ry pod jął 
de cy zję pod pre sją cza su lub fi nan so wą – 
ten opie kun czę sto no si tę de cy zję la ta mi. 
Nie dla te go, że by ła zła. Dla te go, że nie 
by ła je go. Nie by ła wspól na. Zo sta ła mu 
na rzu co na przez oko licz no ści, któ re nie 
da wa ły in ne go wyj ścia. 

To jest ko lej ny ar gu ment za tym, by 
roz mo wę o koń cu ży cia pro wa dzić wcze -
śnie, za nim kry zys wy mu si de cy zję w cią -
gu go dzi ny. Kie dy zwie rzę tra fia na stół 
w sta nie ostrej nie wy dol no ści od de cho -
wej o 2.00 w no cy w kli ni ce ca ło do bo wej, 
nie ma już prze strze ni na wspól ne po dej -
mo wa nie de cy zji. Jest tyl ko dzia ła nie ra -
tun ko we i osta tecz ne wy bo ry po dej mo -
wa ne w pa ni ce. Opie kun, któ ry ma czas 
na oswo je nie się z my ślą o eu ta na zji, któ -
ry ro zu mie, co się bę dzie dziać i dla cze -
go, któ ry czuł się wy słu cha ny w spo koj -
nych wa run kach ga bi ne tu – ten opie kun 
prze ży wa ża ło bę ina czej. Nie ła twiej, bo 
stra ta jest stra tą, ale bar dziej kom plet nie. 
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Z mniej szym ry zy kiem pa to lo gi za cji te -
go pro ce su i z mniej szym praw do po do -
bień stwem, że wspo mnie nie ostat nich 
chwil bę dzie go prze śla do wać ja ko pa smo 
błę dów i za nie chań. I z mniej szym ry zy -
kiem, że zo sta nie z nią zu peł nie sam.  

Wciąż funk cjo nu je prze ko na nie, po -
wta rza ne ja ko za sa da po rząd ku ją ca gra -
ni ce za wo du, że nie je ste śmy te ra peu ta -
mi dla opie ku nów. To zda nie jest 
praw dzi we, ale by wa sto so wa ne w spo sób 
uprosz czo ny. Nie je ste śmy od po wie dzial -
ni za pro wa dze nie pro ce su psy cho lo gicz -
ne go wła ści cie la. Je ste śmy jed nak od po -
wie dzial ni za de cy zję me dycz ną, któ ra 
w prak ty ce po wsta je w je go kon tek ście. 
Krót ka roz mo wa po za bie gu, oce na sy tu -
acji opie ku na oraz ade kwat ne na zwa nie 
re ak cji ża łob nych nie sta no wią dzia łań 
do dat ko wych – są ele men tem ca ło ścio -
wej opie ki. 

War to też wie dzieć, że opie ku no wie 
po utra cie zwie rzę cia nie two rzą jed no -
rod nej gru py. Ba da nia iden ty fi ku ją wy -
raź ne pro fi le róż nią ce się po trze ba mi 
i prze bie giem ża ło by. Część opie ku nów 
wy ma ga in ten syw ne go wspar cia emo cjo -
nal ne go i in for ma cyj ne go przez ca ły czas 
trwa nia cho ro by zwie rzę cia. In ni po trze -
bu ją ja sne go, ustruk tu ry zo wa ne go pla nu 
i kon kret nych kry te riów de cy zyj nych. 
Jesz cze in ni ra dzą so bie sto sun ko wo sa -
mo dziel nie, ocze ku jąc je dy nie po twier -
dze nia, że ich de cy zja jest me dycz nie uza -
sad nio na (2). Nie ma jed nej roz mo wy dla 
wszyst kich. Jest je den obo wią zek: roz po -
znać, z kim roz ma wia my.  

To roz po zna nie nie wy ma ga for mal ne -
go te stu psy cho lo gicz ne go. Wy ma ga kil -
ku mi nut uważ ne go słu cha nia na po cząt -
ku wi zy ty. Opie kun, któ ry wcho dzi 
do ga bi ne tu z dłu gą li stą py tań i no tat ka -
mi, po trze bu je cze go in ne go niż ten, któ -
ry sia da i mil czy. Opie kun, któ ry pła cze 
już przy po wi ta niu, po trze bu je cze go in -
ne go niż ten, któ ry mó wi spo koj nie i rze -
czo wo. Do stro je nie się do te go, co przy -
no si opie kun, za nim za cznie my mó wić 
o me dy cy nie, jest pierw szym kro kiem 
do roz mo wy, któ ra bę dzie mia ła sens. 

 

Głos, któ re go nie sły szy my  
 
W prak ty ce kli nicz nej ogra ni cze nia cza -
su i wa run ków pra cy utrud nia ją pro wa -
dze nie roz mów, o któ rych mo wa po wy -
żej. Ist nie ją jed nak po dej ścia, któ re 
po zwa la ją ten pro ces upo rząd ko wać –  
sys te ma tycz na oce na ja ko ści ży cia pa cjen -
ta w cza sie oraz świa do me pro wa dze nie 
roz mo wy o ro ko wa niu i moż li wych sce -
na riu szach dal sze go po stę po wa nia. Ich 
ce lem nie jest ani prze nie sie nie od po wie -

dzial no ści na opie ku na, ani jej prze ję cie 
przez le ka rza, lecz stwo rze nie prze strze -
ni, w któ rej obie stro ny ro zu mie ją, na ja -
kim eta pie się znaj du ją. 

Ale w tej ca łej hi sto rii, w gąsz czu emo -
cji, roz mów, skal ja ko ści ży cia i pro ce dur 
me dycz nych, jest jesz cze ktoś. Ktoś, kto 
nie ana li zu je, nie roz wa ża, nie za da je so -
bie tych wszyst kich py tań o toż sa mość 
mo ral ną i po czu cie wi ny. 

Zwierzę. 
I je go głos jest ci chy. Nie po wie nic. 

Nie za pro te stu je. Nie po wie, że już wy -
star czy. Nie ma bez po śred nie go do stę pu 
do na szej ludz kiej de ba ty o sen sie cier -
pie nia. Oce nia my je po śred nio, przez in -
ter pre ta cję. A in ter pre ta cja, jak każ da, jest 
po dat na na błę dy. Jest bar dziej opi nią niż 
fak tem.  

Wi dzę to szcze gól nie wy raź nie u ko -
tów. „On po pro stu mniej ska cze.” „Jest 
star szy, wię cej śpi.” To zda nia, któ re sły -
szę bar dzo czę sto. I bar dzo czę sto za ty -
mi zda nia mi stoi prze wle kły ból, któ ry 
roz wi jał się la ta mi. Nie dla te go, że ktoś 
nie ko chał swo je go zwie rzę cia. Dla te go, 
że zmia na by ła po wol na. Na ty le po wol -
na, że zdą ży ła stać się no wą nor mą. Gra -
ni ca te go, co uzna je my za „w po rząd ku”, 
prze su wa się nie mal nie zau wa żal nie. 

Dla te go my, le ka rze, je ste śmy tam nie 
tyl ko po to, by być part ne ra mi do roz mo -
wy dla opie ku na. Je ste śmy ad wo ka ta mi 
pa cjen ta. 

To jest, jak są dzę, naj głęb szy etycz ny 
fun da ment na sze go za wo du. Nie cho dzi 
o to, że by być zim nym, po zba wio nym 
em pa tii eg ze ku to rem me dycz nych pro -
to ko łów. Cho dzi o to, że by wśród wszyst -
kich gło sów – gło su opie ku na, ro dzi ny, 
spo łecz no ści in ter ne to wej, wła sne go lę -
ku przed kon flik tem – nie zgu bić te go 
jed ne go, któ ry jest naj cięż szy i naj cich szy. 
Gło su pa cjen ta. 

Eu ta na zja po zo sta je de cy zją me dycz -
ną. Do ga bi ne tu wno si my jed nak nie tyl -
ko wie dzę kli nicz ną, ale tak że wła sne do -
świad cze nia, na wy ki ko mu ni ka cyj ne 
i ob cią że nia wy ni ka ją ce z wcze śniej szych 
de cy zji. Z każ dym ko lej nym pa cjen tem 
ten ba gaż sta je się nie co cięż szy, a me cha -
ni zmy obron ne nie co sil niej sze. Po dru -
giej stro nie sto łu stoi opie kun, któ re go 
stan – emo cjo nal ny, or ga ni za cyj ny, fi zycz -
ny – wpły wa na prze bieg roz mo wy i na to, 
co z niej osta tecz nie wy nik nie. Uję cie tej 
sy tu acji wy łącz nie w ka te go riach me dycz -
nych, z po mi nię ciem ca łej tej gę stej sie ci 
mię dzy ludz kich za leż no ści, pro wa dzi 
do nie peł ne go roz po zna nia pro ble -
mu. I w kon se kwen cji do de cy zji, któ re 
być mo że są me dycz nie po praw ne i obro -
nią się w świe tle do ku men ta cji, ale po zo -

sta ją ludz ko nie peł ne. A to wła śnie z tym 
ludz kim wy mia rem bę dzie my mu sie li żyć 
my i na si klien ci, dłu go po tym, jak pa ra -
me try me dycz ne prze sta ną mieć ja kie kol -
wiek zna cze nie. 

Nie wiem, czy ist nie je ide al na wer sja tej 
roz mo wy. Praw do po dob nie nie. Każ dy 
pa cjent to in na hi sto ria, każ dy opie kun to 
in ny ba gaż do świad czeń. 

Ale wiem z ca łą pew no ścią, że jej uni -
ka nie za wsze kosz tu je wię cej niż jej prze -
pro wa dze nie.  

I wie my do sko na le, kto osta tecz nie 
pła ci za na sze mil cze nie. ● 
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Żywienie 

D
u żo czyn ni ków wpły wa 
na stan zdro wia zwie rząt 
i wy ni ki ich ho dow li. 
W ostat nich la tach przy -
wią zu je się spo rą wa gę 

do wa run ków kli ma tycz nych. Wzrost 
tem pe ra tu ry po wie trza sta je się uciąż li wy 
zwłasz cza w mie sią cach let nich. Wła śnie 
wte dy zwie rzę ta są na ra żo ne na fa le upa -
łów, któ re wy stę pu ją co raz czę ściej i są co -
raz bar dziej do tkli we. Wy so ka tem pe ra -
tu ra oto cze nia stwa rza ry zy ko roz wo ju 
stre su ciepl ne go, któ ry za bu rza funk cjo -
no wa nie or ga ni zmu. Na ukow cy wciąż po -
szu ku ją sku tecz nych me tod ogra ni cza nia 
nie ko rzyst ne go wpły wu stre su ciepl ne go 
na kro wy mlecz ne. Klu czo we zna cze nie 
ma za pew nie nie im od po wied nie go 
schro nie nia. Zwie rzę ta po win ny mieć 
swo bod ny do stęp do cie nia chro nią ce go 
przed pro mie nia mi słoń ca. Po moc ne mo -
że być też od po wied nie po stę po wa nie ży -
wie nio we. 

Ry zy ko roz wo ju stre su ciepl ne go 
u zwie rząt moż na osza co wać na pod sta -
wie wskaź ni ka THI (tem pe ra tu re -hu mi -
di ty in dex). Wy so kie war to ści te go 
wskaź ni ka su ge ru ją, że zwie rzę ta są na -
ra żo ne na stres ciepl ny. Du żo ba dań 
nad wpły wem stre su ciepl ne go na by dło 
prze pro wa dzo no w kra jach po ło żo nych 
w stre fach tro pi kal nej i sub tro pi kal nej. 
Pro blem jest naj więk szy wła śnie w tych 

re gio nach, co wy ni ka z wy so kich tem pe -
ra tur, któ re tam pa nu ją. Nie mniej kro wy 
mlecz ne utrzy my wa ne w kli ma cie umiar -
ko wa nym rów nież są na ra żo ne na stres 
ciepl ny. Do wo dzą te go choć by ba da nia 
prze pro wa dzo ne w cza sie la ta w Dol nej 
Sak so nii w Niem czech (11). 

By dło mlecz ne jest bar dziej po dat ne 
na stres ciepl ny w po rów na niu z by dłem 
mię snym. Naj bar dziej po dat ne są kro wy 
wy so ko wy daj ne. Wy so ka wy daj ność 
mlecz na wią że się bo wiem z mniej szą 
zdol no ścią re gu lo wa nia tem pe ra tu ry cia -
ła w okre sie upa łów. Po gor sze nie wy daj -
no ści mlecz nej jest głów nym nie po żą da -
nym efek tem na ra że nia krów mlecz nych 
na stres ciepl ny. Wy ni ka ono mię dzy in -
ny mi ze zmniej sze nia po bra nia pa szy. 
Ana li za ba dań na uko wych prze pro wa -
dzo nych w róż nych kra jach świa ta po -
twier dza, że wraz ze wzro stem war to ści 
THI kro wy utrzy my wa ne w wa run kach 
stre su ciepl ne go po bie ra ją mniej su chej 
ma sy i wy twa rza ją mniej mle ka. Stres 
ciepl ny po wo du je też ob ni że nie stę że nia 
biał ka w mle ku (5). 

Na wet krót ko trwa ły umiar ko wa ny 
stres ciepl ny mo że po gor szyć wy ni ki pro -
duk cyj ne, a je go skut ki mo gą być wi docz -
ne na wet po ob ni że niu tem pe ra tu ry oto -
cze nia. Ta kie wnio ski pły ną z ba dań, 
w któ rych kro wy mlecz ne prze by wa ły 
przez pięć dni w pod wyż szo nej tem pe ra -

tu rze oto cze nia, a przez ko lej ne pięć dni 
trzy ma no je w pra wi dło wych wa run kach. 
Pod wyż sze nie tem pe ra tu ry spra wi ło, że 
kro wy po bie ra ły mniej su chej ma sy 
o 1,4 kg dzien nie i wy twa rza ły w tym 
cza sie mniej mle ka o 1,7 kg dzien nie. 
Po ob ni że niu tem pe ra tu ry kro wy wciąż 
mniej ja dły, a wy daj ność mlecz na ule gła 
jesz cze więk sze mu ob ni że niu. Ba da nia te 
wska zu ją, że wa run ki pa nu ją ce wio sną 
i la tem w Ka na dzie i pół noc nych re gio -
nach USA stwa rza ją za gro że nie dla krów 
mlecz nych (21). 

Nie któ re kro wy są do brze przy sto so -
wa ne do wy so kiej tem pe ra tu ry oto cze nia, 
dla te go są ho do wa ne w nie sprzy ja ją cych 
wa run kach kli ma tycz nych. Moż na przy -
to czyć ba da nia prze pro wa dzo ne przez tu -
ne zyj skich na ukow ców, któ rzy ob ser wo -
wa li zmia ny za cho dzą ce u lo kal ne go 
by dła wraz ze zmia na mi pór ro ku. La tem 
kro wy ma ją wyż szą tem pe ra tu rę cia ła 
o po nad 1 % w po rów na niu z zi mą. Licz -
ba od de chów wzra sta zaś o po nad 12 %, 
a licz ba ude rzeń ser ca wzra sta o pra wie  
10 %. Nie od no to wa no jed nak istot ne go 
wpły wu po ry ro ku na ilość wy twa rza ne -
go mle ka (4). 

Jed nym z głów nych ele men tów po stę -
po wa nia ży wie nio we go z kro wa mi prze -
by wa ją cy mi w wy so kiej tem pe ra tu rze 
oto cze nia jest za pew nie nie im sta łe go do -
stę pu do wo dy pit nej. Stres ciepl ny mo że 

 

Adam Mirowski

ŻYWIENIOWE 
MOŻLIWOŚCI 
ŁAGODZENIA SKUTKÓW 
STRESU CIEPLNEGO  
U KRÓW MLECZNYCH



A
D

O
BE

 S
TO

C
K

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

c
ze

rw
ie

c
 2

0
2

6

29 

SH
U

TTERSTO
C

K

bo wiem znacz nie zwięk szyć za po trze bo -
wa nie or ga ni zmu na wo dę. We dług jed -
nych da nych wzrost tem pe ra tu ry cia ła 
o 1,2°C spra wia, że kro wy mlecz ne pi ją 
wię cej wo dy o pra wie 40 li trów dzien nie 
(22). Za po trze bo wa nie krów na wo dę za -
czy na wzra stać za nim za czy na ją one 
mniej jeść. Do wo dzą te go ba da nia prze -
pro wa dzo ne w Niem czech na kro wach 
ra sy holsz tyń skiej. Po bra nie su chej ma sy 
i wy daj ność mlecz na ule ga ją zmniej sze -
niu, gdy THI prze kra cza 60. Ilość wy pi -
ja nej wo dy za czy na zaś zwięk szać się 
po prze kro cze niu 30 (11). 

Wpływ stre su ciepl ne go na ilość wy pi -
ja nej wo dy mo że jed nak za le żeć od wy -
daj no ści mlecz nej. Spa dek po bra nia  
su chej ma sy i zmniej sze nie ilo ści wy twa -
rza ne go mle ka przy czy nia ją się do po bie -
ra nia mniej szych ilo ści wo dy. Nie mniej 
za po trze bo wa nie na wo dę w prze li cze -
niu na 1 kg su chej ma sy pa szy ule ga 
zwięk sze niu w wa run kach stre su ciepl -
ne go (24). 

Stres ciepl ny pro wa dzi do roz wo ju stre -
su oksy da cyj ne go w or ga ni zmie. Po twier -
dza ją to ba da nia prze pro wa dzo ne na kro -
wach mlecz nych, u któ rych od no to wa no 
mię dzy in ny mi zwięk szo ne wy twa rza nie 
re ak tyw nych form tle nu w wa run kach 
pod wyż szo ne go THI (2). Stres oksy da -
cyj ny wy wo ła ny dzia ła niem stre su ciepl -
ne go przy czy nia się do ob ni że nia za war -
to ści biał ka w mle ku. W ba da niach 
la bo ra to ryj nych za uwa żo no, że w pod -
wyż szo nej tem pe ra tu rze na stę pu je gro -
ma dze nie się re ak tyw nych form tle nu 
w ko mór kach na błon ko wych gru czo łu 
mle ko we go krów. To wa rzy szy te mu 
zwięk szo na za war tość dial de hy du ma lo -
no we go, co świad czy o na si lo nej pe rok -
sy da cji li pi dów. Stres oksy da cyj ny po bu -
dza apop to zę ko mó rek na błon ko wych 
gru czo łu mle ko we go. W kon se kwen cji 
ma ne ga tyw ny wpływ na syn te zę bia łek 
mle ka (12, 17). Pro wa dzi też do po gor sze -
nia ja ko ści oocy tów i wcze snej śmier ci  
za rod ków, dla te go źle wpły wa na roz ród  

The role of nutrition  
in the management  
of heat stress in dairy cows 
 
Heatwaves become increasingly 
frequent and severe. High ambient 
temperature can lead to heat stress 
in dairy cattle in different regions  
of the world. Heat stress is detrimental 
to animal welfare. Dairy cows 
exposed to heat stress consume 
less dry matter and produce  
less milk. Heat stress can disturb 
reproductive performance.  
Proper nutrition alleviates heat 
stress in dairy cows but no single 
approach can completely rescue 
the productive and reproductive 
performance traits.  
The aim of this paper was to present 
the aspects connected with the role 
of nutrition in the management  
of heat stress in dairy cows. 
 
Keywords: nutrition, heat stress, 
dairy cow.
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by dła. Za rod ki są bar dzo wraż li we 
na szko dli we dzia ła nie stre su ciepl ne go 
w pierw szych sied miu dniach roz wo -
ju (13, 23). 

W ce lu zła go dze nia szko dli we -
go wpły wu stre su oksy da cyj ne go 
na or ga nizm die tę krów mlecz -
nych utrzy my wa nych w wa run -
kach stre su ciepl ne go wzbo ga ca 
się w an ty ok sy dan ty po kar mo -
we. Ba da nia wska zu ją na sku -
tecz ność su ple men ta cji mi kro -
ele men tów an ty ok sy da cyj nych 
(6). W ostat nich la tach wzra sta 
za in te re so wa nie związ ka mi po li -
fe no lo wy mi wy stę pu ją cy mi w eks -
trak tach ro ślin nych. Są to na tu ral ne 
sub stan cje, któ re rów nież mo gą zła go -
dzić stres oksy da cyj ny to wa rzy szą cy stre -
so wi ciepl ne mu u krów mlecz nych w cza -
sie go rą ce go la ta (7). 

Zwra ca się uwa gę na za sad ność su ple -
men ta cji ka ro te no idów w ży wie niu krów 
mlecz nych na ra żo nych na stres ciepl ny. 
We krwi krów utrzy my wa nych w wa run -
kach pod wyż szo ne go THI od no to wa no 
ob ni żo ne stę że nie be ta -ka ro te nu, któ ry 
na le ży do sub stan cji an ty ok sy da cyj nych 
(2). Su ple men ta cja be ta -ka ro te nu zmniej -
szy ła za bu rze nia roz ro du u krów mlecz -
nych w kli ma cie tro pi kal nym. Mo gło to 
wy ni kać ze zła go dze nia stre su oksy da cyj -
ne go (15). Wi ta mi na E chro ni oocy ty 
i za rod ki przed kon se kwen cja mi stre su 
ciepl ne go w wa run kach in vi tro (18). Po -
da na do mię śnio wo nie po pra wi ła jed nak 
efek tyw no ści roz ro du w sta dzie krów 
mlecz nych w cza sie go rą ce go la ta (9). 

Sku tecz ną me to dą ogra ni cza nia skut -
ków stre su ciepl ne go u krów mlecz nych 
jest wzbo ga ca nie daw ki po kar mo wej 
w be ta inę, któ ra jest do no rem grup me -
ty lo wych. Na pod sta wie ana li zy ba dań 
na uko wych stwier dzo no, że su ple men ta -
cja be ta iny w ży wie niu by dła mlecz ne go 
utrzy my wa ne go w wa run kach stre su 
ciepl ne go lub wy pa sa ne go la tem na pa -
stwi sku skut ku je po bie ra niem więk szych 
ilo ści su chej ma sy śred nio o po nad 0,2 kg 
dzien nie. Kro wy ży wio ne wzbo ga co ną 
daw ką po kar mo wą wy twa rza ją wię cej 
mle ka śred nio o 1 kg dzien nie (1). 

Wpływ su ple men ta cji be ta iny na ilość 
po bie ra nej su chej ma sy jest więk szy 
u krów na ra żo nych na stres ciepl ny niż 
u krów trzy ma nych w pra wi dło wych  
wa run kach. We dług jed nych da nych po -
da wa nie be ta iny krowom mlecz nym na -
ra żo nym na stres ciepl ny po wo du je 
zwięk sze nie po bra nia su chej ma sy o po -
nad 0,58 kg dzien nie. W przy pad ku 
krów, któ re nie są na ra żo ne na ten czyn -
nik stre so wy war tość ta nie znacz nie 

prze kra cza 0,38 kg dzien nie. Po bie ra nie 
więk szych ilo ści su chej ma sy przy czy nia 
się do wyż szej wy daj no ści mlecz nej. 
Kro wy otrzy mu ją ce do da tek be ta iny wy -
twa rza ją wię cej biał ka, lak to zy i tłusz czu 
mlecz ne go (19). Be ta ina chro ni w pew -
nym stop niu przed stre sem oksy da cyj -
nym wy wo ła nym przez stres ciepl ny. 
W ba da niach la bo ra to ryj nych za uwa żo -
no, że ła go dzi ona stres oksy da cyj ny i ha -
mu je apop to zę ko mó rek na błon ko wych 
gru czo łu mle ko we go krów po przez 
ogra ni cze nie wy twa rza nia i gro ma dze -
nia się re ak tyw nych form tle nu (17). 

W krę gu za in te re so wań na ukow ców 
ba da ją cych moż li wo ści ła go dze nia skut -
ków stre su ciepl ne go u krów mlecz nych 
zna la zła się też su ple men ta cja nie któ rych 
ami no kwa sów. Naj now sze ba da nia z te -
go za kre su prze pro wa dzi li bra zy lij scy na -
ukow cy. Su ple men ta cja me tio ni ny chro -
nio nej w żwa czu spo wo do wa ła w okre sie 
go rą ce go la ta po pra wę wy daj no ści mlecz -
nej o 2 kg dzien nie. Ilość wy twa rza nej 
lak to zy zwięk szy ła się o 108 g dzien nie, 
a biał ka o 50 g dzien nie. Ko rzyst ny 
wpływ su ple men ta cji na wy ni ki pro duk -
cyj ne ma zwią zek z po pra wą me ta bo li -
zmu glu ko zy i po ten cja łu an ty ok sy da cyj -
ne go or ga ni zmu (20). Do bre efek ty 
od no to wa no też po wzbo ga ce niu daw ki 
po kar mo wej w L -tryp to fan chro nio ny 
w żwa czu (14). 

Wska zu je się na przy dat ność pre pa ra -
tów droż dżo wych w ży wie niu by dła 
mlecz ne go w cza sie go rą ce go la ta. Nie -
daw no opu bli ko wa no ana li zę ba dań na -
uko wych do ty czą cych skut ków ży wie nia 
krów mlecz nych na ra żo nych na stres 
ciepl ny pa szą z do dat kiem ży wych droż -
dży Sac cha ro my ces ce re vi siae. Stwier dzo -

no, że ta kie po stę po wa nie mo że zwięk -
szyć po bra nie pa szy i ilość wy twa rza ne -

go mle ka. Mle ko po zy ska ne od krów 
otrzy mu ją cych ży we droż dże za -

wie ra tro chę wię cej biał ka. Su ple -
men ta cja nie ma zaś wpły wu 
na stę że nia lak to zy i tłusz czu 
w mle ku. Mi mo to kro wy ży -
wio ne wzbo ga co ną daw ką po -
kar mo wą wy twa rza ją znacz nie 
wię cej biał ka, lak to zy i tłusz czu 
mlecz ne go, co wy ni ka z wyż szej 
wy daj no ści mlecz nej (8). Ko -

rzyst ny wpływ ży wych droż dży 
S. ce re vi siae na kro wy mlecz ne na -

ra żo ne na stres ciepl ny wy ni ka 
w pew nym stop niu z ich od dzia ły wa -

nia na skład i ak tyw ność mi kro flo ry 
żwa cza i je li ta gru be go (16). 

 

Pod su mo wa nie 
 
Stres ciepl ny jest co raz więk szym wy -
zwa niem w ho dow li by dła mlecz ne go 
w wie lu kra jach świa ta. Sta no wi je den 
z czyn ni ków po gar sza ją cych do bro stan 
zwie rząt. Pro wa dzi do zmniej sze nia ilo -
ści po bie ra nej pa szy i po gor sze nia wy daj -
no ści mlecz nej. Po nad to mo że być przy -
czy ną za bu rzeń roz ro du. Opra co wa no 
już róż ne me to dy ogra ni cza nia skut ków 
na ra że nia krów mlecz nych na stres ciepl -
ny. Nie mniej utrzy ma nie wy so kiej wy -
daj no ści i pra wi dło we go roz ro du u wy -
so ko pro duk cyj nych krów mlecz nych 
w cza sie go rą ce go la ta wciąż po zo sta je 
du żym wy zwa niem. 

Po stę po wa nie ży wie nio we z kro wa mi 
prze by wa ją cy mi w wy so kiej tem pe ra tu rze 
oto cze nia po le ga przede wszyst kim na za -
pew nie niu im sta łe go do stę pu do wo dy 
pit nej. Wy daj ność mlecz ną krów utrzy -
my wa nych w wa run kach stre su ciepl ne go 
moż na po lep szyć po przez zwięk sze nie 
ilo ści po bie ra nej pa szy i (lub) po pra wę 
straw no ści skład ni ków od żyw czych. 
Wzbo ga ca nie daw ki po kar mo wej w nie -
zbęd ne skład ni ki od żyw cze po zwa la do -
star czyć od po wied nie ich ilo ści kro wom, 
któ re mniej je dzą. Su ple men ta cja an ty ok -
sy dan tów po kar mo wych mo że ogra ni czyć 
stres oksy da cyj ny wy wo ła ny stre sem ciepl -
nym. Pe wien wpływ na po dat ność krów 
mlecz nych na stres ciepl ny ma ro dzaj pasz 
tre ści wych i ob ję to ścio wych oraz ich wza -
jem ny sto su nek ilo ścio wy (3, 10). ● 
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W
 ostat nich la tach po dej -
ście do pro fi lak ty ki 
cho rób za kaź nych 
w me dy cy nie we te ry -
na ryj nej ule gło istot nej 

zmia nie. Co rocz ne, ru ty no we sche ma ty 
szcze pień są stop nio wo za stę po wa ne 
przez stra te gie opar te na do wo dach na -
uko wych (Evi den ce -Ba sed Ve te ri na ry 
Me di ci ne, EBVM) oraz in dy wi du al nej 
oce nie pa cjen ta (2, 5, 18). Szcze pie nia 
ochron ne są uzna wa ne za je den z naj bar -
dziej efek tyw nych kosz to wo i sku tecz -
nych spo so bów ochro ny zdro wia, wy dłu -
że nia ży cia oraz po pra wy je go kom for tu 
u zwie rząt to wa rzy szą cych (5). Hi sto -
rycz nie, ma so we pro gra my im mu ni za cji 
do pro wa dzi ły do znacz ne go ogra ni cze -
nia wy stę po wa nia cho rób, któ re nie gdyś 
sta no wi ły głów ne przy czy ny zwięk szo nej 
śmier tel no ści zwie rząt to wa rzy szą cych, 
ta kich jak no sów ka psów, par wo wi ro -
za czy pan leu ko pe nia ko tów (11, 16, 19). 

Od por ność stad na (herd im mu ni ty) 
od gry wa istot ną ro lę w ogra ni cza niu sze -
rze nia się cho rób za kaź nych. Po le ga ona 
na utrzy ma niu od po wied nio wy so kie go 
od set ka uod por nio nych osob ni ków w po -
pu la cji, co utrud nia trans mi sję pa to ge nu 
i po śred nio chro ni tak że zwie rzę ta nie -

szcze pio ne lub ta kie, u któ rych nie do szło 
do wy two rze nia peł nej od po wie dzi im -
mu no lo gicz nej (16, 19, 22). W me dy cy -
nie we te ry na ryj nej od por ność stad na ma 
szcze gól ne zna cze nie w śro do wi skach 
o du żym za gęsz cze niu zwie rząt, ta kich 
jak schro ni ska, ho dow le czy ho te le dla 
zwie rząt, gdzie ry zy ko in fek cji jest znacz -
nie wyż sze niż w ty po wych wa run kach 
do mo wych (19, 22). 

Zna cze nie szcze pień w me dy cy nie we -
te ry na ryj nej (ta be la 1) wy kra cza po -
za ochro nę zdro wia zwie rząt i po zo sta je 
ści śle po wią za ne ze zdro wiem pu blicz -
nym w ra mach kon cep cji One He alth 
( Jed no Zdro wie). Wie le groź nych cho -
rób za kaź nych psów i ko tów to zoo no zy, 
sta no wią ce bez po śred nie za gro że nie dla 
ży cia i zdro wia lu dzi (1, 5, 8, 19). Naj -
waż niej szym przy kła dem jest wście kli -
zna, któ ra mi mo do stęp no ści sku tecz -
nych szcze pio nek na dal po wo du je oko ło 
59 000 zgo nów u lu dzi rocz nie, z cze go 
po nad 99 % jest wy ni kiem po gry zie nia 
przez za ka żo ne psy (20). In nym istot nym 
za gro że niem jest lep to spi ro za, cho ro ba 
o po ten cja le epi de micz nym, któ rej re zer -
wu arem są zwie rzę ta dzi kie i to wa rzy -
szą ce, a któ ra u lu dzi mo że pro wa dzić 
do cięż kiej nie wy dol no ści ne rek i wą tro -
by. Szcze pie nia zwie rząt two rzą ba rie rę 
im mu no lo gicz ną, któ ra prze ry wa łań -
cuch trans mi sji tych pa to ge nów ze śro -
do wi ska lub dzi kiej przy ro dy na czło wie -
ka (1, 5, 19). 

Choć szcze pie nia przy nio sły wy raź ną 
po pra wę w kon tro li cho rób za kaź nych, ich 
sto so wa nie w prak ty ce kli nicz nej na dal 
wią że się z licz ny mi wy zwa nia mi. Z jed -
nej stro ny wzrost świa do mo ści wła ści cie li 
oraz po stęp w ba da niach nad cza sem 
trwa nia od por no ści (du ra tion of im mu -

ni ty, DOI), a z dru giej stro ny wciąż po ja -
wia ją cy się pro blem z oso ba mi po dzie la -
ją cy mi po glą dy/teo rie an tysz cze pion ko -
we, do pro wa dził do po wsta nia dys ku sji 
na te mat opty mal nej czę sto tli wo ści po da -
wa nia da wek przy po mi na ją cych (9, 12). 
Po ja wi ły się oba wy do ty czą ce pro ble mu 
nad mier nych szcze pień (ove rvac ci na tion), 
któ ry de fi niu je się ja ko po da wa nie pre pa -
ra tów czę ściej, niż jest to ko niecz ne 
do utrzy ma nia ochro ny, co mo że zwięk -
szać ry zy ko wy stą pie nia dzia łań nie po żą -
da nych bez do dat ko wych ko rzy ści me -
dycz nych (16, 19). Z dru giej stro ny, 
na ra sta ją cym pro ble mem jest nie do sta -
tecz ne uod por nie nie (un de rvac ci na tion), 
wy ni ka ją ce z ba rier eko no micz nych, bra -
ku wie dzy lub ro sną cej nie chę ci do szcze -
pień, co stwa rza ry zy ko na wro tu cho rób 
za kaź nych, któ re w wie lu re gio nach uzna -
wa no za opa no wa ne (5, 11,  12, 19). 

 

Pod sta wy im mu no lo gii szcze pień 
 

Szcze pie nie ma na ce lu wy wo ła nie swo -
istej od po wie dzi im mu no lo gicz nej, któ -
ra na śla du je na tu ral ne za ka że nie, eli mi -
nu jąc jed no cze śnie ry zy ko roz wo ju 
peł no obja wo wej cho ro by i jej po wi kłań 
(15, 16, 20). Od po wiedź im mu no lo gicz -
na ini cjo wa na przez szcze pie nie za czy -
na się od in te rak cji an ty ge nów szcze pion -
ko wych z ele men ta mi od por no ści 
wro dzo nej, któ re na stęp nie ak ty wu ją od -
po wiedź na by tą. 

Od po wiedź pier wot na roz wi ja się 
po pierw szym kon tak cie z an ty ge nem. Jej 
sku tecz ność za le ży m.in. od doj rza ło ści 
ukła du od por no ścio we go oraz obec no ści 
prze ciw ciał mat czy nych (4, 13, 19). An -
ty ge ny są roz po zna wa ne przez re cep to ry 
ukła du od por no ści wro dzo nej (PRR), 

Current vaccination 
schedules for dogs  
and cats – a review  
of recommendations  
and clinical practice 
 
This article reviews current 
vaccination guidelines for dogs and 
cats, with particular emphasis on the 
recommendations of the WSAVA 
Vaccination Guidelines Group (VGG) 
and their application in clinical 
practice. It highlights the shift from 
routine annual vaccination to 
individualized, evidence-based 
protocols. The immunological basis 
of vaccination is discussed, including 
primary and secondary immune 
responses and the impact of 
maternal antibodies on vaccine 
efficacy in young animals. The paper 
also outlines the classification of 
vaccines into core, non-core, and 
not recommended categories, along 
with age-appropriate vaccination 
schedules. Emphasis is placed on 
tailoring vaccination programs to 
individual risk factors, including 
lifestyle, environment, and regional 
epidemiology. 
 
Keywords: veterinary vaccination, 
dogs and cats, WSAVA guidelines, 
immunization protocols, preventive 
medicine.

Tabela 1. Wpływ szczepień na populację psów i kotów 
oraz zdrowie publiczne.

Obszar wpływu Znaczenie kliniczne i społeczne Kluczowe patogeny

Ochrona indywidualna
Prewencja ciężkich chorób, 

redukcja śmiertelności,  
poprawa dobrostanu zwierząt

wirus parwowirozy psów, 
wirus nosówki psów,  

wirus panleukopenii kotów, 
wirusów białaczki kotów

Odporność stadna
Ograniczenie krążenia 

patogenów w populacji,  
ochrona zwierząt nieszczepionych 

wirus nosówki psów,  
wirus panleukopenii kotów, 
herpeswirus typu I kotów 

Zdrowie publiczne

Redukcja zachorowań 
na choroby zoonotyczne u ludzi, 

zmniejszenie kosztów opieki 
medycznej 

Wirus wścieklizny,  
Leptospira spp.

Aspekty ekonomiczne
Redukcja kosztów leczenia 

powikłań infekcyjnych
Wszystkie choroby zakaźne
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Diagnostyka i terapia 
 

w tym re cep to ry Toll -po dob ne (TLR), 
któ re łą czą me cha ni zmy od por no ści nie -
swo istej i swo istej, wa run ku jąc efek tyw ną 
od po wiedź prze ciw ko pa to ge nom (19). 
Na stęp nie do cho dzi do ak ty wa cji ko mó -
rek pre zen tu ją cych an ty gen (APC), któ -
re ini cju ją od po wiedź lim fo cy tów T i B 
(15, 16, 18, 20). Fa za uta je nia trwa zwy -
kle 5-14 dni i po prze dza po ja wie nie się 
mie rzal nych prze ciw ciał (10). Po cząt ko -
wo do mi nu ją im mu no glo bu li ny IgM, 
a na stęp nie, w wy ni ku prze łą cza nia klas, 
IgG o wyż szym po wi no wac twie (10, 18). 

Po now na eks po zy cja na an ty gen wy -
wo łu je od po wiedź wtór ną, znacz nie szyb -
szą i in ten syw niej szą dzię ki obec no ści 
lim fo cy tów pa mię ci (15). Cha rak te ry zu -
je się ona krót ką fa zą uta je nia (1-3 dni), 
wy so ki mi mia na mi prze ciw ciał IgG oraz 
dłu go trwa łą ochro ną (10, 15). Me cha -
nizm ten sta no wi pod sta wę sku tecz no ści 
szcze pień przy po mi na ją cych. W prak ty -
ce kli nicz nej ozna cza to, że po je dyn cza 
daw ka szcze pion ki in ak ty wo wa nej rzad -
ko jest wy star cza ją ca. Do pie ro ko lej ne 
po da nie pro wa dzi do peł nej od po wie dzi 
wtór nej (16, 19). W przy pad ku szcze pio -
nek MLV (mo di fied li ve vac ci nes) sy tu -
acja jest od mien na, jed na daw ka mo że już 
in du ko wać sil ną od po wiedź. 

Ta be la 2 ze sta wia klu czo we pa ra me try 
róż ni cu ją ce oba ty py od po wie dzi, co ma 
bez po śred nie prze ło że nie na pla no wa nie 
ter mi nów szcze pień u szcze niąt, ko ciąt 
oraz zwie rząt do ro słych o nie zna nej hi -
sto rii im mu ni za cji. 

Dla le ka rza we te ry na rii ma to zna cze -
nie, po nie waż od po wiedź pier wot na peł -
ni ro lę „pri min gu”, czy li przy go to wa nia 
grun tu pod wła ści wą od por ność. W przy -
pad ku szcze pio nek in ak ty wo wa nych (za -

bi tych), jed na daw ka u do ro słe go zwie -
rzę cia jest za zwy czaj nie wy star cza ją ca 
do wy wo ła nia trwa łej ochro ny, po nie waż 
ge ne ru je je dy nie sła bą od po wiedź pier -
wot ną (16, 19). Do pie ro dru ga daw ka, 
po da na w od po wied nim od stę pie (za zwy -
czaj po 2-4 ty go dniach od pierw szej daw -
ki), wy wo łu je pra wi dło wą od po wiedź 
wtór ną, któ ra kształ tu je od por ność 
(16, 19). Od mien nie sy tu acja wy glą da 
w przy pad ku szcze pio nek ty pu MLV 
(zmo dy fi ko wa ne, ży we wi ru sy) skie ro wa -
nych prze ciw ko cho ro bom za sad ni czym; 
tu taj już po je dyn cza daw ka u zwie rzę cia 
bez prze ciw ciał mat czy nych mo że za ini -
cjo wać pro ces re pli ka cji wi ru sa szcze -
pion ko we go, co dla or ga ni zmu sta no wi 
bo dziec cią gły, pro wa dzą cy do wy two rze -
nia za rów no od po wie dzi pier wot nej, jak 
i au to ma tycz ne go przej ścia w fa zę wtór -
ną (13, 19). 
 
Immunologia okresu noworodkowego 
i rola przeciwciał matczynych 
Okres za ni ka nia od por no ści bier nej 
prze ka za nej przez mat kę sta no wi je den 
z naj waż niej szych eta pów de ter mi nu ją -
cych sku tecz ność pro fi lak ty ki u mło dych 
zwie rząt. Prze ciw cia ła mat czy ne (MDA) 
od gry wa ją w tym pro ce sie po dwój ną ro -
lę, za pew nia ją ochro nę no wo rod ka 
w pierw szych ty go dniach ży cia, ale jed -
no cze śnie mo gą ogra ni czać sku tecz ność 
szcze pień w tym okre sie (13). 

U psów i ko tów trans fer im mu no glo -
bu lin za cho dzi przede wszyst kim dro gą 
po st na tal ną, po przez po bra nie sia ry. Wy -
ni ka to z bu do wy ło ży ska, któ re w nie -
wiel kim stop niu prze pusz cza czą stecz ki 
biał ko we, przez co udział trans fe ru trans -
pla cen tal ne go jest ogra ni czo ny (4). 

W kon se kwen cji no wo rod ki ro dzą się 
z ni skim po zio mem prze ciw ciał, a klu -
czo we zna cze nie dla uzy ska nia od por no -
ści bier nej ma szyb kie po bra nie sia ry. 

Sia ra sta no wi bo ga te źró dło im mu no -
glo bu lin, głów nie IgG i IgA, któ re mo gą 
być wchła nia ne w je li cie cien kim dzię ki 
przej ścio wej eks pre sji re cep to rów FcRn 
na en te ro cy tach (4). Zdol ność ta jest jed -
nak ści śle ogra ni czo na cza so wo, u ko ciąt 
za ni ka zwy kle w cią gu oko ło 16 go dzin 
od uro dze nia, na to miast u szcze niąt 
utrzy mu je się nie co dłu żej, lecz rzad ko 
prze kra cza 24 go dzi ny (4). 

Nie wy star cza ją ce po bra nie sia ry (Fa -
ilu re of Pas si ve Trans fer, FPT) pro wa dzi 
do istot ne go de fi cy tu od por no ści bier nej 
i wią że się z wy so kim ry zy kiem cięż kich 
za ka żeń w okre sie no wo rod ko wym (4). 

Wpływ prze ciw ciał mat czy nych 
na sku tecz ność szcze pień wy kra cza po -
za bez po śred nią neu tra li za cję an ty ge nu. 
Obej mu je on tak że me cha ni zmy re gu la -
cyj ne ukła du od por no ścio we go mło de go 
or ga ni zmu (3, 13, 19). 

Prze ciw cia ła mat czy ne mo gą: 
• wią zać an ty ge ny szcze pion ko we, ogra -

ni cza jąc ich do stęp ność dla ko mó rek 
ukła du od por no ścio we go, 

• ha mo wać ak ty wa cję lim fo cy tów B po -
przez re cep tor FcγRIIB, 

• ma sko wać epi to py an ty ge no we, utrud -
nia jąc ich roz po zna nie przez re cep to ry 
BCR (13, 14). 
Szcze gól ne zna cze nie ma tzw. sio dło 

im mu no lo gicz ne (win dow of su scep ti bi -
li ty), czy li okres, w któ rym po ziom MDA 
jest już nie wy star cza ją cy do ochro ny 
przed za ka że niem te re no wym, ale na dal 
na ty le wy so ki, aby ha mo wać od po wiedź 
po szcze pien ną (13, 19). 

Czas trwa nia te go okre su jest zmien ny 
osob ni czo i trud ny do prze wi dze nia bez 
ozna cza nia mia na prze ciw ciał. U czę ści 
zwie rząt koń czy się on oko ło 8. ty go dnia 
ży cia, u in nych mo że utrzy my wać się na -
wet do 20. ty go dnia (4, 19). 

Dla le ka rza kli ni cy sty ozna cza to ist -
nie nie przej ścio we go okre su zwięk szo nej 
po dat no ści na za ka że nie, mi mo trwa ją -
ce go pro gra mu szcze pień. Wła śnie dla -
te go sto su je się wie lo krot ne po da wa nie 
szcze pio nek w od stę pach 2-4 ty go dni, co 
zwięk sza praw do po do bień stwo sku tecz -
nej im mu ni za cji w mo men cie spad ku po -
zio mu prze ciw ciał mat czy nych (4, 19). 

 

Kla sy fi ka cja szcze pień wg WSAVA (18) 
 
W ostat nich la tach po dej ście do pro fi lak -
ty ki w me dy cy nie we te ry na ryj nej prze su -
nę ło się w kie run ku in dy wi du al nie do sto -
so wa nych pro gra mów szcze pień. 

Tabela 2. Porównanie odpowiedzi pierwotnej i wtórnej.

Parametr Odpowiedź pierwotna Odpowiedź wtórna

Główne komórki inicjujące Naiwne limfocyty B i T Limfocyty pamięci B i T

Faza latencji (lag phase) / 
czas do pojawienia się Ig

4-14 dni 1-3 dni

Dominująca / główna  
klasa przeciwciał

IgM IgG (± IgA/IgE)

Maksymalne miano 
przeciwciał (peak)

Relatywnie niskie
Bardzo wysokie  

(nawet do 100× wyższe)

Powinowactwo przeciwciał 
do antygenu

Niskie
Wysokie  

(dojrzewanie powinowactwa)

Wpływ / wymagana dawka 
antygenu

Wymaga wyższej dawki 
(często z adiuwantem)

Może być wywołana  
przez śladowe ilości

Trwałość ochrony
Krótkotrwała  

(bez rewakcynacji)

Długotrwała  
(miesiące do lat,  

często wieloletnia)
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Głów nym punk tem tej ewo lu cji są wy -
tycz ne opra co wy wa ne przez Ze spół ds. 
Wy tycz nych Szcze pień (Vac ci na tion Gu -
ide li nes Gro up, VGG) dzia ła ją cy w ra -
mach Świa to we go Sto wa rzy sze nia Le ka -
rzy We te ry na rii Ma łych Zwie rząt (World 
Small Ani mal Ve te ri na ry As so cia tion, 
WSAVA) (19). Pierw sze pu bli ka cje 
VGG z lat  2007 i 2010 za sia ły ziar no 
zmia ny, któ ra w peł ni wy brzmia ła w edy -
cji z 2016 ro ku, a zo sta ła do pre cy zo wa -
na i zak tu ali zo wa na w naj now szym do -
ku men cie z 2024 ro ku (19). 

WSAVA wpro wa dzi ło po dział szcze -
pień na trzy ka te go rie: pod sta wo we (co -
re), do dat ko we (non -co re) oraz nie za le -
ca ne (not re com men ded), aby le piej 
do pa so wać za kres pro fi lak ty ki do po trzeb 
zwie rząt i jed no cze śnie ogra ni czyć zbęd -
ne in ter wen cje me dycz ne. VGG pod kre -
śla, że szcze pie nia nie po win ny być trak -
to wa ne ja ko ru ty no wa usłu ga o sta łym 
sche ma cie, lecz ja ko pro ce du ra me dycz -
na wy ma ga ją ca in dy wi du al nej oce ny kli -
nicz nej (22). Fun da men tal nym za ło że -
niem jest dą że nie do za szcze pie nia 
każ de go psa i ko ta szcze pion ka mi za sad -
ni czy mi, przy jed no cze snym ogra ni cza -
niu czę sto tli wo ści po da wa nia po zo sta łych 

pre pa ra tów do po zio mu nie zbęd ne go dla 
za pew nie nia od por no ści (19). 

W prak ty ce kli nicz nej, szcze gól nie 
w uję ciu kra jo wym, wy róż nia się do dat -
ko wo szcze pie nia obo wiąz ko we, re gu lo -
wa ne prze pi sa mi pra wa. 

 
Szcze pie nia obo wiąz ko we 
Szcze pie nia obo wiąz ko we są okre śla ne 
przez usta wo daw stwo kra jo we i ma ją 
na ce lu ochro nę zdro wia pu blicz ne go. 
W Pol sce je dy nym ob li ga to ryj nym 
szcze pie niem jest szcze pie nie psów prze -
ciw ko wście kliź nie. Po win no ono zo stać 
wy ko na ne w cią gu 30 dni od ukoń cze nia 
przez psa 3. mie sią ca ży cia, a na stęp nie 
po wta rza ne nie rza dziej niż co 12 mie -
się cy (17). 

W przy pad ku ko tów szcze pie nie prze -
ciw ko wście kliź nie nie jest ru ty no wo 
obo wiąz ko we, jed nak mo że być wy ma -
ga ne lo kal nie w sy tu acji zwięk szo ne go 
ry zy ka epi zo otycz ne go, co mia ło miej sce 
na przy kład w grud niu 2021 ro ku, a by -
ło zwią za ne z ko lej ny mi po twier dzo ny -
mi przy pad ka mi wście kli zny na Ma zow -
szu, gdzie zo stał wpro wa dzo ny 
obo wią zek szcze pie nia ko tów prze ciw -
ko wście kliź nie (7). 

Szcze pie nia pod sta wo we  
(core vaccines) 
Szcze pie nia pod sta wo we de fi nio wa ne są 
ja ko te, któ re po win ny być po da wa ne 
wszyst kim zwie rzę tom, nie za leż nie 
od wa run ków śro do wi sko wych i sty lu ży -
cia, z uwzględ nie niem lo kal nej sy tu acji 
epi de mio lo gicz nej. 

U psów do szcze pień pod sta wo wych 
na le żą szcze pie nia prze ciw ko: 
• no sów ce, 
• za kaź ne mu za pa le niu wą tro by (cho ro -

ba Ru bar tha), 
• par wo wi ro zie. 

U ko tów szcze pie nia pod sta wo we obej -
mu ją szcze pie nia prze ciw ko: 
• pan leu ko pe nii, 
• cho ro bom ukła du od de cho we go ko tów 

wy wo ła nych przez ka li ci wi ru sa ko tów 
oraz her pe swi ru sa ko tów ty pu 1. 
Zgod nie z re ko men da cja mi WSAVA 

w re gio nach, w któ rych wście kli zna wy -
stę pu je en de micz nie, szcze pie nie prze -
ciw ko tej cho ro bie uzna wa ne jest rów nież 
za szcze pie nie pod sta wo we za rów no 
u psów, jak i ko tów. Po dob nie w przy pad -
ku lep to spi ro zy u psów w ob sza rach jej 
wy stę po wa nia szcze pie nie mo że być trak -
to wa ne ja ko pod sta wo we. 

SH
U

TTERSTO
C

K

W ostatnich latach 
podejście do profilaktyki 
w medycynie 
weterynaryjnej 
przesunęło się w kierunku 
indywidualnie 
dostosowanych 
programów szczepień.
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Diagnostyka i terapia 
 

Szczepienia dodatkowe  
(non-core vaccines)  
Szcze pie nia do dat ko we są za le ca ne je dy -
nie u zwie rząt na ra żo nych na kon takt 
z okre ślo ny mi pa to ge na mi, a de cy zja o ich 
za sto so wa niu po win na być po dej mo wa -
na in dy wi du al nie po ana li zie czyn ni ków 
ry zy ka. 

Do naj czę ściej sto so wa nych szcze pień 
do dat ko wych u psów na le żą szcze pie nia 
prze ciw ko: 
• lep to spi ro zie, 
• cho ro bom ukła du od de cho we go psów 

wy wo ła nych przez Bor de tel la bron chi sep -
ti ca, wi ru sa pa ra in flu en zy, wi ru sa gry py 
psów, 

• bo re lio zie, 
• le isz ma nio zie. 

W przy pad ku ko tów do szcze pień do -
dat ko wych za li cza się szcze pie nia prze -
ciw ko m.in.: 
• bia łacz ce ko tów (szcze gól nie u mło dych 

i wy cho dzą cych zwie rząt), 
• chla my dio zie, 
• cho ro bie ukła du od de cho we go ko tów 

wy wo ła nej przez Bor de tel la bron chi sep ti ca. 
War to zwró cić uwa gę, że szcze pie nia te 

nie są ru ty no wo wy ma ga ne u wszyst kich 
zwie rząt, a ich sto so wa nie po win no wy -
ni kać z in dy wi du al nej oce ny ry zy ka epi -
de mio lo gicz ne go. 
 
Szczepienia niezalecane  
(not recommended vaccines)  
Wy tycz ne VGG WSAVA de fi niu ją 
szcze pie nia nie za le ca ne (not re com men -
ded) ja ko pre pa ra ty, dla któ rych brak jest 
wy star cza ją cych do wo dów na uko wych 

po twier dza ją cych ich sku tecz ność kli -
nicz ną lub za sad ność sto so wa nia w pro -
fi lak ty ce cho rób za kaź nych (18). W prze -
ci wień stwie do szcze pień pod sta wo wych 
(co re) oraz do dat ko wych (non -co re) ich 
sto so wa nie nie jest re ko men do wa ne 
w żad nych wa run kach, nie za leż nie 
od sty lu ży cia zwie rzę cia czy lo kal nej sy -
tu acji epi zo otycz nej. 
 
• Szczepienia niezalecane u psów 
Wśród szcze pio nek do stęp nych ko mer -
cyj nie w nie któ rych kra jach, któ re nie są 
re ko men do wa ne do sto so wa nia u psów, 
wy mie nia się pre pa ra ty prze ciw ko cho -
ro bom wy wo ła nym przez ko ro na wi ru sa 
je li to we go psów oraz prze ciw ko cho ro bie 
wy wo ły wa nej przez Giar dia du ode na lis. 

Szcze pion ki prze ciw ko cho ro bom wy -
wo ła nym przez ko ro na wi ru sa je li to we go 
psów nie są za le ca ne ze wzglę du na ogra -
ni czo ne zna cze nie kli nicz ne te go pa to ge -
nu. Za ka że nia u do ro słych psów rzad ko 
pro wa dzą do cięż kiej cho ro by, na to miast 
u szcze niąt ma ją za zwy czaj ła god ny, sa -
mo ogra ni cza ją cy się prze bieg. Do dat ko -
wo in fek cje wy stę pu ją czę sto we wcze -
snym okre sie ży cia, za nim moż li we jest 
sku tecz ne wdro że nie szcze pie nia. Istot -
nym ogra ni cze niem jest tak że brak in duk -
cji od po wie dzi im mu no lo gicz nej ty pu 
miej sco we go, ochro na przed za ka że niem 
za le ży od obec no ści wy dziel ni czej im mu -
no glo bu li ny A (IgA) w je li tach, któ rej nie 
uzy sku je się po po da niu szcze pio nek dro -
gą pa ren te ral ną. Po nad to brak jest do wo -
dów po twier dza ją cych sku tecz ność do -
stęp nych pre pa ra tów wo bec bar dziej 

pa to gen nych, pan tro po wych wa rian tów 
wi ru sa. 

Szcze pion ki prze ciw ko cho ro bie wy -
wo ły wa nej przez Giar dia du ode na lis rów -
nież nie są za le ca ne. Za ka że nie tym pier -
wot nia kiem ma naj czę ściej prze bieg 
ła god ny i do brze od po wia da na le cze nie, 
a ry zy ko trans mi sji zoo no tycz nej z psów 
na lu dzi jest ogra ni czo ne. Klu czo wym ar -
gu men tem prze ciw ko ich sto so wa niu po -
zo sta je brak wy star cza ją cych do wo dów 
po twier dza ją cych sku tecz ność w za po bie -
ga niu za ka że niom lub ich sze rze niu się 
w po pu la cji. 
 
• Szczepienia niezalecane u kotów 
W przy pad ku ko tów głów nym przy kła -
dem szcze pion ki nie za le ca nej jest pre pa -
rat prze ciw ko za kaź ne mu za pa le niu 
otrzew nej ko tów. Szcze pion ka ta nie wy -
ka zu je wy star cza ją cej sku tecz no ści kli -
nicz nej, a jej po ten cjal na efek tyw ność 
ogra ni cza się je dy nie do zwie rząt se ro ne -
ga tyw nych wo bec ko ro na wi ru sa ko tów 
w mo men cie szcze pie nia. W prak ty ce 
więk szość ko ciąt ule ga za ka że niu 
przed ukoń cze niem 16. ty go dnia ży cia, 
czy li przed mo men tem, w któ rym szcze -
pion ka mo że być za sto so wa na. Do dat ko -
wo pre pa rat opar ty jest na se ro ty pie II wi -
ru sa, któ ry nie za pew nia ochro ny 
krzy żo wej wo bec do mi nu ją ce go se ro ty -
pu I w Eu ro pie i Ame ry ce Pół noc nej. 

Do szcze pień nie za le ca nych u ko tów 
za li cza się rów nież pre pa ra ty prze ciw ko 
cho ro bie wy wo ły wa nej przez Giar dia 
spp. oraz prze ciw ko grzy bi cy wy wo ła nej 
przez Mi cro spo rum ca nis. W ich przy pad -

Tabela 3. Schemat szczepień psów według wytycznych WSAVA (2024).

Typ szczepienia Choroby Początek 
szczepień

Schemat podstawowy 
(szczenięta)

Pierwszy booster Dalsze szczepienia

Core
nosówka,  

zakaźne zapalenie wątroby, 
parwowiroza 

6-8 tydzień 
życia

co 2-4 tyg.   
do ≥ 16 tyg. życia

≥ 26 tyg. życia co ≥ 3 lata

Core  
(warunkowe/ 
regionalne)

wścieklizna ≥ 12 tyg. życia 1 dawka po 12 mies.
co 1–3 lata   

(zależnie od 
regulacji prawnych)

leptospiroza ≥ 8 tyg. życia
2 dawki   

(odstęp 2-4 tyg.)
po 12 mies. corocznie

Non-core

choroby układu oddechowego 
psów (wywołane przez Bordetella 

bronchiseptica, wirusa 
parainfluenzy, wirusa grypy), 

borelioza

≥ 8 tyg. życia  
(zależnie  

od ryzyka)
1-2 dawki po 12 mies. corocznie

Not 
recommended

choroba wywołana przez 
koronawirusa jelitowego psów, 

giardioza
— — —

nie zaleca się 
stosowania
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ku brak jest wy star cza ją cych do wo dów 
na uko wych po twier dza ją cych sku tecz -
ność kli nicz ną, a cho ro by te za zwy czaj 
ma ją prze bieg moż li wy do kon tro lo wa -
nia przy uży ciu le cze nia far ma ko lo gicz -
ne go oraz od po wied nich dzia łań śro do -
wi sko wych. 

 
Wiek rozpoczęcia szczepień 
i interwały 
W ta be li 3 i 4 uka za no skró co ny sche -
mat szcze pie nia psów i ko tów. Za le ca -
nym wie kiem roz po czę cia szcze pień 
u szcze niąt i ko ciąt jest 6–8 ty dzień ży -
cia. W wa run kach zwięk szo ne go ry zy ka 
epi de mio lo gicz ne go, ta kich jak schro ni -
ska lub ogni ska cho rób za kaź nych, moż -
li we jest wcze śniej sze roz po czę cie szcze -
pień (na wet od 4. ty go dnia ży cia), jed nak 
w stan dar do wej prak ty ce kli nicz nej 
przyj mu je się za kres 6-8 ty go dni ja ko 
opty mal ny. 

Szcze pie nia po win ny być po wta rza ne 
co 2–4 ty go dnie. Częst sze in ter wa ły 
(co 2 ty go dnie) są za le ca ne w sy tu acjach 
wy so kie go ry zy ka za ka że nia, na to miast 
w wa run kach ru ty no wych sto su je się 
naj czę ściej od stę py 3–4-ty go dnio we. 
Ce lem wie lo krot ne go po da wa nia szcze -
pion ki nie jest wzmoc nie nie od po wie dzi 
im mu no lo gicz nej, lecz prze ła ma nie in -
ter fe ren cji prze ciw ciał mat czy nych, któ -
re mo gą neu tra li zo wać an ty ge ny szcze -
pion ko we. 

Klu czo wym ele men tem sche ma tu 
szcze pień mło dych zwie rząt jest po da nie 
ostat niej daw ki se rii pod sta wo wej w wie -
ku 16 ty go dni lub póź niej. Wy ni ka to 
z fak tu, że po ziom prze ciw ciał mat czy -
nych u czę ści po pu la cji mo że utrzy my -
wać się dłu żej, blo ku jąc od po wiedź im -
mu no lo gicz ną na wet po 12. ty go dniu 
ży cia. W kon se kwen cji wcze śniej sze za -
koń cze nie cy klu szcze pień mo że pro wa -
dzić do bra ku se ro kon wer sji i po zo sta wie -
nia zwie rzę cia po dat ne go na za ka że nie. 
Wy dłu że nie sche ma tu do co naj mniej 16. 
ty go dnia ży cia po zwa la zna czą co ogra ni -
czyć to ry zy ko. Ak tu al ne wy tycz ne 
WSAVA do pusz cza ją po da nie daw ki 
przy po mi na ją cej już w wie ku oko ło 26 ty -
go dni (6 mie się cy ży cia). Ce lem te go roz -
wią za nia jest jak naj szyb sze za pew nie nie 
ochro ny u zwie rząt, któ re mo gły nie od -
po wie dzieć im mu no lo gicz nie na szcze -
pie nie po da ne w 16. ty go dniu ży cia. 
Wcze sny bo oster po zwa la skró cić okres 
po ten cjal nej po dat no ści na za ka że nie 
i uzna wa ny jest za za koń cze nie pro ce su 
pier wot nej im mu ni za cji. 

W przy pad ku szcze niąt i ko ciąt po wy -
żej 16. ty go dnia ży cia, któ rych sta tus 
szcze pień jest nie zna ny, za le ca się za sto -
so wa nie sche ma tu szcze pień do sto so wa -
ne go do sy tu acji kli nicz nej. Dla więk szo -
ści szcze pio nek ty pu MLV, po je dyn cza 
daw ka po da na po ustą pie niu in ter fe ren -
cji MDA mo że być wy star cza ją ca do wy -

wo ła nia sku tecz nej od po wie dzi im mu no -
lo gicz nej. Jed nak w prak ty ce kli nicz nej 
czę sto sto su je się sche mat dwu daw ko wy 
(w od stę pie 2–4 ty go dni), co zwięk sza 
bez pie czeń stwo im mu ni za cji i mi ni ma -
li zu je ry zy ko nie po wo dze nia szcze pie nia. 

 
Szczepienia zwierząt dorosłych: 
strategie długoterminowe 
• Szczepienia podstawowe (core) 
Ba da nia na uko we wy ka za ły, że no wo cze -
sne szcze pion ki MLV prze ciw ko głów -
nym cho ro bom (no sów ce, par wo wi ro zie, 
cho ro bie Ru bar tha u psów oraz pan leu -
ko pe nii u ko tów) za pew nia ją dłu go trwa -
łą od por ność, czę sto utrzy mu ją cą się 
przez wie le lat. W związ ku z tym 
WSAVA za le ca, aby u do ro słych zwie rząt 
szcze pie nia pod sta wo we by ły po wta rza -
ne nie czę ściej niż co 3 la ta. Nad mier ne 
szcze pie nie nie zwięk sza sku tecz no ści 
ochro ny, na to miast mo że zwięk szać ry -
zy ko dzia łań nie po żą da nych. 

Wy ją tek sta no wi szcze pie nie prze ciw -
ko wście kliź nie, któ re go sche mat za le ży 
od prze pi sów pra wa obo wią zu ją cych 
w da nym kra ju, w Pol sce co rocz nie. 

 
• Szczepienia dodatkowe (non-core) 
Szcze pion ki do dat ko we, ta kie jak szcze -
pie nie prze ciw ko lep to spi ro zie u psów 
czy prze ciw ko bia łacz ce ko tów, cha rak -
te ry zu ją się krót szym cza sem trwa nia od -
por no ści (DOI), za zwy czaj wy no szą cym 

Tabela 4. Schemat szczepień kotów według wytycznych WSAVA (2024).

Typ szczepienia Choroby Początek 
szczepień

Schemat podstawowy 
(kocięta)

Pierwszy booster Dalsze szczepienia

Core

panleukopenia 
choroby układu 

oddechowego kotów 
wywołane przez kaliciwirusa 

i herpeswirusa typu 1

6-8 tydzień 
życia

co 2-4 tyg.  
do ≥ 16 tyg. życia

≥ 26 tyg. życia

co ≥3 lata  
*Koty wysokiego 

ryzyka chorób 
układu 

oddechowego 
mogą wymagać 
częstszych dawek

Core (regionalne) wścieklizna ≥ 12 tyg. życia 1 dawka po 12 mies.
co 1-3 lata  

(zależnie od prawa)

Core / zależne 
od ryzyka

białaczka kotów ≥ 8 tyg. życia
2 dawki  

(odstęp 2-4 tyg.)
po 12 mies.

co 1-3 lata  
(wg ryzyka)

Non-core

chlamydioza,  
choroba układu 

oddechowego wywołana 
przez Bordetella 
bronchiseptica

≥ 8-9 tyg. życia 1-2 dawki po 12 mies. corocznie

Not 
recommended

zakaźne zapalenie 
otrzewnej,  

choroba wywołana  
przez Giardia spp.,  

grzybica wywołana  
przez Microsporum canis

– – –
nie zaleca się 
stosowania
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Diagnostyka i terapia 
 

oko ło 12 mie się cy. W związ ku z tym wy -
ma ga ją one co rocz ne go po da wa nia da -
wek przy po mi na ją cych u zwie rząt na ra -
żo nych na za ka że nie. W przy pad ku 
prze rwa nia szcze pień, szcze gól nie prze -
ciw ko lep to spi ro zie, mo że być ko niecz ne 
po now ne za sto so wa nie sche ma tu pod sta -
wo we go (dwu daw ko we go). 

Sche ma ty szcze pień psów i ko tów we -
dług wy tycz nych WSAVA 2024 opie ra -
ją się na za sa dzie ra cjo nal ne go, opar te go 
na do wo dach po dej ścia do pro fi lak ty ki 
cho rób za kaź nych. Klu czo we zna cze nie 
ma ją: wła ści wy mo ment roz po czę cia 
szcze pień, uwzględ nie nie in ter fe ren cji 
prze ciw ciał mat czy nych, od po wied nie 
za koń cze nie cy klu pod sta wo we go oraz 
in dy wi du ali za cja dal szych sche ma tów 
szcze pień. Ta kie po dej ście po zwa la za -
pew nić sku tecz ną ochro nę przy jed no -
cze snym ogra ni cze niu nad mier nej in ter -
wen cji im mu no lo gicz nej. 

 

Czynniki determinujące dobór  
programu profilaktycznego 
 
In dy wi du ali za cja pro gra mu szcze pień 
sta no wi pod sta wę współ cze snej pro fi lak -
ty ki we te ry na ryj nej. Zgod nie z za le ce -
nia mi VGG WSAVA, de cy zje do ty czą -
ce im mu ni za cji po win ny opie rać się 
na wie lo czyn ni ko wej oce nie pa cjen ta, 
obej mu ją cej styl ży cia, śro do wi sko, wiek 
oraz lo kal ne ry zy ko epi de mio lo gicz ne. 
Oce na ta ma cha rak ter dy na micz ny i po -
win na być ak tu ali zo wa na pod czas ko lej -

nych wi zyt pro fi lak tycz nych, któ re trak -
to wa ne są ja ko ele ment kom plek so wej 
opie ki zdro wot nej, a nie wy łącz nie ja ko 
pro ce du ra szcze pie nia (19). 

Styl ży cia zwie rzę cia na le ży do naj waż -
niej szych czyn ni ków de ter mi nu ją cych 
za sad ność sto so wa nia szcze pień do dat -
ko wych (non -co re). W przy pad ku ko tów 
szcze gól ne zna cze nie ma do stęp do śro -
do wi ska ze wnętrz ne go. Zwie rzę ta wy -
cho dzą ce lub utrzy my wa ne w licz nych 
gru pach (mul ti -cat ho uses) są bar dziej 
na ra żo ne na kon takt z pa to ge na mi, ta ki -
mi jak wi rus bia łacz ki ko tów (FeLV), co 
uza sad nia roz sze rze nie pro gra mu pro fi -
lak tycz ne go. Jed no cze śnie brak eks po zy -
cji na śro do wi sko ze wnętrz ne nie eli mi -
nu je cał ko wi cie ry zy ka za ka że nia, dla te go 
po dział na ko ty „wy cho dzą ce” i „nie wy -
cho dzą ce” nie po wi nien sta no wić je dy ne -
go kry te rium kwa li fi ka cji do szcze pień. 

U psów istot ne zna cze nie ma czę sto tli -
wość kon tak tów z in ny mi osob ni ka mi 
oraz prze by wa nie w śro do wi skach o du -
żym za gęsz cze niu zwie rząt, ta kich jak ho -
te le, schro ni ska czy miej sca szko le nia. 
Wa run ki te sprzy ja ją trans mi sji pa to ge -
nów ukła du od de cho we go, co w uza sad -
nio nych przy pad kach prze ma wia za włą -
cze niem szcze pień do dat ko wych. 

Śro do wi sko by to wa nia wpły wa bez po -
śred nio na po ziom ry zy ka in fek cyj ne go. 
W sku pi skach zwie rząt, gdzie na kła da ją 
się czyn ni ki ta kie jak stres i wy so kie za -
gęsz cze nie, ob ser wu je się szcze gól nie 
szyb kie sze rze nie się cho rób za kaź nych. 

W ta kich sy tu acjach za le ca ne jest wcze -
sne po da nie szcze pio nek pod sta wo wych 
w ce lu ogra ni cze nia ry zy ka wy stą pie nia 
ognisk cho ro bo wych oraz zwięk sze nia 
po zio mu od por no ści po pu la cyj nej. Zna -
cze nie po szcze gól nych szcze pień mo że 
w tych wa run kach ule gać zmia nie, pre pa -
ra ty uzna wa ne za do dat ko we w śro do wi -
sku do mo wym mo gą peł nić funk cję 
szcze pień pod sta wo wych w wa run kach 
schro ni sko wych. 

Rów nie istot na jest zmien ność geo gra -
ficz na wy stę po wa nia cho rób za kaź nych. 
Kla sy fi ka cja szcze pień ja ko co re lub non -
-co re nie ma cha rak te ru uni wer sal ne go 
i po win na być in ter pre to wa na w kon tek -
ście re gio nal nym. W ob sza rach en de -
micz ne go wy stę po wa nia wście kli zny 
szcze pie nie prze ciw ko te mu wi ru so wi 
trak to wa ne jest ja ko pod sta wo we 
u wszyst kich zwie rząt. Po dob nie lep to -
spi ro za u psów mo że wy ma gać ru ty no -
we go uwzględ nie nia w pro gra mie pro fi -
lak tycz nym w re gio nach o wy so kiej 
za pa dal no ści. 

U zwie rząt do ro słych od por ność uzy -
ska na po szcze pie niach pod sta wo wych 
utrzy mu je się przez wie le lat, co po zwa -
la na wy dłu że nie od stę pów mię dzy ko -
lej ny mi daw ka mi przy po mi na ją cy mi. 
W po pu la cji zwie rząt star szych, mi mo 
po ten cjal ne go spad ku po zio mu prze ciw -
ciał, pa mięć im mu no lo gicz na zwy kle 
po zo sta je za cho wa na, umoż li wia jąc 
szyb ką od po wiedź po eks po zy cji na pa -
to gen. Na le ży jed nak uwzględ nić moż -
li wość osła bio nej od po wie dzi na no we 
an ty ge ny. 

Stan zdro wia pa cjen ta sta no wi ko lej -
ny istot ny ele ment kwa li fi ka cji do szcze -
pień. Szcze pie nia po win ny być od ra cza -
ne u zwie rząt z cięż ki mi, ostry mi 
cho ro ba mi ogól no ustro jo wy mi, na to -
miast sta bil ne scho rze nia prze wle kłe nie 
sta no wią bez względ ne go prze ciw wska -
za nia, o ile po ten cjal ne ko rzy ści prze wa -
ża ją nad ry zy kiem. Szcze gól nej ostroż -
no ści wy ma ga ją pa cjen ci pod da wa ni 
im mu no su pre sji, zwłasz cza w od nie sie -
niu do szcze pio nek ży wych mo dy fi ko -
wa nych (MLV). 

 

Pod su mo wa nie 
 
Szcze pie nia ochron ne po zo sta ją jed nym 
z naj waż niej szych ele men tów pro fi lak ty -
ki cho rób za kaź nych u psów i ko tów, ma -
jąc istot ne zna cze nie za rów no dla zdro -
wia zwie rząt, jak i zdro wia pu blicz ne go 
w kon tek ście kon cep cji One He alth. 
Współ cze sne po dej ście do wak cy no lo gii 
we te ry na ryj nej od cho dzi od sztyw nych 
sche ma tów na rzecz in dy wi du ali za cji, 
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opar tej na ak tu al nych do wo dach na uko -
wych oraz oce nie ry zy ka. 

Klu czo we zna cze nie ma wła ści we za -
pla no wa nie szcze pień u mło dych zwie -
rząt, uwzględ nia ją ce in ter fe ren cję prze -
ciw ciał mat czy nych oraz ko niecz ność 
po da nia ostat niej daw ki po 16. ty go dniu 
ży cia. U zwie rząt do ro słych wy ka za no 
dłu go trwa łą od por ność po szcze pie niach 
pod sta wo wych, co uza sad nia ogra ni cze -
nie czę sto ści da wek przy po mi na ją cych, 
zwy kle do in ter wa łów trzy let nich. Jed -
no cze śnie szcze pie nia do dat ko we po -
win ny być sto so wa ne se lek tyw nie, w za -
leż no ści od in dy wi du al ne go ry zy ka 
eks po zy cji. 

Wy tycz ne WSAVA pod kre śla ją zna -
cze nie ra cjo nal ne go sto so wa nia szcze -
pień, uni ka nia za rów no nad mier nej  
im mu ni za cji (ove rvac ci na tion), jak i nie -
do sta tecz ne go uod por nie nia (un de rvac -
ci na tion). Osta tecz nie sku tecz ny pro gram 
pro fi lak tycz ny po wi nien być wy ni kiem 
kom plek so wej oce ny pa cjen ta, obej mu ją -
cej je go stan zdro wia, styl ży cia, śro do wi -
sko oraz lo kal ną sy tu ację epi zo otycz ną. 
Ta kie po dej ście po zwa la osią gnąć opty -
mal ną rów no wa gę mię dzy sku tecz no -
ścią ochro ny a bez pie czeń stwem im mu -
ni za cji. ● 
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Diagnostyka i terapia 
 

P
rze pu kli na kro czo wa (her nia 
per ine alis) sta no wi jed no 
z więk szych wy zwań w chi rur -
gii we te ry na ryj nej ma łych 
zwie rząt (6, 15). Scho rze nie to 

wy stę pu je głów nie u star szych, nie ka stro -
wa nych sam ców psów ras śred nich i du -
żych, ta kich jak owcza rek nie miec ki, la -
bra dor re trie ver czy sznau cer ol brzy mi, 
a tak że u ich mie szań ców (1, 8). U ko tów 
prze pu kli na kro czo wa opi sy wa na jest 
znacz nie rza dziej (6). 

Pa to ge ne za cho ro by zwią za na jest 
z po stę pu ją cym osła bie niem struk tur 
two rzą cych prze po nę mied ni cy, w tym 
mię śni okręż nych od by tu, mię śnia za sło -
no we go we wnętrz ne go, wię za dła krzy żo -
wo -gu zo we go oraz po wię zi pod skór nej 

(15, 4). Wiot kość tych tka nek utrud nia 
sku tecz ne za mknię cie wrót prze pu kli ny, 
sprzy ja wy smy ki wa niu się ni ci chi rur gicz -
nych oraz zwięk sza ry zy ko na wro tów 
po le cze niu ope ra cyj nym (4, 7). 

 

Znaczenie kastracji w leczeniu  
przepukliny kroczowej 
 
Le cze nie chi rur gicz ne prze pu kli ny kro -
czo wej po win no być nie ro ze rwal nie 
zwią za ne z jed no cza so wym wy ko na niem 
za bie gu ka stra cji (6, 7, 12). Te sto ste ron 
od gry wa istot ną ro lę w pa to ge ne zie scho -
rze nia, przy czy nia jąc się do osła bie nia 
struk tur prze po ny mied ni cy oraz do prze -
ro stu pro sta ty, któ ry mo że na si lać ob ja wy 
kli nicz ne (8, 12). Brak ka stra cji w trak cie 

ope ra cji prze pu kli ny kro czo wej istot nie 
zwięk sza ry zy ko na wro tu cho ro by i obec -
nie uzna wa ny jest za po stę po wa nie nie -
zgod ne z ak tu al nym sta nem wie dzy 
i stan dar da mi kli nicz ny mi (7, 12). 

 

Przygotowanie pacjenta i technika  
operacyjna 
 
Za bieg prze pro wa dza się w po zy cji most -
ko wej, z koń czy na mi mied nicz ny mi 
opusz czo ny mi po za kra wędź sto łu ope -
ra cyj ne go, a ogon pa cjen ta unie sio ny 
i umo co wa ny ku gó rze (6, 15). Ru ty no -
wo za kła da się cew nik do cew ki mo czo -
wej, co umoż li wia jej iden ty fi ka cję oraz 
opróż nie nie pę che rza mo czo we go. 
Do od byt ni cy wpro wa dza się tam pon lub 

PRZEPUKLINA 
KROCZOWA U PSÓW 
I KOTÓW – OCENA 
METOD LECZENIA 
CHIRURGICZNEGO  
ZE SZCZEGÓLNYM 
UWZGLĘDNIENIEM 
DIFERENTOPEKSJI
 

Grzegorz Ramisz1, Szymon Bałek2 
1 Katedra Diagnostyki i Nauk Klinicznych Wydziału Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Rolniczego w Krakowie 
2 Prywatna praktyka
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sto żek strzy kaw ki, sta bi li zu jąc je szwem 
kap ciu cho wym, co uła twia lo ka li za cję 
prost ni cy i zmniej sza ry zy ko jej uszko -
dze nia pod czas za bie gu (6, 2). Cew ni ko -
wa nie cew ki mo czo wej ma szcze gól ne 
zna cze nie, gdyż pro sta ta wraz z frag men -
tem cew ki mo czo wej czę sto sta no wią za -
war tość wor ka prze pu kli no we go (15, 5). 

 

Dostęp chirurgiczny i repozycja  
zawartości przepukliny 
 
Za bieg roz po czy na się wy ko na niem pół -
ko li ste go cię cia skó ry i tkan ki pod skór -
nej, prze bie ga ją ce go bocz nie wzglę dem 
mię śnia okręż ne go od by tu w miej scu 
uwy pu kle nia prze pu kli ny (6). Po uzy ska -
niu do stę pu do wor ka prze pu kli no we go 
do ko nu je się re po zy cji je go za war to ści 
do ja my mied nicz nej. 

Naj czę ściej w ob rę bie prze pu kli ny 
stwier dza się pę cherz mo czo wy, pro sta tę 
oraz tkan kę tłusz czo wą ja my mied ni cy, 

na to miast obec ność je lit ob ser wo wa -
na jest spo ra dycz nie (6, 15, 5). W ce lu 
uła twie nia re po zy cji pę cherz mo czo wy 
zwy kle wy ma ga wcze śniej sze go opróż -
nie nia po przez cew nik lub ma nu al ną 
kom pre sję. 

 

Me to dy za mknię cia wrót prze pu kli ny  
kro czo wej 
 
Metoda 1 – klasyczne zszycie wrót 
przepukliny 
Me to da po le ga na bez po śred nim ze szy -
ciu wrót prze pu kli ny z za sto so wa niem 
nie roz pusz czal nej ni ci mo no fi la men to -
wej (0–1), pro wa dzo nej po mię dzy mię -
śniem okręż nym od by tu a wię za dłem 
krzy żo wo -gu zo wym (6, 15). Szwy za kła -
da się po je dyn czo, z sze ro kim uchwy ce -
niem tka nek. Tech ni ka ta za le ca na jest 
głów nie u młod szych zwie rząt, u któ rych 
struk tu ry mię śnio wo -po wię zio we ce chu -
ją się od po wied nią wy trzy ma ło ścią (4). 

Perineal hernia in dogs 
and cats – evaluation  
of surgical treatment 
methods with particular 
emphasis on deferentopexy 
 
Perineal hernia is a significant clinical 
condition in small animal surgery, 
most commonly affecting older, 
intact male dogs of medium and 
large breeds. The disorder results 
from weakening of the pelvic 
diaphragm musculature, leading to 
displacement of pelvic and 
abdominal organs into the perineal 
region and a high recurrence rate 
following surgical treatment. The aim 
of this study is to review commonly 
used surgical techniques for perineal 
hernia repair in dogs and cats and 
to evaluate the usefulness of a less 
frequently described method—
deferentopexy—based on the use of 
the deferent duct stump for closure 
of the hernial defect. Particular 
emphasis is placed on the 
importance of concurrent castration 
as a key factor in reducing 
recurrence rates. 
 
Keywords: perineal hernia, dog, cat, 
surgery, deferentopexy, castration.
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Metoda 2 – transpozycja mięśnia 
zasłonowego wewnętrznego  
Trans po zy cja mię śnia za sło no we go we -
wnętrz ne go (m. ob tu ra to rius in ter nus) 
po le ga na je go od pre pa ro wa niu z kau dal -
ne go przy cze pu do we wnętrz nej po -
wierzch ni otwo ru za sło no we go, od wró -
ce niu o 180° i wszy ciu w ob ręb wrót 
prze pu kli ny przy uży ciu nie roz pusz czal -
nej ni ci 2/0 (1, 10). Me to da ta cha rak te -
ry zu je się wy so ką sku tecz no ścią oraz sto -
sun ko wo ni skim od set kiem na wro tów 
i jest obec nie jed ną z naj czę ściej re ko -
men do wa nych tech nik le cze nia prze pu -
kli ny kro czo wej (3, 11, 16). 
 
Metoda 3 – zastosowanie siatek 
przepuklinowych 
Za mknię cie wrót prze pu kli ny z uży ciem 
sia tek syn te tycz nych mo że wy da wać się 
roz wią za niem efek tyw nym, jed nak 
w prak ty ce kli nicz nej me to da ta obar -
czo na jest ry zy kiem po wi kłań, ta kich jak 
za ka że nia, ero zja tka nek oraz na wro ty 
cho ro by (11, 16, 14). Siat ki mo co wa ne 
są do osła bio nych struk tur prze po ny 

mied ni cy, co ogra ni cza ich trwa łość 
i sku tecz ność. 
 
Metoda 4 – diferentopeksja 
Di fe ren to pek sja po le ga na wy ko rzy sta -
niu ki ku ta na sie nio wo du do za mknię cia 
wrót prze pu kli ny kro czo wej (13, 10, 9). 
Za bieg po prze dza ka stra cja wy ko na -
na me to dą otwar tą, z po zo sta wie niem 
osło nek ją dra. Na sie nio wód prze ci na się 
w spo sób umoż li wia ją cy uzy ska nie moż -
li wie naj dłuż sze go ki ku ta, któ ry po pod -
wią za niu wiąz ki na czy nio wej prze cią ga 
się na tę po przez otwór za sło no wy w kie -
run ku prze pu kli ny. Na stęp nie ki kut mo -
cu je się zyg za ko wa to do mię śnia okręż -
ne go ze wnętrz ne go od by tu oraz wo kół 
wię za dła krzy żo wo -gu zo we go przy uży -
ciu nie roz pusz czal nej ni ci 2/0. W ra zie 
po trze by kon struk cję moż na do dat ko wo 
wzmoc nić po je dyn czy mi szwa mi (10, 9). 

 

Dys ku sja 
 
Prze pu kli na kro czo wa po zo sta je scho -
rze niem o zło żo nej etio pa to ge ne zie i na -

dal sta no wi wy zwa nie te ra peu tycz ne 
w chi rur gii ma łych zwie rząt. Po mi mo 
licz nych opi sa nych tech nik ope ra cyj -
nych, nie opra co wa no jed nej uni wer sal -
nej me to dy gwa ran tu ją cej cał ko wi te  
wy eli mi no wa nie na wro tów cho ro by 
(6, 15). Wy so ki od se tek nie po wo dzeń 
le cze nia chi rur gicz ne go wią za ny jest 
przede wszyst kim z po stę pu ją cym  
osła bie niem struk tur mię śnio wo -po -
wię zio wych prze po ny mied ni cy oraz 
z obec no ścią czyn ni ków hor mo nal nych, 
w szcze gól no ści te sto ste ro nu (8, 4, 7, 
12). 

Kla sycz ne ze szy cie wrót prze pu kli ny, 
choć tech nicz nie sto sun ko wo pro ste, ce -
chu je się ogra ni czo ną sku tecz no ścią, 
zwłasz cza u star szych pa cjen tów, u któ -
rych ja kość tka nek nie po zwa la na trwa -
łe utrzy ma nie szwów (4). Z te go wzglę du 
me to da ta po win na być za re zer wo wa -
na głów nie dla młod szych zwie rząt z do -
brze za cho wa ną struk tu rą mię śnio wo -
-wię za dło wą. 

Trans po zy cja mię śnia za sło no we go 
we wnętrz ne go jest obec nie jed ną z naj -
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czę ściej re ko men do wa nych tech nik le -
cze nia prze pu kli ny kro czo wej u psów. 
Licz ne ba da nia wy ka za ły jej wyż szą sku -
tecz ność oraz niż szy od se tek na wro tów 
w po rów na niu z pro stym ze szy ciem wrót 
prze pu kli ny (3, 11, 16). Me to da ta po -
zwa la na od two rze nie ana to micz nej ba -
rie ry prze po ny mied ni cy przy wy ko rzy -
sta niu wła snych, do brze ukrwio nych 
tka nek pa cjen ta, co sprzy ja pra wi dło we -
mu go je niu. 

Za sto so wa nie sia tek syn te tycz nych 
w le cze niu prze pu kli ny kro czo wej bu dzi 
kon tro wer sje. Cho ciaż tech ni ka ta by wa 
sku tecz na w in nych ty pach prze pu klin, 
w przy pad ku prze pu kli ny kro czo wej ob -
cią żo na jest istot nym ry zy kiem po wi -
kłań, ta kich jak za ka że nia, ero zja tka nek 
czy na wro ty cho ro by (11, 14). Wy ni ka 
to z fak tu, że siat ki mo co wa ne są 
do osła bio nych struk tur, któ re nie za -
pew nia ją od po wied nie go pod par cia me -
cha nicz ne go. 

Di fe ren to pek sja, po le ga ją ca na wy ko -
rzy sta niu ki ku ta na sie nio wo du do za -
mknię cia wrót prze pu kli ny, sta no wi in -

te re su ją cą al ter na ty wę dla kla sycz nych 
me tod re kon struk cji prze po ny mied ni -
cy. Tech ni ka ta umoż li wia wy ko rzy sta -
nie struk tur wła snych pa cjen ta, któ re ce -
chu ją się do brą wy trzy ma ło ścią i ła twą 
do stęp no ścią w trak cie jed no cza so wej 
ka stra cji (13, 10, 9). Do dat ko wą za le tą 
tej me to dy jest moż li wość jej za sto so -
wa nia u pa cjen tów z za awan so wa nym 
osła bie niem tka nek, u któ rych in ne 
tech ni ki mo gą być trud ne do wy ko na -
nia lub obar czo ne wy so kim ry zy kiem 
na wro tu. 

Nie za leż nie od za sto so wa nej me to dy 
chi rur gicz nej, jed no cza so wa ka stra cja 
po zo sta je klu czo wym ele men tem po stę -
po wa nia te ra peu tycz ne go. Licz ne do nie -
sie nia po twier dza ją, że brak ka stra cji 
istot nie zwięk sza ry zy ko na wro tu prze -
pu kli ny kro czo wej, co wią za ne jest za -
rów no z wpły wem hor mo nal nym, jak 
i z prze ro stem pro sta ty (7, 12). Współ -
cze sne stan dar dy po stę po wa nia jed no -
znacz nie wska zu ją na ko niecz ność 
uwzględ nie nia te go za bie gu w pla nie le -
cze nia chi rur gicz ne go.  ● 
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WNIOSKI  
 
1. Przepuklina kroczowa jest 

schorzeniem o wysokim ryzyku 
nawrotów, szczególnie u starszych, 
niekastrowanych samców psów. 

2. Skuteczność leczenia 
chirurgicznego w dużej mierze 
zależy od jakości tkanek 
tworzących przeponę miednicy 
oraz od prawidłowego doboru 
techniki operacyjnej. 

3. Jednoczasowa kastracja stanowi 
nieodzowny element leczenia 
przepukliny kroczowej i istotnie 
zmniejsza ryzyko nawrotu choroby. 

4. Transpozycja mięśnia zasłonowego 
wewnętrznego pozostaje jedną 
z najskuteczniejszych i najczęściej 
rekomendowanych metod 
rekonstrukcji przepony miednicy. 

5. Diferentopeksja może stanowić 
wartościową alternatywę 
chirurgiczną, szczególnie 
u pacjentów z zaawansowanym 
osłabieniem struktur mięśniowo-
powięziowych, umożliwiając 
skuteczne zamknięcie wrót 
przepukliny przy wykorzystaniu 
tkanek własnych pacjenta.
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G
ru czo ły po to we są wy spe -
cja li zo wa ną for mą przy -
dat ków skó ry od po wie -
dzial ny ch za pro duk cję 
wy dzie li ny okre śla nej mia -

nem po tu (łac. su dor, ang. swe at). Gru czo -
ły po to we są utwo rzo ne z kom po nen tu 
wy dziel ni cze go, na błon ka prze wo dów 
wy pro wa dza ją cych gru czo łów oraz ko -
mó rek mio epi te lial nych ota cza ją cych 
kom po nent wy dziel ni czy i prze wo do -
wy. Pro ces no wo two ro wy mo że obej mo -
wać któ ry kol wiek z wy mie nio nych wy -
żej ty pów ko mó rek bu du ją cych gru czo ły 
po to we. Wy róż nia się dwa ro dza je gru -
czo łów po to wych: gru czo ły po to we 
apo kry no we (w tym for my spe cy ficz ne 
tych gru czo łów: gru czo ły wo sko wi no -
we i gru czo ły apo kry no we za tok przy -
od by to wych) i gru czo ły po to we ekry no -
we.  

Gru czo ły apo kry no we pro du ku ją gę -
stą, bo ga tą w biał ko i li pi dy wy dzie li nę 
i cha rak te ry zu ją się spe cy ficz nym me cha -
ni zmem wy dzie la nia, gdzie wy dzie li -
na po wsta je przez od ry wa nie się szczy to -
wych frag men tów cy to pla zmy i wy ciek 
za war to ści ko mór ki do prze strze ni po za -
ko mór ko wej. Gru czo ły te u zwie rząt to -
wa rzy szą cych roz miesz czo ne są ge ne ral -
nie w ca łej skó rze, przy czym ist nie ją 
miej sca w któ rych gru czo ły te są szcze -
gól nie licz ne (oko li ca twa rzy, za to ki przy -
od by to we i oko li ca od by tu, skó ra prze -
wo dów słu cho wych, skó ra gru czo łu 
sut ko we go). Głów ną funk cją gru czo łów 

apo kry no wych jest funk cja za pa cho -
wa/fe ro mo nal na, ale tak że pro tek cyj -
na w sto sun ku do skó ry.  

Wy spe cja li zo wa ną for mą gru czo łów 
apo kry no wych są gru czo ły wo sko wi no we 
zlo ka li zo wa ne w skó rze prze wo dów słu -
cho wych ze wnętrz nych, gdzie pro du ku ją 
wy dzie li nę, któ ra po po łą cze niu z wy dzie -
li ną gru czo łów ło jo wych i złusz czo nym 
na skór kiem two rzą wo sko wi nę (ce ru -
men). Pod sta wo wym za da niem gru czo -
łów wo sko wi ny jest dzia ła nie ochron ne 
dla skó ry ka na łu słu cho we go ze wnętrz -
ne go – ochro na przed za ka że niem, za nie -
czysz cze niem i wy sy cha niem. U ko tów 
gru czo ły wo sko wi no we są mniej ak tyw -
ne niż u psów, wo sko wi na jest pra wie 
nie wi docz na, a jej ilość jest mi ni mal na. 
Z ko lei u psów wo sko wi na jest bar dziej 
ob fi ta, le piej wi docz na, czę sto tłu sta 
i lep ka i mo że się róż nić w za leż no ści 
od ra sy psa. 

In ną wy spe cja li zo wa ną for mą gru czo -
łów apo kry no wych są gru czo ły apo kry -
no we za tok przy od by to wych, któ re  
tak że mo gą być ob ję te roz ro stem pa to lo -
gicz nym, jed nak ta kie roz ro sty by ły już 
opi sa ne prze au to ra w in nym opra co wa -
niu i nie bę dą sta no wi ły przed mio tu ni -
niej sze go ar ty ku łu. 

Gru czo ły ekry no we to gru czo ły, któ -
rych ko mór ki przez me cha nizm me ro -
kry no wy (przez eg zo cy to zę, bez uszko -
dze nia ko mó rek) wy dzie la ją wod ni stą, 
bez won ną wy dzie li nę, któ rej głów na ro -
la do ty czy ter mo re gu la cji. U zwie rząt 

gru czo ły ekry no we zlo ka li zo wa ne są 
na nie o wło sio nej skó rze opu szek łap, 
gdzie mo gą tak że zwięk szać przy czep -
ność opu szek do pod ło ża.  

 

Wy stę po wa nie  
 
Zmia ny roz ro sto we gru czo łów apo kry -
no wych za słu gu ją na uwa gę w me dy cy -
nie psów i ko tów, z jed nej stro ny dla te go 
że mo gą mieć róż ne po cho dze nie i for -
my (patrz wy żej), są roz po zna wa ne sto -
sun ko wo czę sto, a po nad to czę sto by wa -
ją zmia na mi mno gi mi. Jed no cze śnie 
u jed ne go pa cjen ta w tym sa mym cza sie 
lub krót ko po so bie mo gą po ja wić się 
zmia ny o róż nym cha rak te rze, przy kła -
do wo jed no cze śnie roz po zna je się zmia -
ny tor bie lo wa te, roz ro sty nie no wo two -
ro we, gru czo la ki i ra ki (2). We dług 
star szych ba dań no wo two ry gru czo łów 
po to wych sta no wią 2 % i 3,6 % no wo -
two rów skó ry roz po zna wa nych od po -
wied nio u psów i ko tów (2, 3). 

Gru czo la ki gru czo łów apo kry no wych 
mo gą wy wo dzić się z na błon ka gru czo -
ło we go lub na błon ka prze wo dów wy pro -
wa dza ją cych, mo gą też mieć cha rak ter 
gru czo la ków zło żo nych (oprócz ko mó -
rek na błon ka trans for ma cji no wo two ro -
wej ule ga ją ko mór ki mio epi te lium) oraz 
gru czo la ków mie sza nych (w tym przy -
pad ku kom po nent mio epi te lial ny ule ga 
me ta pla zji chrzęst nej i kost nej). Ge ne ral -
nie są to zmia ny dość po wszech ne u psów, 
nie co rzad sze u ko tów i naj czę ściej lo ka -

NOWOTWORY 
GRUCZOŁÓW 
POTOWYCH  
U PSÓW I KOTÓW
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li zu ją się na gło wie, cho ciaż moż na je 
stwier dzić na skó rze każ dej czę ści cia ła. 
Zmia ny roz po zna je się za zwy czaj u osob -
ni ków śred nim wie ku i star szych (śred -
nio 8-12 lat), z po dob ną czę sto ścią u obu 
płci, czę ściej u psów ras lha sa ap so, 
owcza rek an giel ski, Ala skan ma la mu te, 
chow -chow, te rier ty be tań ski, ber neń ski 
pies pa ster ski i gol den re trie ver oraz ko -
tów hi ma laj skich i per skich (3). Ra ki gru -
czo łów apo kry no wych wy stę pu ją czę ściej 
u psów niż ko tów, osob ni ków w śred nim 
wie ku i star szych, nie któ re ra sy psów  
(el khund nor we ski, chow -chow, no wo -
fun dland, shih -tzu, owcza rek an giel ski, 
owcza rek au stra lij ski) oraz ko ty sy jam skie 
cho ru ją czę ściej niż mie szań ce i osob ni -
ki in nych ras. 

No wo two ry gru czo łów apo kry no wych 
wo sko wi no wych wy stę pu ją u zwie rząt 
to wa rzy szą cych sto sun ko wo czę sto i sta -
no wią 1 % i 6-7 % wszyst kich no wo two -
rów skó ry, od po wied nio u psów i ko tów 
(4). Za zwy czaj roz po zna je się je u pa cjen -
tów w śred nim wie ku i star szych (4-13 lat), 
nie co czę ściej u psów sam ców, ze zwięk -
szo ną pre dys po zy cją u psów ra sy coc ker 
spa niel, shih -tzu, lha sa ap so, pe kiń czyk 
i pu dle mi nia tu ro we (4). U ko tów pre dy -
lek cji ra so wej nie stwier dzo no, cho ciaż 
ist nie ją do nie sie nia, że ko ty do mo we 
krót ko wło se mo gą cho ro wać czę ściej niż 
osob ni ki in nych ras i ko ty mie szań ce. 
U psów czę ściej roz po zna je się zmia ny 
nie zło śli we (gru czo lak), z ko lei u ko tów 
prze wa ża ją ra ki gru czo łów wo sko wi no -

wych (4). Na po wsta wa nie no wo two rów 
gru czo łów wo sko wi no wych wpły wać 
mo że prze wle kły lub na wra ca ją cy stan 
za pal ny ka na łu słu cho we go.  

No wo two ry gru czo łów ekry no wych 
u psów i ko tów roz po zna je się bar dzo 

rzad ko, co wy ni ka z fak tu, że gru czo ły te 
wy stę pu ją u zwie rząt tyl ko na nie wiel kiej 
po wierzch ni skó ry – na opusz kach łap 
(5). Ze wzglę du na nie wiel ka licz bę opi -
sa nych jak do tąd przy pad ków nie okre -
ślo no pre dy lek cji ra so wych, w więk szo ści 

Tumors of apocrine  
sweat glands  
in dogs and cats 
 
Sweat gland proliferative lesions  
are relatively common in veterinary 
medicine and mostly they are 
recognized in dogs and cats.  
Sweat glands occurs in a few forms 
including apocrine sweat glands 
(including specialized forms –  
ceruminous glands and apocrine 
glands of anal sacs) and eccrine 
sweat glands. Some breeds  
of companion animals are 
predisposed to development  
of non-neoplastic, benign neoplastic 
as well as malignant neoplastic 
lesions. An article describes clinical 
and microscopic morphology  
of lesions, including diagnostic 
procedures as well as some 
prognostic information about 
malignant sweat gland tumors. 
 
Keywords: apocrine glands, cats, 
ceruminous glands, dogs, neoplasia, 
sweat glands.

Ryc. 1. Kot z mnogimi torbielami gruczołów potowych na głowie, na ryc. A  
widoczne liczne zmiany w okolicy wargi dolnej, na brodzie i na policzku.  
Ryc. B – obraz cytologiczny materiału pobranego za pomocą biopsji 
cienkoigłowej – widoczne komórki o obfitej zaokulizowanej cytoplazmie 
(strzałka), w niektórych widoczne drobne ziarna barwnika (barwienie 
odczynnikiem Giemsy, powiększenie 400x). Ryc. C – obraz histopatologiczny 
ukazujący niektóre z mniejszych torbieli z ryc. A – widoczne wypełnione 
bogatobiałkowym płynem (ciemnoczerwone złogi) w poszerzonych 
gruczołach wysłanych nabłonkiem wtórnie spłaszczonym (barwienie 
metodą hematoksylina-eozyna, powiększenie 40x). 
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od no to wa nych przy pad ków no wo two ry 
roz po zna no u osob ni ków star szych (5).  

 

Ob raz kli nicz ny 
 
Nie zło śli we zmia ny roz ro sto we gru czo -
łów po to wych apo kry no wych ma ją czę -
sto cha rak ter tor bie lo wa ty (wy nik za blo -
ko wa nia od pły wu i gro ma dze nia 
wy dzie li ny w ak tyw nym wy dziel ni czo 
gru czo le apo kry no wym; ryc. 1) lub wy -
ni ka ją z nie zło śli wej pro li fe ra cji ko mó rek 

czę ści wy dziel ni czej lub prze wo dów wy -
pro wa dza ją cych gru czo łów, co na da je im 
cha rak ter li te go gu za. Zmia ny tor bie lo -
wa te mo gą być po je dyn cze lub mno gie, 
nie kie dy bar dzo licz ne – tor bie lo wa tość 
(cy sta de no ma to za; ryc. 1). Za le ga ją ca 
w świe tle tor bie li wy dzie li na na da je im 
ciem no nie bie ską, sza rą, brą zo wą, a na wet 
czar na bar wę, osią ga ją śred ni ce od 1 mm 
do kil ku cen ty me trów (6). Je że li gru czo -
lak przyj mu je for mę li tą to za zwy czaj ma 
cha rak ter ma łe go guz ka, czę sto o wie lo -

pła to wej struk tu rze i gład kiej po ły sku ją -
cej po wierzch ni, czę sto jed nak ich po -
wierzch nia jest ob ję ta owrzo dze niem, 
wtór nym za ka że niem bak te ryj nym i za -
pa le niem. Naj czę ściej gru czo la ki ob ser -
wu je się tam, gdzie gru czo ły apo kry no we 
są szcze gól nie licz ne (oko li ca skro nio wa, 
skó ra we wnętrz nej po wierzch ni mał żo -
wi ny usznej, skó ra ka na łu słu cho we go), 
nie co rza dziej oko li ca oka (w tym po wie -
ki), oko li ca warg i oko li ca oko ło od by to -
wa (6).  

Zwy cza jo wo uwa ża się, że ra ki gru czo -
łów apo kry no wych ma ją więk sze roz -
mia ry niż gru czo la ki, ale nie jest to re gu -
łą, śred nia śred ni ca ra ków gru czo łów 
apo kry no wych w jed nym z ba dań wy nio -
sła nie speł na 2 cm (ryc. 2A; 1, 3). Zmia -
ny zło śli we mo gą mieć for mę skór ne go 
lub pod skór ne go guz ka lub gu za, mo gą 
być zwią za ne z pod ło żem (są nie ru cho -
me), jed nak w czę ści przy pad ków ba da -
nie kli nicz ne su ge ru je zmia nę nie zło śli wą 
(do brze od gra ni czo ny guz prze su wal ny 
na pod ło żu; 1). Owrzo dze nie po wierzch -
ni zmia ny jest dość po wszech ne, cze mu 
czę sto to wa rzy szy stan za pal ny ota cza ją -
cej skó ry, a na prze kro ju mo gą za wie rać 
ob sza ry mar twi cy i mieć struk tu rę wie lo -
pła ci ko wą.  

Spe cy ficz ną for mą zmian roz ro sto wych 
przy dat ków skó ry są mno gie tor bie le wy -
wo dzą ce się z gru czo łów po to wych (hi -
dro cy sto ma). Zmia ny te wy stę pu ją za -
zwy czaj u ko tów per skich, osob ni ków 
w róż ny mi wie ku (3-15 lat), obu płci 
(2, 7). Mo gą po ja wić się na ca łym cie le 
jed nak naj czę ściej ob ser wu je się je na gło -
wie, szcze gól nie na brze gach po wiek 
(w tym przy pad ku wy wo dzą się z gru czo -
łów apo kry no wych Mol la). 

Kli nicz nie ob ser wu je się wy stę po wa nie 
róż nej wiel ko ści, guz ko wa tych lub gu zo -
wa tych struk tur, po kry tych nie o wło sio -
ną na pię tą skó rą/na skór kiem, czę sto 
o ciem no czer wo nym, brą zo wym lub 
czar nym za bar wie niu (ryc. 3). Do kład ne 
ba da nie oraz na kłu cie zmia ny po twier -
dza ją jed nak ich tor bie lo wa ty lub wie lo -
ja mo wy cha rak ter (za zwy czaj po na kłu -
ciu wy do by wa się z wnę trza zmia ny 
ciem no brą zo wy gę sty płyn ny lub pół -
płyn ny ma te riał).  

Ba da nie cy to lo gicz ne biop ta tów po bra -
nych z ta kich zmian ujaw nia ubo go ko -
mór ko wy ma te riał, z bo ga to biał ko wym 
tłem oraz mniej lub bar dziej licz ny mi ko -
mór ka mi o ma łych owal nych lub okrą -
głych ją drach ko mór ko wych, ob fi tej cy -
to pla zmie, za wie ra ją cej dro bi ny ciemnego 
barw ni ka (he mo sy de ry na, ce ro id). W ba -
da niu hi sto pa to lo gicz nym w ob rę bie skó -
ry wła ści wej wi docz ne są struk tu ry jed -

Ryc. 2. Rak gruczołów apokrynowych u psa. Ryc. A – obraz kliniczny raka 
gruczołów apokrynowych. Ryc. B – obraz cytologiczny materiału 
pobranego z raka gruczołów apokrynowych metodą biopsji aspiracyjnej 
cienkoigłowej (materiał pobrano z guza z ryc. A) – widoczne liczne nagie, 
okrągłe i owalne jądra komórkowe, pojedyncze komórki z zachowaną, 
jasną cytoplazmą (jedna z komórek oznaczona strzałką) oraz nieliczne 
aktywowane makrofagi (barwienie odczynnikiem Giemsy, 
powiększenie 100x).  

A

B
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no - lub wie lo ja mo we, do brze od gra ni -
czo ne, wy sła ne jed ną war stwą na błon ka 
wal co wa te go, któ ry mo że wtór nie ule gać 
spłasz cze niu, nie kie dy w ob rę bie na błon -

ka wi du je się ma łe drob ne bro daw ko wa -
te roz ro sty (2, 7).  

W roz po zna niu róż ni co wym tor bie li 
gru czo łów po to wych na le ży uwzględ nić 

zmia ny barw ni ko we oraz pig men to wa ne 
gu zy ko mó rek pod staw nych (ze wzglę du 
na ciem ne za bar wie nie). 

No wo two ry gru czo łów wo sko wi no -
wych u psów w więk szo ści przy pad ków 
są zmia na mi jed no stron ny mi, czę sto cha -
rak te ry zu je je na cie ko wy wzrost, nie kie -
dy wra sta ją w ścia nę ka na łu słu cho we go, 
z nisz cze niem chrząst ki, na cie ka niem 
na czyń chłon nych oko licz nej skó ry i re -
gio nal nych wę złów chłon nych. Sto sun -
ko wo czę sto roz po zna nie ra ka jest po -
prze dzo ne dłu go trwa łym pro ce sem 
za pal nym prze wo du słu cho we go, któ ry 
da je ob ja wy za pa le nia ucha ze wnętrz ne -
go o cha rak te rze prze wle kłym lub na -
wra ca ją cym (4). U ko tów sto sun ko wo 
czę sto no wo two ry gru czo łów wo sko wi -
no wych są zmia na mi obu stron ny mi 
(w me ta ana li zie 61/103 przy pad ki), jed -
nak czę ściej w ta kich przy pad kach roz -
po zna je się gru czo la ki (na 61 przy pad -
ków obu stron nych gu zów gru czo łów 
wo sko wi no wych w 51 przy pad kach roz -
po zna no gru czo la ki, a w 10 przy pad kach 
ra ki; 4). Ra ki gru czo łów wo sko wi no wych 
czę sto ma ją mię si stą struk tu rę i bar wę 
i by wa ją ob ję te owrzo dze niem (ryc. 3A 
i ryc. 4). 

No wo two ry gru czo łów ekry no wych 
przy bie ra ją po stać obrzmie nia pal ca lub 
gu za, któ ry lo ka li zu je się w ob rę bie opu -
szek, czę sto na cie ka jąc struk tu ry le żą ce 
głę biej i mo że wy ka zy wać owrzo dze nie 
po wierzch ni, któ re nie dość, że nie ma 
ten den cji do go je nia się to jesz cze stop -
nio wo się po więk sza (5). No wo twór mo -
że na cie kać kość pa licz ka, po wo du jąc je -
go li zę, co wy wo łu je bo le sność i skut ku je 
wy stą pie niem ku la wi zny (8, 9).  

 

Roz po zna wa nie 
 
Klu czo we dla roz po zna nia no wo two rów 
gru czo łów po to wych u psów i ko tów jest 
ba da nie hi sto pa to lo gicz ne zmia ny usu -
nię tej chi rur gicz nie lub wy cin ków zmia -
ny po bra nych jesz cze przed pod ję ciem 
de cy zji od no śnie do roz le gło ści za bie gu 
chi rur gicz ne go (ryc. 5). Ba da nie, po -
za okre śle niem roz po zna nia, mo że do -
star czyć in for ma cji od no śnie do stop nia 
zło śli wo ści (choć jak do tąd nie okre ślo no 
zna cze nia ro kow ni cze go stop nio wa nia 
zło śli wo ści hi sto lo gicz nej ra ków gru czo -
łów po to wych u zwie rząt), a tak że in for -
ma cje do ty czą ce za ję cia na czyń chłon -
nych i do szczęt no ści za bie gu – o ile 
ma te riał zo stał w od po wied ni spo sób po -
bra ny i za bez pie czo ny przez chi rur ga. 

Wstęp ne roz po zna nie moż na uzy skać 
w ba da niu cy to lo gicz nym ma te ria łu po -
bra ne go me to dą biop sji aspi ra cyj nej 

Ryc. 3. Mnogie torbiele gruczołów apokrynowych u kota rasy perskiej, 
widoczne mnogie zmiany torbielowate obecne na skórze zewnętrznej  
części kanału słuchowego (ryc. A) i na twarzy (ryc. B). Niektóre ze zmian 
widocznych na ryc. A w badaniu histopatologicznym zostały rozpoznane 
jako raki.  

A

B
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cien ko igło wej, szan sa na roz po zna nie 
w ta kich przy pad kach jest naj wyż sza, gdy 
zmia ny ma ją li ty cha rak ter (pre pa ra ty są 
wte dy bo ga to ko mór ko we; ryc. 2A, 4A). 
Nie co trud niej sze są przy pad ki zmian 
tor bie lo wa tych, bo wte dy roz ma zy mo -
gą być ubo go ko mór ko we lub ską po ko -
mór ko we, a ma te riał za wie ra głów nie 
wod ni sty płyn. W ta kiej sy tu acji, bio rąc 
pod uwa gę wy gląd zmia ny, jej lo ka li za cje 
i ob raz cy to lo gicz ny moż na jed nak z du -
żym praw do po do bień stwem po dej rze -
wać zmia ny roz ro sto we gru czo łów po to -
wych.  

Nie ja kim pro ble mem mo że być od róż -
nia nie gru czo la ków od ra ków z po wo du 
fak tu, że w wie lu przy pad kach ko mór ki 
ra ków gru czo łów apo kry no wych nie wy -
ka zu ją cech zło śli wo ści cy to lo gicz nej, 
jak kol wiek obec ność fi gur mi to tycz nych 
w roz ma zach po bra nych z ta kich zmian 
w du żym stop niu prze ma wia za ra kiem 
(4). 

Po roz po zna niu no wo two ru gru czo łów 
po to wych i po dej rze niu/po twier dze niu, 
że zmia na jest lub mo że być ra kiem, na -
le ży do ko nać oce ny za awan so wa nia kli -
nicz ne go uwzględ nia jąc za sięg miej sco -
wy cho ro by (w tym wiel kość gu za, 
na cie ka nie tka nek, obec ność ognisk sa te -
li tar nych), stan re gio nal nych wę złów 
chłon nych i ewen tu al ne ba da nie płuc 
pod ką tem wy stę po wa nia prze rzu tów. 
Ge ne ral nie, ten den cja do prze rzu to wa -
nia w przy pad ku ra ków gru czo łów po to -
wych jest ni ska, jed nak war to jest do ko -
nać oce ny za awan so wa nia, gdy guz jest 
du ży, zwią za ny z tkan ka mi ota cza ją cy mi 
oraz jest obec ny od dłu gie go cza su. 
Szcze gól nie istot ne są ra ki gru czo łów 
wo sko wi no wych, któ re roz wi ja ją się 
w ob rę bie ka na łu słu cho we go i czę sto na -
cie ka ją ścia nę ka na łu słu cho we go lub 
wra sta ją po mię dzy oko licz ne struk tu ry, 
ta kie jak ner wy, na czy nia krwio no śne, 
chłon ne oko li cy i wę zły chłon ne – w tym 

przy pad ku ba da nia ob ra zo we (ba da nie 
USG, to mo gra fia kom pu te ro wa lub re -
zo nans ma gne tycz ny) są nie odzow ne dla 
opra co wa nia tech ni ki chi rur gicz nej nie -
zbęd nej do cał ko wi tej re sek cji zmia ny. 

W za wiąz ku z omó wio ną po wy żej 
moż li wo ścią wy stę po wa nia u jed ne go pa -
cjen ta w tym sa mym cza sie zmian o róż -
nym cha rak te rze (zmia ny nie zło śli we 
i zło śli we) w przy pad ku prze sy ła nia ich 
do ba da nia hi sto pa to lo gicz ne go na le ży 
każ dą zmia nę od po wied nio opi sać, naj -
le piej umie ścić w od dziel nych opi sa nych 
po jem ni kach z utrwa la czem. Ko lej ną 
kwe stią zwią za ną z po wyż szym jest to, że 
nie w każ dym przy pad ku, w któ rym usu -
nię to zło śli wy no wo twór gru czo łów po -
to wych i stwier dzo no po now ny guz 
w zbli żo nej lo ka li za cji, na le ży go utoż sa -
miać ze wzno wą lub prze rzu tem miej sco -
wym – mo że to być po pro stu ko lej ny 
przy pa dek te go sa me go no wo two ru. 

 

Ro ko wa nie 
 
Ge ne ral nie, ra ki gru czo łów po to wych 
rzad ko da ją prze rzu ty, w jed nym z ba dań 
nie ob ser wo wa no ognisk wtór nych ta kich 
zmian w gru pie 54 psów i ko tów, co jest 
o ty le za ska ku ją ce, że w 22 % przy pad -
ków w ba da niu hi sto pa to lo gicz nym 
stwier dzo no obec ność ko mó rek no wo -
two ro wych w na czy niach chłon nych oko -
ło gu zo wych (3). Po nad to w in nym ba da -
niu do ty czą cym ra ków gru czo łów 
apo kry no wych na 25 zba da nych przy -
pad ków wzno wę i prze rzu ty ob ser wo wa -
no je dy nie w 1 przy pad ku (1). Z ko lei 
me dia na okre su prze ży cia dla tej po pu la -
cji psów wy nio sła 30 mie się cy, przy czym 
ża den z tych pa cjen tów nie padł lub nie 
był pod da ny eu ta na zji z po wo du ra ka (3). 
Gor sze ro ko wa nie prze ja wia ją ce się roz -
sie wem do re gio nal nych wę złów chłon -
nych i na rzą dów od le głych ob ser wu je się 
w przy pad ków ra ków za pal nych (pro ces 
prze bie ga z ma syw nym za ję ciem na czyń 
chłon nych skó ry – tak jak w przy pad ku 
ra ków za pal nych gru czo łu sut ko we go), 
gdzie obec no ści gu za to wa rzy szy sil ny 
pro ces za pal ny ota cza ją cej skó ry, z licz -
ny mi owrzo dze nia mi na jej po wierzch ni. 

Ro ko wa nie w przy pad ku ra ków gru -
czo łów wo sko wi no wych po win no być 
ostroż ne, w związ ku z moż li wo ścią po ja -
wie nia się prze rzu tów (do re gio nal nych 
wę złów chłon nych, śli nia nek, płuc) lub 
wzno wy miej sco wej – cho ciaż ta ka sy tu -
acja zda rza się nie czę sto u psów i ko tów 
(4, 10). Do peł ne go wy le cze nia nie zbęd -
na jest sze ro ka re sek cja chi rur gicz -
na zmia ny, któ ra wią że się z ko niecz no -
ścią re sek cji ka na łu słu cho we go 

Ryc. 4. Przypadek raka gruczołów woskowinowych u kota. Ryc. A – widoczne 
liczne komórki nabłonkowe nowotworowe z anizokariozą i anizocytozą, 
z wyraźnymi i dużymi jąderkami (jedno z takich jąderek oznaczone 
strzałką), materiał pobrano za pomocą biopsji aspiracyjnej cienkoiogłowej 
z guza kanału słuchowego od kota z ryciny B (barwienie odczynnikiem 
Giemsy, powiększenie 400x).  

A B
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ze wnętrz ne go (to tal ear ca nal abla tion 
– TECA), czę sto w po łą cze niu z cię ciem 
pusz ki bę ben ko wej (4). Nie ozna cza to 
jed nak, że za bieg prostej re sek cji (z za -
cho wa niem ścia ny ka na łu słu cho we go), 
czy za bieg czę ścio wej re sek cji ka na łu słu -
cho we go nie bę dzie wy star cza ją cym 
do usu nię cia zmia ny, cho ciaż w ta kich 
przy pad kach ry zy ko wzno wy miej sco wej 
jest wyż sze niż po za bie gu TECA 
(w przy pad ku po twier dzo nej hi sto pa to -
lo gicz nie nie do szczęt no ści za bie gu ko -
rzy ści da je wte dy ra dio te ra pia). 

W jed nym ze star szych ba dań obej mu -
ją cym 38 psów i 40 ko tów z róż ny mi no -
wo two ra mi ka na łu słu cho we go me dia -
na okre su prze ży cia u tych pa cjen tów 
wy nio sła od po wied nio po wy żej 58 mie -
się cy i 11,7 mie sią ca (10). Ro ko wa nie by -
ło gor sze w tych przy pad kach, gdy zmia -
ny by ły bar dziej roz le głe, na cie ka ły tkan ki 
są sied nie, w tym na czy nia chłon ne i/lub 
krwio no śne (me dia na okre su prze ży cia 
dla psów w ta kich przy pad kach wy nio -
sła 5,3 mie sią ca, a dla ko tów z za ję ciem 
na czyń chłon nych 4 mie sią ce). Po nad to 
ro ko wa nie by ło mniej ko rzyst ne w tych 
przy pad kach, w któ rych w mo men cie roz -
po zna nia od no to wa no ob ja wy neu ro lo -
gicz ne (me dia na okre su prze ży cia ko tów 
w ta kich przy pad kach wy nio sła nie speł -
na 1,5 mie sią ca; 10). Jak kol wiek, u ko tów, 
u któ rych roz po zna no ra ka gru czo łów 
wo sko wi no wych (z ana li zy wy łą czo no 
przy pad ki in nych ty pów hi sto lo gicz nych 
ra ka) me dia na okre su prze ży cia wy nio sła 
aż 49 mie się cy (10). W in nym ba da niu 
obej mu ją cym 12 ko tów z ra kiem gru czo -
łów wo sko wi no wych le czo nych chi rur -
gicz ne po przez pro ce du rę TECA ro ko wa -
nie by ło tak że ko rzyst ne –  me dia na okre su 
prze ży cia wy nio sła 50 mie się cy (11). 

Brak jest wia ry god nych in for ma cji 
na te mat za cho wa nia bio lo gicz ne go ra -
ków gru czo łów ekry no wych u psów 
i ko tów, co wy ni ka głów nie z bar dzo nie -
wiel kiej licz by opi sa nych do tej po ry 
przy pad ków. We dług nie licz nych do nie -
sień na le ży za ło żyć dość agre syw ne za -
cho wa nie bio lo gicz ne z moż li wo ścią po -
ja wie nia się wzno wy miej sco wej 
i roz sie wu do re gio nal nych wę złów 
chłon nych (8). W przy pad ku na cie ka nia 
ko ści klu czo wa dla moż li wo ści wy le cze -
nia pa cjen ta jest sze ro ka re sek cja zmia ny, 
co wy ma ga am pu ta cji za ję te go pal ca. ● 
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Ryc. 5. Obraz histopatologiczny raków gruczołów apokrynowych u kotów –  
widoczne liczne skupiska komórek nowotworowych nabłonkowych 
tworzące gniazda i struktury cewkowopodobne, które naciekają tkanki 
miękkie opuszki (ryc. A) i kość paliczka dalszego zajętego palca (ryc. B; 
barwienie hematoksyliną i eozyną, powiększenie 200x). 
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Ultrasonographic 
assessment of the uterine 
status in bitches after 
pathological parturition 
 
The aim of this article was to present 
the usefulness  
of the ultrasound imaging  
for the monitoring of the uterine 
involution in bitches after normal 
and pathological parturition, 
including cesarean section. 
Ultrasound examination is considered 
to be the most efficient tool that 
allows non-invasive assessment  
of the uterine status during post 
partum period. In this study  
10 bitches with physiological delivery 
and 10 animals after pathological 
parturition were examined  
by ultrasound on 3., 7. and 21. days 
after birth to monitor the uterine 
involution. In the bitches with normal 
delivery, the physiological processes 
of uterine recovery, completed 
after 2-3 weeks, were observed.  
In contrast, in bitches with pathological 
parturition these processes were 
delayed. In ultrasound imaging, 
enlarged uterus with its thick horns 
and dilated uterine cavity containing 
pathological fluid were detected. 
With time of observation the 
progressive uterine involution was 
noted, however, in 60 % (6/10)  
of bitches uterus was still enlarged 
at the end of the third week after 
birth. This study clearly showed 
usefulness of ultrasound to monitor 
uterine involution in pathological 
conditions during postpartum. 
 
Keywords: ultrasonography, uterus, 
pregnancy, subinvolution, bitch.
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P
ra wi dło wa oce na in wo lu cji ma -
ci cy po po ro dzie jest istot na dla 
pro gno zy zdro wia i dal szej 
zdol no ści suk do re pro duk cji 
(1). Pod sta wo wą me to dą mo -

ni to ro wa nia prze bie gu po po ro do wej re ge -
ne ra cji ma ci cy (in wo lu cja) jest ba da nie ul -
tra so no gra ficz ne ma ci cy, uzu peł nio ne 
ba da niem kli nicz nym (2,4). Me to dy te po -
zwa la ją za rów no na kon tro lę fi zjo lo gicz -
ne go prze bie gu pro ce su in wo lu cji ma ci cy, 
jak rów nież dia gno zo wa nie za bu rzeń te -
go pro ce su (sub in wo lu cja). Naj czę ściej 
przyj mu ją one for mę hi po to nii ma ci cy, 
nie pra wi dło wej re ge ne ra cji en do me trium 
oraz nie kie dy sta nów za pal nych struk tur 
te go na rzą du (4). We dług pi śmien nic twa 
po po ro do wa sub in wo lu cja ma ci cy wy stę -
pu je naj czę ściej u suk mło dych w wie ku  
1-3 lat, przy czym jej czę sto tli wość znacz -
nie wzra sta po po ro dach pa to lo gicz nych. 
Mo że ona tak że prze bie gać sub kli nicz nie 
(1, 4). W do stęp nej li te ra tu rze do nie sie -
nia opi su ją ce ul tra so no gra ficz ne ob ra zy 
ma ci cy u suk po po ro dach pa to lo gicz nych 
są nie licz ne, dla te go ce lem ni niej szej pra -
cy by ło uzu peł nie nie tej lu ki. 
 

Cel ba dań 
 
Ce lem ba dań by ła ul tra so no gra ficz -
na oce na po po ro do we go sta nu ma ci cy 
u suk z po ro da mi pa to lo gicz ny mi i ich 
po rów na nie z sy tu acją u suk, któ re mia ły 
po ro dy fi zjo lo gicz ne. 
 

Ma te riał i me to dy 
 
Ba da nia prze pro wa dzo no łącz nie na 20 su -
kach ras śred nich, w wie ku 2-6 lat, z któ -
rych 10 mia ło po ro dy pa to lo gicz ne, zaś 
po zo sta łe 10 zwie rząt po ro dy fi zjo lo gicz -
ne. Po ro dy pa to lo gicz ne do ty czy ły nie -
pra wi dło wo ści ze stro ny pło dów (pło dy 
zbyt du że lub nie pra wi dło we uło że nie), 
przy czym nie któ re z nich zo sta ły roz wią -
za ne ce sar skim cię ciem. 

Ba da nie ul tra so no gra ficz ne ma ci cy prze -
pro wa dzo no jed na ko wo u wszyst kich zwie -

rząt w 3., 7. i 21. dniu po po ro dzie. Wy ko -
ny wa no je w po zy cji sto ją cej lub bocz nej le -
żą cej, sto su jąc son dy li nio we i mi kro kon -
wek so we o czę sto tli wo ści 7-10 MHz 
z apa ra tem fir my Esa ote MyLabFive. 
W trak cie ba dań oce nio no wiel kość i po ło -
że nie ma ci cy, a tak że stan trzo nu i ro gów 
te go na rzą du. Okre ślo no przy tym gru bość 
i struk tu rę ścian, obec ność świa tła ma ci cy 
oraz cha rak ter je go za war to ści. 

 

Wy ni ki ba dań i ich omó wie nie 
 
Na pod sta wie prze pro wa dzo nych ba dań 
wy ka za no znacz ne róż ni ce w prze bie gu 
in wo lu cji u suk z po ro da mi fi zjo lo gicz ny -
mi i pa to lo gicz ny mi. U suk ro dzą cych pra -
wi dło wo ob ser wo wa no szyb ki prze bieg 
zwi ja nia się i re ge ne ra cji ma ci cy. W 3. do -
bie po po ro dzie mia ło miej sce znacz ne 
zmniej sze nie śred ni cy na rzą du, któ re mu 
to wa rzy szył za nik świa tła (ja my) ma ci cy 

oraz zmie nio na struk tu ra my ome trium 
i en do me trium. W 7. do bie od po ro du 
ma ci ca by ła z re gu ły umiar ko wa nie po -
więk szo na, my ome trium wy ka zy wa ło zaś 
jed no rod ną struk tu rę i by ło je dy nie po -
gru bio ne. Po 3 ty go dniach od po ro du ma -
ci ce u wszyst kich zwie rząt by ły fi zjo lo -
gicz ne (brak świa tła, struk tu ry nor mal ne). 
Ta ki prze bieg pra wi dło wej in wo lu cji ma -
ci cy w ob ra zach USG jest zgod ny z opi sy -
wa ny mi w pi śmien nic twie (1, 4, 5, 6). 
W od róż nie niu od te go, u suk z po ro da mi 
pa to lo gicz ny mi ob ser wo wa no znacz nie 
wol niej szy prze bieg pro ce su in wo lu cji oraz 
wie le od chy leń od nor my, w po rów na niu 
do sy tu acji u suk fi zjo lo gicz nych. W 3. do -
bie po po ro dzie ma ci ca u suk z po ro da mi 
pa to lo gicz ny mi by ła znacz nie po więk szo -
na i ce cho wa ła się po gru bio nym my ome -
trium i en do me trium oraz obec no ścią ja -
my wy peł nio nej pły nem o nie jed no rod nej 
echo gen no ści (ryc. 2.). Wiel kość tej ja my 

Ryc. 2. Obraz USG macicy suki w 3. dobie po zabiegu cięcia cesarskiego. 
Skan poprzeczny. Widoczne pogrubione myometrium (A), endometrium (B), 
poszerzone światło macicy wypełnione zawartością o niejednorodnej 
echogenności (C). 
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Ryc. 1. Główne objawy subinwolucji macicy u suk ras średnich w 3. dniu po porodach patologicznych (n = 10). 
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by ła z re gu ły du ża i prze kra cza ła po ło wę 
śred ni cy ca łe go na rzą du. W tym okre sie 
u ok. 50 % suk ob ser wo wa no po fał do wa -
nie i po gru bie nie en do me trium, któ re mia -
ło tak że nie jed no rod ną struk tu rę. Jed nak -
że opi sa nym zmia nom je dy nie u 3 (30 %) 
suk to wa rzy szy ło pod wyż sze nie tem pe ra -
tu ry cia ła (ryc. 1.). Po zo sta łe głów ne zmia -
ny pa to lo gicz ne w 3. do bie po po ro dzie 
u suk z pa to lo gicz ny mi po ro da mi przed -
sta wio ne są na ryc. 1. W dal szym prze bie -
gu ba dań (7. dzień) wy ka zy wa no jesz cze 
po gru bio ne my ome trium, obec ność ja my 
ma ci cy, wy peł nio nej wy dzie li ną, jed nak że 
z ten den cją do zmniej sza nia się (ryc. 3.). 
W 21. dniu po po ro dzie obec ność ja my 
ma ci cy o ma łej śred ni cy oraz po gru bio ne 
end mo me trium ob ser wo wa no jesz cze 
u 6/10 (60 %) suk (ryc. 4.) oraz po stę pu -
ją cą nor ma li za cję ob ra zu USG struk tur 
ma ci cy u po zo sta łych 4 zwie rząt. 

Uzy ska ne wy ni ki wska zu ją, że in wo lu cja 
ma ci cy u suk z pa to lo gicz ny mi po ro da mi 
wy ka zu je znacz ną ten den cję do wol niej -
sze go prze bie gu, cze mu w ob ra zach USG 
to wa rzy szy po więk sze nie i po gru bie nie 
ścia ny ma ci cy, obec ność jej świa tła z płyn -
ną za war to ścią oraz utrzy mu ją ce się zmia -
ny struk tu ry my ome trium i en do me trium. 

Opi sa ne po wy żej zmia ny w ob ra zach 
ul tra so no gra ficz nych w 3., 7. i 21. dniu 
po po ro dach pa to lo gicz nych pod kre śla ją 
przy dat ność ba da nia USG do pre cy zyj -
nej dia gno zy sta nu ma ci cy po utrud nio -
nych po ro dach. Istot ne jest tak że to, że 
me to dą tą zmia ny w in wo lu cji ma ci cy 
zwie rząt, mo gą być mo ni to ro wa ne tak że 
po usta niu wy pły wu z dróg rod nych lub 
w przy pad kach gdy jest on już bar dzo 
ską py, przez co mo że być ła two prze oczo -
ny (4). Pod kre śla się bo wiem, że sub in -
wo lu cja ma ci cy mo że ob ja wiać się obec -
no ścią gę stej, nie przej rzy stej wy dzie li ny, 
ale jej brak nie wy klu cza obec no ści te go 
za bu rze nia (5, 6). Na le ży do dać, że tak że 
sub kli nicz ne za bu rze nia in wo lu cji ma ci -
cy mo gą być punk tem wyj ścia do dal -
szych scho rzeń ma ci cy, ta kich jak en do -
me tri tis czy ro po ma ci cze (1, 4). 

War to przy tym za zna czyć, że w ni niej -
szej pra cy nie wy stą pi ły przy pad ki nie do -
zwo ju miejsc pla cen ta cji (SIPS), scho rze -
nia zwią za ne go z sub in wo lu cją ma ci cy 
o spe cy ficz nej etio pa to ge ne zie i cha rak -
te ry stycz nym prze bie gu kli nicz nym (3). 

 
Wnioski 
 
Badanie ultrasonograficzne macicy w 3., 
7. i 21. dniu po porodzie stanowią u suk 
z patologicznymi porodami znaczącą 
optymalizację monitorowania stanu 
macicy. W tej grupie zwierząt powinno 

stanowić rutynowy element kontroli 
rozrodu, istotny dla decyzji o profilaktyce 
i leczeniu narządu rodnego. ● 
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Ryc. 4. Obraz USG macicy suki w 21. dobie po zabiegu cięcia cesarskiego. 
Skan poprzeczny. Widoczne pogrubione myometrium (A), małe światło 
macicy wypełnione zawartością o niejednorodnej echogenności (B).

 
Tłumaczenie na język polski:  
prof. Lubow Żwanko

Ryc. 3. Obraz USG macicy suki w 7. dobie po trudnym porodzie.  
Skan podłużny. Widoczne pogrubione myometrium (A), światło macicy 
wypełnione zawartością o podwyższonej echogenności (B).



 

W
 ostat nim dzie się cio le -
ciu znacz nie wzro sło 
za in te re so wa nie apa ra -
tem żu cia ko ni. Ak tu -
al nie szcze gól nie pod -

kre śla ne jest zna cze nie sta wu 
skro nio wo -żu chwo we go (ang. Tem po ro -
man di bu lar jo int – TMJ) w pro ce sie 
prze żu wa nia, jed nak do tej po ry nie zo -

stał on obiek tyw nie i do głęb nie prze ba -
da ny kli nicz nie, zwłasz cza w aspek cie 
zmian pa to lo gicz nych (1). Trud no ści 
w dia gno sty ce cho rób i zmian wy żej wy -
mie nio ne go sta wu u ko ni sta no wi nie spe -
cy ficz ny cha rak ter ob ja wów kli nicz nych 
(21). Istot nym jest fakt, że zgła sza no zła -
go dze nie ob ja wów kli nicz nych po -
wszech nych pro ble mów be ha wio ral nych 

(po trzą sa nie gło wą, trzę sie nie się) oraz 
trud no ści z prze żu wa niem po za sto so wa -
niu znie czu le nia do sta wo we go TMJ.  
Pe re ira i in. (24) wspo mi na ją, że rów no -
cze śnie ze wzro stem świa do mo ści do ty -
czą cej zna cze nia wpły wu apa ra tu żu cia 
na użyt ko wość i do bro stan ko ni, zwięk -
szy ła się tak że ilość za bie gów i kon tro li 
sto ma to lo gicz nych prze pro wa dza nych 
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SKRONIOWO-
ŻUCHWOWEGO U KONI – 
PRZEGLĄD ETIOLOGII, 
DIAGNOSTYKI I METOD 
TERAPEUTYCZNYCH



przez le ka rzy we te ry na rii. Po mi mo ro sną -
cej licz by ba dań ja my ust nej, w do stęp nej 
li te ra tu rze nie zna le zio no in for ma cji 
na te mat ich wpły wu na kon dy cję apa ra -
tu skro nio wo -żu chwo we go.  Nie za leż nie 
od pew nych róż nic w mor fo lo gii ko ści 
i krąż ka sta wo we go, staw skro nio wo -żu -
chwo wy pod ką tem ana to micz nym jest 
two rem ana lo gicz nym za rów no u lu dzi, 

jak i u ko ni (13). Prak tycz nie opi sy wa ny 
jest ja ko dwa nie za leż ne prze dzia ły sta -
wo we roz dzie lo ne dwuw klę słym włók ni -
sto -chrzęst nym krąż kiem we wnątrz sta -
wo wym (5). Wy mie nio ne prze dzia ły 
dzie lo ne są na grzbie to we i brzusz ne, a je -
go po wierzch nie po kry te są chrząst ką 
włók ni stą. W wa run kach fi zjo lo gicz nych, 
czy li ta kich, w któ rych nie za szły żad ne 

zmia ny w sto sun ku do sta nu wyj ścio we -
go, prze dzia ły te nie ma ją ze so bą stycz -
no ści. Po wierzch nia sta wo wa róż ni się 
u  zwie rząt ro śli no żer nych w  sto sun ku 
do mię so żer nych, z uwa gi na przy sto so -
wa nia ewo lu cyj ne. U or ga ni zmu ro śli no -
żer ne go jest ona mniej spój na, dzię ki  
cze mu moż li wy jest ruch przy środ ko wo -
-bocz ny. Ta kie funk cjo no wa nie sta wu jest 
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Temporomandibular joint 
dysfunction in horses –  
a review of etiology, 
diagnosis and therapeutic 
approaches 
 
Interest in the temporomandibular 
joint (TMJ) in horses has grown,  
though its disorders remain difficult  
to diagnose due to nonspecific 
symptoms like behavioral changes 
and chewing problems. The joint’s 
structure limits its ability to adapt to 
mechanical stress, increasing the risk 
of injury and degeneration. Common 
conditions include trauma, infections, 
and degenerative changes, often 
occurring without clear clinical signs. 
Imaging techniques such as CT  
and arthroscopy have improved 
diagnosis, but standardized 
protocols are still lacking. Treatment 
includes conservative and 
interventional methods, with growing 
focus on regenerative therapies and 
prevention. 
 
Keywords: temporomandibular 
joint, horses, TMJ disorders, 
diagnostic imaging, degenerative 
diseases.
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Diagnostyka i terapia 
 

nie zbęd ne z uwa gi na ro dzaj po bie ra ne -
go przez ro śli no żer ców po kar mu i ko -
niecz ność je go roz cie ra nia (21). Bo nin 
i in. (3) pod kre śla ją, że wa dy zgry zu oraz 
ście ra nie zę bów mo że wy wie rać istot ny 
wpływ na ro dzaj i za kres ru chu w sta wie, 
jed nak wy mie nio ne ce chy nie zo sta ły pre -
cy zyj nie okre ślo ne ilo ścio wo. Au to rzy 
w prze pro wa dzo nym ba da niu okre śli li 
ru chy żu chwy wzglę dem czasz ki, któ re 
zo sta ły zde fi nio wa ne przez na stę pu ją ce  
3 ob ro ty: po chy le nie (ob rót wo kół po -
przecz nej osi po zio mej), prze chy le nie 
(ob rót wo kół osi po dłuż nej), od chy le nie 
(ob rót wo kół osi po zio mej). Za my ka nie 
szczęk od by wa się wbrew opo ro wi, na to -
miast ich otwie ra nie jest swo bod nym ru -
chem po dat nym na gra wi ta cję (20, 26). 
Żu cie sta no wi cy klicz ny pro ces opie ra ją -
cy się na kon tro lo wa nych i ryt micz nych 
skur czach mię śni zwią za nych z otwie ra -

niem oraz za my ka niem szczęk. Mię śnie 
bio rą ce udział w tym pro ce sie dzie lo ne są 
ze wzglę du na ro dzaj ini cjo wa ne go ru chu 
w skur czu. Ak tyw ność skur czo wa do ty -
czy czte rech mię śni: skro nio we go, żwa -
cza, przy środ ko we go skrzy dło we go oraz 
bocz ne go skrzy dło we go (16). Mię śnie te 
ce chu je szyb sze tem po skur czu niż więk -
szość in nych, obec nych w cie le mię śni po -
przecz nie prąż ko wa nych (10). Wszyst kie 
ele men ty za an ga żo wa ne w pro ces prze -
żu wa nia po kar mu po zo sta ją ści śle zwią -
za ne z pią tym ner wem czasz ko wym oraz 
ga łę zią żu chwo wą ner wu trój dziel ne go. 
Wspie ra ne są przez wię za dło bocz ne 
i ogo no we (16). Dys funk cje sta wu skro -
nio wo -żu chwo we go u ko ni (ang. Tem po -
ro man di bu lar Di sor ders – TMD) mo gą 
mieć róż ne pod ło że. Do naj częst szych 
przy czyn na le żą ura zy me cha nicz ne (np. 
ude rze nia w oko li ce żu chwy), nad mier ne 

na pię cie mię śni żu cia oraz nie pra wi dło -
wy zgryz. Wy mie nio ne czyn ni ki mo gą 
pro wa dzić do prze cią żeń struk tur sta wo -
wych. Istot ne jest tak że dłu go trwa łe uży -
cie nie pra wi dło wo do pa so wa ne go sprzę -
tu jeź dziec kie go (np. zbyt cia sno 
za ło żo nych na chrap ni ków), któ re ogra -
ni cza na tu ral ny ruch żu chwy (12). 
 

Roz po wszech nie nie, epi de mio lo gia 
 i zna cze nie kli nicz ne dys funk cji  
TMJ  u ko ni 
 
W naj now szym prze glą dzie li te ra tu ry 
opi sa no, że spo śród wszyst kich opu bli ko -
wa nych przy pad ków TMD u ko ni 
od 1950 r., sep tycz ne za pa le nie sta wu do -
ty czy ło 41,2 % przy pad ków, zła ma nia lub 
zwich nię cia 29,4 %, a pier wot na oste oar -
tro za (OA) 21,6 %, na to miast 7,8 % sta -
no wi ły zmia ny nie atre tycz ne (no wo two -
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ry oraz tor bie le) (16). Ni niej sze wy ni ki 
wska zu ją na to, że choć OA TMJ wy stę -
pu je sto sun ko wo rzadz ko, więk szość pro -
ble mów wy ni ka z ura zów i in fek cji, co 
sta no wi prak tycz ne zna cze nie dla le ka rzy 
we te ry na rii oraz wła ści cie li ko ni. Z dru -
giej stro ny, u star szych ko ni (tak że bez 
wy raź nych ob ja wów) w ba da niach ob ra -
zo wych z  wy ko rzy sta niem to mo gra fii 
kom pu te ro wej (TK) oraz zdjęć rent ge -
now skich (RTG) stwier dza się zmia ny 
struk tu ral ne. U nie któ rych ko ni zmia ny 
te nie ma ni fe stu ją się kli nicz nie, co su ge -
ru je, że po ni żej pro gu ob ser wo wal nych 
ob ja wów mo gą za cho dzić prze wle kłe 
pro ce sy de ge ne ra cyj ne (15).   
 

Hi sto lo gia i spe cy fi ka bu do wy sta wu –  
podatność na przeciążenia  
i degenerację 
 
W ba da niu hi sto lo gicz nym zdro wych 
TMJ u ko ni wy ka za no, że po wierzch nie 
sta wo we kłyk cia żu chwy oraz gniaz da 
skro nio we go skła da ją się z trzech 
warstw: po wierzch nio wej war stwy bo ga -
tej w ko mór ki i gę stej tkan ki łącz nej, 
środ ko wej war stwy fi bro chrząst ki oraz 
głę bo kiej war stwy przy po mi na ją cej 
chrząst kę szkli stą. Dysk we wnątrz sta wo -
wy rów nież skła da się z rdze nia fi bro -
chrząst ko we go i sie ci hy ali ne -li ke, po -
kry te go z obu stron tkan ką łącz ną 
i fi bro chrząst ką. Nie mniej, roz miesz cze -
nie i gę stość gli ko za mi no gli ka nów (ang. 
gly co sa mi no gly cans – GAG), bę dą cych 
wskaź ni kiem ada pta cji do ob cią żeń, nie 
jest rów no mier na w ca łym sta wie. Naj -
bar dziej przy sto so wa ne do ob cią żeń są 
kły kieć żu chwy, tyl na część gu zo wa to ści 
sta wo wej i część dys ku. Na to miast gór -
na ja ma sta wo wa (fo sa sta wo wa) wy ka -
zu je znacz nie mniej szą obec ność GAG. 
Ce cha ta mo że su ge ro wać, że owa struk -
tu ra jest mniej przy sto so wa na do ob cią -
żeń kom pre syj nych (2, 13). Ta ka bu do wa 
TMJ u ko ni mo że ogra ni czać zdol ność 
ada pta cyj ną do nad mier nych ob cią żeń, 
w szcze gól no ści, je śli na cisk jest prze wle -
kły, asy me trycz ny lub nie ty po wy (np. zbyt 
moc ne na pię cie wo dzy, ucisk na chrap ni -
ka), co w na stęp stwie mo że sprzy jać 
uszko dze niom chrząst ki, dys ku lub ko ści 
pod chrzęst nej. 

 

Za cho wa nia żu cia i zmia ny  
ki ne ma tycz ne przy za pa le niu  
lub uszko dze niu TMJ 
 
W ba da niu eks pe ry men tal nym Smyth 
i in. (27) do TMJ ba da nych ko ni wstrzyk -
nię to li po po li sa cha ryd (LPS), w ce lu wy -
wo ła nia ostre go sta nu za pal ne go w tym 

ob sza rze. Po 6 go dzi nach od wstrzyk nię -
cia LPS za ob ser wo wa no istot ną zmia nę 
w cy klu prze żu wa nia – ko nie zmniej szy -
ły pio no wy za kres otwie ra nia py ska, 
a część z nich roz po czę ła tzw. „qu id ding” 
(wy pusz cza nie kę sków sia na/na wra ca nie 
po kar mu).  Nie za uwa żo no na to miast 
zmian w ru chach bocz nych  żu chwy, co 
mo że su ge ro wać, że za pa le nie sta wu 
wpły wa przede wszyst kim na am pli tu dę 
pio no wą i kom fort żu cia, a nie ko niecz -
nie na ruch bocz ny. W in nym ba da niu, 
ko nie z ostrym za pa le niem TMJ wy ka -
za ły zmie nio ną re ak cję na na pię cie wo -
dzy („re in -ten sion”) pod czas pra cy 
na bież ni. Ba da ne zwie rzę ta wy ma ga ły 
sil niej sze go na pię cia wo dzy po stro nie 
prze ciw nej do za pa lo ne go sta wu, a do -
dat ko wo w kłu sie za ob ser wo wa no 
zwięk szo ne po chy le nie gło wy do przo -
du. Co istot ne, ko nie nie wy ka zy wa ły za -
bu rzeń cho dów, a to su ge ru je, że za bu -
rze nia TMJ mo gą wpły wać na kom fort 
i za cho wa nie ko nia pod czas jaz dy bez 
kla sycz nych ob ja wów ku la wi zny. 
Na pod sta wie tych wy ni ków moż na 
przy pusz czać, że pro ble my oko lic TMJ 
u ko ni mo gą ob ja wiać się sub tel nie – ja -
ko zmia na ryt mu żu cia, „pre fe ro wa nie” 
jed nej stro ny przy gry zie niu, uni ka nie 
peł ne go otwar cia py ska lub wi docz -
na nie chęć do kon tak tu z wo dza mi (25). 

 

Dia gno sty ka ob ra zo wa i me to dy oce ny  
TMJ – po stęp i ogra ni cze nia 
 
We dług za le ceń opi sa nych w do stęp nej 
li te ra tu rze w prak ty ce te re no wej pro po -
no wa ny jest pro to kół dia gno stycz ny obej -
mu ją cy do kład ny wy wiad, ba da nie kli -
nicz ne (ba da nie pal pa cyj ne, ob ser wa cja 
żu cia, oce na re ak cja na ból), a ja ko na stęp -
ny krok ba da nie ob ra zo we RTG. Na to -
miast w wa run kach kli nicz nych za „zło -
ty stan dard” uzna je się TK, ze wzglę du 
na moż li wość oce ny zmian lub ubyt ków 
kost nych, oste ofi tów czy wy stę po wa nia 
cyst (16). Do dat ko wo, ba da nia wy ka za ły, 
że moż li we jest za sto so wa nie tech ni ki ar -
tro gra fii kon tra sto wej do TMJ. Po zwa la 
to uwi docz nić dysk we wnątrz sta wo wy 
i ja my sta wo we w sta wie ży we go zwie rzę -
cia (17). Po nad to, roz wi ja ne są tech ni ki 
mi ni mal nie in wa zyj nej en do sko pii – po -
rów na nie stan dar do wej ar tro sko pii i ar -
tro sko pii igło wej, któ ra umoż li wia oce nę 
obu jam sta wo wych (gór nej i dol nej), co 
po zwa la na zwięk sze nie moż li wo ści dia -
gno stycz nych i te ra peu tycz nych w przy -
pad kach TMD (7). Nie mniej, au to rzy 
pod kre śla ją, że na dal bra ku je stan da ry zo -
wa ne go pro to ko łu dia gno stycz ne go TMJ 
u ko ni, co utrud nia po rów ny wa nie ba dań 

i ru ty no we wy kry wa nie sub kli nicz nych 
zmian (16). 
 

Leczenie i metody terapeutyczne –  
dowody, korzyści i ograniczenia 
 
W jed nym z opi sów przy pad ków sep -
tycz ne go za pa le nia sta wu skro nio wo -żu -
chwo we go u 12-let niej kla czy za sto so -
wa no ar tro sko po we oczysz cza nie sta wu 
po łą czo ne z ob fi tym płu ka niem oraz po -
da niem an ty bio ty ków miej sco wo i ogól -
no ustro jo wo. Po 8 mie sią cach nie wy ka -
za no kli nicz nych oznak de ge ne ra cji. 
Za tem ar tro sko pia po zo sta je sku tecz ną 
oraz ma ło in wa zyj ną me to dą le cze nia dla 
in fek cyj nych i ostrych zmian w TMJ  
ko ni (8). W od nie sie niu do prze wle kłych 
zmian zwy rod nie nio wych – ostat nie  
ba da nia wska zu ją, że te ra pie we wnątrz -
sta wo we, ta kie jak in iek cje oso cza bo ga -
to płyt ko we go (PRP) lub kwa su hia lu ro -
no we go (HA), są przed mio tem 
ro sną ce go za in te re so wa nia (9). W jed -
nym z ba dań do ty czą cych ko ni po jed -
no stron nej kon dy lek to mii i me ni scek to -
mii z po wo du cho ro by TMJ, au to rzy 
wy ka za li, że  więk szość ko ni po wró ci ła 
do ak tyw no ści bez istot nych po wi kłań, 
co mo że su ge ro wać, że w wy bra nych, za -
awan so wa nych przy pad kach chi rur gia 
na dal mo że sta no wić roz wią za nie. Nie -
mniej, au to rzy zwra ca ją uwa gę na moż -
li wość wy stą pie nia po wi kłań, dla te go  
le cze nie chi rur gicz ne po win no być sto -
so wa ne tyl ko dla wy se lek cjo no wa nych 
przy pad ków (29). No we do nie sie nia epi -
de mio lo gicz ne wska zu ją, że u ko ni naj -
czę ściej opi sy wa ny mi przy czy na mi 
TMD są in fek cyj ne za pa le nia sta wu 
(sep tycz ne), ura zy (zła ma nia/kon tu zje) 
oraz pier wot ne zmia ny zwy rod nie nio we 
(16). Ba da nia na mo de lach zwie rzę cych 
(my szy) wy ka za ły, że za bu rze nia w eks -
pre sji bia łek ma cie rzy ze wną trz ko mór -
ko wej mo gą pro wa dzić do uszko dzeń 
struk tu ry sta wu skro nio wo -żu chwo we -
go i je go przed wcze sne go sta rze nia (19). 
Czyn ni ki wpły wa ją ce na po gor sze nie 
funk cji sta wu skro nio wo -żu chwo we go 
nie ogra ni cza ją się je dy nie do ura zów czy 
prze cią żeń. Za li cza się do nich tak że 
wiek ko nia, in ten syw ność wy ko ny wa nej 
przez nie go pra cy, ogól ny stan zdro wia, 
a tak że pre dys po zy cje ana to micz ne (28). 
Współ ist nie ją ce cho ro by zę bów, ja my 
ust nej, a tak że jej oko lic mo gą do dat ko -
wo po głę biać za bu rze nia funk cji oma -
wia ne go sta wu, acz kol wiek nie są ze so -
bą ści śle po wią za ne w każ dym przy pad ku 
(6). De ge ne ra cja sta wu skro nio wo -żu -
chwo we go ko ni prze bie ga w spo sób zbli -
żo ny do zwy rod nień sta wów u lu dzi.  
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Diagnostyka i terapia 
 

Do cho dzi do po stę pu ją cej de gra da cji 
chrząst ki sta wo wej, zmian w ob rę bie ko -
ści pod chrzęst nej, po wsta wa nia oste ofi -
tów oraz prze wle kłe go sta nu za pal ne go 
(11).  W ba da niach hi sto lo gicz nych wy -
ka za no zmniej szo ną gru bość chrząst ki, 
zwięk szo ną ak tyw ność oste okla stów i za -
bu rze nia ho me osta zy ko ści. Ta kie zmia -
ny pro wa dzą do ogra ni cze nia ru cho mo -
ści sta wu oraz bó lu, co zna czą co wpły wa 
na kom fort ży cia ko nia (19).  
 

Znaczenie kliniczne, profilaktyka  
i implikacje praktyczne 
 
Ko nie z za awan so wa ną de ge ne ra cją TMJ 
mo gą tak że wy ka zy wać asy me trię w po -
ru sza niu się (więk sze ob cią ża nie mniej 
bo le snej stro ny), zmia ny w ru chach gło -
wy, trud no ści w zgi na niu szyi, a po nie kąd 
ob ser wo wa ne jest ob ni że nie ich wy dol -
no ści spor to wej (5, 25). Zwy rod nie nia 
TMJ u ko ni są rzad ko opi sy wa ne w li te -
ra tu rze, jed nak ich wy stę po wa nie mo że 
zna czą co wpły wać na do bro stan zwie rzę -
cia. Wcze sna dia gno za oraz od po wied nie 
me to dy pro fi lak ty ki i le cze nia są klu czo -
we dla za pew nie nia pra wi dło we go funk -
cjo no wa nia sta wu. Wła ści cie le ko ni od -
gry wa ją wio dą cą ro lę w za po bie ga niu 
cho ro bom sta wu skro nio wo -żu chwo we -
go, szcze gól nie po przez dba łość o stan 
uzę bie nia i od po wied nie użyt ko wa nie 
sprzę tu jeź dziec kie go. Re gu lar ne kon tro -
le sto ma to lo gicz ne umoż li wia ją wcze sne 
wy kry cie nie pra wi dło wo ści zgry zu oraz 
pro ble mów z uzę bie niem, któ re mo gą 
pro wa dzić do prze cią żeń te go sta wu. 
Rów nie waż ne jest wła ści we do pa so wa -
nie ogło wia i wę dzi dła, co po zwa la zmi -
ni ma li zo wać ry zy ko nad mier ne go uci sku 
w oko li cy sta wu skro nio wo -żu chwo we -
go. Do dat ko wo, czuj na ob ser wa cja za cho -
wa nia ko nia, zwłasz cza zmian w spo so -
bie je dze nia, nad wraż li wo ści na kieł zno 
czy oznak bó lu, mo że do star czyć pierw -
szych sy gna łów wska zu ją cych na dys -
kom fort w tej oko li cy (16). 

Z punk tu wi dze nia me dy cy ny we te ry -
na ryj nej, pre wen cja obej mu je do kład ne 
ba da nia kli nicz ne, w tym pal pa cyj ne, oce -
nę za kre su ru chu oraz re ak cji na ból w ob -
rę bie sta wu (14). Dla bar dziej szcze gó ło -
wej oce ny struk tur sta wo wych sto su je się 
dia gno sty kę ob ra zo wą, ta ką jak RTG, TK, 
czy USG (ul tra so no gra fia), co umoż li wia 
wcze sne roz po zna nie zmian zwy rod nie -
nio wych lub ura zów. Szyb ka in ter wen cja 
we te ry na ryj na w przy pad ku ura zów gło -
wy i żu chwy ma istot ne zna cze nie w za -
po bie ga niu dal szym po wi kła niom i trwa -
łym uszko dze niom. W ostat nich la tach 
roz wi nię to tech ni ki ob ra zo wa nia spe cy -

ficz ne dla TMJ. Kon tra sto wa ar tro gra fia 
TMJ umoż li wia lep szą wi zu ali za cję dys -
ku we wnątrz sta wo we go oraz struk tur 
mięk kot kan ko wych. Au to rzy pod kre śla -
ją jed nak, że in ter pre ta cja ob ra zów dys -
ku mo że być trud na i wy ma ga ostroż no -
ści, ze wzglę du na ry zy ko błęd nej oce ny 
per fo ra cji dys ku (17). W sy tu acji zdia gno -
zo wa nia zwy rod nień sta wu skro nio wo -żu -
chwo we go, moż li we jest wdro że nie le cze -
nia za cho waw cze go lub in ter wen cyj ne go, 
w za leż no ści od etio lo gii scho rze nia. Le -
cze nie in ter wen cyj ne obej mu je m.in. ar -
tro sko pię, któ ra umoż li wia bez po śred nią 
oce nę struk tur sta wo wych, usu nię cie 
zmian pa to lo gicz nych oraz płu ka nie ja -
my sta wo wej. Sku tecz ność tej me to dy po -
twier dzo no m.in. w przy pad ku sep tycz -
ne go za pa le nia sta wu u ko nia, gdzie 
za sto so wa nie ar tro sko pii w po łą cze niu 
z an ty bio ty ko te ra pią do pro wa dzi ło 
do peł ne go wy zdro wie nia (8). Co raz 
więk sze za in te re so wa nie bu dzą te ra pie 
re ge ne ra cyj ne, zwłasz cza z wy ko rzy sta -
niem ko mó rek ma cie rzy stych. W ba da -
niach wy ka za no, że mo gą one wspie rać 
od bu do wę chrząst ki sta wo wej, co mo gło -
by czy nić je obie cu ją cą me to dą le cze nia 
w przy pad kach OA TMJ (18). W naj -
cięż szych przy pad kach, gdy in ne me to dy 
za wo dzą, roz wa ża się le cze nie chi rur -
gicz ne. Przy kła dem jest kon dy lek to mia, 
czy li usu nię cie czę ści lub ca ło ści kłyk cia 
żu chwy. Ba da nia do wo dzą, że ko nie 
po jed no stron nej kon dy lek to mii i me ni -
scek to mii z po wo dze niem po wra ca ją 
do ak tyw no ści, wy ka zu jąc je dy nie nie -
wiel kie po wi kła nia w dłu go ter mi no wej 
ob ser wa cji (29). 

Staw skro nio wo -żu chwo wy od gry wa 
klu czo wą ro lę w funk cjo no wa niu apa ra -
tu żu cia oraz w ko or dy na cji bio me cha -
nicz nej i funk cjo nal nej struk tur czasz ko -
wo -żu chwo wych u ko ni. Je go pra wi dło wa 
bu do wa mo że bez po śred nio wpły wać 
na zdol ność ko nia do po bie ra nia po kar -
mu, ak cep to wa nia kieł zna oraz kom fort 
użyt ko wa nia zwie rzę cia (4). Za bu rze nia 
w ob rę bie te go sta wu mo gą pro wa dzić 
do bó lu, ogra ni cze nia za kre su ru chu oraz 
zmian w za cho wa niu i  re ak tyw no ści 
zwie rzę cia, co ne ga tyw nie wpły wa 
na war tość użyt ko wą. W szcze gól no ści 
u ko ni spor to wych za bu rze nia te mo gą 
ob ja wiać się trud no ścia mi w ak cep ta cji 
wę dzi dła, pro ble ma mi z żu ciem oraz 
nad wraż li wo ścią w ob rę bie gło wy (25). 
Zwy rod nie nia sta wu skro nio wo -żu -
chwo we go wią żą się z od czu wa niem 
prze wle kłe go bó lu, któ ry ogra ni cza ru -
cho mość gło wy, po wo du je sztyw ność 
mię śni oraz skró ce nie wy kro ku (7). 
U zwie rząt do tknię tych tym pro ble mem 

ob ser wu je się m.in. nie re gu lar ność cho -
du, trud no ści w pra cy na kon tak cie oraz 
zmia ny w za cho wa niu pod czas tre nin gu. 
W ba da niach wy ka za no, że od po wied nie 
le cze nie scho rzeń sta wu skro nio wo -żu -
chwo we go mo że pro wa dzić do po pra wy 
kom for tu oraz efek tyw no ści użyt ko wa -
nia ko nia (4). Z punk tu wi dze nia ho dow -
ców i po ten cjal nych na byw ców, ko nie 
z wy kry tą cho ro bą zwy rod nie nio wą sta -
wu skro nio wo -żu chwo we go mo gą być 
po strze ga ne ja ko ob cią żo ne ry zy kiem 
dal szych pro ble mów zdro wot nych, co 
w prak ty ce mo że wpły wać na ich war tość 
han dlo wą lub atrak cyj ność na ryn ku ko -
ni spor to wych. Koń cier pią cy na prze wle -
kłe pro ble my sta wu skro nio wo -żu chwo -
we go mo że wy ma gać re gu lar nej opie ki 
we te ry na ryj nej, co w prak ty ce wią że się 
z do dat ko wy mi na kła da mi (18). W te ra -
pii wspo ma ga ją cej le cze ni czę sto wy ko -
rzy stu je się su ple men ty die ty za wie ra ją -
ce sub stan cje ta kie jak glu ko za mi na, 
chon dro ity na czy kwas hia lu ro no wy, któ -
re ma ją na ce lu wspie ra nie funk cji 
chrząst ki sta wo wej oraz ogra ni cza nie 
pro ce sów za pal nych (22).  Ba da nie eks -
pe ry men tal ne prze pro wa dzo ne na 16 ko -
niach z in du ko wa ną ar tro zą wy ka za ło, że 
do ust ne po da wa nie kom bi na cji glu ko za -
mi ny (GlcN) i siar cza nu chon dro ity ny 
(CS) przez 120 dni skut ko wa ło po pra wą 
kli nicz nych ob ja wów (zmniej sze nie ku -
la wi zny), ob ni że niem stę że nia me dia to -
rów za pal nych w pły nie sta wo wym oraz 
pew ny mi ozna ka mi re ge ne ra cji chrząst -
ki przy ba da niu hi sto lo gicz nym (30). Jed -
nak w wie lu przy pad kach sta ty stycz nie 
nie po twier dzo no istot no ści róż nic, co 
znacz nie ogra ni cza si łę do wo dów. Jed no -
cze śnie prze glą dy li te ra tu ry wska zu ją, że 
ja kość do stęp nych ba dań do ty czą cych su -
ple men ta cji u ko ni jest zróż ni co wa na, 
a ich wy ni ki nie za wsze są jed no znacz ne, 
co uza sad nia ostroż ne po dej ście do tej 
for my te ra pii (23). ● 
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S
pa stycz ne po ra że nie by dła 
(BSP) jest po stę pu ją cym cho -
ro bo wym ze spo łem neu ro lo -
gicz nym cha rak te ry zu ją cym 
się spa stycz ny mi skur cza mi 

jed ne go lub kil ku mię śni tyl nej czę ści cia -
ła i/lub grzbie tu (3). Po cząt ko wo symp -
to my są sub tel ne, z cza sem jed nak ule ga -
ją na si le niu. Naj czę ściej po ra że niem 
do tknię ty jest mię sień brzu cha ty łyd ki 
(BSP-G). In ne for my BSP obej mu ją 
mię sień czwo ro gło wy (BSP-Q) i/lub kil -
ka to wa rzy szą cych mię śni (for ma mie sza -
na, BSP-M – mię sień dwu gło wy uda, 
mię sień pół ścię gni sty, mię sień pół bło nia -
sty, mię sień czwo ro gło wy uda i mię śnie 
przy wo dzą ce (3, 8, 9). Cho ro ba ob ja wia 
się jed no stron nym lub obu stron nym nad -
mier nym wy pro sto wa niem koń czyn 
mied ni czych, spo wo do wa nym zwięk szo -
nym na pię ciem mię śnio wym lub ich 
trwa łym skur czem (10). W 1922 r., kie -
dy po raz pierw szy opi sa no BSP, za kła -
da no, że jest to cho ro ba dzie dzicz na, a za -
ło że nie to po wta rza li ko lej ni au to rzy. 
Jed nak hi po te za do ty czą ca związ ku mię -
dzy zwięk szo nym ką tem tyl nych koń czyn 
a dzie dzicz ną pre dys po zy cją do BSP nie 
zo sta ła po twier dzo na. W tym ce lu, a tak -

że okre śle nia jej przy czy ny i opra co wa nia 
za le ceń ho dow la nych, wy ma ga ne są do -
brze za pro jek to wa ne ba da nia pro spek -
tyw ne, po wią za ne z do kład nym gro ma -
dze niem da nych do ty czą cych prze bie gu 
cho ro by, zwie rząt i ich śro do wi ska (10). 
Z do tych cza so wych da nych wy ni ka, że 
cho ro ba mo że wy stę po wać już w pierw -
szych dniach ży cia osob ni ka, jed nak prze -
waż nie pierw sze jej ob ja wy są za uwa żal -
ne do pie ro w wie ku 3-8 mie się cy (9, 10) 
lub – we dług in nych źró deł – w wie ku  
6-8 mie się cy (8). W za leż no ści od okre -
su po ja wie nia się zmian cho ro bo wych, 
okre śla się ją ja ko „wcze sną” lub „póź ną 
po stać” BSP. Wcze sna po stać BSP, wy stę -
pu je u cie ląt po ni żej 8. mie sią ca ży cia. 
Ob ja wy jej póź nej po sta ci po ja wia ją się 
w wie ku 2-6 lat i ma ją cha rak ter po stę -
pu ją cy – do cho dzi do na si la ją cej się spa -
stycz no ści oraz prze pro stu koń czy ny 
mied nicz nej, co skut ku je za bu rze nia mi 
lo ko mo cji, ku la wi zną i wtór ny mi zmia -
na mi prze cią że nio wy mi (7, 10, 15). Jak 
wspo mnia no, po ra że nie do ty czyć mo że 
jed nej (he mi pa re za) lub obu koń czyn 
mied nicz nych. W dru gim przy pad ku, 
w mia rę po stę pu cho ro by, w cią gu kil ku 
ty go dni lub mie się cy do cho dzi do na si le -

nia zmian cho ro bo wych jed nej z koń czyn. 
Koń czy na spra wia wra że nie sil nie wy pro -
sto wa nej (ryc. 1), a zwie rzę sto jąc, do ty -
ka pod ło ża je dy nie czub ka mi pal ców. 
W skraj nych przy pad kach zwie rzę sil nie 
uno si koń czy nę. Zmu szo ne do ru chu, ca -
ły cię żar prze no si na koń czy nę zdro wą, 
pod czas gdy do tknię ta po ra że niem – po -
zo sta je sil nie wy pro sto wa na i za uwa żal -
nie sztyw niej sza. Po dob nie; z po wo du 
trud no ści w utrzy ma niu rów no wa gi sto -
jąc na trzech koń czy nach, wy raź nie wy -
gi na grzbiet ku gó rze, prze no sząc cię żar 
cia ła moż li wie da le ko do przo du. Koń -
czy ny pier sio we są przy tym sze ro ko roz -
sta wio ne i lek ko zgię te w nad garst kach. 
W przy pad ku obu stron nej pa re zy, zwie -
rzę czę sto prze no si ciężar cia ła z jed nej 
na dru gą koń czy nę. Spę dza też du żo cza -
su le żąc w po zy cji most ko wej (8). 

Po ra że nie spa stycz ne mo że być istot -
nym pro ble mem przede wszyst kim u in -
ten syw nie eks plo ato wa nych bu ha jów ras 
mlecz nych, po wo du jąc nie chęć do kry cia, 
względ nie je go wy co fy wa nie się pod czas 
sko ku, sta jąc się z cza sem przy czy ną ich 
bra ko wa nia. W kra ju po ra że nie spa stycz -
ne u bu ha jów opi sy wa no u ra sy czar no -
-bia łej, w la tach sześć dzie sią tych. Wte dy 
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Z UWZGLĘDNIENIEM 
OBSERWACJI WŁASNYCH
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też choroba by ła przed mio tem bar dziej 
szcze gó ło wych ba dań (20). W ostat nich 
la tach co raz czę ściej od no to wu je się przy -
pad ki nie do wła du spa stycz ne go u nie któ -
rych ras krów. Przy kła dem ta kim jest by -
dło wło skie ra sy Ro ma gno la (9). W ce lu 
okre śle nia rze czy wi stej czę sto ści wy stę -
po wa nia cho ro by prze ba da no 3220 sztuk 
by dła tej ra sy, po cho dzą cych ze 110 go -
spo darstw zlo ka li zo wa nych w pro win -
cjach Bo lo nia i Ra wen na. Ba da nia wy -
ka za ły obec ność wy raź nych ob ja wów 
kli nicz nych po ra że nia spa stycz ne go  
u 19 bu haj ków w wie ku po ni żej 2 lat. 
Szcze gól nie wy so ki od se tek za cho ro wań 
od no to wa no w do li nie Sil la ro, gdzie cho -
ro wa ło 9 spo śród 999 zwie rząt. Do dat -
ko wo, w tej sa mej do li nie za ob ser wo wa -
no po ra że nie spa stycz ne u dwóch ja łó wek 
fry zyj skich, po cho dzą cych od tej sa mej 
kro wy, co mo gło su ge ro wać moż li we tło 
ge ne tycz ne cho ro by. Zgro ma dzo ne da ne 
wska zy wa ły na nie po ko ją cą obec ność po -
ra że nia spa stycz ne go w po pu la cji ra sy 
Ro ma gno la. Na mar gi ne sie war to do dać, 
że Ro ma gno la to ra sa o ogra ni czo nej 
zmien no ści ge ne tycz nej i wy so kim ry zy -
ku ko ja rzeń wsob nych. Jej po pu la cja jest 
nie wiel ka. W 2023 ro ku li czy ła ona nie -
co po nad 10 tys. osob ni ków. Jak wy żej 
wspo mnia no, po ra że nie spa stycz ne wy -
stę pu je rów nież u cie ląt. W 1972 r. opi -
sy wa no sze ścio mie sięcz ne cie lę ra sy fry -
zyj skiej, u któ re go wła ści ciel ob ser wo wał 

sztyw ność tyl nych koń czyn już w wie ku 
trzech dni. W okre sie póź niej szym zwie -
rzę roz wi ja ło się po wo li i prze ja wia ło 
trud no ści ze wsta wa niem, czę sto za le ga -
jąc przez dłu gi czas w po zy cji most ko wej. 
Pod no si ło się nie chęt nie, po wo li i ostroż -
nie. Uwa gę zwra ca ły sil nie wy pro sto wa -
ne tyl ne koń czy ny, wy gię ty ku gó rze 
grzbiet i unie sio ny ogon. Po ra że nie do -
ty czy ło le wej tyl nej koń czy ny – (he mi pa -
re za), któ rą zwie rzę opie ra ło o pod ło że 
czub kiem ra ci cy. Za ob ser wo wa no rów -
nież nie wiel kie od chy le nia do bocz ne 
w sta wach nad garst ko wych koń czyn 
pier sio wych. Chód był sztyw ny. To wa rzy -
szył mu cha rak te ry stycz ny ruch wa ha dło -
wy koń czy ny. Ob ja wy te nie co ustę po wa -
ły po wy sił ku fi zycz nym (1). 

 

Ob ser wa cje wła sne 
 
Pa re zę spa stycz ną ob ser wo wa li śmy 
w kra ju u krów ra sy holsz tyń sko -fry zyj -
skiej w jed nym z czo ło wych go spo darstw 
mlecz nych. Ob ja wy do ty czy ły za zwy czaj 
le wej koń czy ny mied ni czej – cha rak te ry -
zo wa ły się jej sil nym spio ni zo wa niem 
(sto pień roz war cia sta wu sko ko we go był 
bli ski 180°). U do tknię tych tą przy pa dło -
ścią krów koń czy na w spo czyn ku wy da -
wa ła się wy raź nie dłuż sza, przy czym 
część krów cha rak te ry stycz nie krzy żo wa -
ła ją z koń czy ną prze ciw le głą, opie ra jąc ją 
o pod ło że wy łącz nie czub ka mi pal ców. 

Pod czas po ru sza nia się zwie rzę ta wy ka -
zy wa ły ostroż ny, wio słu ją cy chód, po łą -
czo ny z sze ro kim od sta wia niem cho rej 
koń czy ny. Ru cho wi te mu to wa rzy szy ło 
wy raź ne wy gię cie grzbie tu ku gó rze. Guz 
bio dro wy po prze ciw le głej stro nie sztyw -
nej koń czy ny był za uwa żal nie ob ni żo ny. 
Ob ser wo wa ny ob raz kli nicz ny do złu dze -
nia przy po mi nał po ra że nie spa stycz ne. 
Scho rze nie za no to wa no u 7 spo śród  
91 oce nia nych krów, co sta no wi ło od po -
wied nio 7,7 % po pu la cji, przy czym trzy 
kro wy by ły w pierw szej lak ta cji, dwie 
w dru giej oraz po jed nej – w trze ciej 
i czwar tej lak ta cji. Sześć przy pad ków 
doty czy ło le wej, je den na to miast pra wej 
koń czy ny. Z wy wiadu wy ni ka ło, że pierw -
sze symp to my po ra że nia ob ser wo wa no 
bar dzo wcze śnie – tj. w wie ku 12-24 mie -
się cy. War to pod kre ślić, że w sta dzie ob -
ser wo wa no pe wien od se tek krów z sil nie 

Cases of bovine spastic 
paresis including personal 
observations 
 
A detailed review of the frequency, 
causes, diagnosis, and treatment  
of spastic paresis in cattle is 
presented. Particular attention is 
paid to its characteristic symptoms 
and potential consequences  
not only in bull populations but also 
in cows, emphasising its negative 
impact on welfare, economics,  
and breeding. Against this 
background, cases observed  
in high-yielding Holstein-Friesian 
cows are described and compared 
with selected literature reports. 
 
Keywords: spastic paresis, diagnosis, 
treatment, case reports, cattle.
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spio ni zo wa ny mi koń czy na mi mied nicz -
ny mi, jed nak nie prze ja wia ły one ob ja wów 
po ra że nia i ku la wi zny. Od jed nej z sa mic 
po bra no krew, ozna cza jąc w su ro wi cy wy -
bra ne wskaź ni ki bio che micz ne oraz mor -
fo lo gicz ne. Stwier dzo no pod wyż szo ną 
ak tyw ność AST, CK oraz LDH – od po -
wied nio 85,9; 2428,9 oraz 1607 U/l, a tak -
że sto sun ko wo ni ską kon cen tra cję Ca i Fe. 
Po nad to nie znacz nie ob ni żo na by ła tak -
że RBC – 4,293, PLT – 8,8 przy pod wyż -
szo nym MCV – 583,1 i MCH – 19,8. 

We dług su ge stii spe cja li stów ds. ży -
wie nia, przy czy ną pro ble mu mo gły być 
nie wła ści we wa run ki utrzy ma nia (sta no -
wi ska). Tym cza sem z pro wa dzo ne go 
przez In sty tut Me dy cy ny We te ry na ryj -
nej UMK prze glą du po nad 2600 krów, 
po cho dzą cych z 51 stad by dła, utrzy my -
wa nych w róż nych wa run kach cho wu,  
le go wi ska  w oma wia nym sta dzie nie  
od bie ga ły od prze cięt nej. Spra wia ły wra -
że nie wy god nych i kom for to wych (mięk -
kie i do sta tecz nie dłu gie) cze go po śred -
nim do wo dem był brak ura zów sta wów 
garst ko wych i ze wnętrz nych po wierzch -
ni sta wów sko ko wych. Jak wy ni ka z ob -
ser wa cji, mi mo po ło wicz ne go po ra że nia, 
nie któ re kro wy do ży wa ły trze ciej i czwar -
tej lak ta cji. Z jed nej stro ny mo że to wska -
zy wać na umiar ko wa ny wpływ oma wia -
nej wa dy na do bro stan tych zwie rząt, 
z dru giej – póź ne ujaw nie nie się scho rze -
nia. Nie moż na tak że wy klu czać, że kro -
wy ta kie po zo sta wia no w sta dzie (mi mo 
ewi dent ne go de fek tu) z po wo du ich wy -
róż nia ją cej się wy daj no ści (cze go przy -
kła dem by ły kro wy z pa re zą, bę dą ce 
w trze ciej i czwar tej lak ta cji, wy róż nia ją -
ce się wy daj no ścią). War to też do dać, że 
w tym sa mym sta dzie zgła sza no przy pad -
ki wy stę po wa nia ob ja wów neu ro lo gicz -
nych u kil ku ja łó wek.  

Z roz mów z pro wa dzą cym sta do le ka -
rzem wy ni ka, że po dob ne przy pad ki ob -
ser wo wał w jed nej z li czą cych 800 krów 
fer mie oraz w śred niej wiel ko ści sta dzie 
ro dzin nym.  

Do tych cza so we ba da nia wska zu ją 
na moż li we tło ge ne tycz ne scho rze nia, 
jed nak po mi mo prze pro wa dze nia ana liz 
dzie dzicz no ści oraz ba dań aso cja cyj nych 
ca łe go ge no mu (GWAS), nie zi den ty fi -
ko wa no jed no znacz nych mar ke rów ge -
ne tycz nych od po wie dzial nych za je go 
wy stę po wa nie. Wska zu je to na zło żo ny 
cha rak ter tej wa dy oraz istot ne lu ki po -
znaw cze w za kre sie jej pod ło ża mo le ku -
lar ne go, co pod kre śla no w prze glą dach li -
te ra tu ry (10). 

War to nad mie nić, że obec nie pro wa -
dzo ne są dal sze ob ser wa cje, obej mu ją ce 
m.in. ana li zę ewen tu al ne go po kre wień -

stwa krów (9), okre śle nie ich udzia łu 
w po pu la cji osob ni ków ze spio ni zo wa ny -
mi koń czy na mi mied nicz ny mi, a tak że 
ba da nia ge ne tycz ne ukie run ko wa ne 
na iden ty fi ka cję po ten cjal nych mar ke rów 
oraz oce nę udzia łu czyn ni ków dzie dzicz -
nych w etio pa to ge ne zie ob ser wo wa ne go 
za bu rze nia. W ba da niach tych pla nu je się 
wy ko rzy sta nie wy so ko prze pu sto wych 
tech nik ge no ty po wa nia opar tych na mi -
kro ma cier zach SNP oraz se kwen cjo no -
wa niu no wej ge ne ra cji (NGS), co umoż -
li wi ana li zę zmien no ści w ska li ca łe go 
ge no mu, po dob nie jak w ba da niach aso -
cja cyj nych prze pro wa dzo nych u by dła ra -
sy holsz tyń sko -fry zyj skiej (13). 

Jed no cze śnie na le ży pod kre ślić, że ob -
ser wo wa na czę stość wy stę po wa nia zmian 
mo że być de ter mi no wa na przez spe cy fi -
kę ba da ne go sta da, w tym po ten cjal ny 
wpływ czyn ni ków ge ne tycz nych, ta kich 
jak po kre wień stwo czy zwięk szo ny po -
ziom in bre du, a tak że przez czyn ni ki śro -
do wi sko we lub efekt se lek cji pró by, zwią -
za ny z ana li zą krów wy so ko wy daj nych. 
Po wyż sze ob ser wa cje uza sad nia ją ko -
niecz ność dal szych, po głę bio nych ana liz 
ge no micz nych w ce lu okre śle nia względ -
ne go zna cze nia czyn ni ków ge ne tycz nych 
i śro do wi sko wych w pa to ge ne zie scho -
rze nia. 

Do kład na pal pa cja oraz uważ na ob ser -
wa cja zwie rzę cia pod czas wsta wa nia, sta -
nia i cho du sta no wią pierw szy krok w dia -
gno sty ce po ra że nia spa stycz ne go by dła 
(BSP). Jed nak pra wi dło wa iden ty fi ka cja 
wszyst kich za ję tych mię śni mo że być 
trud na. Jest to o ty le istot ne, że sto pień 
i lo ka li za cja ro dza ju do tknię tych po ra że -
niem mię śni ma ją istot ny wpływ na sku -
tecz ność le cze nia chi rur gicz ne go (4). 

Ob ja wo wo wy róż nia się trzy po sta ci 
cho ro by – BSP-G (Bo vi ne Spa stic Pa re -
sis  – ga stroc ne mius) zwią za ną z po ra że -
niem mię śnia brzu cha te go łyd ki, któ rej 
to wa rzy szy wy prost koń czy ny ku ty ło wi; 
oraz BSP-Q (Bo vi ne Spa stic Pa re sis –  
qu adri ceps), czy li po stać zwią za ną z po -
ra że niem mię śnia czwo ro gło wym uda, 
ma ni fe sto wa na wy pro sto wa niem koń czy -
ny ku przo do wi oraz BSP-M (Bo vi ne 
Spa stic Pa re sis – mi xed) czy li po stać mie -
sza na po wo du ją cą wy prost koń czy ny lub 
koń czyn w róż nych kie run kach. 

Jed ną z moż li wo ści roz róż nie nia ro -
dza ju po ra że nia spa stycz ne go jest znie -
czu le nie ner wu udo we go. Po nie waż ak -
tyw ność mię śnia czwo ro gło we go jest 
kon tro lo wa na wy łącz nie przez nerw 
udo wy, je go blo ka da wy da je się obiek -
tyw nym na rzę dziem do iden ty fi ka cji 
udzia łu mię śnia czwo ro gło we go w przy -
pad kach BSP-Q i BSP-M. W tych przy -

pad kach, po wstrzyk nię ciu środ ka znie -
czu la ją ce go po ra że nie mię śnia cał ko wi -
cie ustę pu je (4). W ce lu bez piecz ne go 
zlo ka li zo wa nia ner wu udo we go wy ko rzy -
stu je się ba da nie ul tra so no gra ficz ne wy -
ko ny wa ne przy do czasz ko wym brze gu 
wy rost ka po przecz ne go szó ste go krę gu 
lę dź wio we go. Sku tecz ność blo ka dy oce -
nia się na pod sta wie ba da nia wraż li wo ści 
skó ry na przy środ ko wej po wierzch ni uda. 
W przy pad kach BSP-Q, po pra wi dło -
wym wstrzyk nię ciu środ ka znie czu la ją ce -
go sztyw ność cał ko wi cie ustę pu je. Z ko -
lei przy BSP-M blo ka da ner wu udo we go 
mo że być wy ko rzy sta na do okre śle nia 
stop nia za ję cia mię śnia czwo ro gło we go 
uda, po ma ga jąc przy wy bo rze le cze nia (5). 

Ba da nie ra dio lo gicz ne z ko lei jest 
wska za ne w przy pad ku po dej rze nia 
uszko dze nia struk tur kost nych; w po łą -
cze niu z po da niem środ ka kon tra sto we -
go do prze strze ni pod pa ję czy nów ko wej 
(mie lo gra fia) jest po moc ne w przy pad -
kach po dej rze nia uszko dzeń rdze nia krę -
go we go, ko rze ni ner wo wych i ogo na koń -
skie go, co opi sy wa no przede wszyst kim 
u ko ni (11). 

Ba da nie elek tro dia gno stycz ne umoż li -
wia po miar pręd ko ści prze wo dze nia ner -
wo we go, co umoż li wia okre śle nie stop nia 
i lo ka li za cji uszko dzeń ner wów ob wo do -
wych (17). Z ko lei do oce ny stop nia 
uszko dze nia ner wów ob wo do wych na da -
je się tak że elek tro mio gra fia (EMG) (11, 
16). W ba da niach elek tro mio gra ficz nych 
prze pro wa dza nych u sto ją cych cie ląt 
z BSP-G wy ka zy wa no zwięk szo ną ak -
tyw ność mię śnia brzu cha te go łyd ki i po -
wierz chow nych mię śni zgi na czy pal ców. 
Jed nak na od czyt elek tro mio gra ficz ny pe -
wien wpływ mo że wy wie rać tak że sa mo -
ist na ak tyw ność mię śni, utrud nia jąc 
obiek tyw ną iden ty fi ka cję po ra że nia (6). 

W ba da niach uzu peł nia ją cych okre śla -
na jest naj czę ściej ak tyw ność ki na zy kre -
aty no wej i ami no trans fe ra zy aspa ra gi nia -
no wej w su ro wi cy. Stwier dzo no, że 
uszko dze niu mię śni to wa rzy szy utrzy mu -
ją ca się przez kli ka dni, pod wyż szo na ak -
tyw ność CK. Jej ak tyw ność we krwi –  
w przy pad ku ich uszko dze nia – szyb ko 
ro śnie i rów nie szyb ko po wra ca do war -
to ści pra wi dło wych wraz z ustę po wa niem 
zmian uszko dze nio wych (2, 11). Na uszko -
dze nie mię śni mo że tak że wska zy wać 
pod wyż szo na ak tyw ność ami no trans fe -
ra zy aspa ra gi nia no wej (AST). Jej ak tyw -
ność ro śnie wol niej – osią ga jąc swo je  
apo geum po oko ło 24 go dzi nach 
po uszko dze niu mię śnia, po tem jed nak 
na wy so kim po zio mie po zo sta je zde cy -
do wa nie dłu żej niż pod wyż szo na ak tyw -
ność CK. Ob ser wa cja ak tyw no ści obu 
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tych en zy mów po zwa la dość pre cy zyj nie 
oce nić, czy uszko dze nie mię śni utrzy mu -
je się (zwięk szo na ak tyw ność obu tych 
en zy mów), czy też ustą pi ło (zwięk szo -
na ak tyw ność wy łącz nie AST) (18). Pod -
czas in ter pre ta cji wy ni ków ba dań ko -
niecz na jest rów no cze sna oce na ob ja wów 
kli nicz nych. Je że li pro ces cho ro bo wy do -
ty czy czę ści ścię gni stych mię śni, a nie 
włó kien mię śnio wych, do cho dzi 
do mniej sze go uszko dze nia mio cy tów, 
cze go prze ja wem jest niż sza ak tyw ność 
en zy mów mię śnio wych, zwłasz cza ki na -
zy kre aty no wej (11). Mi mo to, w przy -
pad kach ta kich zda rza się nie rzad ko, że 
ak tyw ność en zy mów mię śnio wych 
w oso czu mo że po zo sta wać pod wyż szo -
na, co tłu ma czo ne jest wy stę po wa niem 
ła god nych mi kro ura zów mię śni wy ni ka -
ją cych z prze wle kłych, po wta rza ją cych się 
skur czów pod czas sta nia zwie rzę cia (6). 

 

Le cze nie 
 
Przed roz po czę ciem le cze nia nie zbęd ne 
jest wy eli mi no wa nie in nych cho rób. Po -
dob ne ob ja wy cho ro bo we to wa rzy szyć 
mo gą nie do bo rom elek tro li tów, mi ne ra -
łów i pier wiast ków śla do wych, a tak że 
scho rze niom me ta bo licz nym, ta kim jak 
ze spół li po mo bi li za cji tłusz czu. To wa rzy -
szyć mo gą tak że za le ga niu oraz cięż kim 
po sta ciom za pa le nia gru czo łu mle ko we -
go i za pa le nia ma ci cy (11). 

Opi sa no kil ka me tod far ma ko lo gicz -
ne go le cze nia spa stycz nej pa re zy, wśród 
nich po da wa nie wi ta min z gru py B (dzia -
ła nie nie jest udo wod nio ne w le cze niu  
by dła). W ba da niach eks pe ry men tal nych 
na my szach wy ka za no sy ner gi stycz ny,  

po zy tyw ny wpływ sko ja rzo ne go po da nia 
dek sa me ta zo nu i wi ta mi ny B12, któ re po -
wo du ją ce go re ge ne ra cję włó kien ner wo -
wych i pro li fe ra cję ko mó rek Schwan -
na (19). W ostrych przy pad kach za le ca się 
ogól no ustro jo we sto so wa nie nie ste ro ido -
wych i ste ro ido wych le ków prze ciw za pal -
nych. W ta kich przy pad kach wy ko rzy stu -
je się ich ha mu ją cy wpływ na po ura zo wą 
ka ska dę za pal ną, któ ra mo że pro wa dzić 
do dal szych uszko dzeń struk tur ner wo -
wych po przez roz wój obrzę ku i uci sku 
ota cza ją cych tka nek (12). 

Jed nak wspo mnia ne me to dy le cze nia 
za cho waw cze go ustę pu ją sku tecz no ścią 
in ter wen cji chi rur gicz nej, ta kiej jak neu -
rek to mia lub te nek to mia (3, 10). Za le ca 
się, by zwie rzę ta z obu stron nym po ra że -
niem mię śni, o ma sie co naj mniej  
200-300 kg nie by ły le czo ne chi rur gicz -
nie, ale pod da wa ne ubo jo wi (14). Na wet 
je śli moż li we jest cał ko wi te wy le cze nie, 
zwie rzę ta do tknię te BSP nie po win ny być 
wy ko rzy sty wa ne do ho dow li, po nie waż 
po wszech ne jest prze ko na nie o jej dzie -
dzicz nym pod ło żu. Nie bez zna cze nia, 
pod czas po dej mo wa nia de cy zji o bra ko -
wa niu, po zo sta je tak że jej ne ga tyw ny 
wpływ na do bro stan, a tak że wzglę dy 
eko no micz ne (10). 

 

Podsumowanie 
 
Pa re za spa stycz na mo że być pew nym 
pro ble mem nie tyl ko u bu ha jów, ale 
i krów. Nie wiel ka czę stość te go cho ro bo -
we go ze spo łu neu ro lo gicz ne go, a tak że 
brak zna czące go wpły wu na wy daj ność 
po wo du ją, że jej wy stę po wa nie jest czę -
sto ba ga te li zo wa ne. Jed nak na wet nie licz -

ne jej przy pad ki w sil nie spo krew nio nych 
po pu la cjach krów po win ny bu dzić uza -
sad nio ny nie po kój i ko niecz ność pil ne go 
za in te re so wa nia. ● 
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Ryc. 1. Po lewej jałówka z silnie spionizowanymi kończynami miedniczymi 
i podejrzeniem hemiparezy, po prawej pierwiastka z rozwiniętą parezą 
spastyczną z charakterystycznym przekrzyżowaniem kończyn.
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e zen chy mal ne ko mór ki 
ma cie rzy ste (MSC) na le -
żą obec nie do naj bar dziej 
in ten syw nie roz wi ja nych 
na rzę dzi me dy cy ny re ge -

ne ra cyj nej w we te ry na rii ma łych zwie rząt 
(14, 40). W ostat nich la tach za in te re so -
wa nie te ra pia mi ko mór ko wy mi u psów 
i ko tów wy raź nie wzro sło, co zwią za ne 
jest za rów no z po stę pem ba dań nad bio -
lo gicz ny mi wła ści wo ścia mi MSC, jak 

i ro sną cą licz bą scho rzeń prze wle kłych, 
za pal nych oraz zwy rod nie nio wych, 
w któ rych stan dar do we le cze nie nie za -
wsze po zwa la uzy skać sa tys fak cjo nu ją cą 
po pra wę kli nicz ną. Po cząt ko wo te ra pie 
MSC roz wi ja no głów nie w or to pe dii, 
jed nak obec nie za kres po ten cjal nych za -
sto so wań obej mu je rów nież der ma to lo -
gię, sto ma to lo gię, oku li sty kę oraz cho ro -
by im mu no lo gicz ne (40) (Ry ci na 1). 
Obec nie uwa ża się, że efekt te ra peu tycz -

ny MSC wy ni ka przede wszyst kim z ich 
dzia ła nia im mu no mo du la cyj ne go, prze -
ciw za pal ne go i pa ra kryn ne go, a nie z bez -
po śred nie go za stę po wa nia uszko dzo nych 
tka nek (8, 25). Ko mór ki te wpły wa ją 
na ak tyw ność ukła du od por no ścio we go, 
mo du lu ją pro duk cję cy to kin oraz wspie -
ra ją pro ce sy re ge ne ra cyj ne po przez wy -
dzie la nie me dia to rów bio lo gicz nych 
i czyn ni ków wzro stu (21, 35). Naj le piej 
udo ku men to wa nym ob sza rem za sto so -

TERAPIE  
KOMÓRKOWE 
W WETERYNARII –  
CZĘŚĆ II.  
WYBRANE 
ZASTOSOWANIE 
MEZENCHYMALNYCH 
KOMÓREK 
MACIERZYSTYCH  
U PSÓW I KOTÓW
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wa nia MSC u psów po zo sta je le cze nie 
cho ro by zwy rod nie nio wej sta wów i wy -
bra nych scho rzeń or to pe dycz nych 
(7, 15, 19). W me dy cy nie ko tów szcze -
gól ne za in te re so wa nie bu dzą na to miast 
cho ro by o pod ło żu im mu no lo gicz nym, 
ta kie jak prze wle kłe za pa le nie ja my ust -
nej ko tów czy wy bra ne scho rze nia oku li -
stycz ne (2, 29). Co raz wię cej ba dań do -
ty czy rów nież za sto so wa nia MSC 
w der ma to lo gii oraz za bu rze niach go je -
nia tka nek (39). No we kie run ki ba dań 
nad MSC kon cen tru ją się przede wszyst -
kim na po pra wie sku tecz no ści i bez pie -
czeń stwa te ra pii ko mór ko wych po przez 
opty ma li za cję źró dła ko mó rek, wa run -
ków ho dow li, licz by pa sa ży oraz me tod 
po da nia (31). In ten syw nie roz wi ja ne są 
rów nież ba da nia nad za sto so wa niem 
MSC w neu ro lo gii, ga stro en te ro lo gii,  
ne fro lo gii, me dy cy nie re ge ne ra cyj nej  
oraz cho ro bach au to im mu no lo gicz nych 
u psów i ko tów (14, 40). Mi mo obie cu ją -
cych wy ni ków kli nicz nych te ra pie MSC 
na dal po zo sta ją ob sza rem dy na micz nie 
roz wi ja ją cym się i czę ścio wo eks pe ry -
men tal nym. Ogra ni cze niem po zo sta je 
brak peł nej stan da ry za cji do ty czą cej źró -
dła ko mó rek, me tod ho dow li, daw ko wa -
nia oraz sche ma tów te ra peu tycz nych, 

a tak że nie wiel ka licz ba du żych ba dań kli -
nicz nych (31). Ce lem ni niej sze go opra co -
wa nia jest przed sta wie nie wy bra nych za -

sto so wań MSC u psów i ko tów, ze szcze -
gól nym uwzględ nie niem or to pe dii, der -
ma to lo gii, sto ma to lo gii i oku li sty ki. 

Cellular therapies in veterinary medicine – Part II.  
Selected applications of mesenchymal stem cells  
in dogs and cats 
 
Mesenchymal stem cells (MSCs) are among the most extensively investigated 
tools in regenerative veterinary medicine and have gained increasing interest  
in the treatment of various diseases in dogs and cats. Their therapeutic potential 
is primarily associated with immunomodulatory, anti-inflammatory, trophic,  
and regenerative properties. Although orthopedic disorders remain the best 
documented field of application, the clinical use of MSCs has expanded into 
several other areas of small animal medicine. This review summarizes selected 
clinical applications of MSC-based therapies in dogs and cats, focusing  
on orthopedics, dermatology, dentistry, and ophthalmology. Particular attention  
is given to osteoarthritis and musculoskeletal disorders in dogs and cats, feline 
chronic gingivostomatitis, inflammatory and immune-mediated skin diseases, 
corneal disorders, and keratoconjunctivitis sicca. Current evidence suggests that 
MSC therapy may improve clinical outcomes in selected patients, mainly through 
modulation of inflammation and restoration of tissue homeostasis. The review 
discusses currently available clinical and experimental data, therapeutic 
limitations, and major challenges associated with MSC use in veterinary medicine. 
Although many studies report promising results and favourable safety profiles, 
available evidence remains limited by small study populations, heterogeneous 
treatment protocols, and insufficient long-term controlled data. Further research 
is required to better define the efficacy, mechanisms of action, and optimal 
clinical applications of MSC-based therapies in small animal practice. 
 
Keywords: mesenchymal stem cells, regenerative medicine, osteoarthritis,  
dog, cat, immunomodulation, cell therapy, FCGS, KCS.

Ryc. 1. Główne kierunki zastosowania mezenchymalnych komórek macierzystych (MSC) u psów i kotów  
oraz proponowane mechanizmy ich działania. MSC pochodzące m.in. z tkanki tłuszczowej i sznura pępowinowego 
wykazują właściwości immunomodulacyjne, przeciwzapalne i regeneracyjne. Potencjalne zastosowania kliniczne 
obejmują ortopedię, dermatologię, stomatologię i okulistykę. Efekt terapeutyczny MSC związany jest głównie 
z działaniem parakrynnym, modulacją limfocytów T, polaryzacją makrofagów w kierunku fenotypu M2  
oraz wydzielaniem cytokin, czynników wzrostu i pęcherzyków zewnątrzkomórkowych. 
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Te ra pie MSC w or to pe dii psów i ko tów 
 
Or to pe dia po zo sta je naj le piej udo ku men -
to wa nym ob sza rem za sto so wa nia me zen -
chy mal nych ko mó rek ma cie rzy stych 
(MSC) w me dy cy nie ma łych zwie rząt. 
Naj więk sza licz ba ba dań do ty czy psów 
z cho ro bą zwy rod nie nio wą sta wów (OA), 
jed nak za kres po ten cjal nych wska zań jest 
szer szy (Ta be la 1). Obej mu je on rów nież 
uszko dze nia wię za deł i ścię gien, zmia ny 
po ura zo we, uszko dze nia chrząst ki oraz 
wy bra ne za bu rze nia go je nia ko ści. Da ne 
do ty czą ce ko tów są znacz nie skrom niej -
sze. W więk szo ści ba dań MSC po da wa -
no do sta wo wo, z te go wzglę du, że ta ka 
dro ga po zwa la na bez po śred nie od dzia ły -
wa nie ko mó rek i ich me dia to rów na śro -
do wi sko sta wu. Licz ne ba da nia ja sno po -
ka zu ją, że ten ro dzaj te ra pii mo że być 
sku tecz ny w le cze niu sze re gu pro ble mów 
or to pe dycz nych. W ran do mi zo wa nym, 
ma sko wa nym ba da niu kon tro lo wa nym 
pla ce bo Har man i wsp. oce nia li jed no ra -
zo we do sta wo we po da nie al lo ge nicz nych 
ko mó rek po cho dzą cych z tkan ki tłusz czo -
wej u psów z OA. Au to rzy wy ka za li po -
pra wę pa ra me trów bó lu i funk cji w po rów -
na niu z gru pą pla ce bo (15). Ba da nie to jest 
istot ne, po nie waż za sto so wa no w nim pro -
jekt kon tro lo wa ny pla ce bo i za śle pio ną 
oce nę efek tu kli nicz ne go (15), co czy ni je 
bar dziej wia ry god nym. Ko lej ne istot ne da -
ne po cho dzą z ba da nia Ca bon i wsp. (7), 
w któ rym oce nia no po je dyn cze lub po wta -

rza ne do sta wo we po da nie al lo ge nicz nych 
neo na tal nych MSC u psów z umiar ko wa -
ną lub cięż ką OA. Ba da nie mia ło cha rak -
ter pi lo ta żo wy, ale obej mo wa ło dłu gą ob -
ser wa cję kli nicz ną. Au to rzy wy ka za li, że 
za rów no po je dyn cze, jak i ko lej ne po da nie 
ko mó rek by ło do brze to le ro wa ne i wią za -
ło się z po pra wą sta nu kli nicz ne go utrzy -
mu ją cą się do 24 mie się cy. W oce nie od -
po wie dzi hu mo ral nej wy kry to je dy nie 
ła god ną i prze mi ja ją cą re ak cję u jed ne go 
psa, któ ry jed no cze śnie uzy skał po zy tyw -
ną od po wiedź kli nicz ną (7). W ba da niu 
Ma ki i wsp. oce nia no do sta wo we po da nie 
al lo ge nicz nych MSC po cho dzą cych 
z tkan ki tłusz czo wej. Pa cjen ta mi by ły psy 
z cho ro bą zwy rod nie nio wą sta wu bio dro -
we go (19). Za sto so wa no trzy daw ki ko -
mó rek: 5, 25 i 50 mi lio nów ko mó rek 
na staw. We wszyst kich gru pach le czo nych 
ko mór ko wo ob ser wo wa no po pra wę stop -
nia ku la wi zny w pierw szych 30 dniach 
po po da niu. Po 90 dniach istot na po pra -
wa utrzy my wa ła się w gru pach otrzy mu -
ją cych 5 i 50 mi lio nów ko mó rek na staw. 
Wy ni ki te są bar dzo istot ne, po nie waż po -
ka zu ją, że sku tecz ność te ra pii mo że za le -
żeć od daw ki, ale za leż ność ta nie mu si 
mieć pro ste go cha rak te ru li nio we go (19). 
Szcze gól nie in te re su ją ce są rów nież da ne 
do ty czą ce za sto so wa nia ko mó rek kse no -
ge nicz nych. Pun zón i wsp. prze pro wa dzi li 
ran do mi zo wa ne ba da nie kon tro lo wa ne 
pla ce bo, w któ rym oce nia no do sta wo we 
po da nie MSC po cho dzą cych ze sznu ra 

pę po wi no we go ko nia u psów z OA (26). 
Au to rzy wy ka za li nie tyl ko to, że ten ro -
dzaj te ra pii jest bez piecz ny, ale i sku tecz -
ny w le cze niu OA psów. Pra ca ta po za zna -
cze niem kli nicz nym, ma tak że zna cze nie 
ryn ko we i re gu la cyj ne. Ba da nie hisz pań -
skie go ze spo łu wska zu je na moż li wość za -
sto so wa nia wy stan da ry zo wa ne go pro duk -
tu ko mór ko we go po cho dzą ce go od in ne go 
ga tun ku (26). Da ne do ty czą ce wie lo krot -
nych po dań po zo sta ją ogra ni czo ne, ale są 
istot ne z punk tu wi dze nia prak ty ki kli -
nicz nej. Ca bon i wsp. wy ka za li moż li wość 
bez piecz ne go sto so wa nia po je dyn czych 
i po wta rza nych in iek cji do sta wo wych 
u psów z umiar ko wa nym i cięż kim OA 
(7). W ba da niach re tro spek tyw nych i ob -
ser wa cyj nych u czę ści pa cjen tów wy ko ny -
wa no rów nież po wtór ne po da nia po kil ku 
lub kil ku na stu ty go dniach, zwłasz cza 
w przy pad kach za awan so wa nych zmian 
zwy rod nie nio wych lub cho rób wie lo sta -
wo wych. Nie ma jed nak ujed no li co ne go 
pro to ko łu okre śla ją ce go opty mal ną licz bę 
po dań, od stępu mię dzy ni mi ani kry te riów 
kwa li fi ka cji pa cjen ta do te ra pii po wta rza -
nej. Nie zwy kle waż nym ele men tem oce -
ny te ra pii MSC w OA jest bez pie czeń -
stwo. Do stęp ne ba da nia wska zu ją, że 
do sta wo we po da nie MSC u psów jest za -
zwy czaj do brze to le ro wa ne. Naj czę ściej 
ob ser wo wa ne dzia ła nia nie po żą da ne ma ją 
cha rak ter miej sco wy i przej ścio wy. Obej -
mu ją ból, krót ko trwa łe na si le nie ku la wi -
zny, obrzęk lub ob ja wy za pa le nia sta wu. 

Tabela 1. Podsumowanie wybranych badań klinicznych dotyczących 
zastosowania mezenchymalnych komórek macierzystych (MSC)  
u psów i kotów z chorobą zwyrodnieniową stawów (OA), przewlekłymi 
schorzeniami układu mięśniowo-szkieletowego (MSK) z uwzględnieniem  
źródła komórek, drogi podania, dawkowania i efektów klinicznych.

Gatunek Badanie Źródło MSC Droga 
podania

Dawka Schemat Wskazanie Efekt kliniczny

pies (15)
allogeniczne  

AD-MSC
IA ~10-12 × 106/ staw pojedyncza OA  ból,  funkcja vs placebo

pies (19)
allogeniczne  

AD-MSC
IA

5, 25, 50 × 106 

/staw
pojedyncza OA biodra

poprawa we wszystkich 
grupach

pies (7)
allogeniczne 

neonatal MSC
IA

~10-20 × 106 

/staw

pojedyncza / 
powtarzana

OA
długotrwała poprawa  

(do 24 mies.)

pies (26)
ksenogeniczne  
UC-MSC (koń)

IA kilka × 106 /staw pojedyncza OA poprawa vs placebo

pies (17)
allogeniczne  

AD-MSC
IA

brak 
standaryzacji

pojedyncza OA poprawa długoterminowa

pies (1)
autologiczne 

MSC
IA ± 

lokalne
zmienne

często 
powtarzane

przewlekłe MSK poprawa funkcji

pies
Dog 

Stem
UC-MSC (koń) IA 7,5 × 106 /staw pojedyncza

OA 
biodro/łokieć

 kulawizna,  ból

kot (20)
allogeniczne  

AD-MSC
IV

Brak 
standaryzacji

pojedyncza OA

istotna poprawa jakości 
życia (FMPI), zmniejszenie 

bólu i poprawa mobilności; 
brak działań niepożądanych
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Da ne z ba dań dłu go ter mi no wych nie 
wska zu ją na ry zy ko istot nie zwią za ne 
z roz wo jem zmian no wo two rów lub cięż -
kich re ak cji ogól no ustro jo wych (7, 17). 
Jest to o ty le ważne, że pierw sze do nie sie -
nia o te ra peu tycz nym dzia ła niu ko mó rek 
ma cie rzy stych sy gna li zo wa ły po ten cjal ny 
pro blem w tej ma te rii. Dziś już wia do mo, 
jak za rzą dzać i uni kać te go ry zy ka, jesz -
cze na po zio mie ho dow li ko mór ko wej 
(choć by przez re duk cję licz by pa sa ży). 
War to pod kre ślić, że po pra wa kli nicz -
na po po da niu ko mó rek ma cie rzy stych 
nie jest rów no znacz na z udo ku men to wa -
ną od bu do wą chrząst ki sta wo wej. 
W więk szo ści ba dań oce nia no ból, ku la -
wi znę, funk cję koń czy ny, za kres ru chu lub 
oce nę wła ści ciel ską. Da ne ob ra zo we i hi -
sto lo gicz ne po twier dza ją ce re ge ne ra cję 
struk tu ral ną chrząst ki są znacz nie słab sze. 
Z te go po wo du te go ro dza ju te ra pia 
w cho ro bach zwy rod nie nio wych po win -
na być opi sy wa na przede wszyst kim ja ko 
te ra pia prze ciw za pal na i mo du lu ją ca śro -
do wi sko sta wu, a nie ja ko me to da jed no -
znacz nej od bu do wy chrząst ki. 

Po za cho ro bą zwy rod nie nio wą sta wów 
MSC ana li zo wa no rów nież w le cze niu 
prze wle kłych scho rzeń mię śnio wo -szkie -
le to wych, w tym uszko dzeń ścię gien, wię -
za deł i tka nek oko ło sta wo wych. Ar mi ta -

ge i wsp. (1) prze ana li zo wa li re tro spek tyw -
nie du żą gru pę psów z prze wle kły mi, de -
ge ne ra cyj ny mi cho ro ba mi ukła du ru chu, 
któ re nie od po wia da ły wy star cza ją co na le -
cze nie kon wen cjo nal ne. U czę ści pa cjen -
tów te ra pię ko mór ko wą sto so wa no w po -
łą cze niu z oso czem bo ga to płyt ko wym 
i le cze niem ukie run ko wa nym na kon kret -
ne sta wy lub struk tu ry tka nek mięk kich. 
Ba da nie to ma du że zna cze nie prak tycz -
ne, po nie waż po ka zu je re al ne wy ko rzy sta -
nie MSC w szer szym spek trum prze wle -
kłych pro ble mów or to pe dycz nych, a nie 
wy łącz nie w cho ro bie zwy rod nie nio wej 
sta wów (1). W uszko dze niach wię za deł, 
szcze gól nie w cho ro bach zwią za nych 
z wię za dłem krzy żo wym do czasz ko wym, 
ko mór ki ma cie rzy ste na le ży trak to wać ja -
ko te ra pię wspo ma ga ją cą. Jak już wie lo -
krot nie wspo mnia no, ich po ten cjal ne dzia -
ła nie obej mu je głów nie mo du la cję sta nu 
za pal ne go, ogra ni cze nie bó lu oraz wspar -
cie śro do wi ska sta wu po le cze niu chi rur -
gicz nym (7, 19). Au to rzy wie lu ba dań 
pod kre śla ją jed nak, że nie ma pod staw, aby 
przed sta wiać MSC ja ko al ter na ty wę dla 
sta bi li za cji chi rur gicz nej w przy pad ku me -
cha nicz nej nie sta bil no ści sta wu ko la no we -
go (7, 40). Po dob nie w cho ro bach ścię gien 
i en te zo pa tiach da ne u psów są bar dziej 
ogra ni czo ne niż w me dy cy nie ko ni. Wy -

ni ki ba dań i ob ser wa cji kli nicz nych su ge -
ru ją po ten cjal ne wspar cie go je nia tka nek 
mięk kich, jed nak na dal wy ma ga ją dal szej 
wa li da cji kli nicz nej (1, 30). Za sto so wa nie 
MSC w za bu rze niach go je nia ko ści oraz 
ubyt kach kost nych po zo sta je u ma łych 
zwie rząt głów nie ob sza rem do świad czal -
nym. Jed nak za rów no po ten cjał oste ogen -
ny MSC, jak i ich wpływ na an gio ge ne zę 
sta no wią istot ne uza sad nie nie bio lo gicz -
ne dla ta kich wska zań (13, 14, 40). 
W prak ty ce kli nicz nej ko mór ki mo gą być 
roz wa ża ne ja ko ele ment te ra pii sko ja rzo -
nej, np. ra zem z od po wied nią sta bi li za cją, 
bio ma te ria ła mi lub no śni ka mi (4, 7, 40). 
Nie po win ny jed nak za stę po wać za sad 
pra wi dło wej chi rur gii or to pe dycz nej. 

Ko ty z cho ro bą zwy rod nie nio wą sta wów 
sta no wią spe cy ficz ną gru pę pa cjen tów, 
u któ rych ob ja wy kli nicz ne są czę sto nie -
spe cy ficz ne i ma ni fe stu ją się głów nie po -
przez zmia ny za cho wa nia. Sza cu je się,  
że pro blem do ty czy na wet do 90 % ko tów 
po wy żej 12. ro ku ży cia. To czy ni ją jed nym 
z naj częst szych scho rzeń ge ria trycz nych 
w tej gru pie (27). W prze ci wień stwie 
do psów, u któ rych sze ro ko sto su je się za -
rów no ko mór ki au to lo gicz ne, jak i al lo ge -
nicz ne, u ko tów co raz czę ściej wy ko rzy stu je 
się for my al lo ge nicz ne. Wy ni ka to przede 
wszyst kim z chę ci unik nię cia pro ce dur  

Ryc. 2. Porównanie miejscowego (dostawowego) i systemowego (dożylnego) podania mezenchymalnych komórek 
macierzystych (MSC) u psów oraz schemat zjawiska pulmonary first-pass effect. Po podaniu dostawowym MSC 
pozostają głównie w środowisku stawu, zapewniając wysokie lokalne stężenie mediatorów przeciwzapalnych 
i czynników parakrynnych. Po podaniu dożylnym znaczna część komórek ulega zatrzymaniu w krążeniu płucnym, 
a efekt terapeutyczny związany jest przede wszystkim z ogólnoustrojowym działaniem immunomodulacyjnym 
i parakrynnym, a w mniejszym stopniu z bezpośrednią migracją komórek do tkanek docelowych (homing). 
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in wa zyj nych, ta kich jak biop sja tkan ki 
tłusz czo wej u star szych pa cjen tów oraz 
z moż li wo ści za sto so wa nia go to wych pre -
pa ra tów ko mór ko wych (27). Da ne kli nicz -
ne do ty czą ce sku tecz no ści MSC w le cze -
niu cho ro by zwy rod nie nio wej sta wów 
u ko tów na dal po zo sta ją ogra ni czo ne, jed -
nak wy ni ki naj now szych ba dań są obie cu -
ją ce. Mi ta ni i wsp. oce nia li wpływ al lo ge -
nicz nych me zen chy mal nych ko mó rek 
ma cie rzy stych po cho dzą cych z tkan ki 
tłusz czo wej na ja kość ży cia ko tów z OA 
(20). W pi lo ta żo wym ba da niu wy ka za no 
po pra wę pa ra me trów zwią za nych z ak tyw -
no ścią oraz kom for tem ży cia pa cjen tów 
po te ra pii ko mór ko wej. Au to rzy pod kre -
śli li rów nież do brą to le ran cję le cze nia 
i brak istot nych dzia łań nie po żą da nych, co 
wska zu je na po ten cjal ną przy dat ność 
MSC ja ko ele men tu te ra pii wspo ma ga ją -
cej u ko tów ge ria trycz nych z prze wle kły -
mi zmia na mi zwy rod nie nio wy mi sta wów 
(20). Po za cho ro bą zwy rod nie nio wą sta -
wów te ra pie ko mór ko we ana li zo wa no 
rów nież w kon tek ście or to pe dii za bie go -
wej, w tym le cze nia za bu rzeń zro stu kost -
ne go. Ba da nia eks pe ry men tal ne wska zu -
ją, że ko cie MSC po sia da ją du żą zdol ność 
do róż ni co wa nia w kie run ku oste ogen nym 
oraz eks pre sji mar ke rów zwią za nych 
z two rze niem tkan ki kost nej (31). Istot -
nym ele men tem te go ro dza ju te ra pii u ko -
tów jest rów nież ich dzia ła nie im mu no -
mo du la cyj ne. W ba da niach wy ka za no, że 
MSC mo gą ha mo wać pro li fe ra cję lim fo -
cy tów T oraz wpły wać na po ziom cy to kin 
pro za pal nych, ta kich jak in ter fe ron gam -
ma (IFN-γ) i czyn nik mar twi cy no wo two -
rów (TNF-α) (21, 27, 28, 35). Me cha nizm 
ten mo że mieć zna cze nie nie tyl ko w OA, 
ale rów nież w in nych cho ro bach o pod ło -
żu za pal nym. Z punk tu wi dze nia bez pie -
czeń stwa do stęp ne da ne wska zu ją, że za -
rów no po da nie do sta wo we, jak i do żyl ne 
MSC jest u ko tów do brze to le ro wa ne. 
W ba da niach kli nicz nych nie wy ka za no 
istot ne go ne ga tyw ne go wpły wu te ra pii 
na funk cję na rzą dów we wnętrz nych, 
w tym ne rek. Co wię cej, w ba da niach 
nad prze wle kłą cho ro bą ne rek u ko tów 
ob ser wo wa no sta bi li za cję pa ra me trów 
bio che micz nych po po da niu MSC (28). 
Na le ży jed nak pod kre ślić, że da ne te po -
cho dzą z ba dań do ty czą cych in nych 
wska zań i nie mo gą być bez po śred nio 
prze no szo ne na or to pe dię. 

 

Podanie dożylne MSC w chorobie  
zwyrodnieniowej stawów –  
ograniczenia i wątpliwości 
 
Po da nie do żyl ne me zen chy mal nych ko -
mó rek ma cie rzy stych sta no wi atrak cyj ną 

kon cep cję te ra peu tycz ną. Do ty czy to 
przede wszyst kim cho rób wie lo sta wo -
wych lub o cha rak te rze uogól nio nym. 
W prze ci wień stwie do po da nia do sta -
wo we go umoż li wia ono po ten cjal ne 
dzia ła nie ogól no ustro jo we i mo du la cję 
od po wie dzi im mu no lo gicz nej. Jed nak 
w kon tek ście cho ro by zwy rod nie nio wej 
sta wów u psów sku tecz ność tej dro gi po -
da nia po zo sta je nie jed no znacz na. Jed nym 
z głów nych ogra ni czeń jest zja wi sko tzw. 
pul mo na ry first -pass ef fect, o któ rym 
wspo mi na li śmy w pierw szej czę ści ar ty -
ku łu (Ry ci na 2). Po po da niu do żyl nym 
znacz na część ko mó rek ma cie rzy stych 
ule ga za trzy ma niu w krą że niu płuc nym, 
co ogra ni cza ich do stęp ność w miej scu 
do ce lo wym, ta kim jak staw ob ję ty pro ce -
sem zwy rod nie nio wym (10). W prak ty ce 
ozna cza to, że tyl ko nie wiel ka frak cja po -
da nych ko mó rek mo że do trzeć do zmie -
nio nych cho ro bo wo tka nek. Ba da nia 
nad bio dy stry bu cją MSC po twier dza ją, 
że po po da niu sys te mo wym ko mór ki wy -
ka zu ją ogra ni czo ną zdol ność mi gra cji 
do sta wu, choć moż li wy jest czę ścio wy 
„ho ming” do miej sca uszko dze nia (36). 
Co cie ka we, w mo de lu OA u psów wy ka -
za no zwięk szo ny wy chwyt ko mó rek ma -
cie rzy stych w zmie nio nym sta wie w po -
rów na niu do sta wu zdro we go, jed nak 
pro ces ten jest ogra ni czo ny i za leż ny 
od wie lu czyn ni ków, w tym daw ki oraz 
sta nu za pal ne go (4). Z kli nicz ne go punk -
tu wi dze nia wska zu je to, że efekt te ra peu -
tycz ny ob ser wo wa ny po do żyl nym po da -
niu MSC jest naj praw do po dob niej 
zwią za ny głów nie z po śred nim dzia ła -
niem im mu no mo du la cyj nym, a nie z bez -
po śred nią in te rak cją ko mó rek ze struk -
tu ra mi sta wu. Ozna cza to, że ak tyw ność 
bio lo gicz na ko mó rek ma cie rzy stych 
po po da niu do żyl nym za le ży przede 
wszyst kim od przej ścio wych efek tów pa -
ra kryn nych i im mu no re gu la cyj nych, a nie 
od trwa łe go za sie dla nia zmie nio nych 
cho ro bo wo tka nek (8, 25). W ba da niach 
eks pe ry men tal nych i pi lo ta żo wych wy -
ka za no, że po da nie IV MSC mo że pro -
wa dzić do po pra wy pa ra me trów kli nicz -
nych, ta kich jak ku la wi zna czy ból (6). 
Wy ni ki są jed nak mniej spój ne niż 
w przy pad ku po da nia do sta wo we go. Ist -
nie ją rów nież da ne wska zu ją ce na do bry 
pro fil bez pie czeń stwa po da nia do żyl ne -
go. W ba da niach kli nicz nych u psów naj -
czę ściej ob ser wo wa ne dzia ła nia nie po żą -
da ne ma ją cha rak ter ła god ny i przej ścio wy. 
Obej mu ją re ak cje zwią za ne bez po śred -
nio z po da niem in fu zyj nym, a nie z sa -
my mi ko mór ka mi (go rącz ka, ta chyp noe 
czy wy mio ty) (9, 18). Jed no cze śnie na le -
ży zwró cić uwa gę na po ten cjal ne ry zy ko 

mi kro za to ro wo ści płuc nej, szcze gól nie 
przy wyż szych daw kach ko mó rek.  
 

Te ra pie MSC w sto ma to lo gii i cho ro bach 
 ja my ust nej ko tów 
 
Jed nym z naj le piej udo ku men to wa nych 
po zaor to pe dycz nych za sto so wań me zen -
chy mal nych ko mó rek ma cie rzy stych 
w me dy cy nie ma łych zwie rząt jest le cze -
nie prze wle kłe go za pa le nia ja my ust nej 
ko tów (fe li ne chro nic gin gi vo sto ma ti tis, 
FCGS). Cho ro ba ta ma cha rak ter prze -
wle kły, im mu no za pal ny i czę sto wy ka zu -
je opor ność na stan dar do we le cze nie, 
obej mu ją ce eks trak cje zę bów, an ty bio ty -
ko te ra pię oraz le cze nie im mu no su pre syj -
ne. Pa to ge ne za FCGS wią że się z nad -
mier ną od po wie dzią im mu no lo gicz ną 
w ob rę bie bło ny ślu zo wej ja my ust nej, co 
czy ni ją szcze gól nie in te re su ją cym mo -
de lem do za sto so wa nia te ra pii im mu no -
mo du la cyj nych, ta kich jak MSC (2, 3). 
W od róż nie niu od or to pe dii, gdzie głów -
nym ce lem te ra pii jest mo du la cja mi kro -
śro do wi ska sta wu, w FCGS klu czo we 
zna cze nie ma wpływ ko mó rek ma cie rzy -
stych na układ od por no ścio wy. W prze -
wle kłym za pa le niu ja my ust nej ko tów 
dzia ła nie me zen chy mal nych ko mó rek 
ma cie rzy stych ma przede wszyst kim cha -
rak ter im mu no mo du la cyj ny. Cho ro ba ta 
jest zwią za na z nad mier ną, nie pra wi dło -
wą ak ty wa cją lim fo cy tów T w ob rę bie 
bło ny ślu zo wej ja my ust nej, co pro wa dzi 
do utrzy mu ją ce go się, bo le sne go sta nu 
za pal ne go. MSC wpły wa ją na klu czo we 
ele men ty tej od po wie dzi po przez ha mo -
wa nie pro li fe ra cji ak ty wo wa nych lim fo -
cy tów T oraz in duk cję lim fo cy tów re gu -
la to ro wych (Treg), co pro wa dzi do 
przy wró ce nia rów no wa gi im mu no lo gicz -
nej. W ba da niach Arzi i wsp. wy ka za no, 
że sku tecz ność te ra pii MSC u ko tów 
z FCGS ko re lu je ze zmia ną pro fi lu im -
mu no lo gicz ne go, w tym zmniej sze niem 
ak tyw no ści lim fo cy tów T i mo du la cją 
pro duk cji cy to kin (2, 3). Do dat ko wo 
MSC wy dzie la ją czyn ni ki pa ra kryn ne, 
któ re ogra ni cza ją na ciek za pal ny, zmniej -
sza ją uszko dze nie tka nek oraz wspie ra ją 
re ge ne ra cję bło ny ślu zo wej. Istot ną ro lę 
od gry wa tak że wpływ na ma kro fa gi, któ -
re ule ga ją po la ry za cji w kie run ku fe no ty -
pu prze ciw za pal ne go (M2), co sprzy ja 
wy ga sza niu pro ce su za pal ne go i go je niu 
zmian (25). Z kli nicz ne go punk tu wi dze -
nia ozna cza to, że efekt te ra peu tycz ny 
MSC w FCGS wy ni ka głów nie z re gu -
la cji od po wie dzi im mu no lo gicz nej, a nie 
bez po śred niej re ge ne ra cji tka nek, co tłu -
ma czy ob ser wo wa ną po pra wę kli nicz ną 
u czę ści pa cjen tów oraz brak od po wie dzi 
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Tabela 2. Podsumowanie wybranych badań dotyczących zastosowania 
mezenchymalnych komórek macierzystych (MSC) w leczeniu zespołu  
suchego oka (KCS, keratoconjunctivitis sicca) u psów, z uwzględnieniem źródła 
komórek, drogi podania, dawkowania oraz obserwowanych efektów klinicznych.

Wskazanie Gatunek Źródło MSC Droga podania Dawka / schemat Efekt kliniczny Badanie

Zespół 
suchego oka 

(KCS)
Pies

allogeniczne 
MSC 

pochodzące 
z tkanki 

tłuszczowej

iniekcja 
okołogruczołowa

8 × 106 komórek  

(5 × 106 wokół głównego 

gruczołu łzowego + 3 × 106 
wokół dodatkowego 
gruczołu łzowego)

zwiększenie produkcji łez;  
9/12 psów osiągnęło prawidłowy 

wynik testu Schirmera bez dalszej 
immunosupresji

(38)

Zespół 
suchego oka 

(KCS)
Pies

allogeniczne 
MSC 

pochodzące 
z tkanki 

tłuszczowej

iniekcja 
do gruczołu 

łzowego
 1 × 106 komórek

poprawa produkcji łez 
i parametrów klinicznych, 

szczególnie u psów z łagodną 
i umiarkowaną postacią KCS; 
brak działań niepożądanych

(37)

Zespół 
suchego oka 

(KCS)
Pies

MSC 
pochodzące 

z tkanki 
tłuszczowej

iniekcja 
okołogruczołowa

1,5 ×  10
7 komórek  

(10 × 106  + 5 × 106 )

poprawa kliniczna i zwiększenie 
produkcji łez; zmniejszenie 

zapotrzebowania 
na cyklosporynę i sztuczne łzy

(5)

Zespół 
suchego oka 

(KCS)
Pies

allogeniczne 
MSC 

pochodzące 
z tkanki 

tłuszczowej

miejscowo 
do worka 

spojówkowego

50 µL zawierające 
 

1 × 106 MSC;  
obserwacja 6 miesięcy

poprawa jakości  
i ilości filmu łzowego;  

spadek ekspresji  
CD4, IL-1, IL-6 i TNF-α

(32)

Zespół 
suchego oka 

(KCS)
Pies

MSC 
pochodzące 

z tkanki 
tłuszczowej

miejscowo 
do worka 

spojówkowego

2 × 106 komórek  

raz tygodniowo  
przez 6 tygodni

poprawa wyniku testu Schirmera, 
jakości filmu łzowego i objawów 

klinicznych
(41)

Owrzodzenia 
rogówki

Pies

allogeniczne 
MSC 

pochodzące 
z tkanki 

tłuszczowej

podspojówkowe 
+ miejscowe

3 × 106 komórek  

podzielone na 12 podań

całkowite wygojenie  
u 84,6 % przypadków  

w ciągu 14 dni bez konieczności 
leczenia chirurgicznego

(12)

Powikłane 
owrzodzenie 

rogówki
Pies

MSC 
pochodzące 

z miazgi 
zębowej psa

miejscowa 
infiltracja 
spojówki

1 × 106 komórek  
w 4 punktach

całkowite wygojenie  
po 25 dniach;  

minimalne bliznowacenie 
i odzyskanie widzenia

(23)

Descemeto-
cele rogówki

Pies

allogeniczne 
MSC 

pochodzenia 
jajnikowego

podspojówkowe 
+ miejscowe

2 × 106 podspojówkowo  

+ 5 × 105 miejscowo

całkowite wygojenie  
bez zmętnienia rogówki  

po 75 dniach
(22)

Chronic 
superficial 

keratitis 
(CSK)

Pies
allogeniczne 

AD-MSC
podspojówkowe 1 × 106 komórek  

w dniu 0 i 30

neowaskularyzacji, nacieku 
zapalnego i zmętnienia rogówki;  

brak działań niepożądanych
(24)

Całkowite 
zapalenie 

błony 
naczyniowej 

oka (CTU)

Pies
MSC (źródło 

nieokreślone)

dokomorowe, 
doszklistkowe, 

do torebki 
Tenona, 

podspojówkowe

1–1,5 × 106 komórek

zmniejszenie ostrego stanu 
zapalnego i odzyskanie 

przejrzystości komory przedniej; 
najlepsze efekty po podaniu 

doszklistkowym i dokomorowym

(33)

Eozynofilowe 
zapalenie 
rogówki

Kot

allogeniczne 
MSC 

pochodzące 
z tkanki 

tłuszczowej 
kota

podspojówkowe

2 × 106 komórek;  

dwa podania  
w odstępie 2 miesięcy

zmniejszenie zmian rogówkowych 
i spojówkowych;  

brak działań niepożądanych  
w 11-miesięcznej obserwacji

(37)

Głębokie 
owrzodzenia 

rogówki / 
perforacje

Kot MSC
miejscowe / 

podspojówkowe

zwykle 1–5 × 106 komórek 

na podanie

przyspieszenie gojenia, 
ograniczenie stanu zapalnego, 
poprawa integralności rogówki

 
(35)
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u in nych. Naj waż niej sze da ne kli nicz ne 
po cho dzą z ba dań wy ko rzy stu ją cych do -
żyl ne po da nie al lo ge nicz nych lub au to lo -
gicz nych MSC. W ba da niu Ri vas i wsp. 
oce nio no dłu go ter mi no wą sku tecz ność 
te ra pii ko mór ko wej u ko tów z FCGS. 
Wy ka za no, że część pa cjen tów osią ga 
peł ną re mi sję kli nicz ną, a u znacz ne go 
od set ka ob ser wu je się po pra wę ob ja wów, 
w tym zmniej sze nie bó lu, re duk cję zmian 
za pal nych oraz po pra wę ape ty tu i ja ko ści 
ży cia (29). Istot nym ele men tem te go ba -
da nia by ła ana li za dłu go ter mi no wa, 
wska zu ją ca, że efekt te ra peu tycz ny mo że 
utrzy my wać się przez wie le mie się cy, 
a na wet lat. Jed no cze śnie na le ży pod kre -
ślić, że nie wszyst kie ko ty od po wia da ją 
na te ra pię. To z ko lei su ge ru je ist nie nie 
czyn ni ków wpły wa ją cych na sku tecz ność, 
ta kich jak sto pień za awan so wa nia cho ro -
by, wcze śniej sze le cze nie czy in dy wi du -
al na od po wiedź im mu no lo gicz na pa cjen -
ta. W ko lej nych ba da niach kli nicz nych 
oce nia no rów nież za sto so wa nie al lo ge -
nicz nych ko mó rek ma cie rzy stych po cho -
dzą cych z róż nych źró deł, w tym tka nek 
oko ło po ro do wych. Wy ni ki wska zu ją 
na po rów ny wal ny pro fil bez pie czeń stwa 
oraz po ten cjal ną sku tecz ność te ra pii, jed -
nak li czeb ność prób jest na dal ogra ni czo -
na, a pro to ko ły te ra peu tycz ne nie są 
do koń ca ujed no li co ne (2). Z punk tu wi -
dze nia bez pie czeń stwa te ra pia MSC 
u ko tów z FCGS jest ge ne ral nie do brze 
to le ro wa na. Opi sy wa ne dzia ła nia nie po -
żą da ne ma ją naj czę ściej cha rak ter ła god -
ny i przej ścio wy. Obej mu ją głów nie krót -
ko trwa łe ob ja wy ogól ne, ta kie jak apa tia 
lub przej ścio wa go rącz ka po po da niu do -
żyl nym. Nie wy ka za no jed no znacz nych 
do wo dów na zwięk szo ne ry zy ko po waż -
nych po wi kłań, w tym no wo two rów, 
w do stęp nych okre sach ob ser wa cji (2, 3). 
W kon tek ście sche ma tów daw ko wa nia 
sto so wa no za rów no po je dyn cze po da nia 
MSC, jak i pro to ko ły obej mu ją ce wie lo -
krot ne in fu zje do żyl ne. W czę ści ba dań 
wy ka za no, że po wtór ne po da nie ko mó rek 
mo że zwięk szać od se tek od po wie dzi kli -
nicz nej, szcze gól nie u pa cjen tów czę ścio -
wo od po wia da ją cych na pierw szą daw kę. 
Jed no cze śnie brak jest jed no znacz nych 
da nych po zwa la ją cych okre ślić opty mal -
ny sche mat daw ko wa nia, co po zo sta je jed -
nym z głów nych ogra ni czeń tej te ra pii. 
W po rów na niu z or to pe dią, gdzie MSC 
sto so wa ne są głów nie miej sco wo (do sta -
wo wo), w FCGS do mi nu ją cą dro gą  
po da nia po zo sta je po da nie do żyl ne. Wy -
ni ka to z uogól nio ne go cha rak te ru od po -
wie dzi im mu no lo gicz nej w tej cho ro bie 
oraz ko niecz no ści sys te mo we go dzia ła -
nia ko mó rek. Co już wie lo krot nie pod -

kre ślo no, w ba da niach nad bio dy stry bu -
cją me zen chy mal nych ko mó rek ma cie -
rzy stych wy ka za no, że po po da niu do żyl -
nym ko mór ki ule ga ją czę ścio we mu 
za trzy ma niu w krą że niu płuc nym (tzw. 
pul mo na ry first -pass ef fect), jed nak mi -
mo to ob ser wu je się ich dzia ła nie im mu -
no mo du la cyj ne na po zio mie ogól no -
ustro jo wym (10). Prze wle kłe za pa le nie 
ja my ust nej sta no wi obec nie jed no z naj -
le piej uza sad nio nych kli nicz nie wska zań 
do za sto so wa nia te ra pii ko mór ko wej 
u ko tów. Te ra pia ta mo że pro wa dzić 
do istot nej po pra wy kli nicz nej u czę ści 
pa cjen tów, w tym do cał ko wi tej re mi sji 
ob ja wów. Jed no cze śnie na le ży pod kre ślić, 
że nie jest to me to da sku tecz na u wszyst -
kich zwie rząt, a brak stan da ry za cji pro -
to ko łów te ra peu tycz nych oraz ogra ni czo -
na licz ba ba dań ran do mi zo wa nych 
po zo sta ją istot ny mi ogra ni cze nia mi. 
 

Te ra pie MSC w oku li sty ce psów i ko tów 
 
Oku li sty ka sta no wi je den z naj bar dziej 
per spek ty wicz nych ob sza rów za sto so wa -
nia me zen chy mal nych ko mó rek ma cie -
rzy stych (MSC) w me dy cy nie ma łych 
zwie rząt. Wy ni ka to przede wszyst kim 
ze spe cy fi ki tka nek oka, a szcze gól nie ro -
gów ki, któ ra cha rak te ry zu je się ogra ni -
czo ną zdol no ścią re ge ne ra cyj ną, wy so ką 
po dat no ścią na uszko dze nia oraz du żym 
udzia łem pro ce sów za pal nych i im mu -
no lo gicz nych w pa to ge ne zie wie lu scho -
rzeń (37). W ostat nich la tach MSC ana -
li zo wa no przede wszyst kim w kon tek ście 
le cze nia cho rób ro gów ki, ta kich jak głę -
bo kie owrzo dze nia, per fo ra cje, prze wle -
kłe za pa le nia ro gów ki, ke ra to pa tie im -
mu no lo gicz ne oraz ze spo łu su che go oka 
(ke ra to con junc ti vi tis sic ca, KCS) u psów 
i ko tów (37) (Ta be la 2). Me cha nizm 
dzia ła nia MSC w oku li sty ce zwią za ny 
jest głów nie z ich wła ści wo ścia mi im mu -
no mo du la cyj ny mi, prze ciw za pal ny mi 
oraz tro ficz ny mi. Ko mór ki te wy dzie la ją 
licz ne me dia to ry pa ra kryn ne i czyn ni ki 
wzro stu wspie ra ją ce re ge ne ra cję na błon -
ka oraz zrę bu ro gów ki, ogra ni cza ją ce 
apop to zę ko mó rek i zmniej sza ją ce na ciek 
za pal ny (37). W ba da niach eks pe ry men -
tal nych wy ka za no rów nież, że MSC mo -
gą mo du lo wać ak tyw ność lim fo cy tów T, 
ogra ni czać włók nie nie oraz wpły wać 
na pro ce sy an gio ge ne zy ro gów ki, co ma 
zna cze nie szcze gól nie w prze wle kłych 
i im mu no lo gicz nych cho ro bach po -
wierzch ni oka (38). W ba da niach kli nicz -
nych i eks pe ry men tal nych sto so wa no 
róż ne dro gi po da nia MSC, w tym po da -
nie miej sco we, pod spo jów ko we, do ko mo -
ro we oraz sys te mo we. W prak ty ce kli -

nicz nej do mi nu ją jed nak tech ni ki miej -
sco we, któ re umoż li wia ją bez po śred nie 
od dzia ły wa nie ko mó rek na uszko dzo ną 
tkan kę przy ogra ni cze niu efek tów ogól -
no ustro jo wych. W ba da niu Sri tra ko on 
i wsp. oce nia no sku tecz ność te ra pii MSC 
u ko tów z głę bo ki mi owrzo dze nia mi ro -
gów ki oraz per fo ra cją (34). Au to rzy wy -
ka za li przy spie sze nie pro ce su go je nia, 
zmniej sze nie sta nu za pal ne go oraz po -
pra wę in te gral no ści ro gów ki, co w czę ści 
przy pad ków po zwa la ło unik nąć bar dziej 
in wa zyj nych pro ce dur chi rur gicz nych 
(34). Wy ni ki te wska zu ją, że MSC mo -
gą sta no wić war to ścio we uzu peł nie nie 
le cze nia chi rur gicz ne go w cięż kich 
uszko dze niach ro gów ki. W oku li sty ce 
we te ry na ryj nej ana li zo wa no rów nież za -
sto so wa nie MSC w cięż kich sta nach za -
pal nych wnę trza gał ki ocznej. W ba da niu 
Shu pyk i wsp. oce nia no sku tecz ność te -
ra pii ko mór ko wej u psów z cał ko wi tym 
za pa le niem bło ny na czy nio wej oka (com -
ple te to tal uve itis), sta no wią cym po waż -
ne po wi kła nie cho rób i za bie gów oku li -
stycz nych (33). MSC po da wa no róż ny mi 
dro ga mi, w tym do cia ła szkli ste go, ko -
mo ry przed niej oka, to reb ki Te no na oraz 
pod spo jów ko wo. Au to rzy wy ka za li 
zmniej sze nie ostre go pro ce su za pal ne go 
oraz przy wró ce nie przej rzy sto ści ko mo -
ry przed niej oka w trak cie 14-dnio wej 
ob ser wa cji. Naj lep sze efek ty ob ser wo wa -
no po po da niu do cia ła szkli ste go, ko mo -
ry przed niej oraz do to reb ki Te no na,  
pod czas gdy po da nie pod spo jów ko we 
oka za ło się mniej sku tecz ne (33). Wy ni -
ki te su ge ru ją, że MSC mo gą wspie rać re -
ge ne ra cję uszko dzo nych struk tur oka 
i ogra ni czać pro ces za pal ny rów nież 
w cięż kich cho ro bach we wnątrz gał ko -
wych, choć bar dziej in wa zyj ne dro gi po -
da nia wią żą się z więk szym ry zy kiem 
pro ce du ral nym. Szcze gól ne za in te re so -
wa nie bu dzi rów nież za sto so wa nie MSC 
w cho ro bach oku li stycz nych o pod ło żu 
im mu no lo gicz nym. W ba da niach Vil la -
to ro i wsp. oce nia no bez pie czeń stwo 
i sku tecz ność pod spo jów ko we go po da nia 
al lo ge nicz nych MSC po cho dzą cych 
z tkan ki tłusz czo wej u ko tów z opor nym 
na le cze nie eozy no fi lo wym za pa le niem 
ro gów ki (fe li ne eosi no phi lic ke ra ti tis, 
FEK) (37). Za sto so wa no dwa po da nia 
ko mó rek w od stę pie dwóch mie się cy. 
W trak cie dłu go ter mi no wej ob ser wa cji 
nie stwier dzo no miej sco wych ani ogól -
no ustro jo wych dzia łań nie po żą da nych, 
a u więk szo ści pa cjen tów ob ser wo wa no 
wy raź ne zmniej sze nie zmian ro gów ko -
wych i spo jów ko wych oraz po pra wę sta -
nu kli nicz ne go oka (37). Me cha nizm 
dzia ła nia wią za ny jest przede wszyst kim 
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z lo kal ną im mu no mo du la cją oraz ogra ni -
cze niem na cie ku ko mó rek za pal nych. Jed -
nym z naj czę ściej ana li zo wa nych wska zań 
oku li stycz nych po zo sta je KCS u psów. 
Cho ro ba ta ma czę sto pod ło że im mu no -
lo gicz ne i zwią za na jest z na cie kiem lim -
fo cy tar nym gru czo łów łzo wych oraz za -
bu rze niem pro duk cji fil mu łzo we go. 
Ba da nia wy ka za ły, że MSC mo gą wpły -
wać na funk cję gru czo łu łzo we go po przez 
dzia ła nie im mu no mo du la cyj ne oraz re ge -
ne ra cyj ne. Ko mór ki te ogra ni cza ją prze -
wle kły stan za pal ny, mo du lu ją ak tyw ność 
lim fo cy tów T oraz wspie ra ją re ge ne ra cję 
tkan ki gru czo ło wej po przez wy dzie la nie 
czyn ni ków tro ficz nych i prze ciw za pal -
nych (38). W efek cie ob ser wo wa no 
zwięk sze nie pro duk cji łez oraz po pra wę 
pa ra me trów kli nicz nych, ta kich jak wy -
nik te stu Schir me ra czy sto pień uszko -
dze nia ro gów ki. Mi mo obie cu ją cych wy -
ni ków licz ba ba dań do ty czą cych MSC 
w oku li sty ce we te ry na ryj nej po zo sta je 
ogra ni czo na. Więk szość do stęp nych da -
nych po cho dzi z nie wiel kich ba dań kli -
nicz nych lub mo de li eks pe ry men tal nych, 
a sto so wa ne pro to ko ły te ra peu tycz ne 
zna czą co się róż nią. W związ ku z tym te -
ra pia MSC w cho ro bach oku li stycz nych 
psów i ko tów po win na być obec nie trak -
to wa na przede wszyst kim ja ko me to da 
wspo ma ga ją ca lub eks pe ry men tal na, 
szcze gól nie w przy pad kach opor nych 
na le cze nie stan dar do we. 

Pro fil bez pie czeń stwa MSC w oku li -
sty ce jest ko rzyst ny. W do stęp nych ba -
da niach nie ob ser wo wa no po waż nych 
dzia łań nie po żą da nych, a ewen tu al ne  
po wi kła nia mia ły cha rak ter ła god ny 
i przej ścio wy. Na le ży jed nak pod kre ślić, 
że licz ba ba dań kli nicz nych jest na dal 
ogra ni czo na, a czas ob ser wa cji w więk -
szo ści przy pad ków nie prze kra cza kil ku 
mie się cy. Istot nym ogra ni cze niem po zo -
sta je brak stan da ry za cji te ra pii. Róż ni ce 
do ty czą nie tyl ko źró dła ko mó rek (tkan -
ka tłusz czo wa, szpik kost ny), ale tak że 
spo so bu przy go to wa nia pre pa ra tu, daw -
ki, licz by po dań oraz dro gi apli ka cji. 
Utrud nia to bez po śred nie po rów na nie 
wy ni ków ba dań oraz opra co wa nie jed -
no znacz nych za le ceń kli nicz nych. 

 

Te ra pie MSC w der ma to lo gii psów 
 
Der ma to lo gia na le ży obec nie do naj bar -
dziej obie cu ją cych po za or to pe dycz nych 
ob sza rów za sto so wa nia me zen chy mal -
nych ko mó rek ma cie rzy stych (MSC) 
u psów. Szcze gól ne za in te re so wa nie  
bu dzi ato po we za pa le nie skó ry psów (ca -
ni ne ato pic der ma ti tis, cAD), czy li prze -
wle kła, na wro to wa cho ro ba im mu no za -

pal na zwią za na z za bu rze nia mi ba rie ry 
na skór ko wej, nie pra wi dło wą ak ty wa cją 
lim fo cy tów T oraz nad mier ną pro duk cją 
cy to kin pro za pal nych. W prze ci wień -
stwie do kla sycz nych te ra pii im mu no su -
pre syj nych MSC nie dzia ła ją wy łącz nie 
ob ja wo wo, lecz wpły wa ją na klu czo we 
me cha ni zmy im mu no lo gicz ne od po wie -
dzial ne za roz wój i pod trzy my wa nie 
prze wle kłe go sta nu za pal ne go. Me cha -
nizm dzia ła nia MSC w cho ro bach skó ry 
ma przede wszyst kim cha rak ter im mu -
no mo du la cyj ny i pa ra kryn ny. Ko mór ki te 
ha mu ją pro li fe ra cję ak ty wo wa nych lim -
fo cy tów T, mo du lu ją rów no wa gę od po -
wie dzi Th1/Th2 oraz sty mu lu ją po wsta -
wa nie lim fo cy tów re gu la to ro wych (Treg), 
co pro wa dzi do ogra ni cze nia prze wle kłe -
go za pa le nia skó ry. Wy ka za no rów nież 
ich wpływ na ak tyw ność ko mó rek den -
dry tycz nych, ma sto cy tów oraz ma kro fa -
gów, któ re pod wpły wem MSC ule ga ją 
po la ry za cji w kie run ku prze ciw za pal ne -
go fe no ty pu M2 (11, 21). Me cha ni zmy 
te prze kła da ją się kli nicz nie na zmniej -
sze nie świą du, ogra ni cze nie ru mie nia 
i po pra wę in te gral no ści ba rie ry skór nej. 
Istot ną ro lę MSC od gry wa ją rów nież 
w pro ce sie go je nia ran. Ko mór ki te wpły -
wa ją prak tycz nie na wszyst kie eta py re -
ge ne ra cji tka nek – od ogra ni cze nia nad -
mier nej od po wie dzi za pal nej i stre su 
oksy da cyj ne go, przez sty mu la cję mi gra -
cji fi bro bla stów i ke ra ty no cy tów, aż 
po an gio ge ne zę i prze bu do wę ma cie rzy 
po za ko mór ko wej. Wy dzie la ne przez 
MSC czyn ni ki wzro stu, ta kie jak VEGF, 
FGF czy HGF, wspie ra ją od bu do wę 
uszko dzo nych tka nek i ogra ni cza ją nad -
mier ne bli zno wa ce nie (11, 14). 

Naj le piej udo ku men to wa nym wska za -
niem der ma to lo gicz nym po zo sta je jed nak 
ato po we za pa le nie skó ry psów. W jed nym 
z naj waż niej szych ba dań Vil la to ro i wsp. 
oce nia li sku tecz ność do żyl ne go po da nia 
al lo ge nicz nych MSC po cho dzą cych 
z tkan ki tłusz czo wej u 22 psów z opor ną 
po sta cią cAD. Zwie rzę ta otrzy ma ły daw -
kę 1,5 × 106 ko mó rek/kg m.c., a po pra wę 
kli nicz ną oce nia no przy uży ciu ska li 
CADESI-04. Au to rzy wy ka za li istot ne 
zmniej sze nie na si le nia zmian skór nych 
oraz świą du już po mie sią cu od te ra pii, 
a efekt utrzy my wał się przez co naj -
mniej 6 mie się cy ob ser wa cji. Co istot ne, 
nie od no to wa no cięż kich dzia łań nie po -
żą da nych zwią za nych z po da niem ko mó -
rek (39). W ko lej nych ba da niach oce nia -
no rów nież in ne sche ma ty te ra pii. 
In te re su ją ce wy ni ki uzy ska no rów nież 
w ba da niach pla ce bo -kon tro lo wa nych, 
gdzie wyż sze daw ki MSC wią za ły się 
z więk szą po pra wą pa ra me trów kli nicz -

nych i zmniej sze niem eks pre sji mar ke rów 
za pal nych zwią za nych z cAD (16). Choć 
więk szość ba dań do ty czy ato po we go za -
pa le nia skó ry, MSC ana li zo wa no rów nież 
w le cze niu trud no go ją cych się ran i roz -
le głych uszko dzeń skó ry. W jed nym 
z pierw szych ba dań kli nicz nych oce nia -
no 24 psy z ostry mi i prze wle kły mi ra na -
mi po ura zo wy mi. Po da nie al lo ge nicz nych 
MSC śród skór nie wo kół ra ny pro wa dzi -
ło do przy spie sze nia re epi te lia li za cji i po -
pra wy go je nia u 97 % zwie rząt w trak -
cie 90-dnio wej ob ser wa cji (11).  

Co raz więk sze za in te re so wa nie bu dzi 
tak że wy ko rzy sta nie MSC w me dy cy nie 
re ge ne ra cyj nej skó ry i in ży nie rii tkan ko -
wej. Ba da nia eks pe ry men tal ne wska zu -
ją, że po łą cze nie ko mó rek ma cie rzy stych 
z hy dro że la mi, bio ma te ria ła mi lub trój -
wy mia ro wy mi rusz to wa nia mi mo że do -
dat ko wo zwięk szać sku tecz ność re ge ne -
ra cji roz le głych uszko dzeń skó ry (42). 
Opi sy wa no rów nież po je dyn cze przy -
pad ki za sto so wa nia MSC w cho ro bach 
au to im mu no lo gicz nych skó ry, ta kich jak 
pę che rzy ca li ścia sta, gdzie te ra pia ko -
mór ko wa po zwa la ła ogra ni czyć daw ki 
gli ko kor ty ko ste ro idów i uzy skać czę ścio -
wą re mi sję zmian skór nych. Mi mo obie -
cu ją cych wy ni ków kli nicz nych der ma to -
lo gia re ge ne ra cyj na na dal po zo sta je 
ob sza rem roz wi ja ją cym się. Do stęp ne ba -
da nia obej mu ją zwy kle nie wiel kie gru py 
pa cjen tów, róż nią się źró dłem ko mó rek, 
sche ma ta mi daw ko wa nia oraz dro gą po -
da nia. W prak ty ce kli nicz nej MSC na -
le ży obec nie trak to wać przede wszyst -
kim ja ko te ra pię wspo ma ga ją cą lub 
al ter na tyw ną dla pa cjen tów z cho ro ba mi 
opor ny mi na le cze nie stan dar do we. Jed -
no cze śnie dy na micz ny roz wój ba dań 
wska zu je, że der ma to lo gia mo że w przy -
szło ści stać się jed nym z naj waż niej szych 
kie run ków za sto so wa nia te ra pii ko mór -
ko wych u psów. 

 

Pod su mo wa nie i per spek ty wy roz wo ju 
 
Me zen chy mal ne ko mór ki ma cie rzy ste 
sta ły się jed nym z naj waż niej szych na rzę -
dzi roz wi ja ją cej się we te ry na ryj nej me dy -
cy ny re ge ne ra cyj nej. W cią gu ostat nich 
kil ku na stu lat te ra pie MSC prze szły dro -
gę od eks pe ry men tal nych pro ce dur wy -
ko ny wa nych lo kal nie w po je dyn czych 
ośrod kach do co raz bar dziej wy stan da -
ry zo wa nych pro duk tów bio lo gicz nych 
roz wi ja nych zgod nie z wy ma ga nia mi no -
wo cze sne go ryn ku far ma ceu tycz ne go. 
Obec nie naj le piej udo ku men to wa ne  
za sto so wa nia kli nicz ne do ty czą or to pe -
dii psów, szcze gól nie cho ro by zwy rod -
nie nio wej sta wów, a tak że prze wle kłe go 
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za pa le nia ja my ust nej ko tów (FCGS). 
Co raz wię cej da nych do ty czy rów nież 
der ma to lo gii, oku li sty ki oraz wy bra nych 
cho rób neu ro lo gicz nych i im mu no lo -
gicz nych. W więk szo ści wska zań dzia ła -
nie MSC ma cha rak ter przede wszyst -
kim im mu no mo du la cyj ny i pa ra kryn ny, 
a nie bez po śred nio re ge ne ra cyj ny. Ak tu -
al ne da ne wska zu ją, że efekt te ra peu tycz -
ny wy ni ka głów nie z wpły wu ko mó rek 
na mi kro śro do wi sko tkan ko we, od po -
wiedź za pal ną oraz re gu la cję ak tyw no ści 
ukła du od por no ścio we go. Z kli nicz ne go 
punk tu wi dze nia ozna cza to, że MSC 
na le ży trak to wać przede wszyst kim ja ko 
te ra pię mo du lu ją cą prze bieg cho ro by 
i ogra ni cza ją cą prze wle kły stan za pal ny, 
a nie uni wer sal ną me to dę „od bu do wy 
tka nek”. 

Naj więk szym ogra ni cze niem obec nych 
te ra pii po zo sta je brak stan da ry za cji. Po -
szcze gól ne ba da nia róż nią się źró dłem 
ko mó rek, spo so bem ich izo la cji i na mna -
ża nia, licz bą pa sa ży, daw ką, dro gą po da -
nia oraz sche ma tem te ra peu tycz nym 
(Ry ci na 3). Utrud nia to bez po śred nie po -
rów na nie wy ni ków i oce nę rze czy wi stej 
sku tecz no ści kli nicz nej. Pro blem ten ma 
szcze gól ne zna cze nie w we te ry na rii, gdzie 
obok pro duk tów roz wi ja nych zgod nie 
z wy ma ga nia mi EMA lub FDA na dal 
funk cjo nu ją licz ne pro ce du ry wy ko ny wa -
ne lo kal nie, bez peł nej stan da ry za cji ja -
ko ści bio lo gicz nej pre pa ra tu. Jed no cze -
śnie na le ży pod kre ślić, że więk szość 
do stęp nych ba dań wska zu je na ko rzyst -
ny pro fil bez pie czeń stwa te ra pii MSC 
u psów i ko tów. Dzia ła nia nie po żą da ne 
ma ją za zwy czaj cha rak ter ła god ny i przej -
ścio wy, a do tych cza so we da ne nie wska -
zu ją jed no znacz nie na zwięk szo ne ry zy -

ko no wo two rze nia przy pra wi dło wo 
przy go to wa nych pro duk tach ko mór ko -
wych. Roz wój me tod kon tro li ja ko ści, 
ogra ni cza nie licz by pa sa ży ho dow la nych 
oraz wdra ża nie pro ce dur GMP zna czą -
co po pra wi ły bez pie czeń stwo no wo cze -
snych te ra pii ko mór ko wych w po rów na -
niu z pierw szym okre sem roz wo ju tej 
dzie dzi ny. O ile przez wie le lat w ba da -
niach nad MSC do mi no wa ły ob ser wa cje 
na mo de lu psim i koń skim, o ty le ak tu al -
nie co raz wię cej da nych do ty czy ko tów. 
Re gu lar nie po ja wia ją się war to ścio we pu -
bli ka cje do ty czą ce za sto so wa nia ko mó -
rek ma cie rzy stych głów nie w cho ro bach 
we wnętrz nych ko tów. Choć w wie lu 
przy pad kach to ba da nia pi lo ta żo we i wy -
ma ga ją m.in. pro to ko łów po da nia (daw -
ka, dro ga, czę sto tli wość), to ich wy ni ki są 
obie cu ją ce. Istot nym kie run kiem roz wo -
ju ryn ku jest prze cho dze nie od au to lo -
gicz nych te ra pii wy ko ny wa nych dla po -
je dyn cze go pa cjen ta do go to wych 
al lo ge nicz nych pro duk tów ty pu „off -the -
-shelf ”. Trend ten jest szcze gól nie wi -
docz ny w Eu ro pie, gdzie roz wi ja ne są 
pierw sze wy stan da ry zo wa ne we te ry na -
ryj ne pro duk ty ko mór ko we dla psów 
i ko tów. Rów no le gle co raz więk sze zna -
cze nie zy sku ją pro duk ty ty pu cell -free, 
opar te na se kre to mie MSC i pę che rzy -
kach ze wną trz ko mór ko wych, któ re mo -
gą w przy szło ści czę ścio wo roz wią zać 
pro ble my zwią za ne ze zmien no ścią bio -
lo gicz ną ży wych ko mó rek (Ry ci na 4).  

W naj bliż szych la tach dal szy roz wój 
we te ry na ryj nych te ra pii MSC bę dzie za -
le żał przede wszyst kim od ja ko ści ba dań 
kli nicz nych, stan da ry za cji pro ce sów pro -
duk cyj nych oraz iden ty fi ka cji mar ke rów 
po ten cji po zwa la ją cych prze wi dy wać sku -

tecz ność bio lo gicz ną pro duk tu. Klu czo -
we zna cze nie bę dzie mia ło rów nież okre -
śle nie, w któ rych wska za niach MSC rze -
czy wi ście przy no szą kli nicz nie istot ną 
ko rzyść, a w któ rych po zo sta ją je dy nie 
obie cu ją cą kon cep cją bio lo gicz ną. ● 
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Ryc. 4. Ewolucja terapii opartych na mezenchymalnych komórkach macierzystych (MSC) – od autologicznych 
terapii przygotowywanych indywidualnie dla pacjenta, przez wystandaryzowane produkty allogeniczne  
typu „off-the-shelf”, aż do nowoczesnych strategii cell-free wykorzystujących sekretom i egzosomy MSC 
 jako główne mediatory efektu terapeutycznego.
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Dobrostan zwierząt/Zarządzanie/Behawiorystyka 

 

Andrzej Kinteh-Kłosiński 
Coape Polska

JESZCZE KILKADZIESIĄT LAT TEMU PSY I KOTY PEŁNIŁY PRZEDE WSZYSTKIM FUNKCJE UŻYTKOWE. DOPIERO PRZEMIANY 
SPOŁECZNE I GOSPODARCZE, ZAPOCZĄTKOWANE REWOLUCJĄ PRZEMYSŁOWĄ, DOPROWADZIŁY DO GŁĘBOKIEJ 
ZMIANY W POSTRZEGANIU TYCH ZWIERZĄT. Z CZASEM STAŁY SIĘ ONE NIE TYLKO DOMOWYMI PUPILAMI, LECZ TAKŻE 
PEŁNOPRAWNYMI CZŁONKAMI RODZIN, ZASPOKAJAJĄCYMI NASZE POTRZEBY EMOCJONALNE, DAJĄCYMI POCZUCIE 
BLISKOŚCI I BEZPIECZEŃSTWA. WRAZ Z TĄ ZMIANĄ WZROSŁY RÓWNIEŻ OCZEKIWANIA WOBEC JAKOŚCI OPIEKI,  
JAKĄ IM ZAPEWNIAMY. 

WSPÓŁPRACA 
BEHAWIORYSTY 
ZWIERZĄT, 
LEKARZA 
WETERYNARII 
I DIETETYKA – 
NOWOCZESNY 
MODEL OPIEKI 
BEHAWIORALNEJ 
NAD PSAMI 
I KOTAMI
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ech no lo gicz ne, cy wi li za cyj ne 
i spo łecz ne prze mia ny ostat -
nich 30 lat spra wi ły, że styl ży -
cia współ cze snych miesz kań -
ców za chod niej cy wi li za cji –  

po dró że, ko rzy sta nie z tech no lo gii in -
for ma tycz nych, roz ma itość za jęć i spo -
so bów spę dza nia cza su – mo że sta no wić 
istot ne źró dło stre su śro do wi sko we go 
dla zwie rząt to wa rzy szą cych. 

Ta nie sta bil ność i nie prze wi dy wal ność 
śro do wi ska z jed nej stro ny oraz dłu gie 
okre sy izo la cji w cią gu dnia z dru giej, 
mo gą sprzy jać roz wo jo wi pro ble mów 
be ha wio ral nych. Do kła da ją się do te go 
nie wła ści we roz mna ża nie i wcze sna so -
cja li za cja, cho ro by spo wo do wa ne prze -
wle kłym stre sem i in ne cho ro by wcze -
śniej pro wa dzą ce do śmier ci, a obec nie 
le czo ne czy do ży wa nie sę dzi we go wie ku. 

Mniej lub bar dziej po waż ne pro ble -
my z emo cja mi i za cho wa niem sta ły się 
czę ste i po wszech ne – od zwy kłych kło -
po tów z wy cho wa niem i przy sto so wa -
niem psa lub ko ta do wa run ków, w któ -
rych ży je przez pro ble my po wo do wa ne 
stra chem, zło ścią, tę sk no tą za opie ku -
nem (pro ble my se pa ra cyj ne) czy prze -
wle kłym stre sem po pro ble my ze zdro -
wiem. 
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Dobrostan zwierząt/Zarządzanie/Behawiorystyka 

Zachowanie jako efekt biologii,  
środowiska i emocji 
 
Za cho wa nie zwie rząt i ich emo cje są wy -
ni kiem zło żo nych pro ce sów za cho dzą -
cych w mó zgu, kształ to wa nych za rów no 
przez czyn ni ki bio lo gicz ne, jak i śro do -
wi sko we. Dla te go na uka o za cho wa niu 
z na tu ry rze czy łą czy ele men ty sze ro ko 
ro zu mia nej bio lo gii (neu ro fi zjo lo gii, me -
dy cy ny we te ry na ryj nej), eto lo gii (na uki 
o bio lo gicz nych pod sta wach za cho wa nia 
zwie rząt, szcze gól nie w kon tek ście ewo -
lu cji i funk cji ada pta cyj nych) i psy cho lo -
gii (m.in. pro ce sy ucze nia się, emo cje, mo -
ty wa cje). 

Na uka o za cho wa niu zwie rząt jest więc 
sze ro ką, in ter dy scy pli nar ną dzie dzi ną 
wie dzy łą czą cą w so bie osią gnię cia tych 
dys cy plin. Każ da z tych na uk wy ja śnia za -
cho wa nie z nie co in nej per spek ty wy, po -
słu gu jąc się in nym sys te mem po jęć czy 
za ło że nia mi teo re tycz ny mi. Jed nak, jak 
się wy da je, tyl ko te go ro dza ju ca ło ścio we 
i wie lo aspek to we po dej ście do wy ja śnia -
nia za cho wa nia i zwią za nych z nim pro -
ble mów, uwzględ nia ją ce in dy wi du al ną 
sy tu ację zwie rzę cia, mo że być uży tecz ne 
tak dla roz wo ju teo rii i me to do lo gii ba -
dań nad za cho wa niem, jak prak ty ki po -
rad nic twa i te ra pii be ha wio ral nej. 

W ostat nich la tach ob ser wu je my dy na -
micz ny roz wój ba dań nad emo cja mi, pro -
ce sa mi po znaw czy mi i ko mu ni ka cją 
zwie rząt, a tak że od cho dze nie od nad -

mier nie uprosz czo nych mo de li in ter pre -
ta cji za cho wa nia. Co raz więk szą wa gę 
przy wią zu je się do in dy wi du al nych po -
trzeb zwie rzę cia, je go hi sto rii, re la cji 
z opie ku nem oraz wa run ków śro do wi -
sko wych. W tym kon tek ście na tu ral ną 
kon se kwen cją sta ła się ści sła współ pra ca 
be ha wio ry sty zwie rząt z le ka rzem we te -
ry na rii oraz die te ty kiem we te ry na ryj nym. 

 

Model współpracy – doświadczenia  
brytyjskie i polska praktyka 
 
W Wiel kiej Bry ta nii od kil ku dzie się ciu 
lat funk cjo nu je mo del ści słej współ pra cy 
be ha wio ry stów z prak ty ka mi we te ry na -
ryj ny mi. Wie le ga bi ne tów za trud nia spe -
cja li stów od za cho wa nia lub fi nan su je 
szko le nia per so ne lu w tym za kre sie. 
W Pol sce mo del ten od bli sko 20 lat pro -
pa gu je Cen tre Of Ap plied Pet Etho lo gy 
(COAPE), kształ cąc be ha wio ry stów 
i pro mu jąc in ter dy scy pli nar ne po dej ście 
do te ra pii za bu rzeń za cho wa nia. 

Pod sta wą te go mo de lu jest wy mia -
na in for ma cji mię dzy le ka rzem we te ry -
na rii, be ha wio ry stą i die te ty kiem w ce lu 
jak naj peł niej sze go roz po zna nia przy czyn 
pro ble mów. Mo gą one mieć cha rak ter 
me dycz ny, śro do wi sko wy, psy cho lo gicz -
ny lub ży wie nio wy, a czę sto wy stę pu ją 
w róż nych kom bi na cjach. Tyl ko współ -
dzia ła nie spe cja li stów po zwa la na opra -
co wa nie spój ne go, sku tecz ne go pla nu te -
ra pii. 

Naj le piej je śli be ha wio ry sta zwie rząt 
zaj mu je się zwie rzę ciem z po le ce nia le -
ka rza we te ry na rii. Nie do ty czy to rzecz 
ja sna pro stych pro ble mów z wy cho wa -
niem czy na uką za cho wa nia, jak na przy -
kład tre ning czy sto ści. Wa ru nek ten jest 
o ty le istot ny, że be ha wio ry sta nie bę dą -
cy le ka rzem otrzy mu je in for ma cje na te -
mat ewen tu al nych pro ble mów me dycz -
nych zwie rzę cia czy spo so bu le cze nia 
mo gą cych mieć wpływ na je go za cho wa -
nie. Przy kła do wo aler gie po kar mo we lub 
skór ne, prze wle kły ból czy za bu rze nia 
hor mo nal ne mo gą w znacz nym stop niu 
wpły wać na po bu dli wość zwie rzę cia i ob -
ni że nie pro gu re ak cji w przy pad ku lę ku 
czy agre sji. 

 

Konsultacja behawioralna i model  
MHERA (model oceny przyczyn  
problemowego zachowania stosowany  
w COAPE) 
 
Pod czas pierw szej kon sul ta cji dia gno -
stycz nej, któ ra trwa zwy kle od 1,5 do 2 go -
dzin, be ha wio ry sta zbie ra in for ma cje 
na te mat ca ło ścio we go funk cjo no wa nia 
zwie rzę cia, je go pro ble mo we go za cho wa -
nia, re la cji z opie ku na mi, prze szło ści i do -
tych cza so wych do świad czeń, wa run ków 
oto cze nia oraz ob ser wu je zwie rzę w sy -
tu acji pro ble mo wej (w czę ści przy pad ków 
jest to moż li we, w in nych, kie dy pro ble -
ma tycz ne za cho wa nie pre zen to wa ne jest 
bez obec no ści lu dzi, ko rzy sta się z na grań 
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wi deo spo rzą dzo nych przez opie ku na), 
oma wia z opie ku na mi zwie rzę cia me cha -
nizm za cho wa nia, je go przy czy ny i bodź -
ce je wy zwa la ją ce oraz pro po nu je pro gram 
mo dy fi ka cji za cho wa nia – kon kret ne 
dzia ła nia opie ku nów do sto so wa ne do ich 
moż li wo ści i wa run ków oraz sy tu acji czy 
też uwa run ko wań sa me go zwie rzę cia. 

Kie dy pod czas kon sul ta cji ma po dej -
rze nia, że nie któ re re ak cje psa czy ko ta 
mo gą mieć pod ło że so ma tycz ne, pro si 
o kon sul ta cję le ka rza we te ry na rii. Zda -
rza się na przy kład, że be ha wio ry sta 
zwie rząt, ma jąc moż li wość dłuż szej ob -
ser wa cji zwie rzę cia w je go śro do wi sku, 
za uwa ża za cho wa nia świad czą ce o bó lu, 
któ re to za cho wa nia zwie rzę mo że ma -
sko wać w ga bi ne cie we te ry na ryj nym 
pod czas ba da nia, a któ re go opie ku no wie 
nie są świa do mi, za tem nie mo gą ujaw -
nić istot nych in for ma cji pod czas wy wia -
du me dycz ne go. 

W COAPE do ana li zy przy czyn za -
cho wa nia sto su je się mo del MHERA, 
obej mu ją cy oce nę na stro ju, bu dże tu he -
do nicz ne go (za spo ko je nia po trzeb bio -
lo gicz nych i be ha wio ral nych, w tym 
zdro wia i ży wie nia), emo cji ge ne ru ją -
cych pro blem oraz wzmoc nień pod trzy -
mu ją cych da ne za cho wa nie. Mo del ten 
pod kre śla zna cze nie emo cji i in dy wi du -
al no ści zwie rzę cia, a tak że uni kal nej 
kon ste la cji przy czyn za cho wa nia. 

Ra port z kon sul ta cji jest prze ka zy wa -
ny opie ku no wi zwie rzę cia wraz z za le ce -
nia mi zmian w oto cze niu i po stę po wa niu 
z pu pi lem i słu ży dal szej pra cy z be ha wio -
ry stą pod czas ko lej nych spo tkań. Skró co -
na wer sja ra por tu tra fia do le ka rza we te -
ry na rii pro wa dzą ce go zwie rzę. Za wie ra 
ona dia gno zę be ha wio ral ną, ra mo wy opis 
pla nu te ra pii oraz ewen tu al ne su ge stie 
do ty czą ce far ma ko te ra pii wspo ma ga ją cej 
sta bi li za cję emo cjo nal ną ko niecz ną 
do pra cy be ha wio ral nej. 

Wy kwa li fi ko wa ny be ha wio ry sta zwie -
rząt ma obo wią zek znać gru py le ków sto -
so wa nych w le cze niu za bu rzeń za cho wa -
nia zwie rząt, me cha nizm ich dzia ła nia, 
wpływ na emo cje i za cho wa nie oraz zdol -
ność ucze nia się, jed nak że de cy zję o wy -
bo rze, daw ko wa niu i za sto so wa niu pre -
pa ra tu po dej mu je wy łącz nie le karz 
we te ry na rii. Bie rze on pod uwa gę stan 
zdro wia zwie rzę cia oraz ewen tu al ne in -
te rak cje z in ny mi le ka mi, je śli jest ono le -
czo ne z po wo dów in nych niż pro ble my 
z za cho wa niem. 

 

Ro la die te ty ka we te ry na ryj ne go 
 
Be ha wio ry sta mo że tak że za su ge ro wać 
kon sul ta cję die te tycz ną i wspól nie z le ka -

rzem we te ry na rii pod jąć de cy zję o za się -
gnię ciu opi nii spe cja li sty i ewen tu al nym 
wdro że niu die to te ra pii. Co raz więk sze 
zna cze nie w te ra pii za bu rzeń za cho wa -
nia przy pi su je się tak że ży wie niu. Die ta 
wpły wa nie tyl ko na zdro wie so ma tycz -
ne, lecz rów nież na po ziom ener gii, na -
strój, zdol ność do sa mo kon tro li oraz sta -
bil ność emo cjo nal ną. Nie od po wied nia, 
nie zbi lan so wa na die ta mo że na si lać pro -
ble my be ha wio ral ne, ta kie jak agre sja, lę -
kli wość, nad po bu dli wość, a tak że ob ni ża 
wi tal ność, wy wo łu jąc sta ny zmę cze nia czy 
stre su. Klu czo we jest na przy kład do star -
cza nie skład ni ków od żyw czych, wpły wa -
ją cych na po ziom se ro to ni ny (w tym wy -
pad ku cho dzi głów nie o L -tryp to fan, 
rów no wa gę ami no kwa sów oraz do stęp -
ność trans por to wą przez ba rie rę krew –  
mózg). 

Die te tyk we te ry na ryj ny, współ pra cu -
jąc z be ha wio ry stą i le ka rzem we te ry na -
rii, oce nia spo sób ży wie nia zwie rzę cia 
oraz pro po nu je ewen tu al ne zmia ny 
w die cie i su ple men ta cji. Die to te ra pia, 
ukie run ko wa na mię dzy in ny mi na opty -
ma li za cję po zio mu neu ro prze kaź ni ków 
ta kich jak se ro to ni na, mo że zna czą co 
wspo móc pro ces te ra pii be ha wio ral nej 
i przy czy nić się do po pra wy do bro sta nu 
zwie rzę cia. 

W to ku te ra pii za cho wa nia be ha wio -
ry sta i le karz we te ry na rii, a nie kie dy die -
te tyk po zo sta ją w kon tak cie, wy mie nia -
jąc in for ma cje na te mat po stę pów 
le cze nia i ewen tu al nych trud no ści oraz 
na bie żą co mo dy fi ku ją spo sób po stę po -
wa nia me dycz ne go, pro gram mo dy fi ka -
cji za cho wa nia czy zmia ny w die cie i spo -
so bie ży wie nia. 

 

Korzyści z interdyscyplinarnego  
podejścia 
 
Ta ka in te gra cja po dej ścia i od dzia ły wań 
me dycz nych i be ha wio ral nych jest 
współ cze śnie klu czem do suk ce su te ra -
pii za cho wa nia zwie rząt to wa rzy szą cych. 
Le ka rze we te ry na rii są od po wie dzial ni 
za dia gno zo wa nie, le cze nie i po stę po wa -
nie ze scho rze nia mi, któ re mo gą po wo -
do wać lub przy czy niać się do zmian 
w za cho wa niu. Z ko lei be ha wio ry ści po -
sia da ją spe cja li stycz ną wie dzę w za kre sie 
oce ny przy czyn eto lo gicz nych, psy cho -
lo gicz nych i śro do wi sko wych za bu rzeń 
za cho wa nia oraz po tra fią mo dy fi ko wać 
nie po żą da ne za cho wa nia, ta kie jak lę kli -
wość, pro ble my se pa ra cyj ne, agre syw -
ność, po przez na ukę za cho wa nia i mo -
dy fi ka cję śro do wi ska. Kom pe ten cje 
die te ty ka we te ry na ryj ne go obej mu ją 
wie dzę na te mat wpły wu ży wie nia na po -

ziom i do stęp ność neu ro prze kaź ni ków 
re gu lu ją cych emo cje. 

Ko rzy ści z ta kiej współ pra cy to: 
• kom plek so we po dej ście te ra peu tycz ne: 

współ pra ca spe cja li stów za pew nia opie -
kę nad zdro wiem fi zycz nym i emo cjo -
nal nym zwie rzę cia; 

• lep sze re zul ta ty: sko or dy no wa ny, spój -
ny pla ny le cze nia pro wa dzi do lep szych 
re zul ta tów w roz wią zy wa niu pro ble -
mów be ha wio ral nych; 

• bez pie czeń stwo: wła ści wa dia gno za za -
po bie ga eska la cji pro ble mów be ha wio -
ral nych do nie bez piecz ne go po zio mu 
lub po rzu ce nia al bo eu ta na zji; 

• za ufa nie za wo do we: wza jem ny sza cu -
nek dla kom pe ten cji dru giej stro ny po -
zwa la na lep szą ko mu ni ka cję, co bez po -
śred nio przy no si ko rzy ści zwie rzę ciu 
i wła ści cie lo wi. 
 

Pod su mo wa nie 
 
No wo cze sna opie ka nad zwie rzę ta mi to -
wa rzy szą cy mi wy ma ga odej ścia od wą -
skie go, jed no wy mia ro we go spoj rze nia 
na pro ble my zdro wot ne i be ha wio ral ne. 
In ter dy scy pli nar na współ pra ca be ha wio -
ry sty zwie rząt, le ka rza we te ry na rii i die -
te ty ka we te ry na ryj ne go uzna wa na jest 
za naj lep szą prak ty kę w te ra pii za bu rzeń 
za cho wa nia. Tyl ko ta kie ca ło ścio we po -
dej ście da je re al ną szan sę na po pra wę ja -
ko ści ży cia zwie rząt oraz bu do wa nie har -
mo nij nych re la cji mię dzy ni mi a ich 
opie ku na mi. 

Istot nym ele men tem te go mo de lu jest 
rów nież wza jem ny sza cu nek dla kom pe -
ten cji po szcze gól nych spe cja li stów oraz 
do bra ko mu ni ka cja, któ re bez po śred nio 
prze kła da ją się na ja kość po mo cy udzie -
la nej pa cjen tom i ich opie ku nom. ● 
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N
e ga tyw ny wpływ nad mier nie 
wy so kich tem pe ra tur na roz -
ród i wy daj ność by dła mlecz -
ne go jest od daw na zna ny. 
Pro ble ma ty ka ta jest sze ro ko 

po ru sza na na ła mach pol skich por ta li 
i cza so pism ho dow la nych (1, 20, 22) i we -
te ry na ryj nych (10, 14, 15, 17, 21). Współ -
cze śnie co raz więk szą uwa gę przy cią ga ją 
sze ro ko roz po wszech nia ne in for ma cje 
na te mat zmian kli ma tycz nych, a nie któ -
re ba zu ją ce na nich roz wią za nia wzbu dza ją 
go rą ce dys ku sje nie tyl ko fa chow ców, ale 
tak że po li ty ków i pu bli cy stów pre zen tu ją -
cych od mien ne, a cza sem na wet prze ciw -
staw ne sta no wi ska w tym za kre sie. Istot -
ne wy da je się za tem py ta nie czy zmia ny 
kli ma tycz ne wy ma ga ją per spek ty wicz ne -

go spoj rze nia wraz z przy go to wa niem dłu -
go fa lo wej stra te gii. Ni niej szy ar ty kuł na -
wią zu je do wcze śniej szej pu bli ka cji (21) 
i jest jej kon ty nu acją i po sze rze niem. 
 

Czy glo bal ne ocie ple nie jest fak tem 
czy fik cją? 
 
Hi sto ria kli ma tu Zie mi jest bar dzo zło -
żo na, kształ to wa ła się bo wiem wraz 
z roz wo jem i prze mia na mi na pla ne cie 
pod czas dłu gich okre sów li czo nych w mi -
lio nach lat, jak eony, ery, okre sy i epo ki. 
Obec nie trwa ją ca era ke no zo icz na li czo -
na od 66 mln lat wstecz do współ cze sno -
ści jest zwią za na z dy na micz ny mi zmia -
na mi kli ma tycz ny mi, umoż li wia ją cy mi 
po wsta nie i roz wój ży cia. 

W dzie jach Zie mi wy stę po wa ły okre -
sy znacz ne go ochło dze nia (zlo do wa ce -
nia), jak rów nież ocie ple nia. Wśród bar -
dziej zna nych jest ocie ple nie rzym skie 
(250 p.n.e. - 400 n.e.) lub śre dnio wiecz -
ne (la ta 900 - 1300), kie dy to moż li wa by -
ła upra wa cy tru sów i wi no ro śli w da lej 
na pół noc wy su nię tych re gio nach, jak np. 
Wy spy Bry tyj skie. Te zja wi ska nie mia ły 
jed nak za się gu glo bal ne go, a re gio nal ny 
(pół ku la pół noc na). 

Zmia ny kli ma tycz ne na dłu gich i krót -
kich osiach cza su są więc czymś zna nym 
i nie kwe stio no wa nym, jed nak tem po tych 
zmian w kie run ku ocie ple nia w ostat nich 
stu le ciach i de ka dach ule gło dra stycz ne -
mu przy spie sze niu. Ja ko głów ną przy czy -
nę po da je się roz wój prze my słu i in ne for -

Dobrostan zwierząt/Zarządzanie/Behawiorystyka 

 

Andrzej Max 
Wydział Medycyny Weterynaryjnej SGGW
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my dzia łal no ści lu dzi. Wraz z na sta niem 
ery prze my sło wej (głów nie od po ło wy 
XIX wie ku) do szło do znacz ne go wzro -
stu stę że nia ga zów cie plar nia nych w at -
mos fe rze, co zwięk sza przy ro sty tem pe -
ra tu ry. Za pra ce nad mo de lo wa niem 
zmian kli ma tycz nych, wpły wem czło wie -
ka na glo bal ne ocie ple nie i wy ko rzy sta nie 
w tym za kre sie teo rii ukła dów zło żo nych 
w ro ku 2021 na gro dę No bla w dzie dzi nie 
fi zy ki otrzy ma li Sy uku ro Ma na be, Klaus 
Has sel mann i Gior gio Pa ri si. 

Ry ci na 1 przed sta wia roz kład do bo -
wych ano ma lii tem pe ra tu ro wych w cza -
sie ostat nich 85 lat. Ano ma lią tem pe ra -
tu ry na zy wa się od chy le nie jej war to ści 
mie rzo nej w kon kret nej do bie od śred niej 
wie lo let niej wy li czo nej dla te go sa me go 

dnia ro ku. W cy to wa nym ze sta wie niu 
ano ma lie po rów na no do okre su lat  
1991-2020. Jak wi dać, w la tach wcze śniej -
szych nie ty po we tem pe ra tu ry do bo we 
mia ły kie ru nek ujem ny (ano ma lie ujem -
ne), na to miast w ostat nich la tach by ły to 
ano ma lie do dat nie, co wska zu je na ten -
den cję wzro sto wą tem pe ra tu ry (13). 

We dług nie któ rych opi nii ak tu al -
na epo ka geo lo gicz na – ho lo cen – trwa -
ją ca od ok. 11700 lat, ce chu ją ca się dość 
sta bil nym kli ma tem, po win na za koń czyć 
się for mal nie w po ło wie wie ku XX, 
od kie dy na stą pi ło wiel kie przy spie sze nie 
wzro stu po pu la cji lu dzi, urba ni za cji, in -
du stria li za cji, zu ży cia pa liw ko pal nych, 
ra dio ak tyw no ści itp. Z uwa gi na za leż -
ność tych zmian od ak tyw no ści ludz kiej 

Paul Crut zen, ho len der ski no bli sta, za -
pro po no wał, aby dal szą część tej epo ki 
na zwać ofi cjal nie an tro po ce nem. Wnio -
sek w tej spra wie zo stał jed nak w 2024 
ro ku od rzu co ny przez Mię dzy na ro do wą 
Unię Na uk Geo lo gicz nych (IUGS – ang.: 
In ter na tio nal Union of Geo lo gi cal Scien -
ces), w któ rej Pol ska jest re pre zen to wa -
na przez kil ka jed no stek, w tym Ko mi tet 
Na uk Geo lo gicz nych PAN. 

Ist nie ją też teo rie (mniej licz ne) prze -
czą ce prze wi dy wa ne mu dal sze mu glo bal -
ne mu ocie ple niu (ang.: glo bal war ming 
de nial). Jed na z nich za sa dza się na ob -
ser wa cjach cy klicz nych zmian kli ma tu, 
z okre sa mi ocie ple nia i ochło dze nia. 
Przy wo ły wa ne jest tu zja wi sko zna ne ja -
ko Wiel kie Mi ni mum Sło necz ne (ang.: 

SH
U

TTERSTO
C

K

Climate warming  
and its impact on dairy 
cattle reproduction 
 
Based on climatological 
observations, continued global 
warming is predicted. 
Consequences of high THI  
in summer include disturbances  
in food intake, metabolism, milk 
production, and reproduction.  
In particular, these include silent 
heat, lower fertilization rates, embryo 
mortality, and abnormal placental 
formation. To reduce heat stress, 
reorganization of housing, feeding, 
and breeding practices is proposed. 
Breeding and genetic interventions 
aim to improve heat tolerance  
and resilience in dairy herds. 
 
Keywords: climate warming, dairy 
cattle, reproduction, heat tolerance.
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Dobrostan zwierząt/Zarządzanie/Behawiorystyka 

Grand So lar Mi ni mum). Po wo dem je go 
jest okre so wo ob ni żo na ak tyw ność Słoń -
ca zwią za na ze zmniej sze niem je go ro ta -
cji, ob ja wia ją ca się mię dzy in ny mi czę -
ścio wym za ni kiem wi docz nych plam 
sło necz nych, a skut ku ją ca ob ni ża niem się 

tem pe ra tu ry na Zie mi. Spek ta ku lar nym 
przy kła dem jest Mi ni mum Maun de ra –  
ob ser wo wa ne w la tach 1645-1717, co 
cza so wo wią za ło się ze znacz nym ochło -
dze niem zwa nym „ma łą epo ką lo do wą” 
(ang.: Lit tle Ice Age – LIA), któ ra na stą -

pi ła po okre sie śre dnio wiecz ne go opti -
mum kli ma tycz ne go (27). Dłu go trwa łe 
fluk tu acje tem pe ra tu ro we, bę dą ce po -
chod ną cy kli so lar nych, nie zwią za ne 
z dzia łal no ścią czło wie ka zda ją się tak że 
po twier dzać wy ni ki za pi sów z 5 sta cji po -

Ryc. 1. Rozkład dobowych anomalii temperatury globalnej od 1940 do 2025 roku (13). 
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mia ro wych na pół ku li pół noc nej z okre -
su 200 lat, a tak że dwa zre kon stru owa ne 
dłu go ter mi no we za pi sy rocz ne, (ze sta -
lag mi tu i ze sło jów drzew), któ rych dłu -
gość wy no si oko ło 2000 lat (18). Po wyż -
sze i im po dob ne wy ja śnie nia nie są 
jed nak obec nie po wszech nie uzna wa ne 
za wy star cza ją ce i w peł ni uza sad nio ne 
dla wy klu cze nia an tro po ge nicz ne go ocie -
pla nia się kli ma tu. 

 

Tem pe ra tu ry w Pol sce 
 
Nie za leż nie od zmian glo bal nych, ich kie -
run ku i stop nia na si le nia ja wi się pro blem 
na tu ry prak tycz nej, a mia no wi cie upa ły 
wy stę pu ją ce la tem w na szej sze ro ko ści 
geo gra ficz nej. Jed nak la to 2025 (kie dy to 
śred nie tem pe ra tu ry mie ści ły się w war -
to ściach ty po wych dla te go okre su) oraz 
ostat nia wy ra zi sta zi ma mo gą wzbu dzać 
wąt pli wo ści co do po stę pu ją ce go ocie ple -
nia kli ma tu. War to więc się gnąć do ob ser -
wa cji dłu go ter mi no wych. Na przy kład 
w dru giej po ło wie XX wie ku za no to wa -
no w Pol sce wzrost tem pe ra tu ry o 0,2°C 
na de ka dę oraz wzrost licz by i dłu go ści fal 
upa łów (19). Zmia ny śred nich tem pe ra -
tur la tem (czer wiec – sier pień) w Pol sce 
na prze strze ni ostat nich dzie się cio le ci  
ilu stru je ryc. 2 (12). W przed sta wio nych 
okre sach cza so wych śred nia tem pe ra tu ra 
wzro sła o 1,4°C. Wy raź nie wzro sła 
przy tym rocz na licz ba dni upal nych, 
z tem pe ra tu rą mak sy mal ną prze kra cza -
ją cą +30°C. O ile by ło ich śred nio  
3,5 w prze dzia le cza su 1961-1990, to 
w la tach 2011-2020 już 10,4 czy li trzy -
krot nie wię cej. Jed no cze śnie spa da licz ba 
dni z tem pe ra tu rą śred nią do bo wą po ni -
żej 0°C oraz dni mroź nych, ze śred nią 
tem pe ra tu rą do bo wą po ni żej -10°C.  
Po dob ne za leż no ści za no to wa no tak że 
z zi mie (gru dzień – lu ty; ryc. 3), kie dy to, 
po mi mo du żej zmien no ści bę dą cej po -
chod ną po ło że nia geo gra ficz ne go, w tych 
sa mym prze dzia le śred nia tem pe ra tu ra 
wzro sła o 1,7°C (12). Je że li na wet ten -
den cja wzro sto wa tem pe ra tur ule gła by 
za ha mo wa niu lub osła bie niu, to i tak po -
zo stał by pro blem upa łów, kie dy to w nie -
któ rych re jo nach Pol ski tem pe ra tu ry 
w naj cie plej szych okre sach (zwłasz cza 
w lip cu) po tra fią prze kra czać 35°C, co 
po wo du je znacz ny dys kom fort zwie rząt, 
szcze gól nie tych po zba wio nych moż li -
wo ści swo bod ne go prze miesz cza nia się 
w po szu ki wa niu chło du. 

 

Wpływ stre su ciepl ne go na roz ród 
 
Tru izmem jest stwier dze nie, że jest to 
wpływ ne ga tyw ny. Do istot nych za bu rzeń 

mo że dojść la tem, szcze gól nie w naj cie -
plej szych mie sią cach (li piec – sier pień), 
przy dłu żej trwa ją cych upa łach i po prze -
kro cze niu gra nicz nych war to ści. Roz ród 
mo że być upo śle dzo ny na róż nych eta -
pach; wy mie nia się mia no wi cie: pro ble -
my ma ni fe sta cji rui (ci cha ru ja), za bu rze -
nia owu la cji, gor szą ja kość ga met mę skich 
i żeń skich (ob ni żo na za pład nial ność), ob -
umie ral ność za rod ków, mię dzy in ny mi 
z po wo du roz chwia nia me cha ni zmu mat -
czy ne go roz po zna wa nia cią ży, de fi cy tu 
pro ge ste ro nu i nie ko rzyst nych zmian śro -
do wi ska ja jo wo du i ma ci cy. Rzu tu je to 
tak że na ob ni że nie sku tecz no ści pro ce -
dur wspo ma ga ne go roz ro du/prze no sze -
nia za rod ków (15), co nie daw no po twier -
dzo no w ba da niach in vi tro (28). Je że li 
stres ter micz ny wy stę pu je w okre sie wy -
so kiej cią ży, wów czas zwięk sza się ry zy -
ko nie pra wi dło wo ści w struk tu rze ło ży -
ska, skut ku ją cych skró ce niem cią ży, 
niż szą ma są uro dze nio wą cie ląt i ob ni żo -
ną lak ta cją (25). 

 

Po stę po wa nie 
 
Po stę po wa nie ma ją ce na ce lu ogra ni cze -
nie ne ga tyw nych skut ków wy so kiej tem -
pe ra tu ry śro do wi ska i za po bie ga nie im 
obej mu je za rów no dzia ła nia do raź ne, po -
dej mo wa ne pod czas za gro że nia upa ła mi, 
jak też da le ko sięż ne stra te gie zmie rza ją -
ce do ochro ny i mo der ni za cji stad krów 
mlecz nych przy jed no cze snym za cho wa -
niu ich pro duk cyj no ści. 

 

Mo ni to ro wa nie sta da 
 
Mo ni to ro wa nie sta nu fi zjo lo gicz ne go 
i zdro wot ne go krów po zwa la na szyb kie 
wy chwy ce nie zmian i da je moż li wość 
wcze sne go re ago wa nia. W Pol sce do stęp -
ne są róż ne sys te my, w któ rych in dy wi du -
al ne czuj ni ki są naj czę ściej w po sta ci kol -
czy ków lub ob ro ży. Do star cza ją one 
in for ma cji o ak tyw no ści (za cho wa niu się) 
krów, po bie ra niu pa szy, prze żu wa niu, wy -
daj no ści mlecz nej i po śred nio po ma ga ją 
w wy kry wa niu rui oraz oce nie zdro wia 
i do bro sta nu. In ną for mą są bo lu sy do -
żwa czo we mo ni to ru ją ce tem pe ra tu rę we -
wnętrz ną, pH żwa cza, ak tyw ność kro wy 
i prze żu wa nie w cza sie rze czy wi stym. 
Wśród sys te mów są ta kie współ pra cu ją -
ce z apli ka cją mo bil ną na po zio mie te le -
fo nów/smart fo nów z do stę pem do ra por -
tów, aler tów i po wia do mień, co umoż li wia 
sta łą kon tro lę nad sta dem, w tym w sy tu -
acjach za gro że nia stre sem ciepl nym. Po -
moc nym na rzę dziem jest tak że ana li -
za mle ka ma ją ca zna cze nie w oce nie sta nu 
me ta bo licz ne go i zdro wot ne go, w tym re -

ak cji na prze grza nie. Jed ną z przy dat nych 
me tod jest spek tro sko pia w za kre sie śred -
niej pod czer wie ni (MIR – ang. Mid -In -
fra red Spec tro sco py), nie tyl ko ja ko mier -
nik skład ni ków mle ka ta kich jak biał ko, 
tłuszcz czy lak to za, ale tak że in nych sub -
stan cji i ich frak cji ma ją cych zna cze nie 
w oce nie sta nu zdro wia krów. Ana li -
za wid ma MIR mo gła by być też po moc -
na w se lek cji zwie rząt po dat nych i opor -
nych na stres ciepl ny. Ba da nia w tym 
za kre sie wy ko nu ją spe cja li stycz ne la bo ra -
to ria mle czar skie, tak że mo bil ne – z do -
jaz dem do go spo darstw. 

 

Ro la wskaź ni ka THI 
 
Wy so ka tem pe ra tu ra po wie trza jest 
głów nym czyn ni kiem od po wie dzial nym 
za stres ciepl ny. Za gra nicz ną przyj mu je 
się 21°C, zwłasz cza gdy nie spa da po ni -
żej tej war to ści w po rze noc nej (9). Nie 
jest to jed nak czyn nik je dy ny. Wskaź ni -
kiem słu żą cym oce nie stop nia szko dli -
we go prze grza nia śro do wi ska zwie rząt 
jest po za tem pe ra tu rą po wie trza tak że jej 
sto su nek do ak tu al nej wil got no ści, wska -
zy wa ny po wszech nie ja ko naj bar dziej 
mia ro daj ny dla oce ny ry zy ka stre su ciepl -
ne go u krów, okre śla ny skró tem THI 
(ang. tem pe ra tu re hu mi di ty in dex) (25). 
Do jed no cze snych po mia rów tem pe ra -
tu ry i wil got no ści słu żą urzą dze nia zwa -
ne ter mo hi gro me tra mi. W ofer cie ryn -
ko wej jest kil ka mo de li ta kich czuj ni ków. 
Wśród nich są wer sje z wy świe tla czem 
po ka zu ją ce war to ści obu pa ra me trów 
oraz już ob li czo ny in deks THI. Ryc. 4 
przed sta wia licz bo we war to ści wskaź ni -
ka w po wią za niu ze stre sem u krów. We -
dług te go mo de lu prze kro cze nie in dek -
su 71 mo że wią zać się z pew ny mi 
kon se kwen cja mi zdro wot ny mi. Dzia ła -
nia do raź ne zmie rza ją do ogra ni cze nia 
nie ko rzyst nych skut ków wy so kiej tem -
pe ra tu ry, w tym przez fi zycz ną mo dy fi -
ka cję śro do wi ska i ob ni ża nie tem pe ra tu -
ry sa mych zwie rząt. W tym ce lu sto su je 
się wy daj ne sys te my wen ty la cyj ne i zra -
sza cze ni sko ci śnie nio we (na kro wy) i wy -
so ko ci śnie nio we – chło dzą ce po wie trze 
(8). Oczy wi ste, a za ra zem klu czo we zna -
cze nie ma za pew nie nie zwie rzę tom osło -
ny przed pro mie nia mi sło necz ny mi  
(za cie nie nie) i swo bod ne go do stę pu 
do wo dy, naj le piej chłod nej. 

War to też pa mię tać o tym, że zwie rzę -
ta prze by wa ją ce w wa run kach prze grza -
nia ma ją zmniej szo ne łak nie nie, co prze -
kła da się na po bie ra nie nie wy star cza ją cej 
ilo ści pa szy, co z ko lei skut ku je cho ciaż -
by spad kiem mlecz no ści. W okre sie upa -
łów za le ca się więc zmia nę pór kar mie nia 
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na czas, kie dy jest chłod niej, a przy ży -
wie niu w sys te mie TMR po dzie le nie 
dzien nej daw ki na kil ka mniej szych por -
cji, z na ci skiem na póź ne po po łu dnie/ 
wie czór, aby tra wie nie od by wa ło się 
w po rze noc nej (21). Wska za na też jest 
zmia na struk tu ry daw ki po kar mo wej, 
mię dzy in ny mi przez zwięk sze nie kon -
cen tra cji ener gii (do dat ki tłusz czo we) 
i po pra wę straw no ści (ki szon ki wy so kiej 
ja ko ści), do dat ki bu fo rów i an ty ok sy dan -
tów (11). 

 

Stra te gie w ho dow li i roz ro dzie 
 
Trans for ma cja ho dow li by dła mlecz ne go 
po win na zmie rzać w kie run ku zrów no -
wa żo ne go roz wo ju przy uwzględ nie niu 
aspek tów śro do wi sko wych, spo łecz nych 
i eko no micz nych. W tym ob sza rze 
miesz czą się mię dzy in ny mi stra te gie 
prze ciw dzia ła nia stre so wi ciepl ne mu. 
Wy ka za no mię dzy in ny mi, że kro wy wy -
se lek cjo no wa ne pod ką tem lep szej ter -
mo opor no ści mo gą przy nieść ko rzy ści 
za rów no zy skom go spo dar stwa, jak 
i kształ to wa niu śro do wi ska w wa run kach 
zmia ny kli ma tu (26). Stwier dzo no 
na przy kład wy so ką ujem ną ko re la cję 
mię dzy war to ścia mi wskaź ni ka eko no -
micz ne go i wskaź ni ka wę glo we go u krów 
(rho = −0,72). Po rów ny wa nie krów 
pod wzglę dem wskaź ni ka wę glo we go 
przy pa da ją ce go na zwie rzę mo że, wraz 
ze wskaź ni kiem eko no micz nym, po móc 
w zmniej sze niu śla du wę glo we go pro -
duk cji mle ka (2). Zwra ca się też uwa gę 
na zin te gro wa ne sys te my w za kre sie ho -
dow li zwie rząt i wy ko rzy sta nia pasz, po -

nie waż sku pie nie się wy łącz nie na ho -
dow li zwie rząt go spo dar skich o ni skim 
śla dzie eko lo gicz nym mo że zni we czyć 
ko rzy ści śro do wi sko we wy ni ka ją ce 
z upra wy wy bra nych ro ślin pa stew nych. 
Przed sta wio no pro jekt opty ma li za cji se -
lek tyw nej ho dow li zwie rząt go spo dar -
skich w po wią za niu z upra wą tra wy ży -
ci cy w ce lu ogra ni cze nia wpły wu 
pro duk cji mle ka na śro do wi sko po przez 
po łą cze nie ana li zy śro do wi sko wej oce ny 
cy klu ży cia i ucze nia ma szy no we go. Śro -
do wi sko wa oce na cy klu ży cia (LCA, ang. 
li fe cyc le as ses sment) jest jed ną z tech -
nik za rzą dza nia sza cu ją cą wpływ sze ro -
ko po ję te go ba da ne go pro ce su na śro do -
wi sko we dług mię dzy na ro do wych norm 
ISO 14040/14044. Wy ka za no, że opty -
mal ny ide otyp (ide otyp jest teo re tycz -
nym mo de lem ro śli ny upraw nej o ide al -
nie do bra nych ce chach mor fo lo gicz nych 
i fi zjo lo gicz nych, za pro jek to wa ny w ce -
lu mak sy ma li za cji plo nu w okre ślo nych 
wa run kach śro do wi sko wych) ży ci cy zi -
den ty fi ko wa ny dla sys te mów mle czar -
skich opar tych na tra wie mo że zmniej -
szyć po ten cjał glo bal ne go ocie ple nia 
o 36,7 %, a tak że po pra wić in ne wskaź -
ni ki śro do wi sko we, co moż na uzy skać 
przy uży ciu na rzę dzi uwzględ nia ją cych 
wła śnie wspo mnia ną ana li zę (23). 

Współ cze śnie zwra ca się uwa gę 
na rów no wa gę róż nych ele men tów 
w kom plek so wo wi dzia nej glo bal nej pro -
duk cji mle czar skiej, od ho dow li by dła 
mlecz ne go po cząw szy. W szcze gól no ści 
ana li zo wa ne są czyn ni ki od dzia łu ją ce 
na śro do wi sko na tu ral ne, wy ko rzy sta nie 
za so bów, ochro na bio róż no rod no ści, ale 

tak że pre fe ren cje kon su men tów oraz 
aspek ty eko no micz ne, ta kie jak stra te gie 
opty ma li za cji wy daj no ści, re duk cji kosz -
tów i zwięk sze nia kon ku ren cyj no ści ryn -
ko wej (4, 16). 

W or ga ni za cji roz ro du w nie któ rych 
obiek tach re zy gnu je się z una sie nia nia 
krów (zwłasz cza wy so ko wy daj nych) pod -
czas ist nie ją cych lub prze wi dy wa nych 
wy so kich tem pe ra tur. Moż na ko rzy stać 
z me tod po moc ni czych ta kich jak sto so -
wa nie hor mo nów uspraw nia ją cych owu -
la cję i czyn ność ciał ka żół te go (GnRH, 
hCG) lub su ple men ta cję pro ge ste ro nem 
(15). W ce lu utrzy ma nia cią gło ści pro -
duk cyj nej, po za koń cze niu fa li upa łów 
przy dat na mo że być syn chro ni za cja rui 
z una sie nia niem pod czas ob ser wo wa nych 
ob ja wów lub w sta łym ter mi nie, za leż nie 
od uży tej me to dy (np. 24). Są to jed nak 
pro ce du ry do raź ne, war to więc kon cen -
tro wać się na me to dach per spek ty wicz -
nie ofe ru ją cych ko rzy ści w za kre sie 
ochro ny przed ne ga tyw ny mi skut ka mi 
prze grza nia w sta dach krów mlecz nych. 
Do sto so wa nie sta da do zwięk szo nej ter -
mo to le ran cji mo że przy brać dwa pod sta -
wo we kie run ki, ja ki mi są se lek cja zwie -
rząt w ob rę bie ra sy oraz wpro wa dze nie 
ge nów wa run ku ją cych opor ność na stres 
ciepl ny przez krzy żów ki mię dzy ra so we 
(15). 

 

Se lek cja 
 
Se lek cja mia ła by na ce lu wy bra nie do dal -
szej ho dow li zwie rząt wy ka zu ją cych ce -
chy lep sze go do sto so wa nia do wa run ków 
kli ma tycz nych. W tym ce lu po szu ku je się 

Ryc. 2. Średnie roczne temperatury powietrza w Polsce latem w latach 1961-2020 według danych IMGW (12). 



Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

c
ze

rw
ie

c
 2

0
2

6

83 

mia ro daj nych wskaź ni ków na pod sta wie 
któ rych moż na roz róż nić wraż li wość 
na prze grza nie. Wśród nich wy mie nia się 
pa ra me try kli nicz ne, ta kie jak tem pe ra -
tu ra we wnętrz na (od byt ni cza, po chwo -
wa), czę sto tli wość od de chów, ska la  
śli nie nia, do bro wol na eks po zy cja na pro -
mie nie sło necz ne. Jed nym ze wskaź ni -
ków bio che micz nych mo gą być biał ka 
szo ku ciepl ne go (zwłasz cza HSP70) wy -
ka zu ją ce po li mor fizm, umoż li wia ją cy 
wy bór wa rian tu zwią za ne go z ter mo -
opor no ścią (3, 7). 

 

Krzy żów ki mię dzy ra so we 
 
Naj bar dziej po pu lar ne w Pol sce kro wy 
mlecz ne ra sy holsz tyń skiej wy ka zu ją niż -
szą to le ran cję na wa ha nia tem pe ra tu ry 
niż in ne ra sy mlecz ne (25). Ko lej ną moż -
li wo ścią od dzia ły wa nia ge ne tycz ne go są 
za tem krzy żów ki mię dzy ra so we z wy ko -
rzy sta niem do ko ja rze nia zwie rząt o wła -
ści wo ściach wy so kiej to le ran cji na stres 
ciepl ny. Wcho dzą tu w grę lo kal ne ra sy 
(ro dzi me) po cho dzą ce z ob sza rów stre fy 
sub tro pi kal nej/tro pi kal nej. Po żą da ną 
w tym wzglę dzie ce chą cha rak te ry zu ją 
się na przy kład kro wy w ty pie ze bu (Bos 
in di cus). Do miesz ka ich ge nów w sta dach 
krów mlecz nych ucho dzi za opła cal ną 
i sku tecz ną w wa run kach kli ma tu tro pi -
kal ne go (6). 

W fer mach by dła mlecz ne go klu czo wą 
dla ich do cho do wo ści jest wy daj ność 
mlecz na po wią za na z ade kwat nym po -
zio mem re pro duk cji. Za tem se lek cja 
i mo dy fi ka cja ge ne tycz na nie po win ny 
w znacz nym stop niu za bu rzać tych pod -

sta wo wych funk cji. Przy dat ne by ły by 
więc roz wią za nia, któ re przy ogra ni cze -
niu nie ko rzyst ne go wpły wu wy so kich 
tem pe ra tur za pew nią po żą da ny po ziom 
pro duk cyj no ści sta da. Ta kim kie run kiem 
jest po szu ki wa nie wa rian tów ge no wych 
wa run ku ją cych ter mo to le ran cję i wpro -

wa dza nie tych al le li ra som by dła nie przy -
sto so wa nym do cie płe go kli ma tu. 

Stwier dzo no do mi nu ją cą mu ta cję ge -
nu re cep to ra pro lak ty ny, wa run ku ją cą 
bar dzo krót ką i gład ką sierść, cień szą skó -
rę, a przez to sku tecz niej sze od da wa nie 
cie pła oraz lep szą to le ran cję na wy so kie 

Ryc. 3. Średnie roczne temperatury powietrza w Polsce zimą w latach 1961-2020 według danych IMGW (12). 

Ryc. 4. Wartości THI dla bydła mlecznego z określonymi poziomami stresu 
cieplnego; Angrecka i Herbut 2012 za Armstrongiem 1994 (1).
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tem pe ra tu ry. Z wa rian tem tym (w by dlę -
cym chro mo so mie 20) jest zwią za ny fe -
no typ o na zwie Slick, wy stę pu ją cy w na -
tu rze u kil ku ras by dła, w tym Se ne pol, 
Ca ro ra i Criol lo Li mo ne ro. Me to da mi 
krzy żo wa nia wpro wa dza się ten zmu to -
wa ny gen (PRLR p. L462*) do po pu la cji 
by dła mlecz ne go w ce lu po pra wy ter mo -
to le ran cji. In se mi nu jąc kro wy holsz tyń -
skie na sie niem ra sy Se ne pol od po ło wy 
lat 80. ubie głe go wie ku na Uni wer sy te cie 
Flo ry dy otrzy ma no li nię Slick Hol ste in, 
a jej wy ko rzy sta nie mo że być w wa run -
kach na ra że nia re al ną al ter na ty wą w ła -
go dze niu ne ga tyw nych skut ków stre su 
ciepl ne go (5). Czy po dob na mo dy fi ka cja 
ge ne tycz na pol skich stad by dła mlecz ne -
go by ła by po żą da na i sku tecz na – po zo -
sta je na ra zie py ta niem otwar tym. 

 

Pod su mo wa nie 
 
Wie lo let nie ob ser wa cje kli ma to lo gicz ne 
wska zu ją po stę pu ją ce ocie ple nie. Tak że 
w kli ma cie umiar ko wa nym za uwa ża się 
wzrost tem pe ra tu ry po wie trza w tem pie 
szyb szym niż cy klicz ne zmia ny kli ma tu 
w prze szło ści. Nie za leż nie od glo bal nych 
pro gnoz, tak że w Pol sce na si la ją ce się let -
nie fa le upa łów sta no wią ry zy ko ob ni żo -
nej wy daj no ści, pro ble mów zdro wot nych 
i nie po wo dzeń re pro duk cyj nych u by dła 
mlecz ne go. W ce lu ogra ni cze nia skut ków 
stre su ciepl ne go po dej mu je się dzia ła nia 
do raź ne pro wa dzą ce do zmniej sze nia 
wskaź ni ka THI, re or ga ni za cję ży wie nia 
i re pro duk cji. Per spek ty wicz nie roz wa -
ża ne są kom plek so we stra te gie uwzględ -
nia ją ce czyn ni ki kli ma tycz ne, śro do wi -
sko we, ho dow la ne i eko no micz ne. 
Moż li we jest tak że wpro wa dza nie 
do stad krów mlecz nych mo dy fi ka cji ge -
ne tycz nych wa run ku ją cych zwięk szo ną 
ter mo to le ran cję. ● 
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ARTYKUŁ OMAWIA ZJAWISKO OKREŚLANE MIANEM „DR GOOGLE” ORAZ JEGO WPŁYW NA WSPÓŁCZESNĄ KOMUNIKACJĘ 
LEKARZA WETERYNARII Z OPIEKUNEM ZWIERZĘCIA. AUTOR ANALIZUJE PSYCHOLOGICZNE I SPOŁECZNE PRZYCZYNY 
KORZYSTANIA PRZEZ KLIENTÓW Z INTERNETOWYCH ŹRÓDEŁ WIEDZY MEDYCZNEJ, ZWRACAJĄC UWAGĘ NA ROLĘ LĘKU, 
POTRZEBY KONTROLI ORAZ PRZECIĄŻENIA INFORMACYJNEGO. W OPARCIU O AKTUALNE BADANIA NAUKOWE 
PRZEDSTAWIONO ZNACZENIE KOMUNIKACJI PARTNERSKIEJ, MODELI SHARED DECISION MAKING ORAZ RELACYJNEGO 
PODEJŚCIA DO KLIENTA W BUDOWANIU ZAUFANIA I OGRANICZANIU KONFLIKTÓW. OMÓWIONO RÓWNIEŻ PROBLEM 
DEZINFORMACJI WETERYNARYJNEJ W MEDIACH SPOŁECZNOŚCIOWYCH ORAZ WPŁYW PRZECIĄŻENIA 
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I WSPIERANIE GO W ODRÓŻNIANIU RZETELNYCH INFORMACJI OD CHAOSU INFORMACYJNEGO. 
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J
esz cze kil ka na ście lat te mu głów -
nym źró dłem wie dzy me dycz nej 
dla opie ku na zwie rzę cia był le -
karz we te ry na rii. Dziś sy tu acja 
wy glą da zu peł nie ina czej. In ter -

net stał się pierw szym miej scem po szu ki -
wa nia od po wie dzi na py ta nia do ty czą ce 
ob ja wów, le cze nia, ży wie nia czy pro fi lak -
ty ki zwie rząt. Klien ci co raz czę ściej przy -
cho dzą do ga bi ne tu już po wstęp nej „dia -
gno zie” po sta wio nej przez wy szu ki war kę, 
me dia spo łecz no ścio we, gru py in ter ne to -
we lub ma te ria ły pu bli ko wa ne przez in -
flu en ce rów i ho dow ców. Zja wi sko to, okre -
śla ne po tocz nie mia nem „Dr Go ogle”, 
sta ło się jed nym z naj waż niej szych wy -
zwań współ cze snej ko mu ni ka cji we te ry -
na ryj nej, po dob nie jak już wcze śniej sta -
ło się to w me dy cy nie ludz kiej.  

Ba da nia po ka zu ją, że ko rzy sta nie z in -
ter ne tu przed wi zy tą nie jest już wy jąt -
kiem, lecz nor mą. W wie lo ośrod ko wym 
ba da niu prze pro wa dzo nym przez Sprin -
ger i wsp. (2022) w Au strii, Da nii i Wiel -
kiej Bry ta nii aż 48,8 % le ka rzy we te ry na -
rii oce ni ło, że od 40 do 79 % ich klien tów 
re gu lar nie wy szu ku je in for ma cje me dycz -
ne on li ne przed kon sul ta cją we te ry na ryj -
ną (6). Co wię cej, wie lu re spon den tów de -
kla ro wa ło, że spo ty ka się z sy tu acja mi, 
w któ rych klien ci pod wa ża ją re ko men da -
cje te ra peu tycz ne, po wo łu jąc się na in for -
ma cje zna le zio ne w in ter ne cie. Au to rzy 

zwra ca ją uwa gę, że ko rzy sta nie z in ter ne -
tu przez klien tów wpły wa rów nież na spo -
sób ko mu ni ka cji i re la cję le karz – klient. 
Opie ku no wie zwie rząt chcą dziś ak tyw -
nie uczest ni czyć w pro ce sie po dej mo wa -
nia de cy zji i ocze ku ją part ner skiej ko mu -
ni ka cji. 

Po dob ne ob ser wa cje przed sta wi li Ko -
gan i wsp. w ba da niach do ty czą cych ko -
mu ni ka cji le karz – klient w prak ty ce we -
te ry na ryj nej. Au to rzy wska zu ją, że 
in ter net zmie nił spo sób, w ja ki klien ci po -
strze ga ją au to ry tet le ka rza we te ry na rii 
oraz wła sną ro lę w pro ce sie le cze nia zwie -
rzę cia (4). Co raz czę ściej opie ku no wie 
przy cho dzą do ga bi ne tu nie tyl ko po dia -
gno zę, ale rów nież po po twier dze nie in -
for ma cji zna le zio nych wcze śniej on li ne. 
Z jed nej stro ny mo że to zwięk szać za an -
ga żo wa nie klien tów w te ra pię, z dru giej 
jed nak mo że pro wa dzić do trud niej szej 
ko mu ni ka cji, szcze gól nie gdy in for ma cje 
in ter ne to we są sprzecz ne z wie dzą me -
dycz ną lub moż li wo ścia mi kli nicz ny mi. 
A te na pię cia wzra sta ją wraz z nie od po -
wied nią for mą tej ko mu ni ka cji czy bra -
kiem szer szej per spek ty wy w zro zu mie -
niu kon tek stu ko rzy sta nia z in ter ne to wych 
źró deł czy apli ka cji AI. 

W ba da niu Sprin ger i wsp. (2022) 
znacz na część le ka rzy we te ry na rii de kla -
ro wa ła, że re gu lar nie do świad cza sy tu acji, 
w któ rych klien ci kwe stio nu ją ich za le ce -

nia te ra peu tycz ne po prze czy ta niu al ter -
na tyw nych opi nii w in ter ne cie (6). Zja -
wi sko „Dr Go ogle” nie po win no być za -
tem in ter pre to wa ne wy łącz nie ja ko 
pro blem pod wa ża nia kom pe ten cji le ka -
rza. W wie lu przy pad kach mo że być ono 
prze ja wem po trze by kon tro li, re duk cji lę -
ku i więk sze go za an ga żo wa nia opie ku -
na w pro ces le cze nia zwie rzę cia. 

Współ cze sny le karz we te ry na rii funk -
cjo nu je więc w rze czy wi sto ści, w któ rej 
wie dza me dycz na prze sta ła być do stęp -
na wy łącz nie spe cja li stom. Nie ozna cza 
to jed nak, że ro la le ka rza tra ci zna cze nie. 
Wręcz prze ciw nie – w świe cie prze cią żo -
nym in for ma cja mi co raz waż niej sza sta -
je się umie jęt ność in ter pre ta cji da nych, 
edu ko wa nia klien ta i pro wa dze nia roz -
mo wy w spo sób, któ ry jed no cze śnie chro -
ni re la cję oraz bez pie czeń stwo pa cjen ta. 
Jesz cze chwi lę te mu zdo by wa nie wie dzy 
by ło prze wa gą kon ku ren cyj ną i bu do wa -
niem au to ry te tu. Dzi siaj li czy się umie -
jęt ność traf ne go wy ko rzy sty wa nia po zy -
ska nych in for ma cji, bie głe go po ru sza nia 
się w śro do wi sku cy fro wym czy ko rzy -
sta nie z naj now szych tech no lo gii. W tym 
wszyst kim klu czo wym jest za pro sze nie 
i włą cze nie klien ta do pro ce su tam, gdzie 
jest to moż li we i po zwa la nie mu 
na współ de cy do wa nie, ale tak że po szu -
ki wa nie in for ma cji i rze tel nych źró deł 
wspie ra ją cych na sze dzia ła nia.  
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Dlaczego klienci coraz częściej  
ufają internetowi bardziej  
niż lekarzowi? 
 
Zja wi sko okre śla ne po tocz nie mia nem 
„Dr Go ogle” bar dzo czę sto in ter pre to -
wa ne jest przez le ka rzy we te ry na rii ja ko 
brak za ufa nia, pod wa ża nie kom pe ten cji 
lub pró ba prze ję cia kon tro li nad pro ce -
sem le cze nia. Tym cza sem psy cho lo gia 
ko mu ni ka cji i współ cze sne ba da nia 
nad re la cją le karz – klient po ka zu ją, że 
w więk szo ści przy pad ków za cho wa nie 
klien ta ma znacz nie głęb sze pod ło że 
emo cjo nal ne. Opie kun zwie rzę cia rzad -
ko szu ka in for ma cji po to, by „wy grać” 
z le ka rzem. Znacz nie czę ściej pró bu je 
po ra dzić so bie z lę kiem, po czu ciem bez -
rad no ści i od po wie dzial no ścią za zdro -
wie swo je go zwie rzę cia. W dzi siej szych 
cza sach tem po ży cia jest szyb sze, a ka -
len da rze le ka rzy i klien tów peł niej sze. 
Co dzien ne ko rzy sta nie z in ter ne to wych 
źró deł to tak że po trze ba przy spie sze nia 
pro ce su le cze nia i uzy ska nia dia gno zy 
w krót szym ter mi nie, że by le piej po ra -
dzić so bie z co dzien ny mi wy zwa nia mi 
i po ten cjal nym bra kiem cza su na ko lej -
ne wi zy ty czy ba da nia. Wy szu ki wa nie 
do stęp nych opcji czy roz wią zań w sie ci 
do ty czy już każ de go z nas i po win no być 
trak to wa ne nie ja ko pró ba ne ga tyw nej 
in ge ren cji w pro ces le cze nia, któ ra wy -
mie rzo na jest prze ciw ko per so ne lo wi 
pla ców ki we te ry na ryj nej, a ja ko zin te gro -
wa na część ca łe go pro ce su. Prze kie ro wa -
nie klien ta do wła ści wych źró deł edu ka -
cyj nych uła twia pro ces le cze nia i wspie ra 
bu do wa nie za ufa nia. Wal ka z je go cie ka -
wo ścią czy bez rad no ścią w ob li czu wy -
zwań mo że skoń czyć się utra tą re la cji, re -
pu ta cji czy na wet mieć ne ga tyw ny efekt 
na de cy zje po dej mo wa ne przez za gu bio -
ne go, sfru stro wa ne go wła ści cie la zwie -
rzę cia i je go zdro wia. 

W sy tu acji cho ro by zwie rzę cia na tu ral -
nie uru cha mia się po trze ba kon tro li. 
Czło wiek szu ka in for ma cji, po nie waż 
wie dza ob ni ża po ziom nie pew no ści i po -
ma ga od zy skać po czu cie wpły wu na sy -
tu ację. In ter net da je na tych mia sto wy do -
stęp do od po wie dzi – na wet je śli są one 
uprosz czo ne, sprzecz ne lub po zba wio ne 
kon tek stu kli nicz ne go. Le karz we te ry na -
rii da je od po wiedź bar dziej od po wie -
dzial ną, ale jed no cze śnie bar dziej zło żo -
ną, wy ma ga ją cą dia gno sty ki, cza su 
i re la cji. A te w dzi siej szych cza sach sta -
no wią wy zwa nie. W prak ty ce ozna cza to, 
że klient czę sto tra fia do ga bi ne tu już 
zbu do wa ny emo cjo nal nie wo kół kon kret -
nej hi po te zy lub ocze ki wa nia te ra peu -
tycz ne go. 

Ba da nia Sprin ge ra i wsp. prze pro wa -
dzo ne tym ra zem na wła ści cie lach psów 
i ko tów, a nie le ka rzach we te ry na rii, jak 
w la tach po przed nich (2024), po ka zu ją, 
że wie lu opie ku nów ko rzy sta z in ter ne tu 
nie po to, by za stą pić le ka rza, ale aby le -
piej przy go to wać się do wi zy ty, zro zu mieć 
dia gno zę lub pod jąć bar dziej świa do mą 
de cy zję do ty czą cą le cze nia (7). Au to rzy 
pod kre śla ją, że in ter net co raz czę ściej peł -
ni funk cję „emo cjo nal ne go wspar cia in -
for ma cyj ne go”, szcze gól nie w sy tu acjach 
stre su, cho rób prze wle kłych i nie pew no -
ści dia gno stycz nej. 

Waż nym me cha ni zmem psy cho lo gicz -
nym jest rów nież tzw. con fir ma tion bias, 
czy li ten den cja do wy szu ki wa nia i za pa -
mię ty wa nia in for ma cji po twier dza ją cych 
wcze śniej sze prze ko na nia. Klient, któ ry 
oba wia się skut ków ubocz nych le cze nia 
lub kosz tów te ra pii, znacz nie ła twiej za -
ufa tre ściom wspie ra ją cym je go oba wy niż 
re ko men da cjom wy ma ga ją cym więk sze -
go za ufa nia do le ka rza i pro ce su le cze nia. 
W prak ty ce kli nicz nej pro wa dzi to do sy -
tu acji, w któ rych po je dyn cza hi sto ria zna -
le zio na na fo rum in ter ne to wym za czy -
na mieć dla klien ta więk szą war tość 
emo cjo nal ną niż wie dza opar ta na ba da -
niach na uko wych. 

Nie bez zna cze nia po zo sta je rów nież 
wpływ me diów spo łecz no ścio wych.  
Al go ryt my plat form in ter ne to wych 
pro mu ją tre ści bu dzą ce emo cje, kon tro -
wer sje i szyb kie re ak cje użyt kow ni ków. 
W efek cie ma te ria ły uprosz czo ne, sen -
sa cyj ne lub pseu do nau ko we bar dzo czę -
sto osią ga ją więk sze za się gi niż spo koj -
na edu ka cja opar ta na evi den ce -ba sed 
me di ci ne (me dy cy na opar ta na fak -
tach/do wo dach na uko wych). Pro blem 
ten do ty czy za rów no me dy cy ny ludz -
kiej, jak i we te ry na ryj nej. Co raz czę ściej 
wła ści cie le zwie rząt czer pią wie dzę 
z grup fa ce bo oko wych, TikToka, In sta -
gra ma, na rzę dzi AI czy ma te ria łów in -
flu en ce rów, któ rzy nie po sia da ją wy -
kształ ce nia me dycz ne go, ale bu du ją sil ne 
po czu cie wspól no ty i emo cjo nal nej iden -
ty fi ka cji. 

Do dat ko wo u czę ści klien tów moż -
na ob ser wo wać me cha ni zmy opi sa ne 
przez efekt Dun nin ga -Kru ge ra (in ter pre -
to wa ny obec nie ja ko zja wi sko błę du po -
znaw cze go i ogra ni czeń w sa mo oce nie), 
po le ga ją cy na prze ce nia niu wła snych 
kom pe ten cji po zdo by ciu ogra ni czo nej 
ilo ści wie dzy. Kil ka prze czy ta nych ar ty -
ku łów lub obej rza nych fil mów mo że 
stwo rzyć złud ne po czu cie eks perc ko ści 
i prze ko na nie, że dia gno za zo sta ła już po -
sta wio na. Nie ozna cza to jed nak, że klient 
jest „głu pi” lub dzia ła w złej wie rze. Naj -

czę ściej pró bu je upo rząd ko wać cha os in -
for ma cyj ny, zmniej szyć wła sny lęk i uzy -
skać kon tro lę nad sy tu acją w ja kiej się 
zna lazł on i je go pu pil. 

Współ cze sna ko mu ni ka cja we te ry na -
ryj na co raz wy raź niej od cho dzi więc 
od mo de lu pa ter na li stycz ne go, w któ rym 
le karz „wie naj le piej”, a klient ma je dy nie 
wy ko ny wać za le ce nia. Ba da nia do ty czą -
ce sha red de ci sion ma king (wspól ne go 
po dej mo wa nia de cy zji) po ka zu ją, że opie -
ku no wie zwie rząt ocze ku ją dziś więk sze -
go udzia łu w pro ce sie po dej mo wa nia de -
cy zji te ra peu tycz nych oraz part ner skiej 
ko mu ni ka cji opar tej na wza jem nym sza -
cun ku (3). Nie ozna cza to re zy gna cji z au -
to ry te tu le ka rza, lecz zmia nę spo so bu  
je go bu do wa nia – z po zy cji do mi na cji 
na po zy cję prze wod ni ka i eks per ta po ma -
ga ją ce go klien to wi po ru szać się w świe -
cie nad mia ru in for ma cji i emo cjo nal ne -
go prze cią że nia.  

Ito i wsp. wy ka za li zwią zek mię dzy 
oce ną sha red de ci sion – ma king przez 
opie ku nów zwie rząt a ich sa tys fak cją 
z kon sul ta cji we te ry na ryj nej (2). Klu czo -
we oka zu je się tu taj bez pie czeń stwo  
psy cho lo gicz ne i po czu cie by cia wy słu -
cha nym. Amy Ed mond son opi su je  
bez pie czeń stwo psy cho lo gicz ne ja ko 
śro do wi sko, w któ rym czło wiek mo że 
za da wać py ta nia, wy ra żać wąt pli wo ści 
i po peł niać błę dy bez lę ku przed za wsty -
dze niem lub od rzu ce niem (1). W prak -
ty ce ga bi ne tu we te ry na ryj ne go ozna cza 
to, że klient znacz nie ła twiej za ak cep tu -
je ko rek tę błęd nych in for ma cji, je śli 
wcze śniej po czu je się po trak to wa ny 
z sza cun kiem, a nie oce nio ny lub wy -
śmia ny. 

Dla te go co raz wię cej ba dań i mo de li 
ko mu ni ka cyj nych su ge ru je, że sku tecz -
niej szą stra te gią niż wal ka z „Dr Go ogle” 
jest edu ka cja klien ta i wspól ne ana li zo -
wa nie źró deł in for ma cji. Le karz we te ry -
na rii nie mu si dziś ry wa li zo wać z in ter -
ne tem. Mu si na to miast na uczyć się 
funk cjo no wać w rze czy wi sto ści, w któ rej 
in ter net stał się sta łym uczest ni kiem re -
la cji le karz – klient i co dzien ne go ży cia. 
Bo „Dr Go ogle”, tak jak in ne na rzę dzia 
po zy ski wa nia wie dzy, nie jest prze ciw ni -
kiem, tyl ko ob ja wem wszech obec nych 
i nie unik nio nych zmian dy na micz nie 
roz wi ja ją ce go się spo łe czeń stwa i świa ta 
w ja kim ży je my.  

 

Per swa zja ra ni ego, edu ka cja bu du je  
wpływ – dla cze go wal ka z klien tem  
nie dzia ła? 
 
Jed nym z naj częst szych błę dów ko mu -
ni ka cyj nych w roz mo wie z klien tem ko -
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rzy sta ją cym z in ter ne tu jest pró ba si ło -
we go prze ko na nia go do swo jej ra cji. 
Wie lu le ka rzy we te ry na rii re agu je 
na in for ma cje przy no szo ne przez opie -
ku na zwie rzę cia w spo sób au to ma tycz -
ny i obron ny, trak tu jąc je ja ko pod wa ża -
nie wła snych kom pe ten cji lub 
au to ry te tu za wo do we go. Tym cza sem 
psy cho lo gia ko mu ni ka cji po ka zu je, że 
per swa zja opar ta na za wsty dza niu lub 
de pre cjo no wa niu klien ta bar dzo czę sto 
przy no si efekt od wrot ny do za mie rzo -
ne go. Ko mu ni ka ty ta kie jak: „In ter net 
się my li” „AI two rzy ha lu cy na cje” „Pro -
szę zo sta wić dia gno zo wa nie le ka rzom” 
„Fa ce bo ok nie skoń czył we te ry na rii” 
mo gą zo stać ode bra ne ja ko lek ce wa żą -
ce, pa ter na li stycz ne lub agre syw ne. 
W efek cie klient prze sta je kon cen tro wać 
się na ar gu men tach me dycz nych i naj -
lep szych roz wią za niach dla swo je go 
zwie rza ka, a za czy na bro nić wła snej po -
zy cji i po czu cia kom pe ten cji. Uru cha mia 
się me cha nizm obro ny ego oraz zja wi -
sko psy cho lo gicz ne go opo ru, po le ga ją ce 
na tym, że czło wiek jesz cze sil niej bro -
ni swo jej de cy zji, gdy czu je, że ktoś pró -
bu je ode brać mu spraw czość lub pra wo 
do wła sne go zda nia. 

Pro blem ten jest szcze gól nie wi docz -
ny u klien tów funk cjo nu ją cych pod du -
żym ob cią że niem emo cjo nal nym. Lęk 
o zdro wie zwie rzę cia, po czu cie wi ny, 
wcze śniej sze trud ne do świad cze nia te -
ra peu tycz ne czy pre sja fi nan so wa spra -
wia ją, że opie kun czę sto przy cho dzi 
do ga bi ne tu w sta nie wy so kie go na pię -
cia. W ta kiej sy tu acji au to ry tar ny mo del 
ko mu ni ka cji mo że na si lać kon flikt i ob -
ni żać go to wość do współ pra cy. Dla te go 
co raz wię cej współ cze snych mo de li ko -
mu ni ka cji we te ry na ryj nej od cho dzi 
od per swa zji na rzecz edu ka cji i ko mu -
ni ka cji part ner skiej. Klient nie mu si zo -
stać „po ko na ny” ar gu men ta mi. Znacz -
nie sku tecz niej sze oka zu je się stwo rze nie 
prze strze ni do wspól ne go ana li zo wa nia 
in for ma cji oraz pro wa dze nie roz mo wy 
w spo sób, któ ry jed no cze śnie chro ni re -
la cję i bez pie czeń stwo pa cjen ta.  

W prak ty ce ogrom ną róż ni cę ro bią 
krót kie ko mu ni ka ty: „Wi dzę, że bar dzo 
się Pa ni za an ga żo wa ła” „To do brze, że 
szu ka Pa ni do dat ko wych in for ma cji” 
„Sprawdź my ra zem, któ re źró dła są wia -
ry god ne”. Te go ro dza ju od po wie dzi nie 
osła bia ją au to ry te tu le ka rza. Wręcz prze -
ciw nie – po ka zu ją kom pe ten cję, spo kój 
i go to wość do pro wa dze nia klien ta przez 
cha os in for ma cyj ny. Klient znacz nie ła -
twiej ak cep tu je wte dy ko rek tę błęd nych 
in for ma cji, po nie waż nie czu je się oce -
nia ny ani za wsty dzo ny. 

Naj pierw emo cje, po tem fak ty 
 
W roz mo wie z klien tem „Dr Go ogle” jed -
nym z naj częst szych błę dów jest na tych -
mia sto we pro sto wa nie in for ma cji zna le -
zio nych w in ter ne cie. Z psy cho lo gicz ne go 
punk tu wi dze nia czło wiek znacz nie ła -
twiej przyj mu je ko rek tę, je śli wcze śniej 
po czu je się wy słu cha ny i po trak to wa ny 
z sza cun kiem. Dla te go pierw szym kro -
kiem po win no być uzna nie emo cji oraz 
in ten cji klien ta. W prak ty ce po moc ne są 
ko mu ni ka ty: „Ro zu miem, że chce Pan 
unik nąć nie po trzeb ne go le cze nia” „Wi -
dzę, że za le ży Pa ni na jak naj bez piecz -
niej szym roz wią za niu” „To na tu ral ne, że 
przy ta kich oba wach czło wiek szu ka bar -
dziej szcze gó ło wych in for ma cji”. 

Do pie ro po ob ni że niu na pię cia po ja -
wia się prze strzeń na edu ka cję i spo koj -
ne wy ja śnie nie me cha ni zmów le cze nia: 
„To, co Pa ni prze czy ta ła, mo że do ty czyć 
czę ści przy pad ków, ale u te go pa cjen ta 
ma my do dat ko wo nie zbyt do bre wy ni ki 
krwi i ob ja wy neu ro lo gicz ne, dla te go bez -
piecz niej sza bę dzie in na ścież ka le cze nia”. 
Ta ki spo sób roz mo wy po zwa la jed no cze -
śnie chro nić po czu cie god no ści klien ta 
i ja sno wy zna czać gra ni ce bez pie czeń stwa 
kli nicz ne go. 

 

Sha red De ci sion Ma king – ko mu ni ka cja  
part ner ska za miast wal ki o ra cję 
 
Jed nym z naj le piej opi sa nych współ cze -
snych mo de li ko mu ni ka cyj nych jest  
Sha red De ci sion Ma king (SDM), czy li 
współ dzie lo ne po dej mo wa nie de cy zji. 
Mo del ten za kła da, że le karz po zo sta je 
eks per tem od po wie dzial nym za bez pie -
czeń stwo te ra pii, ale klient zo sta je ak tyw -
nie włą czo ny w pro ces ro zu mie nia de cy -
zji te ra peu tycz nych. Nie ozna cza to 
re zy gna cji z au to ry te tu le ka rza, lecz zmia -
nę spo so bu je go bu do wa nia – z po zy cji 
do mi na cji na po zy cję prze wod ni ka po -
ma ga ją ce go klien to wi po ru szać się 
po świe cie nad mia ru in for ma cji. 
 
 

Model SDM opiera się  
na trzech etapach: 
  
1. choice/team talk – pokazanie,  

że istnieją różne możliwości 
postępowania, a decyzje będą 
podejmowane wspólnie; 

2. options talk – omówienie korzyści, 
ryzyka i ograniczeń 
poszczególnych opcji; 

3. decision talk – wspólne podjęcie 
decyzji zgodnej z dobrem pacjenta 
i możliwościami klienta.

 

W ga bi ne cie ozna cza to odej ście od ko -
mu ni ka cji: „Pro szę mi za ufać, ja wiem le -
piej” na rzecz: „Wy ja śnię, dla cze go re ko -
men du ję wła śnie tę te ra pię i ja kie ry zy ko 
nie sie za so bą opóź nie nie le cze nia, a po -
tem wspól nie po dej mie my naj lep szą 
z moż li wych de cy zji na ten czas”. Za miast 
mó wić: „To ko lej na bzdu ra z in ter ne tu”, 
le piej po wie dzieć: „W in ter ne cie moż -
na zna leźć bar dzo róż ne in for ma cje –  
część z nich jest war to ścio wa, ale część nie 
uwzględ nia kon kret ne go przy pad ku kli -
nicz ne go. U Pa ni ko ta sy tu acja wy glą da 
ina czej, po nie waż…” 

Po dob nie za miast: „Nie ma Pa ni ra cji”, 
znacz nie sku tecz niej sze bę dzie: „Ro zu -
miem, skąd ta ki wnio sek. Pro blem po le -
ga na tym, że ten opis do ty czy in ne go 
me cha ni zmu cho ro by”. 

Ta ki ję zyk nie od bie ra klien to wi po czu -
cia spraw czo ści ani god no ści. Jed no cze -
śnie po zwa la le ka rzo wi po zo stać li de rem 
pro ce su kli nicz ne go i kon se kwent nie pro -
wa dzić roz mo wę w kie run ku de cy zji bez -
piecz nej dla zwie rzę cia. Bo współ cze sny 
klient nie ocze ku je już wy łącz nie dia gno -
zy i za le ceń. Co raz czę ściej ocze ku je rów -
nież zro zu mie nia, udzia łu w pro ce sie de -
cy zyj nym oraz po czu cia, że je go oba wy 
i zdo by te wcze śniej in for ma cje zo sta ły 
po trak to wa ne po waż nie. Dla te go edu ka -
cja i ko mu ni ka cja part ner ska sta ją się dziś 
nie do dat kiem do le cze nia, ale jed nym 
z klu czo wych ele men tów sku tecz nej 
prak ty ki we te ry na ryj nej. 

 

„Dr Google” może być sprzymierzeńcem 
 
W dys ku sji o wpły wie in ter ne tu na re la -
cję le karz – klient bar dzo czę sto do mi nu -
je nar ra cja opar ta na kon flik cie. „Dr Go -
ogle” przed sta wia ny jest ja ko źró dło 
dez in for ma cji, pod wa ża nia kom pe ten cji 
le ka rzy i utrud nia nia pro ce su le cze nia. 
Tym cza sem co raz wię cej ba dań po ka zu -
je, że in ter net sam w so bie nie jest pro -
ble mem. Pro ble mem sta je się do pie ro 
brak umie jęt no ści od róż nia nia in for ma -
cji war to ścio wych od tre ści uprosz czo -
nych, emo cjo nal nych lub pseu do nau ko -
wych. 

Co raz czę ściej pod kre śla się, że do brze 
po in for mo wa ny klient mo że stać się ak -
tyw nym uczest ni kiem pro ce su te ra peu -
tycz ne go. Opie ku no wie, któ rzy wcze śniej 
czy ta li o cho ro bie swo je go zwie rzę cia, 
czę sto le piej ro zu mie ją sens dia gno sty ki, 
szyb ciej za da ją kon kret ne py ta nia i są bar -
dziej za an ga żo wa ni w pro ces le cze nia. 
Sprin ger i wsp. wska zu ją, że in ter net mo -
że po pra wiać ja kość roz mo wy w ga bi ne -
cie oraz wspie rać bar dziej świa do me po -
dej mo wa nie de cy zji te ra peu tycz nych 
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przez klien tów (7). Au to rzy zwra ca ją 
uwa gę, że wie lu wła ści cie li zwie rząt ko -
rzy sta z in ter ne tu po to, aby le piej przy -
go to wać się do wi zy ty, zro zu mieć za le ce -
nia le ka rza lub upo rząd ko wać in for ma cje 
po kon sul ta cji. 

To bar dzo waż na zmia na per spek ty wy. 
Klient ko rzy sta ją cy z in ter ne tu nie mu si 
być trak to wa ny jak prze ciw nik le ka rza. 
Mo że być oso bą czę ścio wo przy go to wa ną 
do roz mo wy, któ rą na le ży prze pro wa dzić 
przez pro ces in ter pre ta cji in for ma cji i od -
dzie la nia wie dzy od  wspo mnia ne go wcze -
śniej cha osu in for ma cyj ne go. W prak ty ce 
ozna cza to odej ście od wal ki z in ter ne tem 
na rzecz świa do me go wy ko rzy sty wa nia go 
ja ko na rzę dzia edu ka cyj ne go. 

 

Le karz ja ko prze wod nik po wie dzy 
 

Współ cze sny le karz we te ry na rii nie jest 
już je dy nym źró dłem in for ma cji me dycz -
nej. Na dal po zo sta je jed nak oso bą od po -
wie dzial ną za in ter pre ta cję da nych,  
bez pie czeń stwo te ra pii i nada nie in for -
ma cjom wła ści we go kon tek stu kli nicz -
ne go. To wła śnie dla te go ro la le ka rza  
co raz czę ściej przy po mi na ro lę prze wod -
ni ka po ma ga ją ce go klien to wi po ru szać 
się po świe cie nad mia ru źró deł in for ma -
cji o róż nym zna cze niu i za sad no ści. 

Co raz więk sze go zna cze nia na bie ra 
więc tzw. „ku ra cja in for ma cyj na”, czy li 
świa do me kie ro wa nie klien tów do spraw -
dzo nych i wia ry god nych źró deł wie dzy. 
W prak ty ce mo że to ozna czać: 
1. przy go to wa nie li sty re ko men do wa -

nych stron in ter ne to wych, 

2. udo stęp nia nie ma te ria łów edu ka cyj -
nych do ty czą cych cho rób prze wle -
kłych, ży wie nia lub pro fi lak ty ki, 

3. two rze nie krót kich tre ści edu ka cyj nych 
przez sa mą kli ni kę (po sty, blo gi, ar ty -
ku ły), 

4. od sy ła nie klien tów do stron uczel ni 
we te ry na ryj nych, or ga ni za cji za wo do -
wych czy spraw dzo nych ma te ria łów 
źró dło wych, któ re dys po nu ją wie dzą, 
ba da nia mi i rze tel ny mi in for ma cja mi 
me dycz ny mi. 
Sprin ger i wsp. pod kre śla ją, że otwar ta 

roz mo wa o źró dłach in ter ne to wych oraz 
kie ro wa nie klien tów do ma te ria łów re ko -
men do wa nych przez le ka rza mo że ogra -
ni czać dez in for ma cję, zmniej szać po ziom 
nie uf no ści i wzmac niać re la cję le karz 
– klient (7). Po wo du je to, że le karz nie 
mu si i nie po wi nien od bie rać klien to wi 
pra wa do szu ka nia in for ma cji. Znacz nie 
sku tecz niej sze jest na ucze nie go, jak roz -
po zna wać źró dła rze tel ne i bez piecz ne. 

 

Dez in for ma cja w we te ry na rii –  
re al ny pro blem współ cze snej prak ty ki 
 
Te mat dez in for ma cji we te ry na ryj nej 
w in ter ne cie sta je się co raz czę ściej przed -
mio tem ba dań na uko wych. Szcze gól nie 
wi docz ne jest to w me diach spo łecz no -
ścio wych, gdzie tre ści emo cjo nal ne i sen -
sa cyj ne czę sto osią ga ją więk sze za się gi niż 
ma te ria ły przy go to wa ne przez spe cja li -
stów. Pro blem ten do ty czy wie lu za gad -
nień w tym spe cja li stycz ne go ży wie nia 
zwie rząt, szcze pień, te ra pii al ter na tyw -
nych czy le cze nia róż ne go ty pu cho rób.  

W jed nym z ba dań ana li zu ją cych ma -
te ria ły do ty czą ce no wo two rów psów  
pu bli ko wa ne w ser wi sie YouTube au to -
rzy oce ni li ja kość, zro zu mia łość i po ziom 
dez in for ma cji do ty czą cych no wo two -
rów psów, wy ko rzy stu jąc na rzę dzia 
DISCERN i PEMATA (5). Moż -
na z nich wy wnio sko wać, że ma te ria ły 
przy go to wa ne przez le ka rzy we te ry na rii 
by ły bar dziej rze tel ne, zro zu mia łe i zgod -
ne z ak tu al ną wie dzą me dycz ną niż tre -
ści two rzo ne przez oso by bez wy kształ -
ce nia we te ry na ryj ne go. War to zwró cić 
uwa gę na to, że wie lu wła ści cie li zwie rząt 
nie po sia da na rzę dzi po zwa la ją cych sa -
mo dziel nie oce nić wia ry god ność ma te -
ria łów zna le zio nych w in ter ne cie. A to 
wpły wa na ich za so by, któ ry mi po słu gu -
ją się pod czas wi zy ty i w póź niej szych 
eta pach pro ce su le cze nia.  

To bar dzo istot ny wnio sek dla współ -
cze snej prak ty ki we te ry na ryj nej. Pro ble -
mem nie jest sam fakt ko rzy sta nia przez 
klien tów z in ter ne tu, ale brak kom pe ten -
cji umoż li wia ją cych oce nę ja ko ści in for -
ma cji. Dla te go ro lą le ka rza co raz czę ściej 
sta je się nie tyl ko le cze nie zwie rzę cia, ale 
rów nież edu ko wa nie klien ta i po ma ga nie 
mu w od róż nia niu wie dzy na uko wej 
od tre ści po pu lar nych, emo cjo nal nych lub 
po ten cjal nie szko dli wych. 

W tym kon tek ście „Dr Go ogle” mo że 
pa ra dok sal nie po pra wiać ko mu ni ka cję 
w ga bi ne cie – pod wa run kiem, że le karz 
nie trak tu je in ter ne tu ja ko za gro że nia dla 
wła sne go au to ry te tu, lecz ja ko rze czy wi -
stość, w któ rej funk cjo nu ją współ cze śni 
klien ci. Lep sze przy go to wa nie opie ku -
na do roz mo wy mo że sprzy jać bar dziej 
świa do mym de cy zjom te ra peu tycz nym, 
więk sze mu za an ga żo wa niu w pro ces le -
cze nia oraz lep sze mu ro zu mie niu za le ceń 
kli nicz nych. Wa run kiem po zo sta je jed -
nak umie jęt ność pro wa dze nia klien ta 
przez nad miar in for ma cji oraz bu do wa -
nia re la cji opar tej na edu ka cji i za ufa niu, 
a nie na wal ce o ra cję. 

 

Wy pa le nie ko mu ni ka cyj ne  
le ka rzy we te ry na rii 
 
Współ cze sna prak ty ka we te ry na ryj -
na wy ma ga od le ka rza znacz nie wię cej niż 
wie dzy kli nicz nej i umie jęt no ści dia gno -
stycz nych. Co raz więk szą część co dzien -
nej pra cy sta no wi ko mu ni ka cja – tłu ma -
cze nie me cha ni zmów le cze nia, 
pro sto wa nie błęd nych in for ma cji zna le -
zio nych w in ter ne cie, za rzą dza nie emo -
cja mi klien tów oraz mie rze nie się z ich 
ocze ki wa nia mi, lę kiem i fru stra cją. Ko -
mu ni ka cja nie jest już „do dat kiem” do le -
cze nia, lecz in te gral nym ele men tem pra -
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cy kli nicz nej, któ ry zu ży wa za so by emo -
cjo nal ne le ka rza. 

Sta łe funk cjo no wa nie w śro do wi sku 
prze cią żo nym in for ma cyj nie mo że pro wa -
dzić do na ra sta ją ce go zmę cze nia ko mu ni -
ka cyj ne go. Wie lu le ka rzy we te ry na rii opi -
su je fru stra cję zwią za ną z ko niecz no ścią 
cią głe go tłu ma cze nia tych sa mych za gad -
nień, pro sto wa nia mi tów in ter ne to wych 
oraz udo wad nia nia za sad no ści re ko men -
do wa nej te ra pii. Pro blem na si la się szcze -
gól nie wte dy, gdy klient trak tu je le ka rza 
nie ja ko part ne ra i eks per ta, ale ja ko jed ną 
z wie lu opi nii kon ku ru ją cych z in for ma -
cja mi zna le zio ny mi w sie ci. 

Ko gan i wsp. zwra ca ją uwa gę że, in ter -
net wpły wa na spo sób ko mu ni ka cji oraz 
ocze ki wa nia klien tów wo bec kon sul ta cji 
we te ry na ryj nych zwięk sza jąc licz bę sy tu -
acji, w któ rych le ka rze we te ry na rii mu szą 
mie rzyć się z kwe stio no wa niem za le ceń 
te ra peu tycz nych oraz ko niecz no ścią do -
dat ko we go uza sad nia nia swo ich de cy zji 
(4). Au to rzy pod kre śla ją, że dla czę ści le -
ka rzy sta je się to źró dłem fru stra cji i ob -
cią że nia emo cjo nal ne go, szcze gól nie gdy 
roz mo wy pro wa dzo ne są w at mos fe rze 
nie uf no ści lub kon fron ta cji. 

Do dat ko wym pro ble mem po zo sta je 
prze cią że nie emo cjo nal ne wy ni ka ją ce 
z kon tak tu z klien ta mi znaj du ją cy mi się 
w sil nym stre sie. Le karz we te ry na rii bar -
dzo czę sto sta je się oso bą przej mu ją cą 
emo cje opie ku na – je go lęk, po czu cie wi -
ny, złość czy bez rad ność. Je śli jed no cze śnie 
mu si mie rzyć się z dez in for ma cją in ter ne -
to wą, agre sją słow ną lub pod wa ża niem 
kom pe ten cji, ry zy ko zmę cze nia psy chicz -
ne go i wy pa le nia za wo do we go zna czą co 
wzra sta. 

Pro blem ten co raz czę ściej po ja wia się 
rów nież w ra por tach or ga ni za cji wspie ra ją -
cych zdro wie psy chicz ne le ka rzy we te ry na -
rii. Ve tli fe UK wska zu je na po trze bę pro fe -
sjo nal ne go wspar cia zdro wia psy chicz ne go 
dla le ka rzy we te ry na rii, pie lę gnia rek we te -
ry na ryj nych i stu den tów (8). Jed nym z istot -
nych czyn ni ków ob cią ża ją cych współ cze -
snych le ka rzy jest na ra sta ją ca pre sja 
ko mu ni ka cyj na oraz trud ność w za rzą dza -
niu ocze ki wa nia mi klien tów, szcze gól nie 
w do bie me diów spo łecz no ścio wych i ła -
twe go do stę pu do nie zwe ry fi ko wa nych in -
for ma cji. Co raz czę ściej wska zu je się rów -
nież na zja wi sko „cią głej do stęp no ści” 
le ka rza – od po wia da nia na wia do mo ści 
po go dzi nach pra cy, tłu ma cze nia za le ceń 
po za kon sul ta cją oraz ko niecz no ści nie -
ustan ne go re ago wa nia na emo cje klien tów. 

To waż ne, że by so bie uświa do mić, że 
le karz we te ry na rii rów nież po trze bu je 
wspar cia ko mu ni ka cyj ne go. I dla te go co -
raz więk sze go zna cze nia na bie ra ją: 

1. go to we sche ma ty pro wa dze nia trud -
nych roz mów, 

2. ma te ria ły edu ka cyj ne dla klien tów, 
3. wspar cie re cep cji i per so ne lu po moc -

ni cze go w ko mu ni ka cji, 
4. ja sne za sa dy kon tak tu po wi zy cie, 
5. szko le nia z za kre su ko mu ni ka cji re la -

cyj nej i za rzą dza nia emo cja mi. 
Wbrew po zo rom po pra wa ko mu ni ka -

cji nie słu ży wy łącz nie klien to wi. Co raz 
wię cej ba dań wska zu je, że do brze pro wa -
dzo na roz mo wa zmniej sza po ziom kon -
flik tów, po pra wia prze strze ga nie za le ceń 
te ra peu tycz nych oraz ogra ni cza emo cjo -
nal ne ob cią że nie le ka rza. W tym kon tek -
ście edu ka cja klien ta sta je się nie tyl ko na -
rzę dziem po pra wy ja ko ści le cze nia, ale 
rów nież jed nym z ele men tów pro fi lak ty -
ki wy pa le nia za wo do we go w śro do wi sku 
we te ry na ryj nym. 

 

Za koń cze nie – nie walcz z in ter ne tem,  
zo stań prze wod ni kiem 
 
Współ cze sny klient nie ocze ku je już wy -
łącz nie dia gno zy i li sty za le ceń. Co raz 
czę ściej ocze ku je rów nież zro zu mie nia, 
part ner stwa oraz po czu cia bez pie czeń stwa 
w sy tu acji, któ ra czę sto wią że się z lę kiem 
o zdro wie zwie rzę cia i wła sne za so by fi -
nan so we. In ter net stał się na tu ral nym ele -
men tem pro ce su po dej mo wa nia de cy zji 
przez opie ku nów zwie rząt i nie za leż nie 
od oce ny te go zja wi ska bę dzie na dal wpły -
wał na re la cję le karz – klient. 

Dla te go ro lą le ka rza we te ry na rii nie 
jest dziś wy gry wa nie z in ter ne tem ani 
wal ka o to, kto ma ra cję. In ter net do star -
cza in for ma cji, ale to le karz na da je im 
zna cze nie, in ter pre tu je je w kon tek ście 
kon kret ne go pa cjen ta i bie rze od po wie -
dzial ność za bez pie czeń stwo te ra pii. 
W świe cie prze cią żo nym in for ma cja mi 
co raz więk szą war tość ma nie sa ma wie -
dza, lecz umie jęt ność od róż nia nia da nych 
rze tel nych od cha osu in for ma cyj ne go, 
emo cjo nal nych opi nii i tre ści po ten cjal -
nie szko dli wych. 

Sku tecz na ko mu ni ka cja nie po le ga 
więc na udo wad nia niu klien to wi, że  
„Dr Go ogle się my li”, ale na prze pro wa -
dze niu go przez pro ces ro zu mie nia pro -
ble mu i wspól ne go po dej mo wa nia de cy -
zji bez piecz nej dla zwie rzę cia. Klient, 
któ ry czu je się wy słu cha ny i trak to wa ny 
z sza cun kiem, znacz nie czę ściej po zo sta -
je otwar ty na ar gu men ty me dycz ne, le piej 
ro zu mie sens te ra pii i chęt niej współ pra -
cu je w pro ce sie le cze nia. 

Współ cze sna we te ry na ria co raz wy raź -
niej po ka zu je, że kom pe ten cje ko mu ni -
ka cyj ne nie są do dat kiem do wie dzy kli -
nicz nej, lecz jed nym z klu czo wych 

ele men tów sku tecz nej prak ty ki. Umie jęt -
ność edu ko wa nia klien ta, pro wa dze nia 
roz mo wy bez za wsty dza nia oraz bu do -
wa nia re la cji opar tej na bez pie czeń stwie 
psy cho lo gicz nym sta je się dziś rów nie 
waż na jak traf na dia gno sty ka i pra wi dło -
wo do bra na te ra pia. 

Być mo że więc naj więk szym wy zwa -
niem współ cze snej ko mu ni ka cji we te ry -
na ryj nej nie jest sam „Dr Go ogle”, lecz 
na ucze nie się, jak roz ma wiać z klien tem 
w świe cie, w któ rym do stęp do in for ma -
cji prze stał być ogra ni czo ny wy łącz nie 
do spe cja li stów. ● 
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J
esz cze kil ka na ście lat te mu 
wła ści ciel lecz ni cy we te ry na ryj -
nej był przede wszyst kim le ka -
rzem. Naj czę ściej naj lep szym 
dia gno stą, chi rur giem lub in -

ter ni stą w ze spo le. To wie dza me dycz -
na bu do wa ła au to ry tet, a do świad cze nie 
kli nicz ne sta no wi ło pod sta wę funk cjo -
no wa nia ga bi ne tu czy lecz ni cy. Dziś jed -
nak rze czy wi stość bran ży we te ry na ryj -
nej zmie nia się szyb ciej niż kie dy kol wiek 
wcze śniej. 

Ro sną ce ocze ki wa nia klien tów, co raz 
więk sza pre sja cza su, pro ble my ka dro we, 
wy pa le nie za wo do we oraz zmia na po ko -
le nio wa spra wia ją, że wła ści ciel lecz ni cy 
nie mo że być już wy łącz nie le ka rzem. 
Mu si stać się rów nież li de rem, me ne dże -
rem i oso bą od po wie dzial ną za bu do wa -
nie ze spo łu. 

Współ cze sna we te ry na ria to bo wiem 
nie tyl ko le cze nie zwie rząt. To tak że umie -
jęt ność za rzą dza nia ludź mi – ich emo cja -
mi, ocze ki wa nia mi, mo ty wa cją i ko mu ni -
ka cją. Co raz czę ściej o suk ce sie lecz ni cy 

de cy du je nie tyl ko po ziom me dy cy ny, ale 
ja kość współ pra cy mię dzy ludź mi. 

 

Dobry specjalista nie zawsze  
jest dobrym liderem 
 
Jed nym z naj więk szych wy zwań w bran -
ży we te ry na ryj nej jest prze ko na nie, że 
sko ro ktoś świet nie le czy, au to ma tycz nie 
bę dzie do brze za rzą dzał ze spo łem. Tym -
cza sem kom pe ten cje kli nicz ne i kom pe -
ten cje me ne dżer skie to dwa zu peł nie róż -
ne ob sza ry. 

Wie lu wła ści cie li lecz nic bu do wa ło 
swo je miej sca pra cy w opar ciu o ogrom -
ne za an ga żo wa nie, cięż ką pra cę i oso bi stą 
od po wie dzial ność za każ dy aspekt funk -
cjo no wa nia ga bi ne tu. Mo del „wszyst ko 
zro bię sam” przez la ta da wał po czu cie kon -
tro li. Dziś jed nak co raz czę ściej pro wa dzi 
do prze cią że nia, fru stra cji i wy pa le nia. No -
wo cze sny li der w we te ry na rii mu si na uczyć 
się de le go wa nia za dań, bu do wa nia od po -
wie dzial no ści w ze spo le oraz two rze nia 
śro do wi ska pra cy, w któ rym lu dzie chcą 

zo stać na dłu żej. Co raz czę ściej pro ble mem 
lecz nic nie jest brak klien tów, ale brak  
sta bil ne go i za an ga żo wa ne go ze spo łu. 

 

Ze spół we te ry na ryj ny – no wa de fi ni cja 
 współ pra cy (1) 
 
Jesz cze kil ka lat te mu wie le lecz nic funk -
cjo no wa ło w bar dzo hie rar chicz nym mo -
de lu. Le karz po dej mo wał de cy zje, a per -
so nel po moc ni czy wy ko ny wał po le ce nia. 
Współ cze sne re alia po ka zu ją jed nak, że 
sku tecz na lecz ni ca wy ma ga part ner skiej 
współ pra cy ca łe go ze spo łu. 

Dziś tech nik we te ry na rii nie jest wy -
łącz nie oso bą „do po mo cy”. W do brze 
funk cjo nu ją cych pla ców kach sta je się jed -
nym z klu czo wych fi la rów or ga ni za cji 
pra cy. 
To wła śnie tech ni cy czę sto: 
• przy go to wu ją pa cjen tów do za bie gów, 
• od po wia da ją za opie kę po ope ra cyj ną, 
• edu ku ją wła ści cie li zwie rząt, 
• wspie ra ją ko mu ni ka cję z klien tem, 
• dba ją o or ga ni za cję pra cy ga bi ne tu. 

LIDER W FARTUCHU –  
JAK ZARZĄDZAĆ ZESPOŁEM 
WETERYNARYJNYM 
W CZASACH PRESJI, 
WYPALENIA I ZMIANY 
POKOLENIOWEJ?

 

Maciej Grzejdziak 
Lekarz weterynarii, menadżer weterynaryjny

KONTYNUACJA CYKLU: DOBRY LEKARZ TO ZA MAŁO
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Po dob nie zmie nia się ro la re cep cji. 
W wie lu lecz ni cach to wła śnie re cep cjo -
nist ki ja ko pierw sze ma ją kon takt z klien -
tem i w prak ty ce współ two rzą do świad -
cze nie pa cjen ta oraz je go opie ku na. To 
nie zwy kle waż ny mo ment, po nie waż 
pierw sze mi nu ty kon tak tu z lecz ni cą bar -
dzo czę sto de cy du ją o tym, jak wła ści ciel 
zwie rzę cia oce ni ca łą wi zy tę. Klient tra -
fia ją cy do ga bi ne tu we te ry na ryj ne go czę -
sto znaj du je się pod wpły wem sil nych 
emo cji – stre su, lę ku, nie pew no ści lub 
pre sji cza su. Dla te go spo sób ko mu ni ka -
cji per so ne lu po moc ni cze go ma dziś 
ogrom ne zna cze nie. 
Tech ni cy we te ry na ryj ni oraz re cep cja po -
trze bu ją nie tyl ko wie dzy or ga ni za cyj nej, 
ale rów nież pro fe sjo nal ne go przy go to wa -
nia z za kre su: 
• ko mu ni ka cji aser tyw nej (2), 
• ra dze nia so bie z trud nym klien tem, 
• wy so kich stan dar dów ob słu gi, 
• pra cy pod pre sją emo cji, 
• bu do wa nia po czu cia bez pie czeń stwa 

i za ufa nia. 
To wła śnie per so nel po moc ni czy bar -

dzo czę sto ja ko pierw szy wi ta pa cjen ta 
i je go opie ku na. To oni od bie ra ją te le fon 
w sy tu acji na głej, od po wia da ją na py ta -
nia, uspo ka ja ją emo cje i bu du ją pierw sze 
wra że nie do ty czą ce ca łej lecz ni cy. 
W prak ty ce ozna cza to, że re cep cja i tech -
ni cy sta ją się dziś waż nym ele men tem bu -

do wa nia mar ki ga bi ne tu we te ry na ryj ne -
go. Dla te go in we sto wa nie w roz wój kom -
pe ten cji ko mu ni ka cyj nych per so ne lu po -
moc ni cze go nie jest do dat kiem, ale 
ko niecz no ścią no wo cze sne go za rzą dza -
nia. Na dal jed nak zda rza się, że per so nel 
po moc ni czy trak to wa ny jest ja ko „do da -
tek” do pra cy le ka rza, a nie peł no praw -
na część ze spo łu. Tym cza sem no wo cze -
sna lecz ni ca funk cjo nu je sku tecz nie 
wy łącz nie wte dy, gdy każ dy czło nek ze -
spo łu ro zu mie swo ją ro lę i czu je od po wie -
dzial ność za wspól ny re zul tat. Le karz – li -
der ze spo łu we te ry na ryj ne go po wi nien 
bu do wać kul tu rę wza jem ne go sza cun ku, 
współ pra cy i od po wie dzial no ści. 

 

Pre sja i wy pa le nie – naj więk szy kry zys  
współ cze snej we te ry na rii 
 
Bran ża we te ry na ryj na od kil ku lat mie -
rzy się z na ra sta ją cym pro ble mem prze -
cią że nia psy chicz ne go. Dłu gie go dzi ny 
pra cy, dy żu ry, trud ne de cy zje me dycz ne, 
emo cje klien tów, pre sja fi nan so wa oraz 
od po wie dzial ność za ży cie zwie rząt po -
wo du ją, że co raz wię cej le ka rzy do świad -
cza chro nicz ne go stre su. Wie lu wła ści -
cie li lecz nic kon cen tru je się przede 
wszyst kim na dia gno zo wa niu i licz bie pa -
cjen tów, za po mi na jąc, że naj więk szym 
za so bem każ dej prak ty ki jest ze spół – le -
ka rze, tech ni cy we te ry na rii i re cep cja –  

któ rzy każ de go dnia współ two rzą ja kość 
usług. Zmę czo ny, sfru stro wa ny i prze cią -
żo ny ze spół nie bę dzie funk cjo no wał 
efek tyw nie, nie za leż nie od ja ko ści sprzę -
tu czy po zio mu usług me dycz nych.  
Dla te go współ cze sny wła ści ciel lecz ni cy 
po wi nien na uczyć się roz po zna wa nia sy -
gna łów prze cią że nia wśród pra cow ni ków. 

Do naj częst szych ob ja wów wy pa le nia 
na le żą: 
• spa dek za an ga żo wa nia, 
• draż li wość, 
• kon flik ty w ze spo le, 
• brak cier pli wo ści wo bec klien tów, 
• cy nizm, 
• zmę cze nie emo cjo nal ne, 
• wzrost licz by błę dów i nie po ro zu mień. 

Wy pa le nie nie po ja wia się na gle. Naj -
czę ściej jest efek tem dłu go trwa łe go funk -
cjo no wa nia w śro do wi sku, w któ rym bra -
ku je ko mu ni ka cji, wspar cia i po czu cia 
wpły wu. Wła ści ciel lecz ni cy nie mu si być 
psy cho lo giem. Po wi nien jed nak stwo rzyć 
wa run ki, w któ rych lu dzie mo gą otwar -
cie mó wić o trud no ściach, prze cią że niu 
i po trze bach zwią za nych z or ga ni za cją 
pra cy. 

 

Zmia na po ko le nio wa – no we  
ocze ki wa nia wo bec pra cy (3) 
 
W wie lu lecz ni cach we te ry na ryj nych 
spo ty ka ją się dziś przed sta wi cie le trzech 
po ko leń: ba by bo omers, mil le nial si oraz 
po ko le nie Z. Każ da z tych grup ma in ne 
do świad cze nia, spo sób ko mu ni ka cji 
i ocze ki wa nia wo bec miej sca pra cy. 
 

Ba by bo omers – do świad cze nie  
i lo jal ność 

 
Star sze po ko le nie le ka rzy czę sto utoż sa -
mia pro fe sjo na lizm z po świę ce niem, dys -
po zy cyj no ścią i cięż ką pra cą. Dla wie lu 
przed sta wi cie li te go po ko le nia na tu ral ne 
by ło po zo sta wa nie po go dzi nach, peł -
na do stęp ność dla klien tów i bu do wa nie 
au to ry te tu po przez do świad cze nie. Czę -
sto jed nak trud no im za ak cep to wać zmia -
nę po dej ścia młod szych pra cow ni ków 
do rów no wa gi mię dzy ży ciem za wo do -
wym a pry wat nym. 

 

Mil le nial si – po trze ba roz wo ju  
i sen su pra cy 
 
Mil le nial si ocze ku ją nie tyl ko wy na gro -
dze nia, ale rów nież moż li wo ści roz wo ju, 
do brej at mos fe ry oraz part ner skich re la -
cji. Są bar dziej otwar ci na fe ed back i ko -
mu ni ka cję, ale jed no cze śnie szyb ciej re -
zy gnu ją z pra cy, je śli śro do wi sko jest 
tok sycz ne lub nie da je per spek tyw.  
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Dla te go po ko le nia waż ne są: 
• ela stycz ność, 
• do ce nie nie, 
• roz wój kom pe ten cji, 
• po czu cie wpły wu, 
• zdro we re la cje w ze spo le. 
 

Po ko le nie Z – no we za sa dy pra cy 
 
Naj młod sze po ko le nie w bran ży we te ry -
na ryj nej jesz cze moc niej pod kre śla zna -
cze nie do bro sta nu psy chicz ne go i ja ko ści 
ży cia. Po ko le nie Z nie chce pra co wać 
„za wszel ką ce nę”. Ocze ku je ja snych za -
sad, trans pa rent nej ko mu ni ka cji i sza cun -
ku. Mło dzi le ka rze co raz czę ściej py ta ją 
pod czas roz mo wy kwa li fi ka cyj nej nie tyl -
ko o wy na gro dze nie, ale rów nież o: 
• at mos fe rę pra cy, 
• spo sób ko mu ni ka cji w ze spo le, 
• moż li wość men to rin gu, 
• or ga ni za cję dy żu rów, 
• kul tu rę pra cy w lecz ni cy. 

Dla wie lu wła ści cie li lecz nic jest to du -
że wy zwa nie. Tym cza sem kon flikt po ko -
le nio wy bar dzo czę sto nie wy ni ka ze złej 
wo li, lecz z bra ku wza jem ne go zro zu mie -
nia. Ro lą wła ści cie la przy chod ni jest 
stwo rze nie prze strze ni do współ pra cy 
róż nych po ko leń. Li der nie po wi nien oce -
niać pra cow ni ków wy łącz nie przez pry -

zmat wie ku, lecz pró bo wać zro zu mieć ich 
po trze by i spo sób funk cjo no wa nia. 

 

Ko mu ni ka cja – fun da ment  
zdro we go ze spo łu 
 
Więk szość pro ble mów w ze spo łach  
we te ry na ryj nych nie wy ni ka z bra ku 
kom pe ten cji me dycz nych, ale z błę dów 
ko mu ni ka cyj nych. Nie do po wie dze nia, 
emo cjo nal ne re ak cje, brak in for ma cji 
zwrot nej czy nie ja sne ocze ki wa nia bar -
dzo szyb ko pro wa dzą do na pięć. W wie -
lu lecz ni cach wciąż funk cjo nu je mo del 
ko mu ni ka cji opar ty na kry ty ce, pre ten -
sjach i prze ka zy wa niu in for ma cji „w bie -
gu”. Tym cza sem sku tecz na ko mu ni ka cja 
wy ma ga świa do me go dzia ła nia. 
Do bry li der: 
• mó wi ja sno i kon kret nie, 
• od dzie la emo cje od fak tów, 
• po tra fi słu chać, 
• re gu lar nie da je fe ed back, 
• nie uni ka trud nych roz mów, 
• re agu je na kon flik ty za nim eska lu ją. 

Szcze gól nie waż na sta je się dziś ko mu -
ni ka cja aser tyw na. Aser tyw ność nie 
ozna cza agre sji ani „twar de go za rzą dza -
nia”. To umie jęt ność wy ra ża nia swo ich 
ocze ki wań i gra nic z sza cun kiem wo bec 
dru giej stro ny. Przy kła dem ko mu ni ka cji 

aser tyw nej mo że być sy tu acja, w któ rej 
wła ści ciel lecz ni cy za miast po wie dzieć: 
„Ni gdy nie moż na na was li czyć”, mó wi: 
„Po trze bu ję, aby do ku men ta cja by ła uzu -
peł nia na na bie żą co, po nie waż brak in -
for ma cji utrud nia pra cę ca łe mu ze spo ło -
wi”. To ogrom na róż ni ca – za rów no dla 
at mos fe ry pra cy, jak i sku tecz no ści ko -
mu ni ka cji. 

 

Ze bra nia ze spo łu – stra ta cza su  
czy stra te gicz ne na rzę dzie? 

 
W wie lu lecz ni cach ze bra nia ze spo łu 
prak tycz nie nie ist nie ją al bo od by wa ją się 
wy łącz nie wte dy, gdy po ja wia się pro -
blem. To je den z naj częst szych błę dów 
or ga ni za cyj nych. Re gu lar ne spo tka nia 
ze spo łu są jed nym z naj waż niej szych na -
rzę dzi bu do wa nia ko mu ni ka cji i od po -
wie dzial no ści. 
Do brze pro wa dzo ne ze bra nia: 
• po rząd ku ją or ga ni za cję pra cy, 
• zmniej sza ją licz bę nie po ro zu mień, 
• wzmac nia ją po czu cie wpły wu, 
• po pra wia ją prze pływ in for ma cji, 
• in te gru ją ze spół. 
War to pa mię tać, że ze bra nie nie po win -
no być wy łącz nie li stą pro ble mów i pre -
ten sji. No wo cze sny li der wy ko rzy stu je 
spo tka nia rów nież do: 



95 
 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

c
ze

rw
ie

c
 2

0
2

6

• oma wia nia suk ce sów, 
• do ce nia nia pra cow ni ków, 
• wspól ne go szu ka nia roz wią zań, 
• pla no wa nia zmian, 
• edu ka cji ze spo łu. 

Bar dzo waż na jest rów nież re gu lar -
ność. Krót kie, do brze przy go to wa ne spo -
tka nia raz w ty go dniu czę sto przy no szą 
znacz nie lep sze efek ty niż wie lo go dzin -
ne ze bra nia or ga ni zo wa ne raz na kil ka 
mie się cy. 

 

Me ne dżer we te ry na ryj ny – wspar cie,  
któ re od cią ża wła ści cie la lecz ni cy 
 
Wie lu wła ści cie li lecz nic we te ry na ryj -
nych funk cjo nu je dziś w per ma nent nym 
prze cią że niu. Łą czą ro lę le ka rza, dia gno -
sty, chi rur ga, wła ści cie la fir my, re kru te ra, 
ko or dy na to ra gra fi ków i oso by roz wią -
zu ją cej co dzien ne kon flik ty ze spo ło we. 
W prak ty ce ozna cza to czę sto pra cę 
„na kil ku eta tach jed no cze śnie”. Tym -
cza sem co raz wię cej no wo cze snych pla -
có wek we te ry na ryj nych ko rzy sta ze 
wspar cia me ne dże ra we te ry na ryj ne go –  
oso by od po wie dzial nej za or ga ni za cję 
pra cy ze spo łu, ko mu ni ka cję, wdra ża nie 
pro ce dur oraz co dzien ne za rzą dza nie 
per so ne lem. 

Dla wie lu le ka rzy we te ry na rii jest to 
ogrom na zmia na men tal na. Wła ści cie le 
lecz nic czę sto ma ją po czu cie, że po win ni 
sa mo dziel nie kon tro lo wać każ dy ob szar 
funk cjo no wa nia prak ty ki. Jed nak współ -
cze sne za rzą dza nie po ka zu je wy raź nie, że 
sku tecz ny li der nie po le ga na ro bie niu 
wszyst kie go sa me mu. 
Ro lą me ne dże ra we te ry na ryj ne go mo że 
być mię dzy in ny mi: 
• ko or dy na cja pra cy ze spo łu, 
• pro wa dze nie ze brań, 
• or ga ni za cja ko mu ni ka cji we wnętrz nej, 
• wdra ża nie no wych pra cow ni ków, 
• mo ni to ro wa nie stan dar dów ob słu gi 

klien ta, 
• roz wią zy wa nie bie żą cych pro ble mów 

or ga ni za cyj nych, 
• wspie ra nie wła ści cie la w bu do wa niu 

kul tu ry or ga ni za cyj nej. 
Dzię ki te mu le karz we te ry na rii – wła -

ści ciel lecz ni cy – mo że od zy skać prze -
strzeń na to, w czym jest naj lep szy: dia -
gno zo wa nie, le cze nie pa cjen tów, roz wój 
kom pe ten cji kli nicz nych oraz stra te gicz -
ny roz wój przy chod ni. W prak ty ce ozna -
cza to rów nież mniej sze prze cią że nie psy -
chicz ne i więk szą moż li wość za cho wa nia 
rów no wa gi mię dzy ży ciem za wo do wym 
a pry wat nym. Co raz czę ściej suk ces no -
wo cze snej lecz ni cy nie za le ży wy łącz nie 
od po zio mu me dy cy ny, ale od ja ko ści za -
rzą dza nia ze spo łem. 

De le go wa nie – sztu ka od da wa nia  
od po wie dzial no ści 
 
Jed nym z naj trud niej szych wy zwań dla 
wła ści cie li lecz nic jest de le go wa nie. Wie -
lu le ka rzy ma po czu cie, że tyl ko oni wy -
ko na ją da ne za da nie „wy star cza ją co do -
brze”. W efek cie pró bu ją kon tro lo wać 
wszyst ko – od le cze nia pa cjen tów po za -
mó wie nia i gra fik pra cy. Ta ki mo del bar -
dzo szyb ko pro wa dzi do prze cią że nia. 
De le go wa nie nie ozna cza utra ty kon tro -
li. Ozna cza bu do wa nie od po wie dzial no -
ści w ze spo le. 
Do bry li der: 
• ja sno okre śla ocze ki wa nia, 
• da je pra cow ni kom prze strzeń do dzia -

ła nia, 
• ufa kom pe ten cjom ze spo łu, 
• roz li cza z efek tów, a nie z każ dej mi nu -

ty pra cy. 
Tech ni cy we te ry na rii oraz re cep cja mo -

gą prze jąć wie le obo wiąz ków or ga ni za -
cyj nych, je śli otrzy ma ją od po wied nie 
kom pe ten cje i za ufa nie. To nie tyl ko od -
cią ża le ka rzy, ale rów nież zwięk sza za an -
ga żo wa nie ca łe go ze spo łu. 

 

Kul tu ra or ga ni za cyj na – nie wi dzial ny  
fun da ment lecz ni cy 
 
Każ da lecz ni ca we te ry na ryj na po sia da 
swo ją kul tu rę or ga ni za cyj ną – na wet je śli 
nikt jej świa do mie nie de fi niu je. To wła -
śnie kul tu ra or ga ni za cyj na de cy du je o tym: 
• jak lu dzie się ko mu ni ku ją, 
• jak roz wią zu ją kon flik ty, 
• czy czu ją się bez piecz nie, 
• czy chcą zo stać w da nym miej scu pra cy. 

Kul tu ra or ga ni za cyj na nie po wsta je 
z re gu la mi nów. Two rzą ją co dzien ne za -
cho wa nia, war to ści i spo sób ko mu ni ka cji 
li de ra. Je śli wła ści ciel lecz ni cy mó wi 
o sza cun ku, ale sam ko mu ni ku je się agre -
syw nie – ze spół bę dzie po wie lał ten mo -
del. Je śli li der mó wi o współ pra cy, ale nie 
słu cha pra cow ni ków – trud no ocze ki wać 
za an ga żo wa nia. Lu dzie ob ser wu ją za cho -
wa nia znacz nie bar dziej niż słu cha ją de -
kla ra cji. 

 

Le karz we te ry na rii za czy na bu do wa nie 
ze spo łu od sie bie 
 
Współ cze sna we te ry na ria po trze bu je dziś 
nie tyl ko do sko na łych le ka rzy, ale rów -
nież doj rza łych li de rów. 
Li der przy szło ści to oso ba, któ ra: 
• po tra fi bu do wać re la cje, 
• ro zu mie emo cje ze spo łu, 
• ko mu ni ku je się ja sno, 
• roz wi ja lu dzi, 
• po tra fi de le go wać, 

• two rzy śro do wi sko opar te na sza cun ku 
i od po wie dzial no ści. 
To szcze gól nie waż ne w cza sach, gdy 

mło dzi le ka rze co raz czę ściej wy bie ra ją 
miej sce pra cy nie tyl ko ze wzglę du na wy -
na gro dze nie, ale przede wszyst kim at -
mos fe rę i ja kość współ pra cy. Do bra kul -
tu ra or ga ni za cyj na sta je się dziś prze wa gą 
kon ku ren cyj ną lecz ni cy. 

 

Pod su mo wa nie 
 
Zmie nia ją ca się rze czy wi stość bran ży we -
te ry na ryj nej wy ma ga no we go spoj rze nia 
na ro lę wła ści cie la lecz ni cy. Nie wy star -
czy już być świet nym spe cja li stą. Trze ba 
na uczyć się za rzą dzać ludź mi, ko mu ni -
ka cją i ener gią ze spo łu. To wła śnie kom -
pe ten cje mięk kie co raz czę ściej de cy du ją 
o tym, czy lecz ni ca bę dzie miej scem cią -
głych kon flik tów i ro ta cji pra cow ni ków, 
czy sta bil nym śro do wi skiem, w któ rym 
lu dzie chcą pra co wać i roz wi jać się przez 
la ta. Bo współ cze sny li der w we te ry na rii 
nie za rzą dza wy łącz nie gra fi ka mi i pro -
ce du ra mi. Za rzą dza przede wszyst kim 
re la cja mi. A od ja ko ści tych re la cji za le ży 
dziś nie tyl ko at mos fe ra pra cy, ale rów -
nież ja kość opie ki nad pa cjen ta mi i przy -
szłość ca łe go ze spo łu.  

Je śli ja ko wła ści ciel lecz ni cy lub li der 
ze spo łu mie rzy się Pan/Pa ni z wy zwa nia -
mi zwią za ny mi z ko mu ni ka cją, or ga ni za -
cją pra cy ze spo łu, ro ta cją pra cow ni ków 
lub prze cią że niem co dzien ny mi obo wiąz -
ka mi – war to po szu kać wspar cia. 

No wo cze sne za rzą dza nie w we te ry na -
rii nie po le ga na ra dze niu so bie ze wszyst -
kim sa mo dziel nie. Cza sa mi jed na do brze 
prze pro wa dzo na kon sul ta cja, szko le nie 
ze spo łu lub zmia na spo so bu ko mu ni ka -
cji po tra fi zna czą co po pra wić at mos fe rę 
pra cy i efek tyw ność ca łej lecz ni cy. ● 

 
 

Jeżeli potrzebują Państwo wsparcia 
w zakresie budowania zespołu, 
komunikacji, organizacji pracy lub 
rozwoju kompetencji menedżerskich 
w branży weterynaryjnej –  
zapraszam do kontaktu  
oraz indywidualnych konsultacji. 
 

 
Pi śmien nic two 
1. Gordon J.: 7 zasad skutecznego zespołu.  

Jak budować współpracę, zaangażowanie 
i efektywność. Seria: Menadżer Weterynaryjny,  
wyd. MT Biznes, 2026. 

2. Rowińska K.: Asertywna i spełniona. Wyd. RBC 
International 2022. 

3. Twenge J. M.: Pokolenia. Prawdziwe różnice między 
pokoleniem X, Y, Z, baby boomers i cichym 
pokoleniem oraz co one oznaczają dla przyszłości 
zachodniego świata. Wyd. Smak Słowa 2023. 

 
Maciej Grzejdziak, www.maciejgrzejdziak.pl
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Na wstę pie na le ży wy ja -
śnić, że tzw. na jem 
pry wat ny ja ko usłu ga 
wy peł nia wska za ną 

w art. 15 ust. 2 usta wy o VAT de fi ni cję 
dzia łal no ści go spo dar czej, je że li wy ko -
ny wa ny jest w spo sób cią gły dla ce lów 
za rob ko wych, po mi mo, że na grun cie po -
dat ku PIT sta no wi od ręb ne od dzia łal -
no ści go spo dar czej źró dło przy cho dów, tj. 
tzw. na jem pry wat ny (zob. art. 10 ust. 1 
pkt 3, pkt 6 i art. 14 ust. 2 pkt 11 usta wy 
o PIT). Usta wa o VAT po słu gu je się bo -
wiem wła sną (au to no micz ną) de fi ni cją 
dzia łal no ści go spo dar czej. Za tem, 
na grun cie po dat ku VAT na jem pry wat -
ny sta no wi dzia łal ność go spo dar czą i wy -
naj mu ją cy sta je się po dat ni kiem po dat ku 
VAT (por. in ter pre ta cja in dy wi du al na  
Dy rek to ra Kra jo wej In for ma cji Skar bo -

wej z 12 mar ca 2025 r., 0114-KDIP1 -
-1.4012.67.2025.4.MŻ). Naj mem pry -
wat ny sta no wi za tem od płat ne świad cze -
nie usług i pod le ga opo dat ko wa niu 
po dat kiem VAT w świe tle art. 8 ust. 1 
w zw. z art. 5 ust. 1 pkt 1 usta wy o VAT. 

W ana li zo wa nej spra wie przed mio tem 
naj mu jest lo kal użyt ko wy, a wy naj mu ją -
cy ko rzy sta z tzw. zwol nie nia pod mio to -
we go na pod sta wie art. 113 ust. 1 usta wy 
o VAT.  

W in te re su ją cym nas za kre sie na le ży 
wska zać, że w myśl art. 106b ust. 1 pkt 1 
usta wy o VAT, po dat nik jest obo wią za ny 
wy sta wić fak tu rę do ku men tu ją cą m.in. 
sprze daż do ko ny wa ną przez nie go 
na rzecz in ne go po dat ni ka po dat ku, po -
dat ku od war to ści do da nej lub po dat ku 
o po dob nym cha rak te rze lub na rzecz 
oso by praw nej nie bę dą cej po dat ni kiem. 

Uwa ga: Po dat nik nie jest obo wią za ny 
do wy sta wie nia fak tu ry w od nie sie niu 
do sprze da ży zwol nio nej od po dat ku (…)  
(zob. art. 106b ust. 2 usta wy o VAT), 
z tym że na żą da nie na byw cy to wa ru lub 
usłu gi, po dat nik jest obo wią za ny wy sta -
wić fak tu rę do ku men tu ją cą tę sprze daż 
zwol nio ną – je że li żą da nie jej wy sta wie -
nia zo sta ło zgło szo ne w ter mi nie 3 mie -
się cy, li cząc od koń ca mie sią ca, w któ rym 
do star czo no to war lub wy ko na no usłu gę 
bądź otrzy ma no ca łość lub część za pła ty 
(zob. art. 106b ust. 3 pkt 2 usta wy 
o VAT). 

Uwa ga: Przez sprze daż ro zu mie się 
od płat ną do sta wę to wa rów i od płat ne 
świad cze nie usług na te ry to rium kra ju, 
eks port to wa rów oraz we wnątrz w spól no -
to wą do sta wę to wa rów (zob. art. 2 pkt 22 
usta wy o VAT). 

OBOWIĄZEK 
WYSTAWIANIA FAKTUR 
USTRUKTURYZOWANYCH  
ZA WYNAJEM LOKALU  
PRZEZ EMERYTOWANEGO 
LEKARZA WETERYNARII 

 

Marcin Szymankiewicz 
Doradca podatkowy

EMERYTOWANY LEKARZ WETERYNARII (WYNAJMUJĄCY) W RAMACH TZW. NAJMU PRYWATNEGO WYNAJMUJE LOKAL 
UŻYTKOWY NA GABINET WETERYNARYJNY SPÓŁCE WETERYNARYJNEJ (ZAREJESTROWANEJ JAKO PODATNIK VAT CZYNNY). 
WYNAJMUJĄCY (EMERYTOWANY LEKARZ WETERYNARII) NIE PROWADZI JUŻ POZAROLNICZEJ DZIAŁALNOŚCI 
GOSPODARCZEJ, JEDNAK Z UWAGI NA ŚWIADCZENIE USŁUG PRYWATNEGO POSIADA STATUS PODATNIKA VAT. 
WYNAJMUJĄCY KORZYSTA JEDNAK Z TZW. ZWOLNIENIA PODMIOTOWEGO W PODATKU VAT NA PODSTAWIE  
ART. 113 UST. 1 USTAWY O VAT I JEST ZAREJESTROWANY JAKO PODATNIK VAT ZWOLNIONY STOSOWNIE DO ART. 96  
UST. 3 W Z UST. 4 USTAWY O VAT. CZY WYNAJMUJĄCY MA OBOWIĄZEK WYSTAWIANIA DLA SPÓŁKI WETERYNARYJNEJ 
FAKTURY USTRUKTURYZOWANEJ ZA POMOCĄ KRAJOWEGO SYSTEMU E-FAKTUR (TZW. KSEF)?
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Przez fakturę rozumie się dokument 
w postaci papierowej lub w postaci 
elektronicznej zawierający dane 
wymagane ustawą i przepisami 
wydanymi na jej podstawie  
(zob. art. 2 pkt 31 ustawy o VAT). 
Przez fakturę elektroniczną rozumie 
się fakturę w postaci elektronicznej 
wystawioną i otrzymaną 
w dowolnym formacie 
elektronicznym  
(zob. art. 2 pkt 32 ustawy o VAT).  
Przez fakturę ustrukturyzowaną 
rozumie się fakturę wystawioną 
przy użyciu Krajowego Systemu  
e-Faktur wraz z przydzielonym 
numerem identyfikującym tę fakturę 
w tym systemie  
(zob. art. 2 pkt 32a ustawy o VAT).  
 
 
Od 1 lu te go 2026 r., sto sow nie 

do art. 106ga ust. 1 usta wy o VAT, po dat -
ni cy są obo wią za ni wy sta wiać fak tu ry 
ustruk tu ry zo wa ne przy uży ciu Kra jo we -
go Sys te mu e -Fak tur. 

W okre sie od dnia 1 lu te go 2026 r. 
do dnia 31 mar ca 2026 r. po dat ni cy obo -
wią za ni do wy sta wia nia fak tur ustruk tu -

ry zo wa nych mo gą wy sta wiać fak tu ry 
elek tro nicz ne lub fak tu ry w po sta ci pa -
pie ro wej, je że li łącz na war tość sprze da ży 
wraz z kwo tą po dat ku u tych po dat ni ków 
nie prze kro czy ła w 2024 r. kwo ty 
200 000 000 zł (art. 145l usta wy o VAT). 

W okre sie od dnia 1 kwiet nia 2026 r. 
do dnia 31 grud nia 2026 r. po dat ni cy 
obo wią za ni do wy sta wia nia fak tur 
ustruk tu ry zo wa nych mo gą wy sta wiać 
fak tu ry elek tro nicz ne lub fak tu ry w po -
sta ci pa pie ro wej, je że li łącz na war tość 
sprze da ży wraz z kwo tą po dat ku u tych 
po dat ni ków udo ku men to wa na ty mi fak -
tu ra mi wy sta wio ny mi w da nym mie sią cu 
jest mniej sza lub rów na 10  000  zł 
(art. 145m ust. 1 usta wy o VAT). Po dat -
nik (…) tra ci pra wo do wy sta wia nia fak -
tur elek tro nicz nych oraz fak tur w po sta -
ci pa pie ro wej po cząw szy od fak tu ry,  
któ rą prze kro czo no w/w war tość (zob. 
art. 145m ust. 2 usta wy o VAT). Re gu la -
cja ta nie znaj dzie za sto so wa nia w ana li -
zo wa nym przy pad ku, gdyż war tość po -
szcze gól nych fak tur prze kro czy 10 000 zł.  

Obo wią zek wy sta wia nia fak tur ustruk -
tu ry zo wa nych przy uży ciu Kra jo we go Sys -
te mu e -Fak tur – sto sow nie do art. 106ga 
usta wy o VAT – nie do ty czy wy sta wia nia 
fak tur: 

1) przez po dat ni ka nie po sia da ją ce go  
sie dzi by dzia łal no ści go spo dar czej  
ani sta łe go miej sca pro wa dze nia dzia -
łal no ści go spo dar czej na te ry to rium 
kra ju; 

2) przez po dat ni ka nie po sia da ją ce go sie -
dzi by dzia łal no ści go spo dar czej na te -
ry to rium kra ju, któ ry po sia da sta łe 
miej sce pro wa dze nia dzia łal no ści go -
spo dar czej na te ry to rium kra ju, 
przy czym to sta łe miej sce pro wa dze -
nia dzia łal no ści nie uczest ni czy w do -
sta wie to wa rów lub świad cze niu usług, 
dla któ rych wy sta wio no fak tu rę; 

3) przez po dat ni ka ko rzy sta ją ce go z pro -
ce dur szcze gól nych, o któ rych mo wa 
w dzia le XII w roz dzia łach 7, 7a i 9, 
do ku men tu ją cych czyn no ści roz li cza -
ne w tych pro ce du rach; 

4) na rzecz na byw cy to wa rów lub usług 
bę dą ce go oso bą fi zycz ną nie pro wa dzą -
cą dzia łal no ści go spo dar czej; 

5) w przy pad ku od po wied nio udo ku -
men to wa nych do staw to wa rów lub 
świad cze nia usług, okre ślo nych 
w prze pi sach wy da nych na pod sta wie 
art. 106s usta wy o VAT /tj. Roz po rzą -
dze nie Mi ni stra Fi nan sów i Go spo -
dar ki z dnia 7 grud nia 2025 r. w spra -
wie przy pad ków, w któ rych nie ma 
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obo wiąz ku wy sta wia nia fak tur ustruk -
tu ry zo wa nych (Dz. U. z 2025 roku, 
poz. 1740)/; 

6) przez po dat ni ka ko rzy sta ją ce go ze 
zwol nie nia, o któ rym mo wa w art. 113a 
ust. 1 usta wy o VAT. 
W tym przy pad ku wy sta wia się fak tu -

ry elek tro nicz ne lub fak tu ry w po sta ci 
pa pie ro wej (zob. 106ga ust. 3 usta wy 
o VAT). 

W przy pad ku, o któ rym mo wa 
w art. 106ga ust. 2 pkt 1, 2 i 4 usta wy 
o VAT, po dat ni cy mo gą wy sta wiać fak -
tu ry ustruk tu ry zo wa ne (zob. 106ga ust. 4 
usta wy o VAT). 

Na le ży wska zać, że w ana li zo wa nej 
spra wie nie znaj dą za sto so wa nia wy jąt ki 
wska za ne w art. 106ga ust. 2 usta wy 
o VAT. Za tem wy naj mu ją cy, ja ko po dat -
nik VAT, po wi nien wy sta wić na udo ku -
men to wa nie tej usłu gi naj mu fak tu rę 
ustruk tu ry zo wa ną, sko ro na jem cą jest 
pol ska fir ma (po dat nik VAT czyn ny). Nie 
ma zna cze nia, że wy naj mu ją cy ko rzy sta 
ze zwol nie nia pod mio to we go. 

Na le ży jed nak mieć na uwa dze wska -
za ne prze pi sy przej ścio we (zob. art. 145l 
i art. 145m usta wy o VAT). 

Z opi su sta nu fak tycz ne go nie wy ni ka 
na ja ką kwo tę Wy naj mu ją cy wy sta wia 
fak tu rę za na jem pry wat ny przed mio to -
we go lo ka lu użyt ko we go. Za ło ży my 
przy tym, że jest to je dy na fak tu ra ja ką 
nasz eme ry to wa ny le karz we te ry na rii 
obec nie wy sta wia.  

Je że li war tość brut to fak tu ry za na jem 
bę dzie mniej sza niż 10 000 zł, a jed no -
cze śnie w każ dym z mie się cy okre su 

od kwiet nia do grud nia 2026 r. Wy naj -
mu ją cy wy sta wi tyl ko jed na ta ką fak tu -
rę, to do koń ca 2026 r. mo że na dal wy -
sta wiać dla na jem cy (spół ki we te ry- 
na ryj nej) fak tu ry pa pie ro we lub fak tu ry 
elek tro nicz ne (np. PDF). Je że li jed nak 
w da nym mie sią cu Wy naj mu ją cy wy sta -
wił by wię cej niż jed na fak tu rę, a łącz -
na war tość tych fak tur (wy sta wio nych 
w da nym mie sią cu) wy nie sie co naj -
mniej 10 000 zł, to Wy naj mu ją cy utra ci 
pra wo do wy sta wia nia fak tur elek tro -
nicz nych oraz fak tur w po sta ci pa pie ro -
wej, po cząw szy od fak tu ry, któ rą prze -
kro czo no te kwo tę.  

Przy kła do wo, je że li czynsz naj mu wy -
no si 6  000 zł i w da nym mie sią cu 
od kwiet nia do grud nia 2026 r. Wy naj -
mu ją cy wy sta wia tyl ko jed na fak tu rę, to 
do koń ca 2026 r. nie mu si wy sta wić fak -
tu ry ustruk tu ry zo wa nej, lecz mo że wy -
sta wić fak tu ry pa pie ro we lub elek tro nicz -
nej. Je że li jed nak np. w lip cu 2026 r. 
Wy naj mu ją cy wy sta wił by dwie fak tu ry, 
tj. za czyn szu naj mu w lip cu 2026 r. 
(pierw sza) i za czynsz naj mu w sierp -
niu 2026 r. (dru ga), to ta dru ga fak tu rę 
wej dzie w obo wią zek wy sta wia nia fak tu -
ry ustruk tu ry zo wa nych w KSeF.  

Uwa ga: Je że li obok fak tu ry za na jem 
Wy naj mu ją cy wy sta wia tak że re fak tu ry 
za me dia, to na le ży je uwzględ nić 
w w/w li mi cie.  

Z ko lei, je że li czynsz naj mu wy no si co 
naj mniej 10 000 zł (lub wię cej), to już 
pierw sza fak tu ra wy sta wio na od 1 kwiet -
nia 2026 r. dla na jem cy (spół ki we te ry -
na ryj nej) po win na być wy sta wio na ja ko 

fak tu ra ustruk tu ry zo wa na przy uży ciu 
KSeF.  

Uwa ga: Fak tu ra ustruk tu ry zo wa na jest 
wy sta wia na i otrzy my wa na przy uży ciu 
Kra jo we go Sys te mu e -Fak tur za po mo -
cą opro gra mo wa nia in ter fej so we go, w po -
sta ci elek tro nicz nej i zgod nie z wzo rem 
do ku men tu elek tro nicz ne go w ro zu mie -
niu usta wy z dnia 17 lu te go 2005 r. o in -
for ma ty za cji dzia łal no ści pod mio tów re -
ali zu ją cych za da nia pu blicz ne (art. 106gb 
ust. 1 usta wy o VAT).  

Wy jąt ki wska za ne w art. 106gb ust. 4 
usta wy o VAT nie znaj dą za sto so wa nia. 

Za pre zen to wa ne sta no wi sko po dzie -
la ją or ga ny po dat ko we (in ter pre ta cja in -
dy wi du al na Dy rek to ra Kra jo wej In for -
ma cji Skar bo wej z 4 lu te go 2026 r., 
0111-KDIB3 -1.4012.845.2025.2. MG). 

 

Pod sta wa praw na: 
 

• Usta wa z dnia 11 mar ca 2004 r. o po -
dat ku od to wa rów i usług (t.j. Dz. U. 
z 2025 r., poz. 775 ze zm.). 

• Usta wa z dnia 26 lip ca 1991 r. o po dat -
ku do cho do wym od osób fi zycz nych  
(t.j. Dz. U. z 2025 r., poz. 163 ze zm.). 

• Roz po rzą dze nie w spra wie fak tur z dnia 
29 paź dzier ni ka 2021 r. w spra wie wy sta -
wia nia fak tur (Dz. U. z 2021 r., poz.  1979). 

• Usta wa z dnia 13 paź dzier ni ka 1995 r. 
o za sa dach ewi den cji i iden ty fi ka cji  
po dat ni ków i płat ni ków (t.j. Dz. U. 
z 2026 r., poz. 151). ● 
 

Mar cin Szy man kie wicz,  
e -ma il: mar cin szy man kie wicz@o2.pl
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Szanowni Państwo! 
 

W dniach 17-19.09.2026 roku na Wydziale Medycyny Weterynaryjnej w Olsztynie  

i Centrum Kongresowym Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego odbędzie się  

29. Międzynarodowa Konferencja ESDAR & 4th ECAR Symposium  
(Europejskie Towarzystwo Rozrodu Zwierząt i Europejski College Rozrodu Zwierząt)  

Korzystając z obecności międzynarodowych wykładowców i praktyków  

planujemy jednocześnie zorganizować sesję satelitarną (17.09.2026)  

dla polskich lekarzy praktyków obejmującą poniżej przedstawiony program: 

 

17.09.2026 (czwartek) 
15.00-16.00 – Pigs reproduction or health management of pigs –  

prof. Stefan Björkman, Finlandia  

(wykład po angielsku z polską prezentacją) 

16.00-17.00 – Doppler examination of cows –  

prof. Heiner Bollwein, Szwajcaria  

(wykład po angielsku z polską prezentacją) 

17.00-18.00 – Błędy i artefakty w badaniu ultrasonograficznym bydła –  

dr hab. Katarzyna Żarczyńska, prof. UWM, Polska 
 

Mamy nadzieję, że tematyka zachęci do uczestnictwa w szkoleniu i Kongresie ESDAR  

polskich lekarzy praktyków zajmujących się problematyką rozrodu zwierząt.  

Koszt uczestnictwa w szkoleniu satelitarnym: 150,00 zł (netto).  

 Osoby zainteresowane uczestnictwem w szkoleniu proszone są o kontakt mailowy na adres: 

malgorzata.rudowska@uwm.edu.pl  

Wszystkie informacje na temat 29th ESDAR Conference & 4th ECAR Symposium  

znajdą Państwo na stronie: https://esdar.uwm.edu.pl/ 

 

Wszelkie dodatkowe pytania prosimy kierować bezpośrednio do Przewodniczącego Komitetu 

Organizacyjnego prof. dr hab. Wojciecha Barańskiego (tel. 601 052 681, e-mail: wojbar@uwm.edu.pl)    

 
Z wyrazami szacunku 

W imieniu Komitetu Organizacyjnego  

prof. dr hab. Wojciech Barański



 

Rozmowa z Rektorem URK, dr. hab. inż. Sylwestrem Taborem

WETERYNARYJNE 
SERCE KRAKOWA  

ZNÓW BIJE
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Puls akademicki 

Panie Rektorze, w 2012 roku, podczas 
reaktywacji kierunku, mówiono 
o „sprawiedliwości dziejowej”.  
Jak z perspektywy dzisiejszego 
gospodarza uczelni ocenia Pan ten 
powrót weterynarii do Krakowa 
po niemal 80 latach przerwy 
od zamknięcia katedry  
profesora Juliana Nowaka? 
Kra ków ma dłu gą tra dy cję na ucza nia we -
te ry na rii, się ga ją cą 1804 ro ku. Już na po -
cząt ku XIX wie ku dzia łał tu taj, wy wo dzą -
cy się z Wied nia, pro fe sor Pa weł Ada mi. 
Był on twór cą pierw szej Ka te dry We te ry -
na rii na Uni wer sy te cie Ja giel loń skim. Na -
stęp nie ko lej ne po ko le nia kon ty nu owa ły 
tę tra dy cję. Szczy to wym osią gnię ciem by -
ło po wsta nie In sty tu tu We te ry na rii i Me -
dy cy ny Do świad czal nej UJ w 1916 ro ku. 
Kie ro wał nim pro fe sor Ju lian No wak, któ -
ry zna czą co pod niósł ran gę kra kow skiej 
we te ry na rii. Dy na micz ny roz wój opi sy wa -
nej dys cy pli ny oraz dą że nia do utwo rze -
nia au to no micz ne go wy dzia łu za ha mo wa -
ło przej ście pro fe so ra na eme ry tu rę. Pro ces 
ten osta tecz nie za blo ko wał wy buch II woj -
ny świa to wej oraz jej bez po śred nie na -
stęp stwa: po wo jen ne zmia ny gra nic pań -
stwo wych oraz re or ga ni za cja struk tur 

szkol nic twa wyż sze go w Kra ko wie. Ośro -
dek lwow ski w du żej mie rze prze niósł się 
wte dy do Wro cła wia, a w Kra ko wie 
w 1953 ro ku po wsta ła Wyż sza Szko ła 
Rol ni cza, któ rej bez po śred nim spad ko -
bier cą jest nasz Uni wer sy tet. Pra cow ni cy 
WSR i Aka de mii Rol ni czej, szcze gól nie 
Ci zwią za ni z Wy dzia łem Zoo tech ni ki 
(obec nie Ho dow li i Bio lo gii Zwie rząt), 

mię dzy in ny mi pro fe sor Zyg munt Ewy, 
czy pro fe sor Wła dy sław Bie lań ski, 
a z młod sze go po ko le nia: pro fe so ro wie 
Ma rian Ti sch ner, Ka zi mierz Ko si niak -
-Ka mysz, Adam Okól ski, Edward Wierz -
choś i Je rzy Nie dziół ka kon ty nu owa li tra -
dy cje we te ry na ryj ne. Dla te go też 
po wo ła nie we te ry na rii oraz utwo rze nie 
struk tur or ga ni za cyj nych dla pro wa dze nia 
ba dań i kształ ce nia w za kre sie na uk we te -
ry na ryj nych by ło spra wie dli wo ścią dzie jo -
wą, opie ra ją cą się na ogrom nej tra dy cji 
i dzie dzic twie po nad dwóch wie ków. 
 
Historia krakowskiej weterynarii 
sięga 1804 roku i jest starsza niż 
niejedna samodzielna uczelnia 
w Polsce. W jaki sposób to ogromne 
dziedzictwo – postacie takie jak 
Paweł Adami czy Julian Nowak –  
wpływa na tożsamość dzisiejszego 
Wydziału? 
My ślę, że dla wie lu, ta kie po sta cie jak pro -
fe sor Pa weł Ada mi czy pro fe sor Ju lian No -
wak po ka zu ją moż li wo ści, ja kie da je stu -
dio wa nie we te ry na rii. Po moc zwie rzę tom 
nie ma gra nic, ani nie mo że sku piać się 
wo kół jed ne go ośrod ka. Ro zu miał to pro -
fe sor wie deń ski Ada mi, któ ry prze niósł się 

PRZEZ BLISKO OSIEM DEKAD KRAKÓW, MIASTO O NIEZWYKLE BOGATYCH TRADYCJACH NAUKOWYCH,  
MUSIAŁ CZEKAĆ NA POWRÓT WETERYNARII DO SWOICH MURÓW. TO, CO W 2012 ROKU PRZY REAKTYWACJI KIERUNKU 

NAZYWANO „SPRAWIEDLIWOŚCIĄ DZIEJOWĄ”, DZIŚ STAŁO SIĘ FAKTEM POD POSTACIĄ NOWOCZESNEGO  
I W PEŁNI SAMODZIELNEGO WYDZIAŁU MEDYCYNY WETERYNARYJNEJ UNIWERSYTETU ROLNICZEGO.  

O MAGII HISTORYCZNYCH BUDYNKÓW PRZY ULICY CZYSTEJ, KTÓRE ZNÓW TĘTNIĄ STUDENCKIM ŻYCIEM, 
O ODWAŻNYCH INWESTYCJACH NA MIARĘ XXI WIEKU ORAZ O TYM, DLACZEGO NOWOCZESNA POLIKLINIKA  

JEST FUNDAMENTEM KSZTAŁCENIA PRZYSZŁYCH LEKARZY, ROZMAWIAMY Z REKTOREM URK.

Cierpliwość jest towarzyszem mądrości 
Św. Augustyn
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do Kra ko wa, aby tu taj dzia łać na ko rzyść 
i po ma gać zwie rzę tom. Cho ciaż wte dy 
wła ści wie by ło to jed no pań stwo, ale od le -
gło ści by ły znacz nie więk sze niż dzi siaj, 
a Ga li cja po trze bo wa ła ośrod ka we te ry na -
ryj ne go. Dru ga wy mie nio na po stać to pro -
fe sor Ju lian No wak – le karz, mi kro bio log, 
we te ry narz, a jed no cze śnie po li tyk – mi -
ni ster wy znań re li gij nych i oświe ce nia pu -
blicz ne go (dzi siaj po wie dzie li śmy edu ka -
cji na ro do wej), któ re czu wa ło nad ca ło ścią 
szkol nic twa w II RP od szkół pod sta wo -
wych po uni wer sy te ty, a tak że pre mier 
w 1922 ro ku. Po ka zu je to, ja kim po sza no -
wa niem cie szył się ktoś le gi ty mu ją cy się 
za wo dem le ka rza we te ry na rii. Tak więc 
dzi siaj to dzie dzic two – to po moc zwie -
rzę tom bez ja kich kol wiek gra nic, a tak że 
ogrom ny sza cu nek do hi sto rii, roz wo ju 
i osią gnięć we te ry na rii, swo ich pro fe so rów, 
mi strzów, jak rów nież po sza no wa nie war -
to ści wy kształ ce nia, któ re zdo by wa się 
przez pra wie sześć lat. 
 
Budynek przy ulicy Czystej, wzniesiony 
przez profesora Nowaka w 1914 roku, 
znów tętni życiem studenckim.  
Czy czuje Pan magię tego miejsca, 
gdzie historia zatoczyła pełne koło? 
Ja ko Rek tor na co dzień pra cu ję w bli skiej 
obec no ści bu dyn ku, któ ry stwo rzył pro fe -
sor Ju lian No wak. Cie szę się, że wró cił on 
na ma pę we te ry na ryj ne go Kra ko wa. 
Obec nie od by wa ją się tam za ję cia z mi -
kro bio lo gii we te ry na ryj nej dla stu den tów 
na sze go wy dzia łu. Jed nak ma gia te go 
miej sca roz le wa się rów nież na naj bliż szą 
oko li cę. Stu den ci we te ry na rii by wa ją rów -
nież w Col le gium Go dlew skie go, czy li 
naj star szym obiek cie na szej Uczel ni oraz 
znaj du ją cym się w po bli żu Bu dyn ku Ju bi -
le uszo wym z 1964 ro ku. W tym gma chu 
znaj du je się Dzie ka nat WMW, od by wa ją 
się za ję cia oraz mie ści się Bi blio te ka 
Głów na. Czę sto moż na się tam na tknąć 
na przy szłych le ka rzy we te ry na rii, uczą -
cych się wspól nie, za rów no przy wy ko rzy -
sta niu naj now szych baz, jak i tra dy cyj nych 
ksią żek i atla sów ana to micz nych. Sta łym 
ele men tem po zo sta je też na uka ła ci ny. 
My ślę, że pro fe sor No wak cie szy się, że je -
go dzie dzic two roz kwi ta.  
 
Przez lata weterynaria w Krakowie 
funkcjonowała jako 
międzyuczelniane Centrum 
(UCMW). Co skłoniło władze Uczelni 
do podjęcia decyzji o powołaniu 
pełnoprawnego Wydziału Medycyny 
Weterynaryjnej właśnie teraz? 
Po wo ła nie wy dzia łu to pod nie sie nie ran -
gi nie tyl ko kształ ce nia, ale tak że – ran gi 
pro wa dzo nych ba dań na uko wych. Aby 

wy dział zo stał po wo ła ny, mu szą być speł -
nio ne wy ma ga nia do ty czą ce je go struk tu -
ry or ga ni za cyj nej i za trud nie nia. Przede 
wszyst kim, na każ dym wy dzia le jed no -
znacz nie zo sta ją zde fi nio wa ne ka te dry, 
któ re w myśl Sta tu tu Uczel ni two rzą 
struk tu rę or ga ni za cyj ną wy dzia łu i co 
istot ne – sta no wią jed nost ki pod sta wo we 
tej struk tu ry. Tyl ko ta kim jed nost kom zo -
sta je przy pi sa ny za kres za dań re ali zo wa -
nych w ra mach kształ ce nia i pro wa dze nia 
dzia łal no ści na uko wej, do re ali za cji któ -
rych wy ko rzy sty wa na jest wy kwa li fi ko wa -
na ka dra na uczy cie li aka de mic kich oraz 
de dy ko wa ne za so by apa ra tu ry. Ka te drą 
kie ru je sa mo dziel ny pra cow nik na uko wy, 
w ran dze pro fe so ra lub pro fe so ra uczel ni, 
co jest jed nym z za sad ni czych ogra ni czeń 
dla utwo rze nia ta kiej jed nost ki. W ro -
ku 2024 stan za trud nie nia stwa rzał moż -
li wość utwo rze nia ta kich jed no stek na na -
szej Uczel ni tak że w za kre sie na uk 
we te ry na ryj nych i stąd de cy zja Se na tu oraz 
Rek to ra. Jed nak przede wszyst kim umoż -
li wia ły to po sia da ne upraw nie nia na uko -
we i upraw nie nia w za kre sie kształ ce nia, 
bę dą ce po chod ny mi po sia da nej ka te go rii 
na uko wej „A” dla dys cy pli ny we te ry na ria.  

A wra ca jąc do wspo mnia ne go Uni wer -
sy tec kie go Cen trum Me dy cy ny We te ry -
na ryj nej war to wspo mnieć, że zo sta ło ono 
po wo ła ne już w 2010 ro ku przez Rek to -
rów Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go i Uni -
wer sy te tu Rol ni cze go – ja ko jed nost ka 
mię dzy uczel nia na, dla po trzeb pro wa dze -
nia wspól ne go kie run ku stu diów, zgod nie 
z obo wią zu ją cy mi wów czas prze pi sa mi. 
W struk tu rze Cen trum funk cjo no wa ły 
dwie jed nost ki or ga ni za cyj ne: Ośro dek 
Stu diów We te ry na ryj nych, gdzie re ali zo -
wa no kształ ce nie oraz Ośro dek Me dy cy -

ny Eks pe ry men tal nej i In no wa cyj nej, 
gdzie pro wa dzo no ba da nia ze zna czą cym 
udzia łem le ka rzy z ob sza ru na uk o zdro -
wiu. W 2017 ro ku struk tu ra Cen trum  
zo sta ła po więk szo ną o Przy chod nię We -
te ry na ryj ną „Uni wer sy tec ka”, dzia ła ją cą 
na pod sta wie pra wa o za kła dach lecz ni -
czych dla zwie rząt. Gdy by nie zmia -
na prze pi sów pra wa o szkol nic twie wyż -
szym i na uce, z któ rą mie li śmy do czy nie nia 
w 2018 ro ku, Cen trum funk cjo no wa ło by 
na dal. Jed nak słyn na Kon sty tu cja dla Na -
uki wi ce pre mie ra Ja ro sła wa Go wi na prak -
tycz nie unie moż li wia ła pro wa dze nie stu -
diów wspól nych przez kra jo we uczel nie. 
W kon se kwen cji po ośmiu la tach sta tus 
Cen trum zo stał zmie nio ny na jed nost kę 
ogól no uczel nia ną Uni wer sy te tu Rol ni cze -
go, w któ rej sa mo dziel nie roz po czę to 
kształ ce nie na kie run ku we te ry na ria, jed -
nak na pro fi lu prak tycz nym, gdyż wów -
czas nie po sia da li śmy wy ma ga nej ka te go -
rii na uko wej dla tej dys cy pli ny oraz nie 
dys po no wa li śmy od po wied nio licz ną ka -
drą na uko wą. Ka dra UJ do wy ma ga nej 
struk tu ry ob cią że nia dy dak tycz ne go nie 
mo gła być wli cza na. 

 
Jakie nowe możliwości – zarówno 
administracyjne, jak i prestiżowe –  
otwiera przed krakowską 
weterynarią status wydziału? 
Zwy kle, pod nie sie nie ran gi jed nost ki or -
ga ni za cyj nej uczel ni jest rów no znacz ne 
z po sze rze niem jej sa mo dziel no ści oraz ze 
wzro stem od po wie dzial no ści osób kie ru -
ją cych ta ką jed nost ką. Dla te go w tym za -
kre sie istot ne zna cze nie ma ją gre mia ko -
le gial ne, któ re mię dzy in ny mi oce nia ją 
za rzą dza nie i nad zo ru ją oso by de cy zyj ne 
na wy dzia le. Jed nak ta kie gre mia przede 
wszyst kim opi niu ją stra te gię jed nost ki, 
w tym stra te gię roz wo ju ba dań na uko wych 
i stra te gię roz wo ju kształ ce nia. A to dwa 
istot ne ob sza ry wy zwań dla współ cze snej 
we te ry na rii, w ra mach któ rej za uwa ża my 
in ten syw ny roz wój spe cja li za cji me dycz -
nych na wzór na uk o zdro wiu. Już nie  
wy star czy po dział ga tun ko wy, któ ry był 
kla sycz nym dla le ka rzy we te ry na rii, z do -
mi nu ją cym udzia łem in ter ni stów i chi rur -
gów we te ry na ryj nych od ma łych i du żych 
zwie rząt. Dzi siaj ma my tak że: oku li stów, 
ne fro lo gów, kar dio lo gów, der ma to lo gów 
sto ma to lo gów i in nych. I ta kich spe cja li -
stów mu si my an ga żo wać w pro ce sy ba -
daw cze i dy dak tycz ne oraz ta kich spe cja -
li stów mu si my już czę ścio wo kształ cić, 
w od po wie dzi na zin dy wi du ali zo wa ne  
za in te re so wa nia stu den tów kie run ku we -
te ry na ria. Ta kich spe cja li stów mu si my 
pro mo wać w ra mach roz wo ju kadr na uko -
wych. Nie zro bi my te go w ob sza rze ca łej 

Wypowiadając się 
o budowie nowej 
kliniki, mówiłem 
wprost: nie stać 
nas na to, by jej 
nie mieć.
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Puls akademicki 

we te ry na rii, gdyż jesz cze nie ma my ku te -
mu ar gu men tów. Ale mo że my to zro bić 
w wy bra nych ob sza rach, któ re uczy nią 
nasz ośro dek pre sti żo wym, na przy kład 
w dia gno sty ce ob ra zo wej, w kar dio lo gii 
czy też w cho ro bach za kaź nych, a mo że 
on ko lo gii. Ani Rek tor ani Se nat nie wy -
ko na ją te go za da nia. Rek tor z uwa gi 
na nie wiel ką wie dzę w tym za kre sie, bo 
dzi siaj jest spe cja li stą z za kre su in ży nie rii 
me cha nicz nej. Se nat, gdyż jest miej scem 
wpły wu wie lu dys cy plin na uko wych i każ -
da uzna je swo ją za prio ry te to wą, a po zo -
sta łe za po zo sta ją ce w nią w kon flik cie. 
Dla te go to wła dze wy dzia łu i ka tedr go 
two rzą cych oraz gre mia opi niu ją ce mu szą 
do ko nać te go wy bo ru. Wspól nie ma ją 
moż li wość wła ści wej oce ny szans i za gro -
żeń oraz moc nych i sła bych stron na szej 
we te ry na rii, by na tej pod sta wie wy zna czyć 
prio ry te ty oraz uzy skać po wszech ną ak -
cep ta cję spo łecz no ści uni wer sy te tu. 
 
Pierwszym Dziekanem został 
profesor Kazimierz Tarasiuk, 
wieloletni dyrektor Centrum.  
Jakie główne zadania postawił Pan 
przed nowymi władzami Wydziału 
na tę pierwszą, historyczną kadencję? 
Jak już wspo mnia łem, utwo rze nie Wy -
dzia łu Me dy cy ny We te ry na ryj nej by ło 
na tu ral nym eta pem roz wo ju tej no wej 
kra kow skiej we te ry na rii, bu do wa nej kon -
se kwent nie od 2010 ro ku w ra mach Uni -
wer sy tec kie go Cen trum Me dy cy ny We -
te ry na ryj nej UJ-UR. Wy bór pro fe so ra 
Ka zi mie rza Ta ra siu ka był na tu ral nym 
pro ce sem. Współ pra co wa li śmy wcze śniej 
– On ja ko Dy rek tor Cen trum, ja – ja ko 
Pro rek tor do spraw Dy dak tycz nych i Stu -
denc kich. Wspól nie przy go to wy wa li śmy 
jed nost kę do dwóch ocen Pol skiej Ko mi -
sji Akre dy ta cyj nej, cią gle do sko na ląc pro -
gram i pro wa dze nie za jęć. Z per spek ty -
wy cza su, gdy wspo mnę te dłu gie no ce 
w pra cy, po wiem, nie by ło nam ła two, bo 
na sta wie nie in nych uczel ni – by to aka -
de mic ko za brzmia ło – mia ło cha rak ter 
za cho waw czy, oj bar dzo za cho waw czy. 
Ale po cząt ki za wsze są trud ne. Na bra li -
śmy też wów czas do sie bie wiel kie go za -
ufa nia – któ re uwa żam za fun da ment 
każ dej współ pra cy. W Ko le gium Rek tor -
skim w ka den cji 2016-2020 wi dzie li śmy 
jak wiel kim au to ry te tem na uczel ni, ale 
też w Pol sce i świe cie cie szy się profesor 
Ta ra siuk. Prze cież przy szedł on do nas 
z In sty tu tu We te ry na ryj ne go w Pu ła wach 
i mię dzy na ro do wej kor po ra cji we te ry na -
ryj nej, nie z dy dak ty ki. Jed nak swo ją pra -
co wi to ścią zjed nał so bie pra cow ni ków 
i stu den tów. Znał też wszyst kie sil ne i sła -
be stro ny Cen trum. W cza sie jed ne go ze 

spo tkań za pro po no wa łem Mu funk cję 
dzie ka na – zgo dził się, ale nie od ra zu. Po -
trze bo wał wspar cia pra cow ni ków te go 
no we go wy dzia łu. Chciał wie dzieć, czy 
mo że bu do wać i roz wi jać wy dział na ich 
za ufa niu. I uzy skał go.  

Wów czas też okre śli li śmy trzy prio ry -
te ty pierw szej ka den cji władz wy dzia łu. 
Pierw szym jest przede wszyst kim umoc -
nie nie po zy cji jed nost ki ja ko no wo cze -
sne go, in ter dy scy pli nar ne go ośrod ka na -
uko we go i dy dak tycz ne go, łą czą ce go 
na uki we te ry na ryj ne, me dycz ne, bio lo -
gicz ne i rol ni cze. W tym za kre sie Dzie -
ka na wspo ma ga Ko or dy na tor Dys cy pli -
ny na uki we te ry na ryj ne, a jed no cze śnie 
Dy rek tor Uni wer sy tec kiej Po li kli ni ki We -
te ry na ryj nej – dok tor ha bi li to wa ny we te -
ry na rii Zbi gniew Arent – pro fe sor URK. 
Dru gim był i na dal jest dal szy roz wój ja -
ko ści kształ ce nia kli nicz ne go, zgod ne go 
z naj wyż szy mi stan dar da mi eu ro pej ski mi 
i ocze ki wa nia mi ryn ku pra cy. W tym za -
kre sie Dzie ka na wspo ma ga Pro dzie kan 
do spraw Dy dak tycz nych i Stu denc kich –  
dok tor ha bi li to wa na we te ry na rii Iza bel la 
Kra kow ska – pro fe sor URK. Trze cim sta -
ło się wzmac nia nie po ten cja łu na uko we -
go wy dzia łu osią ga ne go po przez roz wój 
ka dry wła snej. I tu taj już uru cho mio no 
kształ ce nie w szko le dok tor skiej, co 
umoż li wi ła wspo mnia na ka te go ria na -
uko wa „A”, uzy ska na w pierw szej – hi sto -
rycz nej oce nie na szej we te ry na rii. 

Przed na mi ko lej ny etap ja kim jest 
umię dzy na ro do wie nie dzia łal no ści wy -
dzia łu – za rów no w za kre sie ba dań, jak 
i wy mia ny aka de mic kiej stu den tów oraz 
pra cow ni ków. Chce my, aby Kra ków był 
roz po zna wal nym w Eu ro pie ośrod kiem 
kształ ce nia le ka rzy we te ry na rii. Stać nas 
na to, ma my wspa nia łą mło dzież, mą drze 
wy ma ga ją cych wy kła dow ców, kon se -
kwent nie roz bu do wu je my ba zę i ma my 
ab sol wen tów – praw dzi wych am ba sa do -
rów na szej mar ki. Jed nak rów nie waż ne 
po zo sta je dal sze in te gro wa nie śro do wi ska 
na uko we go Uni wer sy te tu Rol ni cze go 
i Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go. To wła -
śnie współ pra ca obu tych uczel ni – a wła -
ści wie lu dzi z tych uczel ni – opar ta 
na wza jem nym za ufa niu i kom ple men tar -
no ści kom pe ten cji, stwo rzy ła fun da ment 
obec nej po zy cji kra kow skiej we te ry na rii. 

 
W październiku 2023 roku oddano 
do użytku nowoczesną 
Uniwersytecką Poliklinikę 
Weterynaryjną. Jak ten obiekt 
zmienia jakość kształcenia 
klinicznego i jaką rolę odgrywa 
w świadczeniu usług dla 
mieszkańców Małopolski? 

Uni wer sy tec ka Po li kli ni ka We te ry na ryj -
na sta no wi jed ną z naj waż niej szych in -
we sty cji w hi sto rii Uni wer sy te tu Rol ni -
cze go. In we sty cja zo sta ła roz po czę ta, gdy 
rek to rem był profesor Wło dzi mierz Sa -
dy. Wów czas wie lu dzi wi ło się nam, i za -
da wa ło py ta nia po co i czy was bę dzie 
stać. Wów czas nad zo ru jąc roz wój Cen -
trum od po wia da łem „nie stać nas, by nie 
mieć Po li kli ni ki”.  

 
Dla cze go? 
W spo sób za sad ni czy zmie nia ona mo del 
kształ ce nia prak tycz ne go stu den tów, po -
nie waż umoż li wia pro wa dze nie za jęć kli -
nicz nych w wa run kach od po wia da ją cych 
współ cze snym stan dar dom eu ro pej skim. 
Za dbał o to pierw szy Dy rek tor na szej Po -
li kli ni ki – dok tor ha bi li to wa ny we te ry na -
rii Ro man Alek sie wicz – pro fe sor URK, 
któ re mu je stem za to bar dzo wdzięcz ny. 
Po li kli ni ka zo sta ła wy po sa żo na w no wo -
cze sne za ple cze dia gno stycz ne, la bo ra to -
ryj ne i za bie go we, co po zwa la stu den tom 
uczest ni czyć w rze czy wi stym pro ce sie dia -
gno sty ki i le cze nia zwie rząt – od roz po -
zna nia po za awan so wa ne pro ce du ry te ra -
peu tycz ne. Szcze gól ne zna cze nie ma 
moż li wość in te gra cji dy dak ty ki z dzia łal -
no ścią na uko wą oraz prak ty ką kli nicz ną. 
Kli ni ka peł ni jed no cze śnie bar dzo waż ną 
funk cję spo łecz ną i re gio nal ną. Ma ło pol -
ska jest re gio nem o du żym po ten cja le ho -
dow la nym i bar dzo roz wi nię tym ryn ku 
usług we te ry na ryj nych, a miesz kań cy 
ocze ku ją do stę pu do no wo cze snej dia gno -
sty ki i le cze nia zwie rząt to wa rzy szą cych. 
Po li kli ni ka zna czą co wzmac nia tak że bez -
pie czeń stwo we te ry na ryj ne re gio nu, 
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zwięk sza do stęp do spe cja li stycz nych usług 
i sta no wi za ple cze eks perc kie dla prak ty -
ku ją cych le ka rzy we te ry na rii. Ko lej ki,  
ja kie two rzą się na izbie przy jęć – nie po -
wiem, że nas cie szą – ale po twier dza ją za -
sad ność tam tej nie ła twej i bar dzo kosz -
tow nej de cy zji. Każ dy przy ję ty i wy le czo ny 
pa cjent jest na szym wspól nym suk ce sem.  
 
Jakie są najbliższe plany 
inwestycyjne? Czy po otwarciu 
Polikliniki planowane są kolejne 
obiekty, które wzmocnią bazę 
dydaktyczną? 
Roz wój in fra struk tu ry kra kow skiej we te -
ry na ryj nej po zo sta je jed nym z klu czo -
wych kie run ków stra te gicz nych Uni wer -
sy te tu Rol ni cze go. Od da nie do użyt ku 
Uni wer sy tec kiej Po li kli ni ki nie koń czy 
pro ce su in we sty cyj ne go – prze ciw nie, 
otwie ra ko lej ny etap bu do wy no wo cze sne -
go za ple cza ba daw czo -dy dak tycz ne go. 

W naj bliż szych la tach chce my kon se -
kwent nie roz wi jać Cen trum Ba daw cze 
i Edu ka cyj ne w Rzą sce oraz Ośro dek Me -
dy cy ny Eks pe ry men tal nej i In no wa cyj nej 
na Bie la nach. Szcze gól nie istot ne zna cze -
nie ma dal szy roz wój wy so ko spe cja li stycz -
nej dia gno sty ki ob ra zo wej, w tym in fra struk -
tu ry zwią za nej z re zo nan sem ma gne tycz nym 
o pa ra me trach umoż li wia ją cych pro wa -
dze nie ba dań in ter dy scy pli nar nych.  

Pla nu je my rów nież wzmac nia nie la bo -
ra to riów bio lo gii mo le ku lar nej, mi kro bio -
lo gii, im mu no lo gii i dia gno sty ki ge ne tycz -
nej, po nie waż współ cze sna we te ry na ria 
co raz sil niej opie ra się na no wo cze snych 
me to dach la bo ra to ryj nych i ana li zach da -
nych bio lo gicz nych. Roz wi ja ne bę dą tak -

że sta cje do świad czal ne oraz in fra struk tu -
ra zwią za na z ba da nia mi przed kli nicz ny -
mi i trans la cyj ny mi.  

Na szym ce lem jest stwo rze nie w Kra -
ko wie jed ne go z naj no wo cze śniej szych 
ośrod ków we te ry na ryj nych w Eu ro pie 
Środ ko wej – za rów no pod wzglę dem ja -
ko ści kształ ce nia, jak i po ten cja łu na uko -
wo -ba daw cze go. Pra cu je my też nad kon -
cep cją bu do wy kli ni ki du żych zwie rząt. 
Na tym eta pie za wcze śnie, by o tym mó -
wić, ale w 2025 ro ku od da li śmy do użyt -
ku ujeż dżal nię. Współ cze sne tem po ży cia 
spra wia, że co raz wię cej osób szu ka ra tun -
ku w hi po te ra pii. Dys cy pli na ta, wraz 
z eto lo gią i psy cho lo gią zwie rząt, roz wi ja 
się na na szej uczel ni dzię ki za an ga żo wa -
niu stu den tów oraz wy kła dow ców. W tym 
sza łeń czym ga lo pie bra ku je nam dziś ob -
co wa nia z pięk nem – a prze cież ma ło co 
do rów nu je uro ko wi okrę tu pod peł ny mi 
ża gla mi, czy wła śnie ko nia w ga lo pie. 

 
Do tej pory mury uczelni opuściło 
blisko 370 lekarzy weterynarii.  
Jakie sygnały docierają 
do Pana z rynku pracy – jak radzą 
sobie krakowscy absolwenci na tle 
kolegów z innych ośrodków? 
O to naj le piej za py tać sa mych ab sol wen -
tów, a jesz cze le piej stu den tów. Py ta nie, 
dla cze go twój wy bór padł na Wy dział 
Me dy cy ny We te ry na ryj nej w Kra ko wie, 
by ło by o wie le lep sze niż py ta nie Rek to -
ra, jak in ni oce nia ją kie ro wa ną przez nie -
go uczel nię. Ale spró bu ję od po wie dzieć. 
Sy gna ły pły ną ce z ryn ku pra cy są bar dzo 
do bre i po twier dza ją, że mo del kształ ce -
nia re ali zo wa ny w Kra ko wie od po wia da 

współ cze snym po trze bom me dy cy ny we -
te ry na ryj nej. Na si ab sol wen ci są ce nie ni 
przede wszyst kim za do bre przy go to wa -
nie prak tycz ne, kom pe ten cje in ter dy scy -
pli nar ne oraz umie jęt ność pra cy z no wo -
cze sną apa ra tu rą. Ob słu ga sprzę tu, roz wój 
AI – szcze gól nie w za kre sie ob ra zo wa nia 
i dia gno sty ki to bar dzo waż ne umie jęt no -
ści. Ale suk ce sy nie przy cho dzą sa me. 
Od po cząt ku bu do wa li śmy ten kie ru nek 
w opar ciu o ści słą współ pra cę na uk we te -
ry na ryj nych, me dycz nych i bio lo gicz nych, 
a w za kre sie bez pie czeń stwa żyw no ścio -
we go tak że tech no lo gii żyw no ści i ży wie -
nia czło wie ka. Dzię ki te mu ab sol wen ci 
po sia da ją tak sze ro kie kom pe ten cje. Wie -
lu z nich po dej mu je pra cę w re no mo wa -
nych kli ni kach i lecz ni cach we te ry na ryj -
nych w Pol sce i za gra ni cą, część roz wi ja 
ka rie ry na uko we, a in ni znaj du ją za trud -
nie nie w sek to rze bez pie czeń stwa żyw no -
ści, ad mi ni stra cji we te ry na ryj nej czy fir -
mach zwią za nych z bio tech no lo gią 
i far ma cją. Ma my już swo je go pierw sze -
go dok to ra we te ry na rii po dok to ra cie 
w USA. In ni po la tach prak ty ki za si la ją 
na szą Po li kli ni kę, le gi ty mu jąc się wie lo -
ma spe cja li za cja mi. 

Pa trząc na ab sol wen tów – le ka rzy we te -
ry na rii – z per spek ty wy cza su mo gę po wie -
dzieć, że bar dzo waż ne by ło to, że kra kow -
ska we te ry na ria od po cząt ku roz wi ja ła się 
w śro do wi sku sil nie na sta wio nym na ba -
da nia na uko we i no wo cze sne tech no lo gie. 
To po wo du je, że na si ab sol wen ci do brze 
od naj du ją się w dy na micz nie zmie nia ją cej 
się rze czy wi sto ści za wo do wej i są kon ku -
ren cyj ni wo bec ab sol wen tów naj bar dziej 
uzna nych ośrod ków we te ry na ryj nych 
w kra ju. Ale jesz cze raz po wtó rzę – 
o obiek tyw ną oce nę trze ba się zwró cić 
do na szych stu den tów, a na wet le piej war -
to po czy tać ano ni mo we an kie ty, któ re oni 
wy peł nia ją po skoń czo nych stu diach. Ich 
wy po wie dzi i opi nie nie mo gą być i nie są 
po mi ja ne, cho ciaż by te ostat nie, do ty czą ce 
uspraw nie nia wy mia ny mię dzy na ro do wej. 
Wy mia ny, któ ra roz wi ja nie tyl ko umie jęt -
no ści za wo do we, ale przede wszyst ki mi 
roz wi ja na sze po strze ga nie świa ta.  

Za wsze lu bi łem i na dal uwiel biam te 
nie koń czą ce się roz mo wy ze stu den ta mi 
we te ry na rii. Nie za leż nie od te go, czy to 
in dy wi du al na wy mia na zdań, dys ku sje 
z przed sta wi cie la mi sa mo rzą du dba ją cy -
mi o roz wój ca łej spo łecz no ści, czy też 
spo tka nia ze stu den ta mi za an ga żo wa ny -
mi w dzia łal ność kół na uko wych oraz 
IVSA. Ten czas z ni mi spę dzo ny i wza -
jem na wy mia na opi nii – to war tość do da -
na na szej pra cy.  

 
Dzię ku ję za roz mo wę. ●



104 
 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

c
ze

rw
ie

c
 2

0
2

6

PRZED POLSKIM STOWARZYSZENIEM LEKARZY WETERYNARII MAŁYCH 
ZWIERZĄT (PSLWMZ) STOI HISTORYCZNE WYZWANIE – ORGANIZACJA  
51. KONGRESU WSAVA, KTÓRY W 2026 ROKU UCZYNI WARSZAWĘ CENTRUM 
ŚWIATOWEJ WETERYNARII. JEDNAK DLA PREZESA STOWARZYSZENIA, 
TOMASZA PIĘKNIKA, TO TYLKO JEDEN Z ELEMENTÓW AMBITNEJ STRATEGII. 
W ROZMOWIE Z MONIKĄ CUKIERNIK PREZES OPOWIADA O WALCE O JAKOŚĆ 
KSZTAŁCENIA USTAWICZNEGO, AUTORSKICH PROGRAMACH 
CERTYFIKACYJNYCH, KTÓRE STAJĄ SIĘ REALNĄ ALTERNATYWĄ  
DLA TRADYCYJNYCH SPECJALIZACJI ORAZ O TRUDNEJ SZTUCE BUDOWANIA 
AUTENTYCZNYCH WIĘZI W DOBIE CYFROWEJ IZOLACJI. TO PORTRET LIDERA, 
KTÓRY PROFESJONALIZM I ŚWIATOWE STANDARDY ŁĄCZY Z TROSKĄ 
O DOBROSTAN PSYCHICZNY LEKARZY I WDZIĘCZNOŚCIĄ DLA TYCH,  
KTÓRZY WSPIERAJĄ GO W TEJ „ORGANIZACYJNEJ EKWILIBRYSTYCE”. 

MIĘDZY ŚWIATOWYM 
KONGRESEM  
A DOBREM PACJENTA:  
DR TOMASZ PIĘKNIK 
O WYZWANIACH, PASJI 
I BUDOWANIU WSPÓLNOTY 
LEKARZY WETERYNARII

Po
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Jakie główne cele postawił Pan 
przed sobą i Zarządem  
na tę kadencję? Co uważa Pan 
za największy sukces PSLWMZ 
w ostatnich latach? 
Na szym głów nym ce lem jest or ga ni za -
cja kon gre su WSAVA 2026 w War sza -
wie. To naj więk sze w hi sto rii wy da rze nie 
w ob sza rze me dy cy ny ma łych zwie rząt 
w Pol sce. Kon gres to jed nak nie wszyst -
ko – pro wa dzi my rów nież in ne ak tyw -
no ści, któ re kształ tu ją ob li cze na sze go 
sto wa rzy sze nia. Są to mię dzy in ny mi: 
Warsz ta ty Der ma to lo gicz ne w Ustro niu 
(któ rych 20. edy cja od by ła się w kwiet -
niu), Kon fe ren cja Te ma tycz na (w ma ju 
w Ło dzi odbyła się 4. edy cja pod ha słem 
„Coś na ząb”) oraz pro gra my edu ka cyj -
ne i szko le nia sto ma to lo gicz ne. 

Do naszych sukcesów 
należy także uruchomienie 
szkoleń certyfikacyjnych 
w porozumieniu z Izbą 
Lekarsko-Weterynaryjną.       

 
Chce my kon ty nu ować do tych cza so wą 
dzia łal ność, a jed no cze śnie wpro wa dzać 
no we for my ak tyw no ści, ta kie jak szko -
le nia on li ne. Na dal bę dzie my roz wi jać 
Bi blio te kę PSLWMZ, w ra mach któ rej 
co ro ku ofe ru je my cie ka we po zy cje wy -
daw ni cze. Dzię ki współ pra cy z licz ny -
mi sto wa rzy sze nia mi w Eu ro pie 
i na świe cie pu bli ku je my prze wod ni ki 
(ang. gu ide li nes) z róż nych dzie dzin we -
te ry na rii, aby za pew nić pol skim le ka -

rzom do stęp do naj now szej wie dzy 
i stan dar dów. 
 
W październiku 2026 roku 
Warszawa stanie się stolicą 
światowej weterynarii.  
Co oznacza dla PSLWMZ bycie 
gospodarzem 51. Kongresu WSAVA? 
By cie współ or ga ni za to rem tak pre sti żo -
we go wy da rze nia to ogrom na od po wie -
dzial ność. Jest to nie tyl ko kon gres World 
Small Ani mal Ve te ri na ry As so cia tion 
(WSAVA), ale tak że wspól ne przed się -
wzię cie Pol skie go Sto wa rzy sze nia Le ka -
rzy We te ry na rii Ma łych Zwie rząt oraz 
Fe de ra tion of Eu ro pe an Com pa nion 
Ani mal Ve te ri na ry As so cia tions 
(FECAVA). Na szym za da niem jest przy -
go to wa nie pol skich ście żek edu ka cyj nych 
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z udzia łem kra jo wych wy kła dow ców, któ -
rych przy tej oka zji chce my pro mo wać 
na are nie mię dzy na ro do wej. Za pew nia -
my tłu ma cze nie wy kła dów z ję zy ka an -
giel skie go na pol ski, ale pla nu je my rów -
nież prze kład pol skich wy stą pień 
na an giel ski – w tym za kre sie li czy my 
na owoc ną współ pra cę z Kra jo wą Izbą 
Le kar sko -We te ry na ryj ną. 

Opra co wa nie ca łej opra wy so cjal nej 
oraz pro mo cja wy da rze nia w Eu ro pie wy -
ma ga ją ogrom ne go za an ga żo wa nia ze -
spo łu i cza su, któ ry jest dziś naj cen niej -
szym za so bem. Choć co rocz ne kon gre sy 
PSLWMZ osią gnę ły już im po nu ją cą 
ska lę, WSAVA 2026 to wy zwa nie znacz -
nie więk sze go for ma tu. Fir ma Ke nes, 
wspie ra ją ca nas or ga ni za cyj nie, wraz 
z ko mi te tem or ga ni za cyj nym wy bra ła 
prze strzeń EXPO XXI w War sza wie. 
Mi mo że jest to obiekt o ogrom nej po -
wierzch ni wy sta wien ni czej, on rów nież 
ma swo je ogra ni cze nia tech nicz ne. 
W związ ku z tym licz ba do stęp nych bi -
le tów mo że być li mi to wa na, na wet 
przy bar dzo du żym za in te re so wa niu 
uczest ni ków. 

 
Jakie są największe wyzwania 
przy organizacji wydarzenia tej skali 
i czego polscy lekarze mogą 
spodziewać się po programie 
naukowym? 
Klu czo wym wy zwa niem jest zsyn chro ni -
zo wa nie ście żek te ma tycz nych WSAVA, 
FECAVA i PSLWMZ w ta ki spo sób, aby 
wy kła dy o po dob nej te ma ty ce nie po kry -
wa ły się w cza sie. Chce my umoż li wić 
oso bom za in te re so wa nym kon kret ną 
dzie dzi ną – na przy kład kar dio lo gią czy 
der ma to lo gią – uczest nic two w każ dej 
z pla no wa nych se sji. Do te go do cho dzi 
po tęż na ope ra cja lo gi stycz na: za kwa te ro -
wa nie, or ga ni za cja pra cy tłu ma czy, roz -
miesz cze nie ka bin sy mul ta nicz nych 
i wie le in nych kwe stii tech nicz nych. Te -
go ro dza ju wy da rze nie skła da się z ty się -
cy drob nych szcze gó łów, któ rych uczest -
nik na pierw szy rzut oka nie do strze ga. 
Są one nie wi docz ne tak dłu go, jak dłu go 
wszyst ko dzia ła bez za rzu tu – ich wa gę 
do ce nia się za zwy czaj do pie ro wte dy, gdy 
któ ryś z ele men tów nie za dzia ła pra wi -
dło wo. 

 
Jaką wartość dodaną, 
Pana zdaniem, przyniesie  
polskiej weterynarii goszczenie  
tak wybitnych specjalistów  
z całego świata? 
Po pierw sze, wy da rze nie to ogrom -
na daw ka wie dzy prze ka zy wa na przez 
świa to wej kla sy eks per tów. To tak że – jak 
już wspo mi na łem – do sko na ła oka zja 
do za pre zen to wa nia na sze go do rob ku.  

Chcemy pokazać,  
że Polska nie jest już krajem 
z peryferii Europy,  
lecz miejscem, gdzie 
medycyna weterynaryjna  
stoi na najwyższym 
światowym poziomie.                               
 
Dla przed sta wi cie li WSAVA i FECAVA 
nasz kra jo wy kon gres był ogrom nym za -
sko cze niem. Obec nie jest to jed no z naj -
więk szych te go ty pu wy da rzeń w Eu ro -
pie, a nie wy klu czo ne, że w ubie głym ro ku 
by ło wręcz naj więk szym. 
 
PSLWMZ dynamicznie rozwija 
autorskie programy certyfikacyjne 
(na przykład z kardiologii czy rozrodu). 
Jak ocenia Pan zainteresowanie 
lekarzy tą formą podnoszenia 
kwalifikacji w porównaniu 
do tradycyjnych specjalizacji? 
Le ka rze we te ry na rii od wie lu lat po stu -
lo wa li utwo rze nie tak zwa ne go dru gie -
go stop nia spe cja li za cji. Ja ko czło nek Kra -
jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej 
w la tach 2005-2013, sam po dej mo wa łem 
sta ra nia o mo dy fi ka cję sys te mu kształ ce -
nia usta wicz ne go. Nie ste ty, mi mo upły -
wu cza su, nie uda ło się jesz cze osią gnąć 
peł ne go suk ce su w tym za kre sie. Dla te -
go uzna li śmy, że ko niecz ne jest stwo rze -
nie au tor skich pro gra mów szko le nio -
wych, któ re nie tyl ko za gwa ran tu ją 
naj wyż szy po ziom me ry to rycz ny, ale bę -
dą rów nież we ry fi ko wać zdo by tą wie dzę. 

W do bie po wszech ne go do stę pu 
do szko leń, w tym licz nych kur sów on li -
ne, któ re wy peł nia ją nie mal każ dy week -
end, klu czo we sta je się za pew nie nie ja ko -
ści. Te mu wła śnie ma słu żyć pro ces 
za twier dza nia pro gra mów na ucza nia 
przez Ko mi sję. Nie ma co ukry wać – po -
za stu dia mi spe cja li za cyj ny mi sa mo rząd 
nie po sia da obec nie peł nej kon tro li 
nad ryn kiem szko leń w Pol sce, co czę sto 
pro wa dzi do roz cza ro wań wśród uczest -
ni ków. 

W od róż nie niu od tra dy cyj nych ście -
żek, na sze szko le nia sku pia ją się przez 
czte ry se me stry na jed nej kon kret nej 
dzie dzi nie, z udzia łem wy bit nych wy kła -
dow ców z kra ju i za gra ni cy oraz du żym 
na ci skiem na warsz ta ty prak tycz ne. Wie -
rzę, że dzię ki tak przy go to wa nej ka drze 
bę dzie my w sta nie wy pra co wać sys tem 
cer ty fi ko wa nia wad wro dzo nych u zwie -
rząt. W po ro zu mie niu z KRLW chcie li -
by śmy wdro żyć mo del, w któ rym uzy ska -
ny ty tuł nie jest nada wa ny do ży wot nio, 
lecz wy ma ga okre so we go od na wia nia, co 
wy mu si sta ły roz wój kom pe ten cji. 

Stowarzyszenie posiada liczne 
sekcje specjalistyczne (sam Pan 
wywodzi się z Sekcji Diagnostyki 
Obrazowej). Jaką rolę odgrywają 
one w codziennym rozwoju lekarzy? 
An ga żu ję się w pra ce dwóch sek cji: Sto -
ma to lo gii We te ry na ryj nej oraz Dia gno -
sty ki Ob ra zo wej. Sek cja Sto ma to lo gii, 
pod kie row nic twem drok to ra Je rze go 
Ga wo ra, opra co wa ła au tor ski pro gram 
szko le nio wy, bę dą cy od po wie dzią na brak 
sys te mo we go dru gie go stop nia spe cja li -
za cji oraz ro sną cą po trze bę po głę bia nia 
wie dzy w tym za kre sie. Na stu diach we -
te ry na ryj nych sto ma to lo gia jest je dy nie 
przed mio tem fa kul ta tyw nym, tym cza sem 
w ga bi ne tach sta le przy by wa pa cjen tów 
z pro ble ma mi sto ma to lo gicz ny mi, co 
idzie w pa rze z co raz wyż szy mi ocze ki -
wa nia mi opie ku nów zwie rząt. 

Z ko lei Sek cja Der ma to lo gii, kie ro wa -
na przez dok to ra Zbi gnie wa Blim ke,  
or ga ni zu je uzna ne Warsz ta ty Der ma to -
lo gicz ne w Ustro niu. To wła śnie na fun -
da men cie na szych sek cji po wsta ją no wo -
cze sne pro gra my szko leń cer ty fi ko wa nych. 
Prze wod ni czą cy mi sek cji są wy bit ni spe -
cja li ści, któ rzy nie tyl ko two rzą au tor skie 
szko le nia, ale rów nież spra wu ją nad zór 
me ry to rycz ny nad co raz więk szą licz bą 
wy da rzeń w Pol sce, któ rym ja ko sto wa -
rzy sze nie pa tro nu je my. 

 
Jednym z celów statutowych jest 
„tworzenie więzi pomiędzy 
członkami”. Jak w dobie cyfryzacji 
i rosnącej konkurencji budować 
realną, wspierającą się wspólnotę 
lekarzy weterynarii w Polsce? 
Bu do wa nie wię zi mię dzy człon ka mi sto -
wa rzy sze nia jest w dzi siej szych cza sach 
nie zwy kle trud ne. Mło de po ko le nie kon -
cen tru je się na me diach spo łecz no ścio -
wych, któ re we dług mnie są ni mi tyl ko 
z na zwy. Czę sto wi du je się gru py lu dzi, któ -
rzy za miast roz ma wiać bez po śred nio, są 
wpa trze ni w ekra ny smart fo nów i ko mu -
ni ku ją się za po mo cą apli ka cji. Prze strzeń, 
któ rą or ga ni zu je my pod czas na szych wy -
da rzeń, ma umoż li wić spo tka nie w świe cie 
rze czy wi stym – czy to w stre fie wy sta wo -
wej, czy na ban kie tach, któ re cie szą się ta -
ką po pu lar no ścią, że bi le ty na nie zni ka ją 
w bły ska wicz nym tem pie. Z dru giej stro -
ny chce my rów nież zor ga ni zo wać sze reg 
szko leń on li ne, bę dą cych ukło nem w stro -
nę młod szej ge ne ra cji le ka rzy we te ry na rii. 
 
Coraz głośniej mówi się o wypaleniu 
zawodowym i problemach 
psychicznych w branży 
weterynaryjnej (programy typu 
VetLife). Jak PSLWMZ planuje 
wspierać lekarzy w zachowaniu 
work-life balance? 
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Przy kła da my du żą wa gę do tych za gad -
nień. Co ro ku w ra mach kon gre su or ga -
ni zu je my za ję cia, wy kła dy oraz warsz ta -
ty, któ re po ma ga ją ra dzić so bie 
z wy pa le niem za wo do wym, trud ny mi re -
la cja mi z rosz cze nio wy mi klien ta mi czy 
hej tem w in ter ne cie. Wspie ra my rów nież 
ini cja ty wy po dej mo wa ne przez in ne fir -
my, a na okres wa ka cyj ny pla nu je my wła -
sny cykl szko leń i warsz ta tów on li ne. Po -
nad to, dzię ki zniż kom dla człon ków 
PSLWMZ na wy da rze nia or ga ni zo wa ne 
przez WSAVA i FECAVA, go rą co za -
chę ca my do od wie dza nia kon gre sów 
w Eu ro pie i na świe cie. To do sko na ła oka -
zja, aby po łą czyć po ży tecz ne z przy jem -
nym – zdo by wa nie wie dzy z tu ry sty ką –  
co po zwa la nie tyl ko ode rwać się od co -
dzien no ści, ale tak że sku tecz nie po sze -
rzać ho ry zon ty. 
 
Jak udaje się Panu godzić obowiązki 
Prezesa dużego stowarzyszenia, 
pracę kliniczną w zakresie 

diagnostyki obrazowej oraz życie 
prywatne? Co daje Panu największą 
satysfakcję w tej pracy? 
Nie ukry wam, że łą cze nie tych wszyst -
kich ak tyw no ści wy ma ga spo rej ekwi li -
bry sty ki, ale tak że ogrom nej wy ro zu mia -
ło ści mo jej żo ny, Aga ty, któ rej chciał bym 
w tym miej scu ser decz nie po dzię ko wać. 
To wszyst ko nie by ło by moż li we bez 
wspa nia łych lu dzi, któ rzy ota cza ją mnie 
w sto wa rzy sze niu – ta kich jak Ja cek 
Szulc, Zby szek Blim ke, Ka sia Jod kow ska, 
An drzej Li sow ski czy Mag da Garn carz. 
Sło wa po dzię ko wa nia kie ru ję rów nież 
do pra cow ni ków na sze go biu ra: Ka si, Oli 

i Łu ka sza, a tak że do mo je go ze spo łu 
z Przy chod ni We te ry na ryj nej EDEN 
w Opo lu, któ ry dwoi się i troi, aby po go -
dzić mo je licz ne nie obec no ści z tro ską 
o do bro pa cjen tów. Im wszyst kim rów -
nież bar dzo dzię ku ję. 

Nie ste ty, w tym wszyst kim naj bar dziej 
cier pi ro dzi na. Dla te go w nie licz ne wol -
ne week en dy sta ram się po świę cać czas 
naj bliż szym, choć nie ukry wam, że i tak 
naj czę ściej zda rza nam się łą czyć te chwi -
le z wi zy tą w pra cy. 

 
Dzię ku ję ser decz nie za roz mo wę 
i ży czę sa mych suk ce sów. ●

Od lewej: Jacek Łukaszewicz, Tomasz Pięknik, Marek Mastalerek.

Polskie Stowarzyszenie Lekarzy Weterynarii Małych Zwierząt jest dobrowolnym, 
samorządnym zrzeszeniem lekarzy weterynarii, z siedzibą w Lublinie. 
Stowarzyszenie zrzesza członków zwyczajnych, członków studentów oraz członków 
honorowych. Członkiem zwyczajnym Stowarzyszenia może być lekarz weterynarii, 
który złoży deklarację członkowską i zostanie ona przyjęta przez Zarząd.  
Członkiem studentem może zostać osoba, która: studiuje na Wydziale Medycyny 
Weterynaryjnej oraz złoży deklarację i zostanie ona przyjęta przez Zarząd.
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DZIKI DRAPIEŻNIK 
POD LUPĄ: ZNACZENIE 
MONITORINGU 
ZDROWOTNOŚCI 
POPULACJI WILKA
Blanka Orłowska1, Katarzyna Bojarska2 
1 Katedra Higieny Żywności i Ochrony Zdrowia Publicznego Instytutu Medycyny Weterynaryjnej Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie 
2 Instytut Ochrony Przyrody Polskiej Akademii Nauk w Krakowie
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W
il ki (Ca nis lu pus) 
(ryc. 1) wy stę po wa ły 
nie gdyś na nie mal ca -
łej pół ku li pół noc nej, 
jed nak wsku tek dłu go -

trwa łe go kon flik tu z czło wie kiem, zwią -
za ne go głów nie z ata ka mi na zwie rzę ta 
go spo dar skie, zo sta ły wy tę pio ne 
na znacz nej czę ści swo je go hi sto rycz ne -
go za się gu. W Pol sce w ubie głym wie ku, 
po mi mo in ten syw ne go i sys te ma tycz ne -
go tę pie nia, po pu la cja wil ków od ra dza ła 
się w okre sach nie po ko jów po li tycz nych, 
ta kich jak woj ny i po wsta nia (13). Ostat -
nia rzą do wa kam pa nia eks ter mi na cyj na, 
pro wa dzo na w la tach 1955-1975, do pro -
wa dzi ła do nie mal cał ko wi te go wy gi nię -
cia wil ków w na szym kra ju (13, 30, 31). 
W 1975 r. za prze sta no prób wy tę pie nia 
ga tun ku i zmie nio no je go sta tus z „szko -
dli we go” na łow ny (31). W tym cza sie li -
czeb ność po pu la cji w Pol sce sza co wa no 
na mniej niż 100 osob ni ków, a jej za sięg 
ogra ni czał się głów nie do pół noc no -
-wschod nich i po łu dnio wo -wschod nich 
krań ców kra ju (31). W 1995 r. wilk zo -

stał ob ję ty ochro ną ga tun ko wą w więk -
szo ści re gio nów Pol ski, a od 1998 r. ści -
sła ochro na obo wią zu je na te re nie ca łe -
go kra ju (12). 

Obec nie, po trzech de ka dach ochro ny 
ga tun ko wej, za sięg wil ka obej mu je nie -
mal ca łą po wierzch nię Pol ski, a li czeb -
ność po pu la cji wzro sła do bli sko 3000 
osob ni ków, a stan ochro ny obu po pu la cji 
(al pej skiej i kon ty nen tal nej) na te ry to -
rium na sze go kra ju zo stał oce nio ny ja ko 
za do wa la ją cy (osza co wa nia In sty tu tu 
Ochro ny Przy ro dy PAN wy ko na ne 
na po trze by ra por tu dla Ko mi sji Eu ro pej -
skiej 2025). Dy na micz na od bu do wa po -
pu la cji by ła moż li wa dzię ki wy so kie mu 
po ten cja ło wi roz rod cze mu (zwy kle kil ka 
szcze niąt rocz nie w każ dej gru pie ro dzin -
nej) oraz zdol no ści mło dych osob ni ków 
do da le ko dy stan so wej dys per sji, się ga ją -
cej czę sto kil ku set ki lo me trów (19, 16, 46). 
Współ cze śnie wil ki za sie dla ją nie tyl ko 
roz le głe kom plek sy le śne, lecz tak że kra -
jo braz mo zai ko wy, obej mu ją cy te re ny rol -
ni cze, roz pro szo ną za bu do wę i nie wiel -
kie pła ty la sów. 

Eks pan sja wil ków nie sie ze so bą istot -
ne kon se kwen cje eko lo gicz ne i spo łecz -
ne. Po wra ca jąc do eko sys te mów ja ko 
szczy to wy dra pież nik, zaj mu ją ni szę dłu -
go nie ob sa dzo ną i przy wra ca ją na tu ral ne 
pro ce sy re gu la cyj ne. Ich wpływ nie ogra -
ni cza się do po pu la cji dzi kich ssa ków ko -
pyt nych, lecz od dzia łu je po śred nio rów -
nież na in ne gru py zwie rząt oraz 
ro ślin ność, co do brze ilu stru ją ba da nia 
pro wa dzo ne w Yel low sto ne (18, 36). Jed -
no cze śnie obec ność wil ków na te re nach 
gę sto za lud nio nych, sil nie prze kształ co -
nych przez czło wie ka, bu dzi oba wy zwią -
za ne z po ten cjal ny mi in te rak cja mi ze 
zwie rzę ta mi do mo wy mi, go spo dar ski mi 
oraz z ludź mi. 

Zdro wie lu dzi, zwie rząt dzi kich i zwie -
rząt do mo wych sta no wi ele ment jed ne -
go, współ za leż ne go sys te mu. W kon tek -
ście dy na micz ne go wzro stu li czeb no ści 
wil ka po ja wia się py ta nie o za sad ność 
i za kres ba dań nad zdro wiem te go dra -
pież ni ka. Mo ni to ring zdro wot no ści po -
pu la cji peł ni istot ną funk cję w roz po zna -
wa niu za gro żeń zoo no tycz nych, ana li zie 
krą że nia pa to ge nów w śro do wi sku oraz 
oce nie pro ce sów wpły wa ją cych na zdro -
wot ność in nych ga tun ków w da nym eko -
sys te mie. W ba da niach ta kich wy ko rzy -
stu je się naj czę ściej prób ki tka nek 
po cho dzą ce od mar twych zwie rząt. 
W Pol sce ma te riał do ana liz po cho dzi 
głów nie od osob ni ków zna le zio nych 
przy pad ko wo – naj czę ściej ofiar ko li zji 
dro go wych lub za bi tych nie le gal nie 
(ryc. 2). Wraz ze wzro stem li czeb no ści 
po pu la cji zwięk sza się licz ba do stęp nych 
pró bek, co stwa rza re al ne moż li wo ści po -
głę bio nych ba dań na uko wych. 

 

Duży drapieżnik – wskaźnik  
występowania patogenów  
w środowisku 
 
Dra pież ni ki, zaj mu ją ce naj wyż sze po zio -
my tro ficz ne, mo gą peł nić funk cję bio -
aku mu la to rów pa to ge nów, co umoż li wia 
ich wy ko rzy sta nie ja ko ga tun ków wskaź -
ni ko wych (ang. sen ti nel spe cies) do oce -
ny ry zy ka wy stę po wa nia okre ślo nych 
cho rób w śro do wi sku. Praw do po do bień -
stwo wy kry cia nie któ rych pa to ge nów –  
zwłasz cza rzad kich – mo że być u dra pież -
ni ków wyż sze niż u ich ofiar, po nie waż 
wraz z wie kiem i licz bą spo ży tych ofiar 
ro śnie praw do po do bień stwo kon tak tu 
z czyn ni kiem za kaź nym. 

Przy kła dem ta kie go po dej ścia są ba da -
nia VerCauteren i wsp. (45), któ rzy ana -

A wild predator under  
the lens: the importance  
of health monitoring  
of wolf populations 
 
The wolf (Canis lupus) has successfully 
recolonized most of Poland, raising 
important ecological and veterinary 
questions regarding the health 
status of this expanding population. 
As an apex predator, the wolf can 
serve as a sentinel species  
for the detection of pathogens 
circulating in the environment,  
often providing a higher probability 
of pathogen detection than prey 
species. Wolves have been 
successfully used in monitoring 
bovine tuberculosis, selected 
zoonotic agents such as 
Echinococcus spp., as well as 
canine-specific pathogens, 
including canine distemper virus 
and parvovirus. Wolf predation  
may also have a regulatory effect 
on disease prevalence in prey 
populations. Moreover, some 
infections affect wolf behaviour, 
which may lead to human-wolf 
conflicts. Regular health surveillance 
of wolves is highlighted  
as an important component  
of the One Health approach, 
supporting evidence-based wildlife 
management and zoonotic risk 
assessment in a changing European 
landscape. 
 
Keywords: expansion of large 
predators, sentinel species, zoonotic 
diseases, human–wildlife conflict.

Ryc. 1. Młody wilk w Borach Dolnośląskich. Fot. Cezary Korkosz. 



110 
 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

c
ze

rw
ie

c
 2

0
2

6

Po
 g

od
zi

na
ch

li zo wa li przy dat ność ko jo ta (Ca nis la -
trans) do mo ni to ro wa nia gruź li cy by dła 
wy wo ły wa nej przez My co bac te rium bo vis 
u je le nia wir gi nij skie go (Odo co ileus vir -
gi nia nus) w sta nie Mi chi gan (USA). 
W wy ni ku dzia łań era dy ka cyj nych czę -
stość za ka żeń u je le ni zna czą co spa dła, 
co utrud nia ło wy kry wa nie przy pad ków 
w tej po pu la cji. U ko jo tów śred nia czę -
stość za ka żeń wy no si ła 33 % (od 19 % 
do 52 % w za leż no ści od hrab stwa), pod -
czas gdy u je le ni je dy nie 1,49 %. Skon -
cen tro wa nie mo ni to rin gu na ko jo tach 
po zwo li ło ogra ni czyć licz bę ba da nych 
osob ni ków o 97 %, przy jed no cze snym 
zwięk sze niu praw do po do bień stwa wy -
kry cia pa to ge nu o 40 %. 

Od mien ne wy ni ki uzy ska no w Ri ding 
Mo un ta in Na tio nal Park w Ma ni to bie 
(37), gdzie nie po twier dzo no przy dat no -
ści ko jo ta ja ko wskaź ni ka gruź li cy. Eko -
sys tem ten róż nił się obec no ścią in nych 
du żych dra pież ni ków – wil ków, ry si 

(Lynx ca na den sis) i niedź wie dzi czar nych 
(Ur sus ame ri ca nus) – któ re kon ku ru jąc 
z ko jo ta mi, ogra ni cza ły udział je le ni 
w ich die cie. W ta kich wa run kach po ten -
cjal nie lep szy mi ga tun ka mi wskaź ni ko -
wy mi mo gły by być wła śnie więk sze dra -
pież ni ki. 

W Pol sce, w Biesz cza dach, gdzie 
stwier dza ne są przy pad ki gruź li cy by dlę -
cej (M. ca prae) u żu brów (Bi son bo na sus) 
i dzi ków (Sus scro fa) (17, 48), za ka że nia 
tym pa to ge nem wy kry to rów nież u wil -
ków. Ba da nia mo le ku lar ne po twier dzi ły, 
że izo la ty prąt ków od róż nych ga tun ków 
na le ża ły do jed ne go łań cu cha trans mi sji 
(33, 34). Przy obec nej wy so kiej li czeb no -
ści po pu la cji wil ków ro sną moż li wo ści 
po zy ski wa nia ma te ria łu ba daw cze go –  
za rów no tka nek od mar twych osob ni ków, 
jak i pró bek ka łu – co wska zu je na po ten -
cjał wy ko rzy sta nia te go ga tun ku ja ko 
wskaź ni ka wy stę po wa nia gruź li cy w po -
pu la cjach dzi ków i żu brów. 

War to pod kre ślić, że ga tu nek wskaź -
ni ko wy nie mu si być re zer wu arem pa -
to ge nu. W przy pad ku gruź li cy wil ki, 
ko jo ty czy li sy (Vul pes vul pes) mo gą ule -
gać za ka że niu, jed nak rzad ko ob ser wu -
je się u nich roz wi nię te zmia ny cho ro -
bo we (5, 6, 33, 35). Ga tun ki te nie 
od gry wa ją istot nej ro li w utrzy my wa niu 
pa to ge nu w śro do wi sku, a po wy ga śnię -
ciu ogni ska cho ro by u ro śli no żer ców za -
ka że nia wśród dra pież ni ków rów nież 
za ni ka ją. 

Od mien ny przy kład sta no wią ba da nia 
Ole aga i wsp. (32) do ty czą ce ade no wi ru -
sa psów ty pu 1 (CAdV-1), wy wo łu ją ce -
go za kaź ne za pa le nie wą tro by psów. 
W po pu la cji niedź wie dzia bru nat ne go 
(Ur sus arc tos) w Gó rach Kan ta bryj skich 
za ka że nie to by ło jed ną z przy czyn zgo -
nów. Wi rus krą żył w lo kal nej po pu la cji 
wil ków, któ re mo gły peł nić za rów no ro -
lę wskaź ni ka obec no ści pa to ge nu, jak i je -
go re zer wu aru. 

Wil ki wy ko rzy sty wa no tak że w ba da -
niach nad pa to ge na mi zoo no tycz ny mi, 
m.in. lep to spi ra mi (8, 25, 26), Tri chi nel la 
spp. i Sar co cy stis spp. (9, 14, 21, 23, 42) 
oraz ta siem cem bą blow co wym (44). 

 

Choroby odzwierzęce i ryzyko  
transmisji międzygatunkowej 
 
Moż li wość prze no sze nia cho rób od zwie -
rzę cych na lu dzi i zwie rzę ta do mo we sta -
no wi jed no z istot nych źró deł kon flik tu 
mię dzy czło wie kiem a dzi ką fau ną 
(22, 40) (Mac ken stedt i in. 2015; So uls -
bu ry i in. 2015). W wa run kach eks pan sji 
wil ków na te re ny sil nie prze kształ co ne 
przez czło wie ka ba da nia nad zoo no za mi 
na bie ra ją szcze gól ne go zna cze nia, 
zwłasz cza w od nie sie niu do pa to ge nów, 
dla któ rych wilk mo że być istot nym re -
zer wu arem. 

Do czyn ni ków o naj wyż szym po ten -
cja le zoo no tycz nym na le żą wi rus wście -
kli zny oraz ta siem ce z ro dza ju Echi no coc -
cus (15). W prób kach ka łu wil ków 
w Pol sce wy kry wa no m.in. E. mul ti lo cu -
la ris, E. gra nu lo sus s.l. (E. or tlep pi), Ta -
enia spp., tę go ryj ce, Ala ria ala ta, Me so ce -
sto ides sp., Tri chu ris vul pis oraz ja ja ni cie ni 
z ro dzi ny Ca pil la rii dae (15). Na le ży jed -
nak za zna czyć, że przy pad ki wście kli zny 
wśród dzi kich zwie rząt w Pol sce do ty czą 
obec nie głów nie li sów (26, ra por ty 
Głów ne go In spek to ra tu We te ry na rii), 
a ostat ni przy pa dek u wil ka od no to wa -
no w 2004 r. w Biesz cza dach. 

Istot nym za gad nie niem jest tak że 
trans mi sja pa to ge nów ze zwie rząt do mo -
wych na dzi kie. Müller i wsp. (28) wy ka -
za li, że wi rus no sów ki (CDV) wy kry ty 
u wil ków po cho dził od lo kal nych psów 
do mo wych. Pa to ge ny ty po we dla pso wa -

Ryc. 2. Sekcja wilka, zmiana guzowata w jamie brzusznej.  
Fot. Blanka Orłowska. 
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tych – CDV, par wo wi rus psów (CPV) 
czy ade no wi rus (CAV) – mo gą wpły wać 
na dy na mi kę po pu la cji wil ków (7, 11,  
27, 29). Mo ni to ring se ro lo gicz ny po zwa -
la oce nić po ziom od por no ści po pu la cyj -
nej i mo że mieć szcze gól ne zna cze nie 
w przy pad ku po pu la cji ma łych i izo lo wa -
nych. 

In te re su ją ce wy ni ki przy nio sły ba da nia 
wska zu ją ce, że ge ny od po wia da ją ce 
za czar ne umasz cze nie wil ków w Ame -
ry ce Pół noc nej są zwią za ne z więk szą od -
por no ścią na no sów kę. Na ob sza rach, 
gdzie wi rus ten wy stę pu je, czar ne wil ki 
cha rak te ry zo wa ły się wyż szą prze ży wal -
no ścią i suk ce sem re pro duk cyj nym (3), co 
mo że tłu ma czyć utrzy my wa nie się tej od -
mia ny barw nej w czę ści po pu la cji. 

 

Wilk jako regulator chorób  
w populacjach ofiar 
 
Obec ność wil ków mo że rów nież wpły -
wać na ogra ni cza nie roz prze strze nia nia 
się nie któ rych cho rób w po pu la cjach 
ofiar. Ba da nia Tan ner i wsp. (41) w pół -
noc no -za chod niej Hisz pa nii wy ka za ły, że 
na ob sza rach za sie dlo nych przez wil ki 
czę stość gruź li cy u dzi ków i by dła by ła 
istot nie niż sza niż w re jo nach bez tych 
dra pież ni ków, mi mo po dob ne go za gęsz -
cze nia dzi ków. Wy ni ki su ge ru ją, że dra -
pież nic two mo że re du ko wać czę stość za -
ka żeń w po pu la cji dzi ków, ogra ni cza jąc 
tym sa mym trans mi sję na by dło. W tym 
uję ciu wilk po śred nio przy czy nia się 

do zmniej sze nia ry zy ka cho ro by u zwie -
rząt go spo dar skich. 
 

Wpływ cho rób na za cho wa nie wil ków 
 
Mi ni ma li zo wa nie ne ga tyw nych in te rak -
cji mię dzy ludź mi a dzi ką fau ną sta no wi 
istot ny ele ment dzia łań ochron nych (43). 
Kon flik ty po ja wia ją się naj czę ściej wte dy, 
gdy zwie rzę ta zbli ża ją się do ludz kich sie -
dzib, przy cią ga ne ła two do stęp nym po -
kar mem lub schro nie niem (38). 

Nie któ re pa to ge ny mo gą wpły wać 
na za cho wa nie go spo da rzy. Kla sycz nym 
przy kła dem jest wście kli zna, pro wa dzą -
ca do znie sie nia na tu ral ne go lę ku 
przed czło wie kiem (20, 47). Czę ściej jed -
nak ob ser wu je się sub tel niej sze zmia ny 
wy ni ka ją ce z po gor sze nia kon dy cji or ga -
ni zmu. Osob ni ki cho re lub osła bio ne mo -
gą czę ściej ko rzy stać z an tro po ge nicz nych 
źró deł po kar mu, co sprzy ja two rze niu 
ognisk trans mi sji pa to ge nów (1). 

W Pusz czy Bia ło wie skiej za ob ser wo -
wa no, że wil ki z in wa zją świerz bow ca 
i nu żeń ca wy ko rzy sty wa ły sto gi sia -
na prze zna czo ne do do kar mia nia żu brów 
ja ko miej sca od po czyn ku (2) (ryc. 3). Ta -
kie miej sca mo gą po ten cjal nie sprzy jać 
trans mi sji pa to ge nów skór nych, a ich lo -
ka li za cja w po bli żu za bu do wań zwięk sza 
ry zy ko sy tu acji kon flik to wych. 

In te re su ją ce da ne po cho dzą rów nież 
z Yel low sto ne, gdzie ana li zo wa no wpływ 
za ka że nia To xo pla sma gon dii na za cho wa -
nie wil ków (24). W opar ciu o 26 lat ob -

ser wa cji wy ka za no, że osob ni ki se ro po -
zy tyw ne czę ściej po dej mo wa ły ry zy kow -
ne de cy zje, ta kie jak dys per sja czy obej -
mo wa nie funk cji li de ra gru py, co mo że 
wpły wać na dy na mi kę po pu la cji. 

 

Jak wil ki ra dzą so bie z cho ro ba mi 
 
Wie dza o prze bie gu cho rób u wil ków ma 
zna cze nie prak tycz ne – za rów no w kon -
tek ście re ha bi li ta cji osob ni ków, jak i de -
cy zji do ty czą cych ewen tu al nej in ge ren cji 
w po pu la cję. W przy pad ku ga tun ku licz -
ne go i sze ro ko roz po wszech nio ne go, ja -
kim jest obec nie wilk w Pol sce, za zwy czaj 
dą ży się do ogra ni cze nia in ge ren cji i po -
zo sta wie nia dzia ła nia na tu ral nym czyn -
ni kom śmier tel no ści. Pro ce sy te peł nią 
funk cję re gu la cyj ną i sta no wią ele ment 
do bo ru na tu ral ne go. Brak nad mier nej in -
ge ren cji mo że sprzy jać kształ to wa niu od -
por no ści po pu la cyj nej oraz eli mi na cji 
osob ni ków naj bar dziej po dat nych (4). 

Struk tu ra spo łecz na wil ków – ży cie 
w gru pach ro dzin nych – sprzy ja prze ży -
wal no ści osob ni ków cho rych lub ran nych. 
Ob ja wy świerz bow ca do ty ka ją naj czę ściej 
tyl ko nie któ rych człon ków wa ta hy, czę -
sto moc niej cho ru ją osob ni ki mło de 
(ryc. 4). W wa ta sze do tknię tej świerz -
bow cem, naj bar dziej cho re wil ki otrzy -
mu ją po karm od po zo sta łych człon ków 
ro dzi ny. Me cha nizm ten mo że tłu ma czyć 
niż szą śmier tel ność wil ków za ka żo nych 
świerz bow cem w po rów na niu z sa mot nie 
ży ją cy mi li sa mi (10). 

Ryc. 3. Wilk z zaawansowanymi objawami świerzbu ogrzewający się w stogu siana w Puszczy Białowieskiej.  
Fot. Katarzyna Bojarska. 
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Pod su mo wa nie 
 

Choć obec na kon dy cja po pu la cji wil ka 
w Pol sce jest do bra, re gu lar ny mo ni to ring 
zdro wot no ści po zo sta je nie zbęd ny. Wilk 
sta no wi nie tyl ko klu czo wy ele ment eko -
sys te mów, lecz tak że czu ły wskaź nik sta -
nu śro do wi ska i źró dło in for ma cji epi de -
mio lo gicz nej. W do bie in te gra cji ba dań 
nad zdro wiem lu dzi, zwie rząt i śro do wi -
ska, zgod nie z kon cep cją One He alth, 
ana li za zdro wot no ści po pu la cji wil ków 
mo że przy czy niać się do lep sze go ro zu -
mie nia funk cjo no wa nia zło żo nych sys te -
mów przy rod ni czych oraz do sku tecz -
niej sze go ogra ni cza nia ry zy ka zoo noz. 
Dal sze, sys te ma tycz ne ba da nia są za tem 
ko niecz ne dla za pew nie nia opar te go 
na wie dzy na uko wej za rzą dza nia po pu -
la cja mi du żych dra pież ni ków w zmie nia -
ją cym się kra jo bra zie Eu ro py. ● 
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Nasza historia 
  

BOHATER NINIEJSZEGO OPRACOWANIA TO PROFESOR HENRYK KAROL KLEMENS KADYI (1851-1912), WYBITNY DZIAŁACZ 
W DZIEDZINIE ROZWOJU MEDYCYNY WETERYNARYJNEJ W POLSCE, REFORMATOR STUDIÓW WETERYNARYJNYCH  
WE LWOWIE, WSPÓŁTWÓRCA GALICYJSKIEGO TOWARZYSTWA WETERYNARSKIEGO, CZŁONEK REDAKCJI CZASOPISMA 
„PRZEGLĄD WETERYNARSKI”, AUTOR SZEREGU PRAC NAUKOWYCH. JEGO SYLWETKA ZOSTAŁA ILUSTROWANA 
OPUBLIKOWANYMI WSPOMNIENIAMI PROFESORA UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO KAZIMIERZA KOSTANECKIEGO. 

W
 tym ro ku ob cho dzo -
no 175. rocz ni cę uro -
dzin pro fe so ra Hen ry -
ka Ka ro la Kle men sa 
Ka dy ie go (1851-1912), 

któ ry wy bit nie za słu żył się dla pol skiej 
we te ry na rii. Ode grał rów nież istot ną ro -
lę w pro ce sie two rze nia i kształ to wa nia 
ośrod ka we te ry na ryj ne go we Lwo wie.  
Był rów nież twór cą mu zeum ana to micz -
ne go uczel ni lwow skiej, od da nym współ -
pra cow ni kiem w dzie le re for my stu diów 
we te ry na ryj nych i pod nie sie nia ich 
na sto pień aka de mic ki, współ twór cą  
Ga li cyj skie go To wa rzy stwa We te ry nar -
ski go we Lwo wie (1886) i je go pre ze sem 
(1890), człon kiem Ko mi te tu Re dak cyj -
ne go „Prze glą du We te ry nar skie go”, dok -
to rem na uk we te ry na ryj nych ho no ris 
cau sa (1910) Aka de mii Lwow skiej, au to -
rem licz nych cen nych pu bli ka cji i prac (1). 

Ni niej sze opra co wa nie ma na ce lu pre -
zen ta cję ży cio ry su pro fe so ra Hen ry ka 
Ka ro la Kle men sa Ka dy ie go, jed ne go z za -

ło ży cie li stu diów we te ry na ryj nych we 
Lwo wie. Pro po no wa ny ar ty kuł jest opar -
ty na wspo mnie niach o Hen ry ku Ka dy -
im opu bli ko wa nych przez pro fe so ra me -
dy cy ny, jak też rek to ra Uni wer sy te tu 
Ja giel loń skie go, Ka zi mie rza Ko sta nec kie -
go (1863-1940) (2). 

Hen ryk Ka rol Kle mens Ka dyi uro dził 
się 23 ma ja 1851 r. w Prze my ślu w szla -
chec kiej ro dzi nie Lu dwi ka (1819-1889) 
i Kle men ty ny Ka dy ich. Oj ciec ukoń czył 
stu dia na Uni wer sy te cie Lwow skim 
w 1835 ro ku, uzy sku jąc sto pień dok to ra 
pra wa. Ja ko urzęd nik pań stwo wy peł nił 
w róż nych okre sach funk cję sta ro sty 
w po wia tach brze skim, ja ro sław skim 
oraz bo cheń skim. Hen ryk miał dwóch 
bra ci Ju liu sza i Jó ze fa, któ rzy też byli 
zwią za ni z me dy cy ną. Ich przod ko wie 
z po cho dze nia kro ato -wę gier skie go, 
uczest ni czy li w po wsta niu hr. Ste fa -
na To ko le go w 1678 r. w na dziei ode rwa -
nia Wę gier od Au strii. We dług le gen dy 
wszy scy mę scy człon ko wie ro dzi ny zo -

PROFESOR HENRYK KAROL 
KLEMENS KADYI (1851-1912): 
WYBITNY DZIAŁACZ 
W DZIEDZINIE WETERYNARII, 
REFORMATOR STUDIÓW 
WETERYNARYJNYCH

 

Lubow Żwanko1, Dmytro Kibkało2, Jarosław Sobolewski3 
1 Biblioteka Państwowego Uniwersytetu Rolniczego w Połtawie,Ukraina 
2 Zakład Chorób Wewnętrznych i Diagnostyki Klinicznej Zwierząt Wydziału Medycyny Weterynaryjnej,  

Państwowy Uniwersytet Biotechnologiczny w Charkowie, Ukraina 
3 Katedra Ochrony Zdrowia Publicznego i Dobrostanu Zwierząt Instytutu Medycyny Weterynaryjnej Wydziału Nauk Biologicznych i Weterynaryjnych  
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sta li znisz cze ni. Oca la ła tyl ko jed na ko -
bie ta z ma łym syn kiem, któ rej uda ło się 
zna leźć schro nie nie w Pol sce. Stop nio -
wo ro dzi na po lo ni zo wa ła się i za miesz -
ka ła we Lwo wie (3). Moż na przy pu ścić, 
że na ukę śred nią po bie rał Hen ryk Ka dyi 
w mie ście ro dzin nym, a ostat ni rok stu -
diów szkol nych stu dio wał w Gim na zjum 
im. Fran cisz ka Jó ze fa we Lwo wie. 
Świad czy o tym wpis do „Księ gi pa miąt -
ko wej pół wie ko we go ju bi le uszu Gim na -
zy um im. Fran cisz ka Jó ze fa I. we Lwo -
wie: 1858-1908” (4). 

Okres edu ka cji aka de mic kiej Hen ry ka 
Ka dy i przy pa dał na la ta dzie lo ne mię dzy 
Kra ko wem a Wied niem. To wła śnie tam 
kształ cił się u bo ku wy bit nych pro fe so -
rów i świa to wej kla sy au to ry te tów w dzie -
dzi nie me dy cy ny. 

Naj pierw w la tach 1869-1870 stu dio -
wał me dy cy nę w Kra ko wie, da lej kon ty -
nu ował ją na Uni wer sy te cie w Wied niu 
(1870-1874). „Już pod czas stu diów  
zwró cił uwa gę swo im uzdol nie niem, gdyż 
pro fe sor Lan ger wy brał go na de mon stra -
to ra przy za kła dzie ana to micz nym wie -
deń skim (rok szkol ny 1873/4 i 1874/5); 
tu taj też wy ko nał jesz cze ja ko stu dent 
pierw szą swą pra cę na uko wą o ży łach ra -
mie nia” (5). W 1875 r. uzy skał sto pień 
„dok to ra wszech na uk le kar skich” (5). 
W la tach 1873-1875 prze by wał ja ko 
dok to rant na od dzia le cho rób we wnętrz -
nych Głów ne go Szpi ta la w Wied niu 

i w kli ni ce oftal micz nej pro fe so ra Car la 
Fer di nan da von Arl ta. Po uzy ska niu dy -
plo mu ko lej ny rok uzu peł niał swo ją wie -
dzę na kli ni ce chi rur gicz nej Uni wer sy te -
tu Wie deń skie go pod kie run kiem 
pro fe so ra The odo ra Bil l ro tha, twór cy no -
wo cze snej chi rur gii krta ni, prze ły ku i ja -
my brzusz nej. Też prze by wał w Pra dze, 
gdzie pra co wał pod kie run kiem pro fe so -
ra ana to mii Car la Told ta. 

Na stęp nie Hen ryk Ka dyi prze niósł się 
do Kra ko wa, gdzie zo stał asy sten tem 
w za kła dzie ana to mii opi so wej Uni wer -
sy te tu Ja giel loń skie go. Pod opie ką prof. 
Lu dwi ka Te ich man na Ka dyj roz wi nął 
wy bit ne umie jęt no ści w za kre sie tech nik 
ba daw czych i pre pa ra ty ki ana to micz nej. 
„W ro ku 1878, jak wy mie nił Ka zi mierz 
Ko sta nec ki, ha bi li tu je się ja ko do cent 
ana to mii opi so wej i ana to mii po rów naw -
czej na Wy dzia le Le kar skim kra kow skim 
na pod sta wie pra cy: „O oku kre ta po spo -
li te go pod wzglę dem po rów naw czo -ana -
to micz nym”, dru ko wa nej w Pa mięt ni ku 
Wy dzia łu Ma te ma tycz no -Przy rod ni cze -
go Aka de mii Umie jęt no ści” (2). 

W 1879 r. uzy skał sty pen dium Se we -
ry na Ga łę zow skie go, pol skie go le ka rza 
zmar łe go w Pa ry żu, któ rą przy zna wa ła 
Aka de mia Umie jęt no ści w Kra ko wie. 
Pod czas po by tu zwie dzał za kła dy ana to -
micz ne Au strii i Nie miec oraz pra co wał 
w In sty tu cie Zoo lo gicz nym pro fe so ra 
Kar la Ru dol fa Leuc kar ta, zna ne go nie -

miec kie go zoo lo ga; w Lip sku i na Sta cji 
Zoo lo gicz nej w Trie ście. „Je go dy na micz -
ne po dej ście po zwo li ło od wie dzić wszyst -
kie naj słyn niej sze ośrod ki aka de mic kiej 
zoo lo gii i ana to mii w kra jach nie miec ko -
ję zycz nych. Do świad cze nie zdo by te w ra -
mach te go sty pen dium wy ko rzy stał 
w dal szej pra cy uni wer sy tec kiej ja ko bu -
dow ni czy i za ło ży ciel Aka de mii Me dy -
cy ny We te ry na ryj nej i Wy dzia łu Le kar -
skie go Uni wer sy te tu Lwow skie go” (6). 

W 1881 r. Hen ryk Ka dyj zo stał mia -
no wa ny pro fe so rem zwy czaj nym ana to -
mii opi so wej i pa to lo gicz nej w otwo rzo -
nej wów czas we Lwo wie Szko le 
We te ry na rii. Ja ko je den z trzech pierw -
szych pro fe so rów tej uczel ni i pierw szy 
jej pro fe sor ana to mii roz wi nął w cią gu 
pra wie 13 lat (1881-1894) wy dat ną pra -
cę na uko wą, or ga ni za cyj ną i spo łecz ną 
w bar dzo trud nych wa run kach; zgro ma -
dził bo ga te zbio ry pre pa ra tów; nie któ re 
z nich – pre pa ra ty na czyń krwio no śnych 
– sta no wi ły dzie ła naj wyż szej tech ni ki 
pre pa ra tor skiej (5). Alek san der Pe renc, 
au tor pierw szej mo no gra fii na te mat hi -
sto rii me dy cy ny we te ry na ryj nej Pol ski 
o za słu gach Ka dy je go w tej dzie dzi nie 
wy mie nił na stęp nie: „Mu zeum ana to -
micz ne Szko ły za wie ra ją ce ca ły sze reg 
na der cen nych pre pa ra tów, na gro dzo nych 
dy plo ma mi i na le żą ce do pierw szo rzęd -
nyc h zbio rów na uko wych, w du żej mie -
rze za wdzię cza pro fe so ro wi Ka dy ie mu 

Henryk Kadyi, O potrzebie 
zasadniczej reformy studyów 
weterynaryi, Lwów: Galicyjskie 
Towarzystwo Weterynarskie, 1890. 
Tytuł książki z dedykacją autora.

Szkoła Weterynarii i Kucia Koni we Lwowie, [w:] Henryk Kadyi, O potrzebie 
zasadniczej reformy studyów weterynaryi, Lwów: Galicyjskie Towarzystwo 
Weterynarskie, 1890, 104.
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Nasza historia 
  

swe po wsta nie. Dru gą kar tą na der owoc -
nej dzia łal no ści Ka dy ie go, to sta ra nia i za -
bie gi ja kie czy nił dą żąc do prze pro wa dze -
nia re for my uczel ni we te ry na ryj nej 
lwow skiej. Nie po rzu cił on tych sta rań 
na wet w tym cza sie, gdy zo stał pro fe so -
rem Uni wer sy te tu, wal czył o re for mę pió -
rem i sło wem i czę ścio wo pod nie sie nie 
Szko ły na wyż szy szcze bel roz wo ju jest 
i je go za słu gą” (7). 

W la tach 1882-1884 Hen ryk Ka dyi 
wy kła dał za stęp czo zoo lo gię na Wy dzia -
le Fi lo zo ficz nym Uni wer sy te tu Lwow -
skie go, a od 1887 r. – rów nież ana to mię 
czło wie ka. W 1888 r. na wy sta wie przy -
rod ni czo -dy dak tycz nej V Zjaz du Le ka -
rzy i Przy rod ni ków Pol skich we Lwo wie 
uzy skał za nie dy plom ho no ro wy. W tym 
ro ku ogło sił cen ną mo no gra fię „O na czy -
niach krwio no śnych rdze nia pa cie rzo we -
go czło wie ka” i zo stał po wo ła ny 
na człon ka ko re spon den ta Aka de mii 
Umie jęt no ści w Kra ko wie. W 1891 r. 
na wy sta wie po łą czo nej z VI Zjaz dem 

Le ka rzy i Przy rod ni ków Pol skich zo stał 
na gro dzo ny za sto so wa nie pa ra fi ny 
do spo rzą dza nia pre pa ra tów ana to micz -
nych (5).  

Obok pra cy na uko wej i dy dak tycz nej 
Hen ryk Ka dyi roz wi nął wy dat ną dzia łal -
ność w dzie le pod nie sie nia po zio mu stu -
diów we te ry na ryj nych i zor ga ni zo wa nia 
pol skie go za wo du we te ry na ryj ne go. 
W 1890 r. wy stą pił z roz pra wą „O po trze -
bie za sad ni czej re for my stu diów we te ry -
na ryj nych”, któ ra za po cząt ko wa ła usil ną 
ak cję w tym za kre sie (5). Dzię ki bo ga te -
mu do świad cze niu w na ucza niu na uk we -
te ry na ryj nych, Hen ryk Ka dyi za pro po -
no wał opty mal ny mo del re or ga ni za cji 
edu ka cji w tej dzie dzi nie w ska li ca łych 
Au stro -Wę gier. We wstę pie do swo jej 
pra cy za uwa żył: „Gdy w ro ku 1881 obej -
mu jąc ka te drę ana to mii w Lwow skiej 
szko le we te ry na rii wgląd ną łem do kład -
niej w po rzą dek na uk obo wią zu ją cy w au -
striac kich szko łach we te ry na rii, wnet 
prze ko na łem się, że po rzą dek ten już 

w za sad ni czych po sta no wie niach nie od -
po wia da ani no wo cze sne mu sta no wi na -
uk we te ry na ryj nych, ani też po trze bom 
kształ co nych dla wy ko ny wa nia prak ty ki 
le ka rzy we te ry na ryj nych” (8). Przede 
wszyst kim zwró cił się on do „dzie jów usi -
ło wań zmie rza ją cych ku za sad ni czej re -
for mie stu diów we te ry na ryj nych”, wy -
mie nia jąc pro ble my tej dzie dzi ny. Da lej 
sku pił się on nad wy ja śnie niem bar dzo 
waż nych wąt ków dla roz wo ju edu ka cji 
we te ry na ryj nej i wznie sie nie jej na po -
ziom aka de mic ki: „Ja kie są wa dli wo ści 
po rząd ku stu diów obo wią zu ją ce go obec -
nie w au striac kich szko łach we te ry na ryj -
nych. Ja kie skut ki po cią ga za so bą ta oko -
licz ność, że od wstę pu ją cych do szkół 
we te ry na ryj nych wy ma ga się tyl ko ukoń -
cze nia VI. klas szko ły śred niej. Ja kie są 
skut ki za nad to krót kie go trwa nia stu diów 
we te ry na ryj nych. Za sa dy, na pod sta wie 
któ rych win no być urzą dzo ne stu dium 
we te ry na ryj ne. Pro jekt po rząd ku stu diów 
we te ry na ryj nych: 1. Ja kie ma ją być wa -

Henryk Kadyi (podkreślenie na czerwono) i profesorowie Uniwersytetu Lwowskiego w 1912 roku . 
Zdjęcie ze zbiorów Muzeum Historii Narodowego Uniwersytetu im. Iwana Franki we Lwowie.
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run ki przy ję cia wy ma ga ne od kan dy da -
tów we te ry na ryj. 2. Jak na le ży roz ło żyć 
na uki w cią gu czte ro let nie go okre su stu -
diów we te ry na ryj nych. 3. Jak na le ży urzą -
dzić eg za mi nu w szko łach we te ry na ryj -
nych. Czy w obec nych sto sun kach 
do ko na nie za sad ni czej re for my stu diów 
we te ry na ryj nych w ca łej roz cią gło ści jest 
mo żeb ne i wska za ne” (8). 

Ini cja ty wy Ka dy ie go do sta ły ak cep ta cję 
po stro nie wła dzy Au stro -Wę gier, co pod -
su mo wał w ta ki spo sób: „Na wszyst kie 
wy mie nio ne ulep sze nia w urzą dze niu stu -
diów we te ry na rii we lwow skiej szko le, wy -
so kie c. k. Mi ni ster stwo oświa ty, ze zwo li -
ło bez wszel kich trud no ści i bez wzglę du 
na sto sun ki ist nie ją ce gdzie in dziej. Oko -
licz ność ta upraw nia nas mieć na dzie ję, że 
na czel na wła dza na uko wa przy chy li się 
tak że do wpro wa dze nia za sad ni czej i jed -
no li tej re for my stu diów we te ry na rii w Au -
strii, i bez wzglę du na za co fa ne po ję cia 
o we te ry na rii i we te ry na rzach, ja kie nie -
ste ty do dziś dnia utrzy mu ją się w pew -
nych ko łach, dla szkół we te ry na rii za -
twier dzi ta ki po rzą dek na uk, ja ki 
od po wied nio współ cze sne mu sta no wi sku 
na uk we te ry na ryj nych za pew ni przy szłym 
we te ry na rzom, ta ki sto pień ogól ne go i za -
wo do we go wy kształ ce nia, ja ki oni po win -
ni mieć ze wzglę du na waż ność przy pa -
da ją ce go im za kre su dzia ła nia” (8). 

Od daj my w tym miej scu głos Ka zi mie -
rzu Ko sta nec kie mu, że by się do wie dzieć 
o dzia ła niach na tym po lu Hen ry ka Ka -
dy ie go: „Naj pierw w Szko le we te ry na rii: 
urzą dza za kład ana to mii i ana to mii pa -
to lo gicz nej, mu zeum je go wzbo ga ca 
wspa nia ły mi, wła sno ręcz nie wy ko na ny -
mi pre pa ra ta mi. Wni ka przy tem ca łą du -
szą w po trze by in sty tu cyj, do któ rej na le -
ży. Pió rem i sło wem, w an kie tach, wal czy 
za zmia ną, za ulep sze niem stu dium we -
te ry na ryj, to też, gdy do cho dzi do skut ku 
re for ma i prze kształ ce nie szko ły we te ry -
na ryj na Aka de mię, spła ca mu słusz nie 
lwow ska Aka de mia dług wdzięcz no ści, 
mia nu jąc go swym pierw szym dok to rem 
ho no ro wym (2). Współ pra co wał on do -
brze ze wszyst ki mi człon ka mi per so ne lu 
Aka de mii Me dy cy ny We te ry na ryj nej, 
któ rzy zo sta li wy bra ni na pod sta wie ich 
kwa li fi ka cji, bez uprze dzeń co do in nej 
wia ry czy na ro do wo ści. War to wspo -
mnieć, że wiel ki współ pra cow nik Ka dy -
ie go wy zna nia grec ko ka to lic kie go (rów -
nież uro dzo ny w Prze my ślu), Wo ło dy myr 
Kul czyc ki (1862-1936), zo stał rek to rem 
Aka de mii Me dy cy ny We te ry na ryj nej 
w la tach 1917-1919” (6). 

Dzię ki też ener gicz nym dzia ła niom 
Hen ry ka Ka dy ie go spra wa re for my stu -
diów we te ry na ryj nych do cze ka ła się 

w 1897 r. po myśl ne go i ze wszech miar 
po żą da ne go roz wią za nia. „Roz po rzą dze -
niem Mi ni ster stwa Wy znań i Oświa ty 
z 1897 r. ogło szo ny zo stał no wy plan stu -
diów, we dług któ re go do przy ję cia 
na zwy czaj ne go słu cha cza po trzeb ne jest 
świa dec two po myśl nie zło żo ne go eg za -
mi nu doj rza ło ści (gim na zjum lub szko ła 
re al na), czas zaś trwa nia stu diów we te ry -
na ryj nych roz sze rzo no na 4 la ta” (9). Na -
stęp nie w 1902 r. uczel ni nada no na zwę 
Aka de mii, w 1908 r. pra wa pro mo cji 
do stop nia dok to ra i w 1909 wy bie ral no -
ści rek to ra. 

Bę dąc po waż nie za an ga żo wa nym 
w roz wój wyż szych stu diów we te ry na ryj -
nych i me dycz nych we Lwo wie, Ka dyj 
dwu krot nie od rzu cił pro po zy cje Uni wer -
sy te tu Ja giel loń skie go (6). W 1890 r. był 

on za pro szo ny na ka te drę ana to mii po -
rów naw czej, a w 1894 r. na ka te drę ana to -
mii opi so wej, na któ rej pra co wał do swo -
jej śmier ci w 1912 ro ku. W 1894 r., 
w związ ku z re sty tu cją Wy dzia łu Le kar -
skie go na Uni wer sy te tu Lwow skie go, 
Hen ryk Ka dyi ob jął ka te drę ana to mii 
opi so wej i ja ko pierw szy pro fe sor Wy -
dzia łu Le kar skie go pro wa dził pra ce 
nad je go or ga ni za cją (5). „Na oby dwu 
tych sta no wi skach nie prze sta jąc w rów -
nej mie rze od da wać się na dal ba daw czej, 
twór czej pra cy na uko wej, oka zu je się zna -
ko mi tym or ga ni za to rem; nie  tyl ko bo -
wiem stwa rza i tu i tam za kła dy” (2). 

W la tach 1896/7 i 1911/2 Hen ryk Ka -
dyi był dzie ka nem Wy dzia łu Le kar skie -
go, a w la tach 1898/99 peł nił on funk cję 
rek to ra Uni wer sy te tu Lwow skie go. 

Portret Henryka Kadyiego.
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O nim po zo sta wił wspo mnie nia le karz 
der ma to log Hen ryk Mie rzec ki (1891-
1977), ab sol went Uni wer sy te tu Lwow -
skie go: „By ło wśród nich wie lu wy bit -
nych uczo nych, ale i wie lu ory gi na łów. 
Pro fe so rem ana to mii był Hen ryk Ka dyi, 
uczeń Lu dwi ka Te ich ma na z Uni wer sy -
te tu Ja giel loń skie go (...). Pro fe sor Ka dyi 
o dłu gich bo ko bro dach i w bi no klach 
na sznur kach przy jeż dżał do za kła du 
na ro we rze nie za leż nie od po go dy, 
a pod czas desz czu z roz pię tym pa ra so -
lem” (10). 

Hen ryk Ka dyj ak tyw nie an ga żo wał się 
w dzia łal ność spo łecz ną na rzecz po pu -
la ry za cji na uk we te ry na ryj nych oraz roz -
wo ju pro fe sjo nal ne go cza so pi śmien nic -
twa w tej dzie dzi nie. W 1886 r. zo stał 
współ za ło ży cie lem pierw sze go pol skie -
go cza so pi sma po świę co ne go we te ry na -
rii – „Prze glą du We te ry nar skie go”, któ re 
by ło pu bli ko wa ne we Lwo wie. Zo stał on 
też współ za ło ży cie lem pierw szej na tych 
te re nach spo łecz nej or ga ni za cji za wo du 
we te ry na ryj ne go – Ga li cyj skie go To wa -
rzy stwa We te ry nar skie go, któ re go 
w 1890 r. był pre ze sem. W 1887 r. Hen -
ryk Ka dyi zo stał pre ze sem Sek cji Lwow -
skiej To wa rzy stwa Le ka rzy Ga li cyj skich, 
w 1888 r. człon kiem za rzą du To wa rzy -
stwa Przy rod ni ków im. Ko per ni ka, 
w 1892 r. człon kiem Ko mi te tu Re dak cyj -
ne go je go cza so pi sma „Ko smos” we Lwo -
wie, w 1894 r. człon kiem ho no ro wym 

Ga li cyj skie go To wa rzy stwa We te ry nar -
skie go, w 1909 r. dok to rem na uk we te ry -
na ryj nych ho no ris cau sa Aka de mii  
We te ry na rii we Lwo wie. W 1901 r. z ini -
cja ty wy Ka dy je go po wsta ło wy daw nic two 
„Pol skie Ar chi wum Na uk Bio lo gicz nych 
i Le kar skich”, w dwóch wy da niach: pol -
skim i fran cu sko -nie miec kim; pro wa dził 
je Hen ryk Ka dy i z wiel kim na kła dem 
wy sił ku i sta ra nia, lecz w 1907 r., wo bec 
bra ku środ ków, mu siał je za wie sić (5). 

W okre sie lwow skim Hen ryk Ka dyj 
ak tyw nie uczest ni czył w ży ciu pu blicz -
nym. Ja ko po seł na Sejm Kra jo wy Ga li -
cji wy wie rał istot ny wpływ na po li ty kę 
me dycz ną re gio nu. Choć je go sta ra nia 
o zwięk sze nie fi nan so wa nia szpi ta la dzie -
cię ce go za koń czy ły się nie po wo dze niem, 
od niósł suk ces na in nym po lu – sku tecz -
nie za ini cjo wał wpro wa dze nie in sty tu cji 
le ka rzy szkol nych (11). 

Spu ści zna na uko wa Hen ry ka Ka dy ie -
go to oko ło 40 pu bli ka cji i prac na uko -
wych. „W cią gu swo jej ka rie ry zo stał au -
to rem czter dzie stu prac na uko wych, 
w szcze gól no ści do ty czą cych ana to mii 
ukła du ser co wo -na czy nio we go i gru czo -
łów do krew nych, per fu zji rdze nia krę go -
we go oraz ana to mii po rów naw czej.  
Po nad to in ten syw nie pra co wał nad przy -
go to wa niem pre pa ra tów ana to micz nych, 
wpro wa dza jąc no we tech ni ki i środ ki 
che micz ne (np. wpro wa dził sto so wa nie 
for mal de hy du w Lwow skim In sty tu cie 

Ana to micz nym)” (12). Hen ryk Ka dyi był 
też współ pra cow ni kiem „Słow ni ka ter -
mi no lo gii le kar skiej” (1881), „En cy klo -
pe dyi rol ni czej” w War sza wie (1889-
1891) i „En cy klo pe dyi ma cie rzy pol skiej” 
we Lwo wie (1898), człon kiem wie lu to -
wa rzystw na uko wych (13). 

Hen ryk Ka dyi, po za pra ca mi zwią za -
ny mi z na uką, upra wiał z za mi ło wa niem 
mu zy kę. Na le żał do To wa rzy stwa Mu -
zycz ne go we Lwo wie, grał na al tów ce, 
brał udział w kon cer tach ka me ral nych 
kwar te tu. Był człon kiem wy dzia łu to wa -
rzy stwa, je go ko mi sji szkol nej i ko mi sji 
bu do wy do mu to wa rzy stwa. W du żej 
mie rze dzię ki je go sta ra niom bu do wa do -
mu To wa rzy stwa Mu zycz ne go we Lwo -
wie zo sta ła zre ali zo wa na (5). Do daj my 
jesz cze, że wraz z żo ną Ro za lią mie li cór -
kę Ja dwi gę, któ ra wraz z mę żem Ja nem 
Je rzy Kwiat kow skim zgi nę ła tra gicz nie 
w grud niu 1917 ro ku.  

Hen ryk Ka dyi był po wszech nie uzna -
ny za wy bit ne go ana to ma i mi strza sek -
cji zwłok oraz utrwa la nia zwłok ludz kich, 
dla te go bal sa mo wał cia ła wy bit nych ga -
li cyj skich ary sto kra tów, m.in. pol skie go 
przy rod ni ka, hra bie go Wło dzi mie rza 
Ksa we re go Ta de usza Dzie du szyc kie go 
(1825-1899), ho no ro we go oby wa te la te -
go mia sta (6). Je den z ta kich za bie gów 
do pro wa dził go do zgo nu w kwie cie sił 
i po my słów ży cio wych. Hen ryk Ka rol 
Kle mens Ka dyi zmarł w pią tek 25 paź -

Nasza historia 
  

Przemówienie rektora Uniwersytetu Lwowskiego profesora Adolfa Becka podczas wynoszenia zwłok  
Henryka Kadyjego.
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dzier ni ka 1912 r., wsku tek za ka że nia, któ -
re go na ba wił się w wy ni ku ura zu od nie -
sio ne go pod czas pra cy nad zwło ka mi by -
łe go gu ber na to ra Ga li cji i Lo do me rii 
Ka zi mie rza Fe lik sa Ba de nie go (1846-
1909) (11). 

Kra kow ska ga ze ta „No wo ści Ilu stro -
wa ne” 2 li sto pa da 1912 r. w ar ty ku le 
„Ofia ra za wo du” ze smut kiem in for mo -
wa ła: „W krót kim cza sie po no si wszech -
ni ca lwow ska zno wu po waż ną stra tę 
przez na głą śmierć zna ne go i ce nio ne go 
prof. dr. Hen ry ka Ka dy ja. Padł on ja ko 
ofia ra za wo du na po ste run ku. Bal sa mu -
jąc zwło ki śp. hr. Ba de nie go, za ciął się 
w pa lec, w na stęp stwie cze go przy szło za -
ka że nie krwi, tak sil ne, iż wszel ki ra tu nek 
oka zał się nie moż li wym. Zna ny ze swej 
pra co wi to ści i za mi ło wa nia do swe go za -
wo du, ce nio ny był przez ko ła fa cho we, 
a mi le przyj mo wa ny w sze re gu to wa -

rzystw na uko wych i kul tu ral nych, któ rych 
był czyn nym i ener gicz nym człon kiem. 
Po grzeb je go od był się we Lwo wie 
przy wiel kim udzia le wy bit nych osób 
i przed sta wi cie li to wa rzystw” (14).  

Pod czas wy no sze nia je go zwłok prze -
mó wie nie wy gło sił rek tor Uni wer sy te tu 
Lwow skie go pro fe sor Adolf Beck. Zo -
stał Hen ryk Ka dyi, jak i oj ciec, po cho -
wa ny na Cmen ta rzu Ły cza kow skim we 
Lwo wie, ne kro po lii in te lek tu al nej eli ty 
mia sta. 

Ja ko pod su mo wa nie przy tocz my sło wa 
Ka zi mie rza Ko sta nec kie go: „W umy słach 
i ser cach ko le gów, przy ja ciół, współ o by -
wa te li, w ser cach uczniów, po zo sta nie 
dlań głę bo ka cześć, ja ko hołd dla je go 
nie zmor do wa nej pra cy, dla je go nie ska -
zi tel ne go cha rak te ru. Przez stwo rze nie 
za kła du ana to micz ne go w Aka de mii we -
te ry na rii, przez zor ga ni zo wa nie Wy dzia -

łu le kar skie go lwow skie go, przez stwo -
rze nie za kła du ana to micz ne go i je go 
wspa nia łych zbio rów, po sta wił so bie 
trwa ły po mnik w miej scu swo jej ty lo let -
niej dzia łal no ści, w na uce wszech świa to -
wej po zo sta wił po so bie nie za tar te śla dy 
i przy spo rzył wo bec niej chwa ły pol skiej 
pra cy twór czej” (2). 

Dro ga ży cio wa Hen ry ka Ka dy ja sta no -
wi wy mow ne świa dec two dą żeń do nada -
nia edu ka cji we te ry na ryj nej ran gi stu diów 
wyż szych oraz je go głę bo kie go od da nia 
na uce i spo łe czeń stwu. W uzna niu tych 
wy bit nych za sług, po la tach je go imie -
niem na zwa no uli ce w Prze my ślu oraz we 
Lwo wie”. ● 
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Wspomnienia  
 
Wspomnienia  
 

Żegnamy lekarzy weterynarii,  
którzy swoją pracą i dokonaniami  
przyczynili się do rozwoju medycyny 
weterynaryjnej i służyli lokalnej społeczności, 
niosąc pomoc dla zwierząt.

Wspomnienie  
jest  formą spotkania

Khain Gibral

Andrzej Królikowski 
zmarł 29 grudnia 2025 r. 

 
 

 
 
Uro dził się 20 ma ja 1939 ro ku w Lu bli -
nie. Stu dia we te ry na ryj ne ukoń czył 
w Wyż szej Szko le Rol ni czej w Lu bli nie 
w 1964 r. Staż od by wał w Lecz ni cy dla 
Zwie rząt w El blą gu w la tach 1964-65. 
Po sta żu roz po czął pra cę w Pań stwo wym 
Za kła dzie Lecz ni czym dla Zwie rząt 
w Sta ro gar dzie Gdań skim, gdzie w la -
tach 1965-75 był or dy na to rem, a od roku 
1975 kie row ni kiem. W 1979 r. zo sta je kie -
row ni kiem Od dzia łu Dia gno sty ki La bo -
ra to ryj nej Za kła du Hi gie ny We te ry na ryj -
nej w Gdań sku z sie dzi bą w Sta ro gar dzie 
Gdań skim. W 1990 r. obej mu je sta no wi -
sko star sze go in spek to ra We te ry na ryj nej 
In spek cji Sa ni tar nej Por to we go Gra nicz -
ne go Le ka rza We te ry na rii w Gdy ni.  
1 kwiet nia 1996 r. po wo ła ny na Por to we -
go Gra nicz ne go Le ka rza We te ry na rii 
w Por tach Gdańsk – Gdy nia. Na tym sta -
no wi sku pra co wał do cza su przej ścia 
na eme ry tu rę tj. do 16 mar ca  2004 ro ku. 

W 1986 r. ukoń czył Stu dia Po dy plo -
mo we na Aka de mii Rol ni czej SGGW 
w za kre sie pro fi lak ty ki i lecz nic twa cho -
rób by dła. W 1997 ro ku od był szko le nia 
i sta że we Fran cji i USA z za kre su dzia -
łań służb gra nicz nych, te ma ty ki prze pi -
sów Unii Eu ro pej skiej, sys te mu HACCP 
i nad zo ru sa ni tar no -we te ry na ryj ne go 
w por tach USA. Tą wie dzą dzie lił się 
z pra cow ni ka mi Wo je wódz kiej In spek cji 
We te ry na ryj nej pod czas szko leń, zwłasz -
cza w kon tek ście ak ce sji Pol ski do Unii 
Eu ro pej skiej. 

Le karz we te ry na rii An drzej Kró li kow -
ski był ak tyw nym człon kiem Ka szub sko -

-Po mor skiej Izby Le kar sko -We te ry na -
ryj nej. W cza sie II Ka den cji Izby był 
w la tach 1995-2000 Prze wod ni czą cym 
Ko mi sji Re wi zyj nej, a w la tach 2000-
2005 człon kiem Ra dy KPILW III Ka -
den cji. 

Uho no ro wa ny i do ce nio ny za pra cę 
na rzecz na sze go Sa mo rzą du i Służ by 
We te ry na ryj nej. W 1970 r. Od zna ką Ho -
no ro wą Zrze sze nia Le ka rzy i Tech ni ków 
We te ry na rii, Od zna ką za Wzo ro wą Pra -
cę w Służ bie We te ry na ryj nej w 1974 r., 
Srebr nym Krzy żem Za słu gi w 1970 r. 
i Zło tym Krzy żem Za słu gi w 1984 r. 
W 2002 r. od zna czo ny Ho no ro wą Od -
zna ką „Me ri tus” za słu żo ny dla Sa mo rzą -
du Le ka rzy We te ry na rii. 

An drzej Kró li kow ski był oso bą bar dzo 
zna ną i roz po zna wal ną w śro do wi sku Po -
mor skiej We te ry na rii, po zo sta wił do bry 
i trwa ły ślad w jej dzia ła niach.  

Po cho wa ny zo stał na Cmen ta rzu Ko -
mu nal nym w Gdy ni.  

 
 

 
Jerzy Kaczmarek  

zmarł 26 lutego 2026 r. 
 

 
 
 
Uro dził się 5 wrze śnia 1934 r. w Lu bie -
niu Kra jeń skim pow. Wło cła wek. Po ma -
tu rze w eli tar nym Gim na zjum im. Zie -
mi Ku jaw skiej we Wło cław ku w ro ku 
1952 roz po czął stu dia na Wy dzia le We -
te ry na ryj nym SGGW w War sza wie, 
gdzie 4 mar ca 1958 ro ku otrzy mał dy -
plom le ka rza we te ry na rii. Po stu diach 
roz po czął pra cę ja ko or dy na tor w Lecz -
ni cy dla Zwie rząt w Bar to szy cach w woj. 
olsz tyń skim. Od 1961 ro ku zwią zał się 

z ów cze snym woj. byd go skim. Zo stał 
kie row ni kiem Przy chod ni dla Zwie rząt 
w Je zio rach Wiel kich w pow. mo gi leń -
skim, gdzie pra co wał do grud nia 1971 
ro ku. W stycz niu 1972 r. za miesz kał 
w Byd gosz czy, pra cu jąc do li sto pa da ro -
ku 1978 na sta no wi sku kie row ni ka Przy -
chod ni dla Zwie rząt we Wtel nie. 
W grud niu te go ro ku w ra mach awan su 
za wo do we go ob jął sta no wi sko kie row ni -
ka Wo je wódz kiej Lecz ni cy dla Zwie rząt 
w Byd gosz czy przy ulicy Cie plic kiej. 
Po re for mie w we te ry na rii, któ ra zli kwi -
do wa ła pań stwo we za kła dy lecz ni cze dla 
zwie rząt, od lu te go 1991 ro ku Je rzy 
Kacz ma rek pra co wał w za wo dzie ja ko le -
karz wol nej prak ty ki we wła snym Ga bi -
ne cie We te ry na ryj nym w pod byd go skim 
Cie lu. 

Aż do póź ne go wie ku pro wa dził lecz -
nic two zwie rząt go spo dar skich, ko ni, by -
dła oraz trzo dy chlew nej w Byd gosz czy 
i oko li cach. Czyn no ści te wy ko ny wał 
z ra cji swo je go ro do wo du te re no we go, ale 
tak że z ko niecz no ści i po czu cia obo wiąz -
ku, bo wiem zmia na struk tur służ by we -
te ry na ryj nej spo wo do wa ła skie ro wa nie 
za in te re so wań za wo do wych le ka rzy we -
te ry na rii szcze gól nie w śro do wi skach 
wiel ko miej skich na lecz nic two zwie rząt 
to wa rzy szą cych, a tak że in ne for my wy -
ko ny wa nia za wo du. 

Za swo ją pra cę otrzy mał od zna cze nia 
pań stwo we i od zna ki re sor to we, do któ -
rych jed nak nie przy wią zy wał wiel kiej 
wa gi. Naj więk szą dla Nie go sa tys fak cją 
by ło sku tecz ne nie sie nie po mo cy po trze -
bu ją cym czwo ro noż nym pa cjen tom. 

Je go pa sją po za za wo do wą by ło my śli -
stwo i strze lec two. Udzie lał się w struk -
tu rach or ga ni za cji ło wiec kich, a w strze -
lec twie ma ło kto mu do rów nał.  

Zmarł 26 lu te go 2026 r. w wie ku 91 lat.
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Uczel nie wyż sze w Lu bli nie or ga -
ni zo wa ły w tam tych la tach wie le 
im prez kul tu ral nych i spor to -
wych dla stu diu ją cej mło dzie ży, 

jak rów nież dla pra cow ni ków na uko wo -
dy dak tycz nych. W tym ro ku  mi ja  45 
lat od cza su, kie dy na ów cze snej Aka de mii 
Rol ni czej zor ga ni zo wa no tur niej mię dzy -
wy dzia ło wy w pił ce noż nej dla na uczy cie li 
aka de mic kich. Ka drę sta no wi li mło dzi pra -
cow ni cy, czy li asy sten ci i ad iunk ci po szcze -
gól nych wy dzia łów, ja ko „naj zdol niej sza” 
gru pa mło dych pra cow ni ków do bie ga nia 
za pił ką (fzdjęcie). W re pre zen ta cji Wy -
dzia łu We te ry na ryj ne go do mi no wa li mło -
dzi ko le dzy, któ rzy przed  2-3 la ty ukoń -
czy li stu dia i po zo sta li na służ bie swo jej 
Al ma  Ma ter.  W tej dru ży nie  by ło   
trzech ad iunk tów, a mia no wi cie śp. prof. dr  
hab. Edward Ma li now ski (z nr 17), prof. 
dr hab. Wie sław Dep tu ła (z nr 12) oraz  au -
tor (z nr 1). Z po szcze gól nych Ka tedr  Wy -
dzia łu We te ry na ryj ne go naj licz niej re pre -
zen to wa li  nasz  Wy dział pra cow ni cy 
ów cze snej Ka te dry oraz Kli ni ki Po łoż nic -
twa i Cho rób Roz ro du, gdzie obok wy mie -
nio nych już Edwar da Ma li now skie go i Je -
rze go Mu raw skie go  si łę re pre zen ta cji 
sta no wi li na si asy sten ci w oso bach: lek . wet. 
Ja na Głu sza ka (dru gi z pra wej w dol nym 
rzę dzie) oraz lek. wet. Sła wo mi ra Or li -
ka (pierw szy z le wej w gór nym rzę dzie). 

Pa tro nat nad tur nie jem ob jął śp. Pan prof. 
dr  hab. Sta ni sław  Wo ło szyn,  ów cze sny 
Dzie kan Wy dzia łu We te ry na ryj ne go, peł -
nią cy tę za szczyt ną funk cję w la tach 1972 
do 1987 (czwar ty od le wej w gór nym rzę -
dzie). Wiel ka po stać nie tyl ko  na ukow -
ca i na uczy cie la, ale rów nież za rząd cy i ad -
mi ni stra to ra, co w tam tych la tach nie by ło 
oczy wi sto ścią. Ma jor WP w sta nie spo czyn -
ku, żoł nierz AK z lu bel skie go Roz to cza 
i pusz czy Sol skiej, skąd po cho dził. W 1939 
ro ku ukoń czył gim na zjum  w Łuc ku  i za -
miast na stu dia po szedł na 5 lat do la su. Te 
la ta wo jen nej przy go dy ukształ to wa ły 
w Nim ce chy do wód cze, co wraz z do świad -
cze niem ży cio wym za pew nia ło upo rząd ko -
wa ny roz wój i osią ga nie ce lów.  Ukoń -
czył  stu dia na ma cie rzy stym Wy dzia le 
We te ry na rii w Lu bli nie w 1950 r., na któ -
rym pod jął pra cę bę dąc na 3 ro ku stu diów. 
Po zo sta jąc na Uczel ni re ali zo wał ma rze nia 
i sta wia ne so bie ce le w opar ciu o re alia tam -
te go cza su. W 1969 ro ku zo sta je kie row ni -
kiem Ka te dry Epi zo otio lo gii i Kli ni ki  Cho -

rób Za kaź nych, pia stu jąc to sta no wi sko 
do 1991 r.,  do przej ścia na za słu żo ną eme -
ry tu rę. Mia łem  szczę ście  od cza su do cza -
su spo ty kać Pa na Pro fe so ra.  Roz mo -
wy, acz krót kie, za wsze by ły bu du ją ce i coś 
wno szą ce. Pan Pro fe sor Wo ło szyn za szczy -
cił  swo ją obec no ścią uro czy stość ob cho -
dów 40-le cia ukoń cze nia stu diów mo je go 
rocz ni ka (1965-71). By li śmy prze szczę śli -
wi, że mo gli śmy na sze go Pa na Pro fe so ra go -
ścić. Ja ko czło wie ka pra we go i życz li we go 
po zna wa li śmy Go za rów no w cza sie na -
szych  stu diów,  a  póź niej ja ko pra cow ni cy  
Wy dzia łu Wet. AR, któ rym kie ro wał. 

Wzmian ka o Pro fe so rze, Dzie ka nie z ra -
cji tur nie ju pił kar skie go wy ni ka nie ty le  
z te go, że na sza dru ży na od nio sła suk ces, 
tyl ko w związ ku z tym, że pa tro no wał nam 
Wódz w oso bie Pa na Pro fe so ra, więc no gi 
na sze ko pa ły pił kę jak umia ły naj le piej, ale 
pod nad zo rem głów, któ re wcze śniej opra -
co wy wa ły kon cep cję gry, jak przy sta ło 
na za wod ni ków się ga ją cych po ar ka na wie -
dzy. Po gra tu la cjach i ra do ści ze zwy cię stwa 
oraz pa miąt ko wym zdję ciu wra ca li śmy 
z Pa nem Pro fe so rem do na szych Kli nik 
przy daw nej Al. PKWN, a obec nie ul. Głę -
bo kiej 30. Pod czas  te go po wrot ne go spa -
ce ru z bo iska (ok. 1 km)  wy ło żył nam kil -
ka wła snych prze my śleń o wpły wie spor tu 
na roz wój oso bo wo ści i in te lek tu  oraz   
związ ku z na uką. Użył przy tym ter mi nu 
in no wa cyj ność, któ ra w tam tych la tach by -
ła nie osią gal na, na wet  w na szej li te ra tu rze. 
Był to więc krót ki wy kład Pa na Pro fe so ra 
na spa ce rze po zwy cię skim me czu i by ło 
to je dy ne,  ale wy star cza ją ce ho no ra rium 
za wy gra ny tur niej. 

Roz sta li śmy się z tą wszcze pio ną przez 
Pro fe so ra in no wa cyj no ścią. Czas po ka -

zał, że Pro fe sor, nasz Dzie kan, już wów -
czas tę in no wa cyj ność wdra żał. Przy by -
wa ło sa mo dziel nych pra cow ni ków na uki, 
po wstał In sty tut Cho rób Za kaź nych i In -
wa zyj nych, w któ rym two rzo no pra cow -
nie i za kła dy. Pra cow ni kiem te go In sty -
tu tu i pod opiecz nym   Pa na Pro fe so ra   
był mię dzy in ny mi  śp. Krzysz tof Ko -
stro, póź niej szy pro fe sor ty tu lar ny, któ ry 
w me czach wy stę po wał z nr 9. 

Gru pa za wod ni ków wy wo dzą ca się 
z Kli ni ki Po łoż ni czej za swój suk ces mo -
że uwa żać tyl ko to zwy cię stwo w tur nie -
ju pił ki noż nej. W 1986 ro ku nad Kli ni -
kę  Po łoż ni czą  nad cią gnę ły czar ne, 
bu rzo we chmu ry. Dwóch naj star szych ad -
iunk tów tuż przed przy go to wy wa nym 
prze wo dem ha bi li ta cyj nym zo sta ło zwol -
nio nych z pra cy na Uczel ni, bez zna nych 
nam po wo dów i przy pa syw nej po sta wie 
Kie row ni ka Kli ni ki. W cią gu ro ku Kli ni -
kę opu ści ło 6 na uczy cie li aka de mic kich (3 
ad iunk tów i 3 asy sten tów). Był to więc 
przy kład an ty - in no wa cji. Roz pierz chli -
śmy się w róż ne stro ny. Każ dy z nas no sił 
jed nak zna mię wszcze pio ne go przez Pro -
fe so ra Wo ło szy na wi ru sa in no wa cyj no ści. 

Naj zdol niej szym uczniem wy wo du Pro -
fe so ra Wo ło szy na o ulep sza niu ist nie ją ce -
go sta nu  rze czy był nasz Ko le ga ze zwy cię -
skie go te amu Ja nek Głu szak, któ ry dzię ki 
swo jej he ro icz nej pra cy i po my sło wo ści 
stwo rzył Przed się bior stwo Pro duk cji Le -
ków We te ry na ryj nych pn. VET-AGRO.  

Wnio sek jest ta ki, że in no wa cyj ność 
wy ma ga wie lu ele men tów, i tyl ko żal po -
zo stał, że in no wa cją nie da się za trzy mać 
sta ro ści.● 

Je rzy Mu raw ski,  
e -ma il: je rzy.mu raw ski@wp.pl

DRUŻYNA. GARŚĆ WSPOMNIEŃ 
ANNO DOMINI 1981. BURZLIWE PRZEMIANY SPOŁECZNE, POLITYCZNE I GOSPODARCZE, KTÓRE PO DRUGIEJ WOJNIE 
ŚWIATOWEJ BYŁY POWODEM BRAKU SZANS NA OSIĄGNIĘCIE ÓWCZESNEGO POSTĘPU I NOWOCZESNOŚCI JAK 
„ZA ŻELAZNĄ  KURTYNĄ”, A CO BYŁO NASZYM MARZENIEM. 



 

Wydarzenia  

122 
 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

c
ze

rw
ie

c
 2

0
2

6

L
e ka rze we te ry na rii od gry wa ją 
fun da men tal ną ro lę w ca łym 
eko sys te mie zdro wia zwie rząt. 
Ich wkład ma ogrom ne zna cze -
nie nie tyl ko dla do bro sta nu 

zwie rząt i zdro wia pu blicz ne go, ale 
tak że dla za pew nie nia zwie rzę tom 
bez piecz nej, war to ścio wej i od po -
wied nio do bra nej die ty na każ -
dym eta pie ży cia. 

W dys ku sji wzię li udział 
de cy den ci, or ga ni za cje we te -
ry na ryj ne, spe cja li ści ds. do -
bro sta nu oraz przed sta wi -
cie le bran ży, aby omó wić 
wy zwa nia wpły wa ją ce 
na zdro wie psy chicz ne 
i do bro stan le ka rzy we te -
ry na rii. 

Pro gram spo tka nia zo -
stał bar dzo spój nie za pla -
no wa ny i pro wa dził 
uczest ni ków przez róż ne 
per spek ty wy – od in sty tu -
cjo nal nej, przez eks perc ką, aż 
po prak tycz ne spoj rze nie 
bran ży. 

Wy da rze nie otwo rzył eu ro de -
pu to wa ny Em ma no uil Frag kos, 
któ ry ja ko go spo darz nadał ton ca -
łej de ba cie, pod kre śla jąc zna cze nie 
zdro wia psy chicz ne go w za wo dzie le ka -
rza we te ry na rii w kon tek ście po li ty ki eu -
ro pej skiej. Na stęp nie wy brzmiał głos Ko -
mi sji Eu ro pej skiej w for mie wy stą pie nia 
ko mi sa rza ds. zdro wia i do bro sta nu zwie -

 DO BRO STAN LE KA RZY   
 WE TE RY NA RII   
 JA KO FUN DA MENT   
 KON CEP CJI ONE HE ALTH:  
 WNIO SKI Z BRUK SEL SKIEJ   
 KON FE REN CJI  
4 marca w Parlamencie Europejskim odbyła się konferencja pt. „Zdrowie psychiczne lekarzy weterynarii: 
fundament koncepcji One Health”. Spotkanie odbyło się na zaproszenie europosła Emmanouila Fragkosa 
z Grecji – jedynego lekarza weterynarii wśród 720 członków Parlamentu Europejskiego.
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rząt Olivéra Várhe ly ie go, któ ry zwró cił 
uwa gę na po wią za nia mię dzy do bro sta -
nem spe cja li stów a bez pie czeń stwem 
zdro wia pu blicz ne go i do bro sta nem 
zwie rząt. 

Per spek ty wę po li tycz ną uzu peł nił eu -
ro de pu to wa ny Adam Ja ru bas, prze wod -
ni czą cy ko mi sji SANT, wska zu jąc na ro -
lę de cy den tów w two rze niu wa run ków 
sys te mo wych sprzy ja ją cych wspar ciu śro -
do wi ska we te ry na ryj ne go. 

Klu czo wym mo men tem by ło wy stą -
pie nie Nan cy de Bry ine, dy rek tor wy ko -
naw cza Fe de ra cji Le ka rzy We te ry na rii 
Eu ro py (FVE) pt: „Zdro wie psy chicz ne 
w za wo dach me dycz nych: dla cze go do -
bro stan le ka rzy we te ry na rii ma zna cze -
nie dla kon cep cji One He alth”, któ ra 
osa dzi ła te mat zdro wia psy chicz ne go le -
ka rzy we te ry na rii w szer szym kon tek ście 

za wo dów me dycz -
nych i kon cep cji 
One He alth. Wy -
raź nie pod kre ślo no, 
że do bro stan tej 
gru py za wo do wej 
nie jest wy łącz nie 
ich in dy wi du al ną 

spra wą, ale ele men -
tem ca łe go sys te mu 

ochro ny zdro wia. 
Słu cha jąc sta ty styk 

do ty czą cych wy pa le nia za -
wo do we go oraz de kla ro wa -

nej chę ci odej ścia z za wo du le -
ka rza we te ry na rii, trud no nie 

za uwa żyć, że w dłuż szej per spek ty wie 
mo że my mieć do czy nie nia z za wo dem 
de fi cy to wym. A to ozna cza re al ne kon -
se kwen cje nie tyl ko dla sa me go śro do wi -
ska we te ry na ryj ne go, ale dla ca łej bran -
ży rol ni czej oraz sek to rów zwią za nych 
z pro duk cją zwie rzę cą. Bra ki ka dro we 
w tym ob sza rze mo gą wpły nąć na bez -
pie czeń stwo żyw no ści, do bro stan zwie -
rząt oraz sta bil ność ca łe go łań cu cha pro -
duk cji. 

Bar dzo waż nym ele men tem by ło rów -
nież wy stą pie nie Ro sy Car bo nell, DMV, 
pre zes FEDIAF – Eu ro pej skiej Fe de ra -
cji Prze my słu Kar my dla Zwie rząt, dy -
rek tor ki ds. we te ry na rii i mar ke tin gu 
B2B, Ne stlé Pu ri na PetCare Eu ro pe, któ -
ra przed sta wi ła kon kret ne dzia ła nia sek -
to ra pry wat ne go. Po ka za ła, że bran ża pe -
fo od – w tym fir my ta kie jak Ne stlé 
Pu ri na – mo że re al nie wspie rać le ka rzy 
we te ry na rii, nie tyl ko po przez pro duk ty, 

ale tak że po przez ini cja ty wy edu ka cyj ne” 
Thank You Vets” bu do wa nie świa do mo -
ści i wzmac nia nie do bro sta nu. 

Ca łość do peł nił pa nel dys ku syj ny, 
w któ rym spo tka ły się róż ne do świad cze -
nia – od prak ty ki kli nicz nej, przez or ga -
ni za cje bran żo we, po per spek ty wę zdro -
wia psy chicz ne go. Dzię ki te mu roz mo wa 
by ła wie lo wy mia ro wa, a jed no cze śnie 
bar dzo kon kret na. 

Po wy stą pie niach pre le gen tów był czas 
na otwar tą dys ku sję. Mia łam oka zję za -
brać głos i krót ko przed sta wić sy tu ację 
i dzia ła nia po dej mo wa ne w Pol sce – za -
rów no przez Izbę Le kar sko -We te ry na -
ryj ną, jak i ini cja ty wy od dol ne, wśród nich 
szcze gól nie uni kal ny pro jekt Kon gres 
Ko biet We te ry na rii, któ ry od po nad 5 lat 
in te gru je śro do wi sko i wspie ra le kar ki 
we te ry na rii w ich roz wo ju – za rów no 
w ob sza rze roz wo ju oso bi ste go, jak i biz -
ne so we go. Jest uni kal ną na ska lę eu ro pej -
ską ini cja ty wa, a Kon gres w 2025 ro ku 
zgro ma dził 307uczest ni czek.  

Pod kre śli łam, że dla le ka rzy we te ry na -
rii pra cu ją cych kli nicz nie, aspekt zdro -
wia psy chicz ne go jest sil nie osa dzo ny 
w re aliach pra cy w sek to rze pry wat nym. 
Wie lu z nich pro wa dzi wła sne lecz ni ce, 
czy li de fac to fir my i po no si od po wie -
dzial ność nie tyl ko za pa cjen tów, ale tak -
że za swo ich pra cow ni ków. Ozna cza to 
do dat ko we ob cią że nia wy ni ka ją ce z ro li 
przed się bior cy, jak i lo gi stycz ne utrud -
nie nia na przy kład w re ali za cji szko leń –  
choć by za pla no wa nie wy łą cze nia ze spo -
łu z opie ki nad pa cjen ta mi na czas szko -
le nia. 
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Zwró ci łam rów nież uwa gę, że choć za -
in te re so wa nie te ma tem i świa do mość je go 
zna cze nia wy raź nie ro sną, to do osią gnię -
cia re al nej zmia ny – obok sy gna łów pły ną -
cych z in sty tu cji – klu czo we jest za an ga żo -
wa nie pra co daw ców – wła ści cie li lecz nic. 
To wła śnie oni ma ją klu czo wy wpływ 
na kształ to wa nie śro do wi ska pra cy i wdra -
ża nie roz wią zań wspie ra ją cych do bro stan 
ze spo łów, bo do bre sa mo po czu cie za czy -
na się od do brej at mos fe ry w miej scy pra -
cy i wśród ze spo łu. Stąd tak waż ne jest roz -

wi ja nie kom pe ten cji mięk kich, w spo sób 
prak tycz ny, w każ dym za kła dzie ZLZ. 

Spo tka nie by ło nie zwy kle in spi ru ją ce 
i stwo rzy ło waż ną plat for mę do dal szych 
dzia łań oraz po głę bia nia współ pra cy wo -
kół tak istot ne go te ma tu. 

Ogrom ne gra tu la cje i po dzię ko wa nia 
dla Ne stlé Pu ri na PetCare Eu ro pe za or -
ga ni za cję tak waż ne go wy da rze nia, w kra -
mach kam pa nii „Thank You Vets”. Cie -
szy mnie, że te mat zdro wia psy chicz ne go 
le ka rzy we te ry na rii otrzy mu je tak waż ne 

miej sce w Par la men cie Eu ro pej skim – to 
wy raź ny sy gnał, że wy zwa nia, z ja ki mi 
mie rzy się to śro do wi sko, są do strze ga ne 
na naj wyż szym po zio mie. 

Bran ża pet fo od i far ma ceu tycz na mo -
że ode grać w tym waż ną ro lę – po przez 
współ pra cę z le ka rza mi we te ry na rii, 
wspie ra nie edu ka cji za wo do wej i dia lo gu 
oraz ini cja ty wy bu du ją ce do bro stan i od -
por ność psy chicz ną osób pra cu ją cych 
w tym za wo dzie. ● 

lek. wet. An na Do mi niak 

Wydarzenia  
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 SILNA   
 REPREZENTACJA   
 POLSKI   
 NA ICARE 2026   
 W LIZBONIE 

W dniach 11-15 kwietnia 2026 r. w Lizbonie odbył się 7th International 
Conference on Avian, Herpetological, Exotic Mammal, Zoo  
and Wildlife Medicine (ICARE 2026) – jedno z najważniejszych 
wydarzeń naukowych w obszarze medycyny zwierząt egzotycznych, 
dzikich oraz zoo. Kongres zgromadził lekarzy weterynarii, 
naukowców oraz specjalistów z całego świata, stanowiąc platformę 
wymiany wiedzy klinicznej i naukowej. 

Wydarzenia  
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Lek. wet. Agnieszka 
Wdowiarska 

 i lek. wet. Jakub Kliszcz.
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T
e go rocz na edy cja wy róż nia ła się 
szcze gól nie sil ną re pre zen ta cją 
Pol ski, obej mu ją cą za rów no 
wy stą pie nia ust ne, pre zen ta cje 
po ste ro we, jak i ak tyw ny udział 

w se sji ma ster class. Przed sta wi cie le na -
sze go kra ju pre zen to wa li swe do nie sie nia 
we wszyst kich rów no le gle trwa ją cych pa -
ne lach te ma tycz nych po świę co nych okre -
ślo nym gru pom zwie rząt: 
• Agniesz ka Wdo wiar ska w se sji en do -

kry no lo gii i ana to mii kli nicz nej ma łych 
ssa ków do ty czą ce ul tra so no gra ficz nej 
oce ny tar czy cy u ka wii do mo wych; 

• Dr Alek san dra Le d woń w se sji po -
świę co nej cho ro bom za kaź nym pta -
ków, obej mu ją cym mię dzy in ny mi 
przy pad ki my ko bak te rio zy ukła du od -
de cho we go u ka nar ków oraz ko in fek -
cji cir ko wi ru sem i her pe swi ru sem 
u kru ków; 

• Ja kub Sa dłow ski – pre zen ta cje w ob sza -
rze me dy cy ny ma łych ssa ków w tym 
sto ma to lo gii i oto la ryn go lo gii; 

• Kac per Sta nic ki -Szte jer wal da  – pre zen -
ta cja w se sji do ty czą cej chi rur gii ga dów 
o chi rur gicz nym usu wa niu wo recz ka 
żół cio we go u agam bro da tych; 

• Ju sty ny Igna szak -Dziech – wy stą pie nie 
po świę co ne za gad nie niom chi rur gicz -
nym u je ży, w se sji po świę co nej me dy -
cy nie zwie rząt dzi kich; 

• Alek san dra Ma lu ta – pre zen ta cja przed -
sta wia ją ca re to spek tyw ne ba da nia nad wy -
stę po wa niem no wo two rów skó ry u ga dów 
na pod sta wie przy pad ków wła snych. 
Waż nym ele men tem kon gre su by ły 

rów nież szko le nia w for mu le ma sterc lass, 
w któ rych jed nym z pre le gen tów był Ja -
kub Kliszcz, pre zen tu jąc za awan so wa ne 
za gad nie nia kli nicz ne do ty czą ce chi rur -
gii sto ma to lo gicz nej u ka wii do mo wych. 

Lek. wet. Jolanta Śliwa, lek. wet. Aleksandra Maluta, lek. wet. Kacper Stanicki-Sztejerwald podczas prezentacji posteru.

Lek. wet. Kacper Stanicki-Sztejerwald prezentuje doniesienie podczas sesji poświęconej chirurgii gadów.
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Istot nym ele men tem udzia łu Pol ski 
by ło peł nie nie funk cji mo de ra to ra se sji 
„Car dio lo gy and In ter nal Me di ci ne  
of Rep ti les” przez Alek san drę Ma lu tę, 
|co sta no wi po twier dze nie ro sną cej roz -
po zna wal no ści pol skich spe cja li stów 
w mię dzy na ro do wym śro do wi sku. 

Pol ska by ła rów nież re pre zen to wa -
na w se sjach po ste ro wych. Swo je pra ce 
za pre zen to wa ły m.in.: An na Szulc (stu -
dent ka, Olsz tyn), Pau li na Bin das, Jo lan -
ta Śli wa. 

W wy da rze niu uczest ni czy li rów nież 
przed sta wi cie le śro do wi ska we te ry na ryj -

ne go ak tyw nie za an ga żo wa ni w roz wój 
me dy cy ny zwie rząt eg zo tycz nych w Pol -
sce, w tym Ar le ta Pa luch, An na Po liń ska -
-Frąsz czak oraz Szy mon Naj do ra. 

Na szcze gól ne pod kre śle nie za słu gu je 
fakt, że pol scy uczest ni cy nie tyl ko pre -
zen to wa li wy ni ki ba dań i przy pad ki kli -
nicz ne w for mie do nie sień ust nych i po -
ste ro wych, ale tak że ak tyw nie 
uczest ni czy li w dys ku sjach na uko wych 
oraz na wią zy wa niu mię dzy na ro do wych 
współ prac.  

Ska la i róż no rod ność pre zen to wa nych 
prac po twier dza dy na micz ny roz wój kra -

jo we go śro do wi ska le ka rzy we te ry na rii 
zaj mu ją cych się zwie rzę ta mi eg zo tycz -
ny mi. ● 

Aleksandra Maluta 
 
 
Udział Polski w ICARE 2026 
jednoznacznie wskazuje na rosnącą 
pozycję krajowych specjalistów 
na arenie międzynarodowej  
oraz ich realny wkład w rozwój 
nowoczesnej diagnostyki i terapii 
w medycynie zwierząt egzotycznych. 
 

Lek. wet. Aleksandra Maluta prezentująca doniesienia 
podczas sesji poświęconej onkologii gadów.

Lek. wet. Jakub  
Klisz prowadzący 

wykład master class.
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Wydarzenia  

O
r ga ni zu jąc w ro ku 1996 
pierw szą kon fe ren cję 
prze zna czo ną dla le ka rzy 
we te ry na rii spe cja li zu ją -
cych się w opie ce we te ry -

na ryj nej nad pro duk cją trzo dy chlew nej 
(jesz cze nie spe cja li stów) nie za kła da -
łem, że two rzą ca się w tym cza sie spe -
cja li za cja ga tun ko wa roz wi nie się tak 
szyb ko.  

Nie zda wa łem so bie spra wy, jak wiel -
kie jest za in te re so wa nie le ka rzy pod nie -
sie niem swo je go po zio mu wie dzy i jak 
szyb ko nad go nią oni stra co ny czas i sta -
ną się jed ny mi z naj lep szych pro fe sjo na -
li stów w Unii Eu ro pej skiej. 

Za in te re so wa nie le ka rzy we te ry na rii 
sta łym po sze rze niem wie dzy z za kre su 
ochro ny zdro wia świń by ło na prze ło mie 
XX i XXI wie ku w kra ju ogrom ne i jed -
no cze śnie spon ta nicz ne. Po trze ba i chęć 
wzbo ga ce nia wie dzy przez le ka rzy we te -
ry na rii o ob sza ry do tych czas dla nich 
mniej waż ne (or ga ni za cja pro duk cji i za -
rzą dza nia, ży wie nie, ge ne ty ka, roz ród, 
im mu no pro fi lak ty ka, dia gno sty ka la bo -
ra to ryj na etc.) by ła głów ną si łą na pę do -
wą – w or ga ni za cji te go ty pu kon fe ren cji. 

En tu zja zmo wi w zwięk sze niu wie dzy 
sprzy jał dy na micz ny w ów cze snym cza -

sie roz wój tech no lo gicz ny sek to ra pro -
duk cji zwie rzę cej. 

Od po cząt ku ce lem spo tkań w Pu ła -
wach by ło i jest wska zy wa nie no wych, dy -
na micz nie ujaw nia ją cych się moż li wo ści 
w za kre sie kom plek so wej ochro ny zdro -
wia świń i po pra wy do bro sta nu oraz efek -
tyw no ści ich cho wu. 

Kon fe ren cje, szko le nia i róż ne go ty pu 
spo tka nia szko le nio we wy peł nia ły brak 
struk tur po zwa la ją cych na po więk sza nie 
za so bu in for ma cji nie zbęd nych do pro fe -
sjo nal nej opie ki nad dy na micz nie po -
więk sza ją cy mi się sta da mi świń. Wspo -
mnia ne zgro ma dze nia mo gły być 
or ga ni zo wa ne mię dzy in ny mi dzię ki 
nieoce nio nej po mo cy, przede wszyst kim 
ze stro ny wio dą cych firm far ma ceu tycz -
nych. Zda wa ły one so bie spra wę z ko -
niecz no ści uczest ni cze nia we wzbo ga ca -
niu kom pe ten cji swo ich klien tów, tak że 
dla te go, by po ja wia ją ce się la wi no wo 
na na szym ryn ku pro duk ty lecz ni cze mo -
gły być w spo sób wła ści wy sto so wa ne. 
Uwa żam, że, w pierw szych la tach 
po trans for ma cji przede wszyst kim dzię -
ki fir mom go ści li śmy na na szych do rocz -
nych kon fe ren cjach naj wy bit niej szych 
w ska li świa to wej na ukow ców i prak ty -
ków. Z cza sem, co raz czę ściej wśród wy -

kła dow ców po ja wiać się za czę li zwią za ni 
z prak ty ką kra jo wi na ukow cy i wy róż nia -
ją cy się prak ty cy. Ich wy kła dy w wie lu 
przy pad kach by ły nie mniej cie ka we 
od tych, któ re pre zen to wa li wy kła dow cy 
przede wszyst kim ze Sta nów Zjed no czo -
nych czy za chod niej Eu ro py. Uwa żam, że 
szcze gól nie w pierw szym okre sie 
po trans for ma cji waż ną ro lę we wzbo ga -
ca niu wie dzy le ka rzy speł ni ły dzie siąt ki 
pra cow ni ków firm far ma ceu tycz nych 
prze mie rza ją cych ty sią ce ki lo me trów 
i spo ty ka ją cych się z le ka rza mi we te ry na -
rii. Spraw nie upo wszech nia li oni w te re -
nie zdo by cze z wie lu ob sza rów na uki 
zwią za nej z prak ty ką we te ry na ryj ną. 

Jak wspo mnia no, kon fe ren cje pu ław -
skie po zwo li ły rów no cze śnie na fan ta -
stycz ną in te gra cję na sze go śro do wi ska. 
Nie do prze ce nie nia, z za wo do we go 
punk tu wi dze nia, sta ły się to wa rzy skie 
spo tka nia le ka rzy we te ry na rii. Oka za ły 
się one waż ną plat for mą wy mia ny do -
świad czeń mię dzy le ka rza mi. 

 

Od upowszechniania szczepień  
po kompleksową bioasekurację 
 
Na po cząt ku – oko ło 30 lat te mu – kon -
cen tro wa li śmy się przede wszyst kim 

 XXX KONFERENCJA   
 HYOPATOLOGICZNA.  
 SPECJALIŚCI –  
 SPECJALISTOM.   
 KRAKÓW, 2026.  
 TRZY DEKADY HISTORII 
Tegoroczna XXX z kolei konferencja hyopatologiczna, która od siedmiu lat odbywa się 
w Krakowie (wcześniej w Puławach) ma dla mnie szczególne znaczenie. Skłania z okazji 
okrągłego jubileuszu do refleksji związanej z błyskawicznie upływającym czasem oraz 
podobnie szybkimi zmianami w otoczeniu – zarówno środowiskowym, technologicznym 
(rewolucja cyfrowa), społecznym jak i ekonomicznym. W tym namacalnymi zmianami 
klimatycznymi. 

Zygmunt Pejsak 
Wydział Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Rolniczego w Krakowie 
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na upo wszech nia niu im mu no pro fi lak ty -
ki. La ta pra cy do pro wa dzi ły do te go, że 
dzi siaj nikt nie wy obra ża so bie ochro ny 
zdro wia bez sto so wa nia szcze pio nek. 
Ma ło kto pa mię ta, że na pierw szych 
kon fe ren cjach dys ku to wa no nad sen sem 
szcze pień prze ciw ko za kaź ne mu za ni ko -
we mu za pa le niu no sa (zzzn). Nie któ rzy, 
wbrew do stęp nym już da nym na uko -
wym, z upo rem twier dzi li, że no so ry jów -
ka (zzzn) to cho ro ba ge ne tycz na. Przez 
wie le lat ne go wa no sens pro wa dze nia 
szcze pień prze ciw ko my ko pla zmo we mu 
za pa le niu płuc. Du żo wo dy mu sia ło 
upły nąć w Wi śle za nim prze ko na no się 
do szcze pień prze ciw ko par wo wi ro zie. 
Kil ka lat trze ba by ło pra co wać, or ga ni -
zu jąc sto sow ne kon fe ren cje, by prze ko -
nać ho dow ców i le ka rzy we te ry na rii 
do ce lo wo ści wy ko rzy sty wa nia w kie ro -
wa niu roz ro dem świń syn chro ni za cji 
owu la cji. Dzi siaj znacz ny od se tek pro du -
cen tów i nad zo ru ją cych pro duk cję le ka -
rzy we te ry na rii nie wy obra ża so bie ryt -
micz nej pro duk cji świń bez te go 
na rzę dzia. Nie od ra zu zda wa li śmy so bie 
spra wę z te go, że by cie do brym te re no -
wym le ka rzem we te ry na rii to nie tyl ko 
le ki. Naj lep si szyb ko za uwa ży li, że dla 
ochro ny zdro wia zwie rząt po trzeb na jest 

nie tyl ko far ma cja. Zro zu mie li, że bez 
ogrom nej wie dzy z za kre su roz ro du, or -
ga ni za cji pro duk cji, ży wie nia czy za rzą -
dza nia nie da się uzy skać opty mal nych 
wy ni ków pro duk cyj nych. Wpro wa dze -
nie w za rzą dza niu roz ro dem za sa dy ca -
łe po miesz cze nie peł ne – ca łe po miesz -
cze nie pu ste (cpp -cpp), czy też pro ce dur 
umoż li wia ją cych jed no-, trzy-, a ostat -
nio pię cio ty go dnio we go ryt mu pro duk -
cji, po zwo li ło w znacz nym stop niu chro -
nić pro się ta, war chla ki czy tucz ni ki 
przed cho ro ba mi. Jest to szcze gól nie 
waż ne obec nie, kie dy je ste śmy zo bo wią -
za ni do wy raź ne go ogra ni cze nia sto so -
wa nia an ty bio ty ków.  

Te mat bio ase ku ra cji, w tym pro fe sjo -
nal nej de zyn fek cji po ja wił się w stop niu 
istot nym na na szych kon fe ren cjach 
i róż ne go ty pu szko le niach wraz 
z pierw szy mi ogni ska mi afry kań skie go 
po mo ru świń. Dzi siaj wie dza w tym za -
kre sie jest nie do prze ce nie nia. Pro blem 
w tym, że wie lu pro du cen tów cią gle nie 
zda je so bie spra wy, że jest to naj tań szy 
spo sób ochro ny sta da przed cho ro ba mi 
(pro du cen ci wie dzą o ko niecz no ści 
prze strze ga nia pro ce dur bio ase ku ra cji, 
ale z nie wia do mych przy czyn ba ga te li -
zu ją). 

Zintegrowane zarządzanie zdrowiem:  
od wspar cia prze wo du po kar mo we go  
po ana li zę do bro sta nu i kon tro lo wa nie  
bó lu 

 
Wie le cza su po świę ci li śmy na to, by pro -
fe sjo nal nie pro du ku ją cy świ nie pro du cen -
ci zda wa li so bie spra wę z ko niecz no ści 
sto so wa nia za kwa sza czy. Od nie daw -
na mó wi my o moż li wo ściach wpły wu 
na skład mi kro bio ty prze wo du po kar mo -
we go. Wie lu zda je so bie spra wę z po trze -
by od dzia ły wa nia na mi kro biom prze wo -
du po kar mo we go po przez sto so wa nie nie 
tyl ko wspo mnia nych za kwa sza czy, ale 
tak że pro bio ty ków, pre bio ty ków czy syn -
bio ty ków. Na uczy li śmy się, że mo ni to ro -
wa nie sta nu zdro wot ne go sta da to nie tyl -
ko ba da nia se ro lo gicz ne, ale tak że do brze 
zor ga ni zo wa ne ba da nia po ubo jo we. 
Obec nie do stęp ne są do sko na łe apli ka cje 
(np. Ce va Lung Pro gram) umoż li wia ją ce 
szyb ką i do kład ną oce nę na rzą dów w ba -
da niach po ubo jo wych i na tej pod sta wie 
oce nę sta nu zdro wot ne go sta da. Moż li wa 
jest na tej pod sta wie wstęp na oce na wa -
run ków śro do wi sko wych, w któ rych prze -
by wa ją zwie rzę ta. Do ty czy przede wszyst -
kim to ukła du od de cho we go, jak rów nież 
na rzą dów ja my brzusz nej.  

1996 r.

1999 r.
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Co raz więk szy od se tek le ka rzy we te ry -
na rii po tra fi do kład nie, uży wa jąc sto sow -
nych me tod i na rzę dzi oce nić kom plek -
so wo wa run ki śro do wi sko we, w któ rych 
prze by wa ją zwie rzę ta. Co waż ne na pod -
sta wie wy ni ków po mia rów są w sta nie 
wska zać ele men ty śro do wi ska, któ re na -
le ży po pra wić. 

W ostat nich la tach du żo mó wi my 
o do bro sta nie. Wie my, że tyl ko zwie rzę -
ta prze by wa ją ce we wła ści wych wa run -
kach są w sta nie w peł ni ujaw nić swój po -
ten cjał ge ne tycz ny. 

Od nie daw na zwra ca my uwa gę na po -
trze bę kon tro lo wa nia bó lu. Za czy na my 
mó wić o wy ko rzy sta niu sztucz nej in te li -
gen cji (AI) w or ga ni za cji pro duk cji 
i ochro nie zdro wia świń.  

Co nie zwy kle waż ne, co raz więk szy od -
se tek le ka rzy uświa da mia so bie, że 
w znacz nym stop niu są od po wie dzial ni 
za efek ty pro duk cyj ne stad, któ ry mi się 
opie ku ją. Zda ją so bie spra wę z fak tu, że 
pro du cen ci mu szą kon ku ro wać z pod -
mio ta mi z kra jów o znacz nie więk szej 
ska li pro duk cji, lep szej or ga ni za cji łań cu -
cha do staw i niż szych kosz tach jed nost -
ko wych. Mam na dzie ję, że co raz więk szy 
od se tek spe cja li stów jest świa do my ko -
niecz no ści wspie ra nia pro du cen tów mię -

dzy in ny mi po przez prze ka zy wa nie im 
nie zbęd nej wie dzy. 

 

Mię dzy na ro do wa eli ta na uko wa: trzy  
de ka dy trans fe ru świa to wej wie dzy 

 
Ko rzy sta jąc z ju bi le uszu chciał bym wy -
mie nić i tym spo so bem przy po mnieć na -
zwi ska wy bit nych w ska li świa to wej i kra -
jo wej na ukow ców i prak ty ków, któ rzy, 
w okre sie ostat nich 30 lat, bra li udział 
w na szych kon fe ren cjach ja ko wy kła dow -
cy. Wie dza, któ rą od nich uzy ska li śmy jest 
nie do prze ce nie nia.  

Za li czyć do nich na le ży pro fe so rów: 
W. L Men ge lin ga (USA) i je go na stęp -
cę K. La ge ra – od kryw cę wi ru sa Se ne ka, 
R. Ros sa, pierw sze go któ ry okre ślił i opi -
sał czyn ni ki etio lo gicz ne za kaź ne go za -
ni ko we go za pa le nia no sa (zzzn), H. Har -
ri sa (USA) – współ od kryw cę czyn ni ka 
etio lo gicz ne go dy zen te rii świń. Kil ka -
krot nie wy gła sza li w Pu ła wach wy kła dy 
J. Zi mer mann – je den z naj więk szych 
eks per tów z za kre su PRRS, au tor wio dą -
cy pod sta wo we go w ska li glo bal nej pod -
ręcz ni ka „Di se ases of swi ne”, B. Mor ri -
son au tor kil ku roz dzia łów we 
wspo mnia nym pod ręcz ni ku, Scot Dee –  
świa to wy au to ry tet w za kre sie sze ro ko 

po ję tej bio ase ku ra cji, El le in Thac ker im -
mu no loż kę z Uni wer sy te tu Sta no we go 
w Io wa oraz P. Je ske – eks pert od za rzą -
dza nia pro duk cją świń. Wie lo krot nie 
uczest ni czy li w na szych kon fe ren cjach  
T. Lo ula, R Schultz, P. Je ske, J. O’Con -
nor i A. Hogg. W mo im prze ko na niu 
naj bar dziej zna ni w swo im cza sie prak -
ty cy ame ry kań scy. 

Z Bel gii przy le cie li do nas: wy bit ny na -
uko wiec M. Pen sa ert – któ ry zdia gno zo -
wał i opi sał epi de micz ną bie gun kę pro -
siąt, H. Na uwynck au to ry tet w za kre sie 
PCV-2, Chri sti ne Van Reth – eks pert ka 
w ob sza rze gry py oraz D. Ma es – zaj mu -
ją cy się przede wszyst kim cho ro ba mi 
ukła du od de cho we go.  

Z Au stra lii przy le ciał S. Mc. Orist –  
pierw szy opi sał zna cze nie L. in tra cel lu la -
ris w etio lo gii ade no ma to zy świń, z Chin 
przy le cie li do nas pro fe so ro wie S. Yong -
sheng Liu i Jie Zhang. 

Z Fran cji wy kła dy wy gło si li zna ni 
na świe cie na ukow cy: F. Van nier, ów cze -
śnie dy rek tor fran cu skie go in sty tu tu we -
te ry na ryj ne go oraz F. Ma dec z te goż in -
sty tu. Po nad to przy le cie li z Fran cji zna ni 
eks per ci: F. Jo isel, S. Im bert, Tha is Vil la 
oraz Mo ni que Elo it, póź niej sza dy rek tor 
O.I.E. 

2000 r.

2001 r.
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Wśród sze re gu na ukow ców hisz pań -
skich go ści li śmy zna nych po wszech nie 
w ska li świa to wej: P. Viz ca ino uzna wa ne -
go na ca łym świe cie eks per ta od ASF,  
J. Se ga le sa – PCV2, E. Mar co – ze spo ły 
cho ro bo we. Po nad to z pół wy spu ibe ryj -
skie go nie jed no krot nie bra li udział w na -
szych kon fe ren cjach wy bit ni prak ty cy. 
Mię dzy in ny mi: J. San Mar tin, C. Mar -
ti nez, D. Llo pard, M. Col lel, J. Mo ra.,  
M. So la, J. Po lo i P. Men del. 

Z Bra zy lii kil ku krot nie przy la ty wał 
do nas Osle De sau zart – do rad ca z za kre -
su eko no mii rol nic twa za pra sza ny w spra -
wach kon sul ta cyj nych przez de cy den tów 
wie lu kra jów.  

Z Nie miec za pro si li śmy: T. Bla chę po -
wszech nie uzna ne go ba da cza w ba da -
niach nad sal mo nel lo zą, V. Mo eni ga 
i San drę Blo ome zna nych w ska li świa to -
wej na ukow ców z za kre su za ka żeń pe sti -
wi ru sa mi oraz T. Me ten le ite ra – li de ra 
w ba da niach nad en te ro wi ru sa mi – ów -
cze sne go dy rek to ra In sty tu tu Wi ru so lo -
gicz ne go na wy spie Riems.  

Go ściem z Ka na dy był M. Got schalk 
– li der w za kre sie ba dań nad pleu ro pneu -
mo nią świń, G. Du cha mel (dy zen te ria) 
i A. Bu ret oraz S. Kra kow ka zna ni w ska li 
świa to wej im mu no lo dzy. 

Z An glii go ści li śmy T. Ale xan dra –  
twór cę pro gra mów ISOWEAN oraz 
wie lo eta po wych sys te mów pro duk cji. 
W mo im prze ko na niu kom plek so we po -
dej ście do roz wią zy wa nia pro ble mów 
zdro wot nych w du żych sta dach świń 
pro pa go wa ne przez te go wy bit ne go mi -
kro bio lo ga w spo sób za sad ni czy zmie ni -
ło „fi lo zo fię” opie ki we te ry na ryj nej 
nad pro duk cją trzo dy chlew nej. Kil ka 
wy kła dów za pre zen to wał na kon fe ren -
cjach w Pu ła wach J. Tay lor, od kryw ca 
czyn ni ka etio lo gicz ne go dy zen te rii świń 
na zy wa ne go kie dyś ja ko Tre po ne ma hy -
ody sen te riae, a ak tu al nie Bra chy spi ra hy -
ody sen te ria. Po nad to go ści li śmy tak zna -
nych eks per tów an giel skich jak: T. Drew, 
J. Wad di lo ve, D. Thac ker i D. Che ne els. 

Z Cam brid ge za pro sze nie przy ję li  
J. Tay lor, któ ry wspól nie z Har ri sem  
wy ka zał zna cze nie B. hy ody sen te riae 
w etio lo gii dy zen te rii oraz wspa nia ły bak -
te rio log T. Alek san der. 

Z Ir lan dii przy le ciał do nas G. Al lan –  
pierw szy na ukowiec, któ ry eks pe ry men -
tal nie wy wo łał PMWS. Z Wa lii go ści li -
śmy Chri sti ne Glo osop, spe cja list kę 
od roz ro du świń. 

Bar wą po sta cią na szych spo tkań był  
T. En ten fel ner (Au stria), zna ny w ska li 

świa to wej kon sul tant z za kre su ochro ny 
zdro wia i za rzą dza nia pro duk cją świń. 
Po nad to przy je cha li do nas z te go kra ju: 
Gerd Schat zmayr – zna ny po wszech nie 
na świe cie ży wie nio wiec, Re bec ca Lan -
ghoff i An drea La di nig, pra cow ni cy na -
uko wi z tam tej sze go in sty tutu we te ry -
na rii. 

Wy kła dy na kon fe ren cjach hy opa to -
lo gicz nych w Pu ła wach pro wa dzi li rów -
nież naj bar dziej zna ni i po wszech nie ce -
nie ni eks perc i prak ty cy z Ho lan dii. 
Wśród nich wy mie nić na le ży: A. Eg ge -
na, J. Ba ar sa, A. Ba kxa, K. Mar ten sa czy 
Ch. Scau te na.  

Z Da nii przy by li do nas: J, Szan cer,  
P. Dal by i J. P. P. Ha ve, Anet te Bon de -
-Lar sen, J. Nie lsen i K. Mol ler – wy bit -
ni spe cja li ści z za kre su pre wen cji i pro fi -
lak ty ki cho rób świń, M. Eskild sen –  
ów cze śnie dy rek tor In sty tu tu We te ry na -
rii oraz szef Ko mi sji We te ry na ryj nej UE 
J. We ster ga ard. 

Na pew no utkwi ły w pa mię ci uczest -
ni ków kon fe ren cji wy kła dy zna ne go 
wło skie go na ukow ca P. Mar tel le go oraz 
eks per ta z za kre su ASF A. Rut ti li. Wy -
kład wy gło sił też A. Lad do ma da z Sar -
dy nii, ów cze sny szef Ko mi sji We te ry na -
ryj nej UE. 

2004 r.

2005 r.
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Z Ar gen ty ny do tarł do nas F. Oso rio,  
li der świa to wy w za kre sie cho ro by Au -
jesz ky ego, a z Szwe cji B. We strom. 

Z Bia ło ru si z re fe ra tem przy je chał 
do nas za wsze nam życz li wy, wie lo let ni 
dy rek tor tam tej sze go De par ta men tu We -
te ry na rii A. Ak sjo nov. 

 

Krajowy potencjał, wsparcie branży  
i siła integracji środowiska 
 
Oczy wi ście wy kła dow ca mi na kon fe ren -
cjach hy opa to lo gicz nych w Pol sce by li 
w za sa dzie wszy scy kra jo wi zna ni na -
ukow cy zaj mu ją cy się na na uko wo pro -
ble ma mi świń. Na le ży przed sta wić w ko -
lej no ści al fa be tycz nej: M. Ga jęc kie go,  
E. Gre lę, K. Ja necz ko, R. Ko ła cza, Z. Ko -
wal skie go, J. Ko twi cę, K. Li piń skie go,  
A. Li pow skie go, I. Mar kow ską -Da -
niel, M. No wa ka, W. Szwe dę, K. Kor nie -
wi cza, M. Po mor ską -Mól, G. Pie rzy now -
skie go, J. Szan ce ra, T. Schwar ca, T. 
Sta dej ka i K. Ta ra siu ka.  

W ostat nich la tach wśród wy kła dow -
ców prze wa ża li kra jo wi spe cja li ści cho -
rób świń. Spo śród wie lu po zwo lę so bie 
wy mie nić w ko lej no ści al fa be tycz nej:  
R. Ję drycz ko, P. Kwie ciń skie go, M. 
Kmieć, K. Pa ją ka, M. Po row skie go,  

M. Pta szyń ską, M. Raj ską, A. Sko rac kie -
go, I. Stan kie wicz, M. Ta ra siu ka oraz  
T. Tre lę, K. Wierz cho sław skie go, J. Woj -
cie chow skie go i A. Za lew skie go. Wy kła -
dy wy gło si li też Głów ni Le ka rze We te -
ry na rii: K. Jaż dżew ski oraz J. Zwią zek. 

Przed sta wi łem tyl ko nie któ rych z wie -
lu wspa nia łych wy kła dow ców z za gra ni -
cy oraz kra ju, któ rych mia łem przy jem -
ność za pro sić do czyn ne go udzia łu 
w kon fe ren cjach. Wszyst kich tych, któ -
rych nie wy mie ni łem ser decz nie prze pra -
szam. Je dy nym te go po wo dem są ogra ni -
czo ne ra my ni niej szej pu bli ka cji i przede 
wszyst kim za wod na pa mięć. 

Za pro sze nie więk szo ści wy bit nych na -
ukow ców i prak ty ków z róż nych kra jów 
świa ta by ło moż li we dzię ki życz li wo ści 
funk cjo nu ją cych na na szym ryn ku firm 
zwią za nych z pro duk cją trzo dy chlew nej. 
Po zwo lę so bie wy mie nić te, któ re pierw -
sze włą czy ły się w udział w kon fe ren cji. 
By ły to: In te rvet, Me rial, Bay er, Pfi zer, 
Upjohn, San doz, No var tis, Squ ib, Sol co, 
Lek, Krka, Pli va, Smith Kli ne Be acham, 
a tak że: JHJ, ELANCO, MSD, CEVA, 
Hi pra, Ve to qu inol, Bo eh rin ger -In gel he -
im, Car gil – LNB, Vet -Agro, Vet -Agro 
Ita ly, Al l tech, Bio chem, Fa tro, ScanVet, 
TOPIGS, ECO Ani mal He alth i przede 

wszyst kim Hu ve phar ma. Ostat nia wy -
mie nio na fir ma wie lo krot nie by ła głów -
nym spon so rem, za co jej Pre ze so wi  
dr. Ma cie jo wi No wa ko wi ser decz nie 
dzię ku ję. 

War tym pod kre śle nia jest fakt dy na -
micz nych zmian w za kre sie struk tur róż -
nych firm far ma ceu tycz nych na świa to -
wym i na szym ryn ku. Przy kła do wo 
pierw szych 12 wy mie nio nych firm już nie 
ist nie je. 

Mie li śmy du że wspar cie ze stro ny kra -
jo wych, zwią za nych z pro duk cją trzo dy 
chlew nej firm far ma ceu tycz nych oraz 
róż nych in nych. Chciał bym przede 
wszyst kim wy mie nić ta kie jak: Bio wet 
Pu ła wy, Bio wet Go rzów Wlkp., Bio wet 
Drwa lew, Vet Agro, Car gil – LNB, 
BASKO, Dra miń ski, Jo se ra, Li ra, Pel lon 
oraz przede wszyst kim JHJ. W ostat nich 
la tach co raz czę ściej go ści my ma łe in no -
wa cyj ne fir my kra jo we, któ re w wie lu 
przy pad kach sku tecz nie kon ku ru ją z gi -
gan ta mi. 

Z wie dzy za pro szo nych go ści sko rzy -
sta ły głów nie set ki pol skich le ka rzy we -
te ry na rii spe cja li stów zwią za nych 
z ochro ną zdro wia świń, ale tak że pra -
cow ni ków na uki i spe cja li stów z in nych 
dzie dzin zwią za nych z pro duk cją trzo dy 

2012 r.

2016 r.
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chlew nej. Je stem prze ko na ny, że mię dzy 
in ny mi dzię ki spo tka niom w Pu ła wach, 
a póź niej w Kra ko wie wie lu kra jo wych le -
ka rzy spe cja li stów w ni czym nie ustę pu -
je swo im za chod nio eu ro pej skim i ame -
ry kań skim ko le gom. Nie któ rzy są 
świet ny mi wy kła dow ca mi – prak ty ka mi 
pro wa dzą cy mi szko le nia dla le ka rzy nie 
tyl ko w Pol sce. 

Jak już wcze śniej wspo mnia łem, waż -
nym ce lem kon fe ren cji by ła in te gra cja 
kra jo wych spe cja li stów cho rób świń. 
Śmiem stwier dzić, że le ka rze we te ry na -
rii tej spe cjal no ści są naj le piej zin te gro -
wa ną gru pą za wo do wą. 

W ra mach ko lej nych kon fe ren cji od -
by wa ją cych się w Pu ła wach, a ostat nio 
w Kra ko wie, każ do ra zo wo przy go to wy -
wa no spo tka nia i im pre zy to wa rzy szą ce, 
w któ rych nie kie dy udział bra ło oko -
ło 1000 osób. Te nie ofi cjal ne wy da rze nia 
mia ły z re gu ły miej sce w atrak cyj nych lo -
ka li za cjach, mię dzy in ny mi: w Ka zi mie -
rzu nad Wi słą (Mięć mierz), w pa ła cu 
Czar to ry skich, w por cie nad Wi słą w Pu -
ła wach czy w ho te lu Hil ton w Kra ko wie. 

Chciał bym pod kre ślić, że ba wi li śmy się 
przy udzia le tak zna nych ze spo łów mu -
zycz nych i ar ty stów jak: La dy Pank, Bajm, 
Pod Bu dą, Lom bard, Ma ry la Ro do wicz, 

Ire na Ja roc ka, R. Ja now ski, M. Ostrow -
ska, J. Wój cic ki, Ewa Ku kliń ska i wie lu 
in nych. 

 

Ju bi le uszo wa XXX kon fe ren cja 
 
For mat ju bi le uszo wej XXX kon fe ren cji 
w za kre sie fi lo zo fii jej two rze nia róż ni się 
od wszyst kich po przed nich. Nie do koń -
ca prze ko na ny je stem, że po stą pi łem 
słusz nie, ale uzna łem, że to szcze gól ne 
spo tka nie jest do brą oka zją, by za pre zen -
to wać na nim na szych wspa nia łych prak -
ty ków – spe cja li stów cho rób świń. Zwró -
ci łem się do sze re gu mo ich ko le ża nek 
i ko le gów z pró bą o przy go to wa nie wy -
kła dów. Nie na rzu ca łem te ma ty ki. Po pro -
si łem, by przy go to wa li wy kła dy, któ re bę -
dą przy dat ne dla uczest ni ków kon fe ren cji 
i by za war ta w nich by ła przede wszyst -
kim wie dza pły ną ca z ich te re no wych do -
świad czeń. Mo gę z sa tys fak cją stwier dzić, 
że w za sa dzie wszy scy do któ rych się 
zwró ci łem, po zy tyw nie od po wie dzie li 
na mo ją proś bę. Dzię ku ję im za trud 
i czas po świę co ny przy go to wa niu wy kła -
dów. Je stem pe wien, że speł nią one Pań -
stwa ocze ki wa nia. Jed no cze śnie prze pra -
szam tych, któ rych nie za pro si łem. 
Wy ni ka to wy łącz nie z li mi tu cza so we go. 

Nie mo głem za pro sić wię cej niż 15 wy -
kła dow ców. Wiem, że ma my w Pol sce 
jesz cze wie lu in nych spe cja li stów cho rób 
świń, któ rzy ma ją do za pre zen to wa nia 
swo je cie ka we do świad cze nia. 

Po sta no wi łem zor ga ni zo wać dwie se -
sje pa ne lo we, do udzia łu w nich za pro -
sze ni zo sta li tak że spe cja li ści, w tym Ci, 
któ rzy zaj mu ją po waż ne sta no wi ska 
w fir mach far ma ceu tycz nych. Mam na -
dzie ję, że XXX kon fe ren cja uwi docz ni, 
jak du żym ae ro pa giem wspa nia łych Ko -
le ża nek i Ko le gów – spe cja li stów cho rób 
świń – dys po nu ją na si pro du cen ci i ho -
dow cy trzo dy chlew nej. 

Spon so ra mi czę ści to wa rzy skiej na sze -
go szcze gól nie atrak cyj ne go spo tka nia są 
fir my spon so ru ją ce i wy staw cy. Dy rek tor -
kom, dy rek to rom, pre ze skom i pre ze som 
wy mie nio nych firm ser decz nie dzię ku je 
za wspa nia ło myśl ność. 

Zgod nie z wie lo let nią tra dy cją przy go -
to wa na zo sta ła mo no gra fia „Cho ro by 
świń”. Wy da ją w for mie elek tro nicz nej 
„Lecz ni ca Du żych Zwie rząt”. Ser decz nie 
dzię ku ję, Re dak tor Ali cji Mi la now skiej 
za wie lo let nią spraw ną i efek tyw ną współ -
pra cę, dzię ki któ rej dys po nu je my zbio rem 
pra wie wszyst kich wy kła dów, któ re by ły 
pre zen to wa ne w okre sie ostat nich 30 lat.  

2022 r.

2023 r.
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Mam na dzie ję, że dzię ki mo no gra fii in -
for ma cje pre zen to wa ne na kon fe ren cjach 
do cie ra ły rów nież do tych, któ rzy z róż -
nych po wo dów nie mo gli uczest ni czyć 
w na szych do rocz nych spo tka niach. 

Ce le bru jąc ju bi le uszo wą kon fe ren cję 
hy opa to lo gów i fakt wy kształ ce nia du żej 
gru py bar dzo do brych spe cja li stów cho -
rób świń, nie spo sób nie wspo mnieć 
o szyb kim za wę ża nie się fron tu ich pra -
cy. Pierw sza kon fe ren cja i pierw szy kurs 
spe cja li za cyj ny mia ły miej sce, gdy w Pol -
sce by ło oko ło 1,5 mi lio na go spo darstw 
utrzy mu ją cych świ nie, a po pu la cja loch 
li czy ła 1,8 mi lio na. Ak tu al nie licz ba stad 
nie prze kra cza 40 000, a licz ba loch wy -
no si oko ło 600 000. Do da jąc do te go fakt 
im por tu oko ło 8 mi lio nów war chla ków 
rocz nie moż na stwier dzić, że do szło 
w Pol sce do dra ma tycz ne go za ła ma nia 
pro duk cji pro siąt. Tym sa mym istot nie 
skur czył się ry nek pra cy dla le ka rzy we -
te ry na rii. Na le ży za dać so bie py ta nie, jak 
to się sta ło, że wraz z pro fe sjo na li za cją 
na sze go za wo du nie wią za ło się w stop -
niu pro por cjo nal nym pod no sze nie kwa -
li fi ka cji ho dow ców i pro du cen tów świń. 
Przy czyn po wyż sze go jest wie le. 
W ostat nich 14 la tach o li kwi da cji pro -
duk cji bar dzo czę sto de cy do wał afry kań -
ski po mór świń. Jed nak na prze strze ni 
ostat nich 30 lat naj waż niej szą wy da je się 
być struk tu ra na sze go rol nic twa, w tym 
ogrom na licz ba chlew ni śred nio - i drob -
no to wa ro wych. Wła ści cie le ta kich go -
spo darstw, w więk szo ści, nie do ce nia li 
zna cze nia wie dzy w po pra wie efek tyw -
no ści pro duk cji i w na stęp stwie jej roz -
wo ju. Dru gą, w mo im prze ko na niu, jest 
brak efek tyw ne go sys te mu upo wszech -
nia nia wie dzy wśród pro du cen tów trzo -
dy chlew nej. Wy da je się, że de cy den ci 
uzna li, że du żo ła twiej i le piej da wać jest 
rol ni kom ry bę, a nie węd kę. Za miast 
wzmac niać pod mio ty zdol ne do mo der -
ni za cji, kon cen tra cji pro duk cji i speł nia -
nia ro sną cych norm ja ko ścio wych oraz 

śro do wi sko wych, pań stwo utrwa la ło 
i utrwa la roz drob nio ną struk tu rę sek to -
ra. W efek cie znacz na część pro du cen -
tów trzo dy chlew nej po zo sta je za leż na 
od trans fe rów pu blicz nych, a nie od wła -
snej kon ku ren cyj no ści. Wy raź nie za uwa -
żal ne jest, że pro fe sjo nal ni kra jo wi pro -
du cen ci i ho dow cy, osią ga ją  ko rzyst ne 
efek ty za zwy czaj, je że li tyl ko po zwa la ją 
im na to są sie dzi, po więk sza jąc swo je sta -
da. Moż na stwier dzić, że efek tyw ne go -
spo dar stwa czę sto in we stu ją i roz wi ja ją 
się po mi mo, a nie dzię ki po li ty ce pań -
stwa, pod czas gdy naj mniej sze i naj słab -
sze eko no micz nie są utrzy my wa ne 
przy pro duk cji bez re al nych szans na sa -
mo dziel ne prze trwa nie. 

 
W konsekwencji wielu 
świetnie wykształconych 
lekarzy weterynarii –  
specjalistów chorób świń – 
musi zmieniać i zmienia 
profil swoich zainteresowań. 
Fakt ten może budzić 
frustrację zarówno u tych, 
którzy z dużym wysiłkiem 
pracowali nad swoim 
rozwojem zawodowym, 
jak i tych, którzy ich 
do tego zachęcali.  
 
Co mo że my zro bić ja ko spe cja li ści cho -
rób świń. Są dzę, że po win ni śmy więk szą 
uwa gę po świę cić do kształ ca niu na szych 
klien tów. Tyl ko pro wa dzą cy w spo sób 
pro fe sjo nal ny chów świń ho dow cy i pro -
du cen ci ma ją szan sę kon ku ro wać na ryn -
ku glo bal nym. Mam świa do mość, że za -
da nie to w wie lu przy pad kach nie jest 
ła twe ani wdzięcz ne. Nie ste ty za bie ga jąc 

o ry nek pra cy mu si my się te go pod jąć. 
Za nas nikt te go za da nia nie od ro bi. 

 

Wspól ny do ro bek 
 
Pod su mo wu jąc, chcę pod kre ślić, że nie 
był bym w sta nie zor ga ni zo wać ko lej nych 
kon fe ren cji, gdy by nie po moc wie lu zwią -
za nych ze mną przez la ta osób. Przede 
wszyst kim dzię ku ję pra cow ni kom nie  
ist nie ją ce go już Za kła du Cho rób Świń, 
któ rzy za wsze z za pa łem po ma ga li mi 
w or ga ni za cji spo tkań w Pu ła wach. 
W głów nej mie rze dzię ku ję ser decz nie 
Pa ni Ani Mo krzyc kiej oraz Pa ni Ani Ra -
kow skiej. Nie ste ty nie zdą ży łem po dzię -
ko wać zmar łe mu kil ka na ście dni te mu 
nie od ża ło wa nej pa mię ci wspa nia łe mu 
Ko le dze Ar tu ro wi Ja błoń skie mu, któ re -
go wkład w or ga ni za cję spo tkań hy opa -
to lo gów był nie oce nio ny. 

Po „prze pro wadz ce” do Kra ko wa (7 lat 
te mu) zwró ci łem się do fir my REXAN, 
któ ra pro fe sjo nal nie wy peł nia za da nie 
tech nicz nej or ga ni za cji kon fe ren cji, 
w tym przy pad ku dzię ku ję przede 
wszyst kim Pa nu Paw ło wi San tor ko wi. 

Kon fe ren cje za wsze or ga ni zo wa łem 
w po ro zu mie niu i przy po mo cy ów cze -
snych mo ich zwierzch ni ków, któ ry mi 
na prze strze ni lat by li pro fe so ro wie  
M. Trusz czyń ski i T. Wi jasz ka. Póź niej  
K. Niem czuk i obec nie T. Ta ra siuk.  
My ślę o nich z wiel ką wdzięcz no ścią. ● 

 
Zyg munt Pej sak,  

e -ma il: z@pej sak.pl 

Na koniec wszystkim Państwu  
bardzo serdecznie dziękuję 
za coroczne, od trzydziestu lat, 
niezwykle miłe spotkania.  
Dla mnie goszczenie Państwa  
było jedną z największych satysfakcji 
i przyjemności.

2025 r.
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U
ro czy stą in au gu ra cję kon -
gre su uświet ni ło wrę cze nie 
Na gro dy Chi ro na. To pre sti -
żo we wy róż nie nie, usta no -
wio ne przez Kra jo wą Izbę 

Le kar sko -We te ry na ryj ną dla naj lep sze go 
po pu la ry za to ra wie dzy we te ry na ryj nej, 
otrzy ma ła w tym ro ku prof. dr hab. Ali -
na Wie licz ko z Wy dzia łu Me dy cy ny We -
te ry na ryj nej Uni wer sy te tu Przy rod ni cze -
go we Wro cła wiu. Mo ment ten pod kre ślił 
wa gę usta wicz ne go kształ ce nia i po pu la -
ry za cji na uki w co dzien nej pra cy le ka rza. 

Me ry to rycz na część pierw sze go dnia 
sku pi ła się m.in. na cho ro bach psów i ko -
tów. W se sji pro wa dzo nej przez dr n. wet. 
Aga tę Wojt kow ską uczest ni cy pod da li 
ana li zie skom pli ko wa ne za gad nie nia 
z za kre su neu ro lo gii, w tym ze spół przed -
sion ko wy oraz dia gno sty kę róż ni co wą 
na pa dów drgaw ko wych. Przed sta wio no 
rów nież za awan so wa ne moż li wo ści wy -
ko rzy sta nia to mo gra fii kom pu te ro wej 
(CT) w dia gno sty ce cho rób uszu oraz 
omó wio no za sto so wa nie in no wa cyj nej 
tech no lo gii re ge ne ra cyj nej INDIBA® 
w me dy cy nie fi zy kal nej. 

Rów no le gle od by wa ła się se sja po świę -
co na sto ma to lo gii zwie rząt eg zo tycz nych 
pod kie row nic twem lek. wet. Alek san dry 
Ma lu ty. Pro gram ob jął szcze gó ło we omó -
wie nie pro ble mów sto ma to lo gicz nych 
ga dów, gry zo ni, pła zów oraz ssa ków dra -
pież nych. Szcze gól ną uwa gę po świę co no 
uni kal ne mu przy pad ko wi le cze nia zę bów 
u sło nia Ta ru z łódz kie go Orien ta rium, 
co sta ło się do sko na łą ilu stra cją moż li wo -
ści współ cze snej chi rur gii sto ma to lo gicz -
nej u zwie rząt nie udo mo wio nych. 

Waż nym punk tem pro gra mu by ła de -
ba ta nad bio bez pie czeń stwem. Pod czas 
se sji „Do cho dze nia Epi zo otycz ne 2026”, 
współ or ga ni zo wa nej przez klu czo we in -
sty tu cje na uko we i sa mo rzą do we (m.in. 
SGGW oraz Kra jo wą Izbę Le kar sko -
-We te ry na ryj ną), po ru szo no kwe stie ak -

tu al nych za gro żeń za kaź nych, ta kich jak 
wście kli zna i gry pa pta ków. Głów ny Le -
karz We te ry na rii Pa weł Mey er przed sta -
wił no wo cze sne na rzę dzia wspie ra ją ce 
pra cę te re no wą in spek to ra tów, w tym wy -
ko rzy sta nie dro nów oraz wy spe cja li zo -
wa nych psów tro pią cych. 

 INNOWACJE I PRAKTYKA  
 KLINICZNA – RELACJA   
 Z KONGRESU  
 „WSPÓŁCZESNA  
 WETERYNARIA” W ŁODZI 
W dniach 25-26 kwietnia 2026 roku Łódź stała się centrum polskiej weterynarii. Kolejna edycja Kongresu Praktyki 
Weterynaryjnej „Współczesna Weterynaria”, zintegrowana z targami VET-EXPO, zgromadziła lekarzy weterynarii, 
techników oraz studentów. Wydarzenie to, będące jedynym w kraju połączeniem paneli naukowych z szeroką 
ekspozycją technologiczną, stanowi kluczową platformę wymiany wiedzy i nawiązywania relacji zawodowych.

Od lewej: Marek Mastalerek, Monika Toborek, Małgorzata Bruczyńska, 
Krzysztof Anusz.
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Pod czas Kon gre su zo sta ła po ru szo -
na te ma ty ka hi pia trycz na. Prof. Ber nard 
Tu rek po pro wa dził se sję do ty czą cą ba da -
nia przed kup ne go ko ni, kła dąc na cisk 
na sy ner gię dia gno sty ki ra dio lo gicz nej 
z aspek ta mi praw ny mi i rze tel ną do ku -
men ta cją me dycz ną. 

Z ko lei w ob sza rze ży wie nia, pod prze -
wod nic twem dr n. wet. Jo an ny Za rzyń -
skiej oraz dr n. wet. Jac ka Wil cza ka, ana -
li zo wa no przy pad ki kli nicz ne do ty czą ce 
wspar cia die te tycz ne go w cho ro bach na -
rzą do wych, wy zwań w ży wie niu pa cjen -

tów ge ria trycz nych oraz spe cy ficz nych 
po trzeb die te tycz nych zwie rząt to wa rzy -
szą cych i re ni fe rów. 

Aspek ty dia gno sty ki la bo ra to ryj nej 
przy bli żył dr n. wet. Ma rek Kul ka, oma -
wia jąc ana li zę pły nów ustro jo wych oraz 
pu łap ki dia gno stycz ne to wa rzy szą ce za -
kaź ne mu za pa le niu otrzew nej u ko tów 
(FIP). 

Kon gres za koń czy ły uro czy ste ob cho -
dy XXV-le cia Świa to we go Dnia Le ka rza 
We te ry na rii, pod czas któ rych po ru szo no 
istot ne dla śro do wi ska kwe stie od po wie -

dzial no ści cy wil nej oraz ochro ny wi ze -
run ku w me diach spo łecz no ścio wych. 

Pod su mo wu jąc, te go rocz ne VET-
EXPO w Ło dzi po ka za ło ob raz pol skiej 
we te ry na rii ja ko dzie dzi ny dy na micz nie 
ada ptu ją cej naj now sze tech no lo gie.  

Po łą cze nie wy so kie go po zio mu me ry -
to rycz ne go z moż li wo ścią za po zna nia się 
z ofer tą pro du cen tów sprzę tu i far ma ceu -
ty ków czy ni to wy da rze nie fun da men tem 
roz wo ju bran ży w 2026 ro ku. ● 

 
Mo ni ka Cu kier nik

Paweł Meyer, Główny Lekarz 
Weterynarii.

Maciej Grzejdziak oraz Monika Cukiernik.
Prof. Piotr Szeleszczuk, Marek Mastalerek oraz  
prof. Alina Wieliczko.

Agata Andrzejewska wygłosiła 
wykład podczas sesji na temat 
biobezpieczeństwa.

Marek Mastalerek przemawiający 
w imieniu Krajowej Izby Lekarsko-
Weterynaryjnej.

Wydarzenia  
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Minister Nauki

IV Konferencja Naukowo-Szkoleniowa

Ciechanowiec 7-10 września 2026 r. 
 

W imieniu Komitetu Organizacyjnego mam zaszczyt zaprosić lekarzy praktyków, naukowców,  
sympatyków parazytologii weterynaryjnej na IV Konferencję Naukowo-Szkoleniową: Parazytozy Zwierząt – aktualne 

zagrożenia – nowe rozwiązania terapeutyczne i profilaktyczne. 
 

Konferencja odbędzie się w Muzeum Rolnictwa i Weterynarii w Ciechanowcu w dniach 7-10 września 2026 roku. 
 

Przewodniczący komitetu organizacyjnego: 
 

Prof. dr hab. Krzysztof Tomczuk 
Zakład Parazytologii i Chorób Inwazyjnych 

Wydział Medycyny Weterynaryjnej 
Uniwersytet Przyrodniczy w Lublinie 

e-mail: krzysztof.tomczuk@up.edu.pl 
up.lublin.pl/konferencja-parazytologiczna-2026/ 

 
Konferencja ma na celu prezentację najnowszych osiągnięć parazytologii weterynaryjnej w Polsce 

 i krajach sąsiednich oraz ich popularyzację w celu praktycznego wykorzystania efektów badań. 
W spotkaniu uczestniczyć będą przedstawiciele wiodących ośrodków badawczych w kraju i za granicą  

oraz zainteresowani praktykujący lekarze weterynarii. 
Program konferencji obejmuje odrębne sesje poświęcone parazytozom określonych gatunków zwierząt 

 oraz zoonozom w kontekście ich inwazjologii, patogenezy diagnostyki i zwalczania. 
 

Aktualne informacje dostępne będą na stronie internetowej  Uniwersytetu Przyrodniczego w Lublinie. 
 

Dofinansowano z programu „Wektory Nauki” Ministra Nauki i Szkolnictwa Wyższego. 

PARAZYTOZY ZWIERZĄT 
AKTUALNE ZAGROŻENIA – NOWE ROZWIĄZANIA 

TERAPEUTYCZNE I PROFILAKTYCZNE



CERTYFIKAT, KTÓRY 
ODMIENIA KARIERĘ!

Dlaczego warto inwestować 
w certyfikowane szkolenia 

weterynaryjne?

ZAPISZ SIĘ JUŻ DZIŚ! 

Więcej informacji na naszej stronie:  
www.vetpol.org.pl/ogloszenia-o-naborze-na-szkolenia



Wysoka jakość  
szkoleń 

 
Szkolenia są prowadzone przez realnych 
liderów zawodu, w tym renomowanych 
lekarzy praktyków, co zapewnia wysoką 
jakość przekazywanej wiedzy i umiejętności. 
Małe grupy (ok. 15 osób) oraz duży nacisk 
na zajęcia praktyczne (co najmniej 50 % czasu) 
przyczyniają się do upraktycznienia nauki. 
Istnieje również system oceny jakości  
oparty na ankietyzacji uczestników, 
a nadzór merytoryczny sprawuje Rada 
Programowa.

Wypełnienie luki edukacyjnej 
i pogłębienie wiedzy 

 
Szkolenia certyfikowane wypełniają lukę 
między szerokimi i długimi szkoleniami 
specjalizacyjnymi, a fragmentarycznymi 
szkoleniami ustawicznymi. Pozwalają 
na pogłębienie wiedzy teoretycznej 
i umiejętności praktycznych w konkretnych 
obszarach klinicznych, co jest szczególnie 
ważne w obliczu szybkiego postępu 
diagnostyczno-aparaturowego. Stanowią 
one komplementarne uzupełnienie 
dotychczasowego systemu edukacyjnego.

Lepsze dopasowanie 
do potrzeb rynku  

 
Szkolenia te są dobrze dopasowane 
do aktualnych potrzeb rynku i odpowiadają 
realiom praktyki klinicznej.  
Ich programy obejmują kompleksowe 
obszary medycyny weterynaryjnej,  
które są istotne z praktycznego punktu 
widzenia.  
System ten jest elastyczny, co pozwala 
na szybkie reagowanie na nowe potrzeby 
edukacyjne, a katalog dziedzin 
szkoleniowych jest stale otwarty.

Podniesienie kwalifikacji 
i konkurencyjności 

 
Szkolenia certyfikowane pozwalają 
na zdobycie szczegółowych umiejętności 
praktycznych, w tym w zakresie diagnostyki 
obrazowej oraz nowoczesnych technik 
operacyjnych. Uzyskanie certyfikatu 
potwierdzonego przez Krajową Izbę 
Lekarsko-Weterynaryjną (KRLWet.) jest 
rękojmią wysokich kwalifikacji w danej 
dziedzinie, co przekłada się na lepsze 
funkcjonowanie na rynku usług i zwiększa 
konkurencyjność lekarza.
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Informacje o lekach  
 

1. Nazwa weterynaryjnego produktu leczniczego 

Coxatab 25 mg tabletki do rozgryzania i żucia dla psów 

Coxatab 57 mg tabletki do rozgryzania i żucia dla psów 

Coxatab 100 mg tabletki do rozgryzania i żucia dla psów 

Coxatab 225 mg tabletki do rozgryzania i żucia dla psów 

2. Skład 

Każda tabletka do rozgryzania i żucia zawiera: 

Substancja czynna: 

Coxatab 25 mg tabletki do rozgryzania i żucia 

Firokoksyb  25 mg 

Coxatab 57 mg tabletki do rozgryzania i żucia 

Firokoksyb  57 mg 

Coxatab 100 mg tabletki do rozgryzania i żucia 

Firokoksyb 100 mg 

Coxatab 225 mg tabletki do rozgryzania i żucia 

Firokoksyb 225 mg 

Okrągła i wypukła tabletka do rozgryzania i żucia w kolorze od złamanej bieli 

do jasnobrązowego, z brązowymi plamkami, z linią podziału w kształcie 

krzyża po jednej stronie. Tabletki można podzielić na 2 lub 4 równe części. 

3. Docelowe gatunki zwierząt 

Psy. 

4. Wskazania lecznicze 

Łagodzenie bólu i stanu zapalnego związanego z chorobą zwyrodnieniową 

stawów u psów.  

Łagodzenie bólu pooperacyjnego i stanu zapalnego związanego 

z zabiegami chirurgicznymi na tkankach miękkich, ortopedycznymi 

i stomatologicznymi u psów. 

5. Przeciwwskazania 

Nie stosować: 

– w przypadku nadwrażliwości na substancję czynną lub na którąkolwiek 

z substancji pomocniczych. 

– u suk w ciąży i karmiących.  

– u zwierząt w wieku poniżej 10 tygodni lub o masie ciała poniżej 3 kg.  

– u zwierząt cierpiących na krwawienie z przewodu pokarmowego, dyskrazję 

lub zaburzenia krwotoczne.  

6. Specjalne ostrzeżenia 

Specjalne środki ostrożności dotyczące bezpiecznego stosowania 

u docelowych gatunków zwierząt: 

Stosowanie u bardzo młodych zwierząt lub zwierząt z podejrzeniem 

upośledzenia czynności nerek, serca lub wątroby może wiązać się 

z dodatkowym ryzykiem. Jeśli nie można tego uniknąć, takie psy wymagają 

dokładnego nadzoru weterynaryjnego. Przed rozpoczęciem leczenia zaleca 

się wykonanie odpowiednich badań laboratoryjnych w celu wykrycia 

subklinicznych (bezobjawowych) zaburzeń czynności nerek lub wątroby, 

które mogą predysponować do wystąpienia działań niepożądanych.  

Unikać stosowania u zwierząt odwodnionych, z hipowolemią lub hipotensją, 

ponieważ istnieje ryzyko nasilenia działania toksycznego na nerki. Należy 

unikać jednoczesnego podawania leków potencjalnie nefrotoksycznych.  

Niniejszy produkt leczniczy weterynaryjny należy stosować pod ścisłym 

nadzorem weterynaryjnym, jeśli istnieje ryzyko krwawienia z przewodu 

pokarmowego lub jeśli zwierzę wcześniej wykazywało nietolerancję na leki 

z grupy NLPZ. Leczenie należy przerwać, jeśli wystąpi którykolwiek 

z następujących objawów: powtarzające się biegunki, wymioty, krew 

utajona w kale, nagła utrata masy ciała, brak łaknienia, senność, 

pogorszenie parametrów biochemicznych nerek lub wątroby. 

Specjalne środki ostrożności dla osób podających weterynaryjny produkt 

leczniczy zwierzętom: 

Po użyciu produktu należy umyć ręce. 

W razie przypadkowego połknięcia należy natychmiast zasięgnąć porady 

lekarza i pokazać mu ulotkę dołączoną do opakowania lub etykietę. 

Podzielone tabletki należy umieścić z powrotem w oryginalnym 

opakowaniu. 

Ciąża i laktacja: 

Nie stosować u suk w ciąży i karmiących. 

Badania laboratoryjne u królików wykazały działanie toksyczne dla samicy 

i dla płodu przy stosowaniu dawek zbliżonych do zalecanej dawki leczniczej 

dla danego psa. 

Interakcje z innymi produktami leczniczymi i inne rodzaje interakcji: 

Wstępne leczenie innymi przeciwzapalnymi weterynaryjnymi produktami 

leczniczymi może spowodować wystąpienie dodatkowych lub nasilonych 

działań niepożądanych, w związku z czym należy się upewnić, że przez okres 

co najmniej 24 godzin przed rozpoczęciem leczenia produktem leczniczym 

weterynaryjnym zastosowano okres wolny od leczenia. Jednak okres wolny 

od leczenia powinien uwzględniać właściwości farmakokinetyczne 

stosowanych wcześniej weterynaryjnych produktów leczniczych. 

Weterynaryjnego produktu nie należy podawać razem z innymi NLPZ lub 

glikokortykosteroidami. U zwierząt leczonych niesteroidowymi lekami 

przeciwzapalnymi może wystąpić zaostrzenie owrzodzenia przewodu 

pokarmowego. 

Jednoczesne leczenie cząsteczkami wykazującymi działanie na przepływ 

nerkowy, np. lekami moczopędnymi lub inhibitorami konwertazy 

angiotensyny (ACE), powinno podlegać monitorowaniu klinicznemu. Należy 

unikać jednoczesnego podawania potencjalnie nefrotoksycznych 

weterynaryjnych produktów leczniczych, ponieważ może wystąpić 

zwiększone ryzyko toksycznego działania na nerki. Ponieważ anestezjologiczne 

weterynaryjne produkty lecznicze mogą wpływać na perfuzję nerek, należy 

rozważyć parenteralne podawanie płynów podczas zabiegu operacyjnego 

w celu zmniejszenia potencjalnych powikłań ze strony nerek podczas 

stosowania leków z grupy NLPZ w okresie okołooperacyjnym. 

Równoczesne podawanie innych substancji czynnych charakteryzujących 

się wysokim stopniem wiązania z białkami może, na zasadzie 

konkurencyjności, uniemożliwiać wiązanie się firokoksybu i prowadzić 

do objawów toksycznych. 

Przedawkowanie: 

U psów w wieku 10 tygodni na początku leczenia, przy dawkach równych lub 

większych niż 25 mg/kg/dobę (5-krotność dawki zalecanej) przez trzy 

miesiące, obserwowano następujące objawy toksyczności: zmniejszenie 

masy ciała, słaby apetyt, zmiany w wątrobie (nagromadzenie lipidów), 

mózgu (wakuolizacja), dwunastnicy (owrzodzenia) i śmierć. 

Przy zastosowaniu dawek równych lub większych niż 15 mg/kg/dobę  

(3-krotność dawki zalecanej) przez sześć miesięcy obserwowano podobne 

objawy kliniczne, aczkolwiek nasilenie i częstość występowania były 

mniejsze, a owrzodzenia dwunastnicy nie występowały. 

W tych badaniach dotyczących bezpieczeństwa na docelowych 

zwierzętach u niektórych psów kliniczne objawy toksyczności były 

odwracalne po zakończeniu leczenia. 

U psów w wieku siedmiu miesięcy na początku leczenia, przy dawkach 

równych lub większych niż 25 mg/kg/dobę (5-krotność dawki zalecanej) 

przez sześć miesięcy, zaobserwowano działania niepożądane ze strony 

przewodu pokarmowego, tj. wymioty. 

Nie prowadzono badań nad przedawkowaniem u zwierząt w wieku 

powyżej 14 miesięcy. 

W przypadku wystąpienia klinicznych objawów przedawkowania należy 

przerwać leczenie. 

7. Zdarzenia niepożądane 

Psy: 
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1 Reakcje te mają na ogół charakter przejściowy i są odwracalne 

po zaprzestaniu leczenia 

W przypadku wystąpienia działań niepożądanych, takich jak wymioty, 

powtarzające się biegunki, krew utajona w kale, nagła utrata masy ciała, 

brak łaknienia, senność, pogorszenie parametrów biochemicznych nerek 

lub wątroby, należy przerwać stosowanie produktu i zasięgnąć porady 

lekarza weterynarii. Podobnie jak w przypadku innych leków z grupy NLPZ, 

mogą wystąpić poważne działania niepożądane, a w bardzo rzadkich 

przypadkach mogą one być śmiertelne.  

Zgłaszanie zdarzeń niepożądanych jest istotne, ponieważ umożliwia ciągłe 

monitorowanie bezpieczeństwa stosowania weterynaryjnego produktu 

leczniczego. W razie zaobserwowania zdarzeń niepożądanych, również 

niewymienionych w ulotce informacyjnej, lub w przypadku podejrzenia 

braku działania produktu, w pierwszej kolejności poinformuj o tym lekarza 

weterynarii. Można również zgłosić zdarzenia niepożądane do podmiotu 

odpowiedzialnego lub jego lokalnego przedstawiciela przy użyciu danych 

kontaktowych zamieszczonych w końcowej części tej ulotki lub poprzez 

krajowy system zgłaszania:  

Urząd Rejestracji Produktów Leczniczych, 

Wyrobów Medycznych i Produktów Biobójczych 

Al. Jerozolimskie 181C 

PL-02-222 Warszawa 

Tel.: +48 22 49-21-687 

Faks: +48 22 49-21-605 

Adres e-mail: pw@urpl.gov.pl 

Strona internetowa: https://smz.ezdrowie.gov.pl 

8. Dawkowanie dla każdego gatunku, drogi i sposób podania 

Podanie doustne. 

5 mg/kg masy ciała (mc.) raz na dobę. 

W celu złagodzenia bólu pooperacyjnego i stanu zapalnego zwierzętom 

można podawać preparat, począwszy od około 2 godzin przed zabiegiem 

operacyjnym przez maksymalnie 3 kolejne dni, w zależności od potrzeb.  

Po operacjach ortopedycznych i zależnie od obserwowanej u leczonego 

zwierzęcia reakcji na leczenie ten sam schemat dawkowania można stosować 

po upływie 3 dni, zgodnie z oceną prowadzącego lekarza weterynarii. 

Podanie doustne zgodnie z poniższą tabelą. 

lub 

lub 

Tabletki można podzielić na 2 lub 4 równe części, aby umożliwić dokładne 

dawkowanie. 

Tabletkę należy umieścić na płaskiej powierzchni stroną z nacięciami 

skierowaną do góry i wypukłą (zaokrągloną) stroną skierowaną do dołu. 

Aby podzielić na 2 równe części: 

Nacisnąć kciukami w dół po obu stronach tabletki. 

Aby podzielić na 4 równe części: 

Nacisnąć kciukiem na środku tabletki. 

9. Zalecenia dotyczące prawidłowego podania 

Tabletki można podawać z pokarmem lub oddzielnie. Nie należy 

przekraczać zalecanej dawki. 

Czas trwania leczenia zależy od zaobserwowanej reakcji. Ponieważ badania 

terenowe trwały nie dłużej niż 90 dni, długotrwałe leczenie powinno być 

prowadzone ostrożnie i pod stałym nadzorem lekarza weterynarii. 

Niezbyt często  
(1 do 10 zwierząt/1 000 leczonych zwierząt):

Wymioty1, biegunka1

Rzadko  
(1 do 10 zwierząt/10 000 leczonych zwierząt):

Zaburzenia ze strony 
układu nerwowego

Bardzo rzadko  
(< 1 zwierzę/10 000 leczonych zwierząt, 

włączając pojedyncze raporty):

Zaburzenia czynności 
nerek  

Zaburzenia czynności 
wątroby

mc. (kg)

Ilość tabletek do żucia według 
wielkości mg/kg masy 

ciała
25 mg 100 mg

3,0–3,5 0,75 5,4–6,25

3,6–5 1 0,25 5,0–6,9

5,1–6 1,25 5,2–6,1

6,1–7,5 1,5 5,0–6,1

7,6–8,5 1,75 5,1–5,8

8,6–10 2 0,5 5,0–5,8

10,1–15 0,75 5,0–7,4

15,1–20 1 5,0–6,6

20,1–25 1,25 5,0–6,2

25,1–30 1,5 5,0–6,0

30,1–35 1,75 5,0–5,8

35,1–40 2 5,0–5,7

mc. (kg)

Ilość tabletek do żucia 
według wielkości mg/kg masy ciała

57 mg

3,0–5,5 0,5 5,2–9,5

5,6–7,5 0,75 5,7–7,6

7,6–10 1 5,7–7,5

10,1–13 1,25 5,5–7,1

13,1–16 1,5 5,3–6,5

16,1–18,5 1,75 5,4–6,2

mc. (kg)
Ilość tabletek do żucia 

według wielkości
mg/kg masy ciała

225 mg

18,4–22,5 0,5 5,0–6,1

22,6–33,5 0,75 5,0–7,5

33,6–45 1 5,0–6,7

45,1–56 1,25 5,0–6,2

56,1–67 1,5 5,0–6,1

67,1–78 1,75 5,0–5,9

78,1–90 2 5,0–5,8



10. Okresy karencji 

Nie dotyczy. 

11. Specjalne środki ostrożności podczas przechowywania 

Przechowywać w miejscu niewidocznym i niedostępnym dla dzieci. 

Brak specjalnych środków ostrożności dotyczących przechowywania 

weterynaryjnego produktu leczniczego. 

Nie używać tego weterynaryjnego produktu leczniczego po upływie 

terminu ważności podanego na etykiecie i pudełku po oznaczeniu „Exp”. 

Termin ważności oznacza ostatni dzień danego miesiąca. 

12. Specjalne środki ostrożności dotyczące usuwania 

Leków nie należy usuwać do kanalizacji ani wyrzucać do śmieci. 

Należy skorzystać z krajowego systemu odbioru odpadów w celu 

usunięcia niewykorzystanego weterynaryjnego produktu leczniczego 

lub materiałów odpadowych pochodzących z jego zastosowania 

w sposób zgodny z obowiązującymi przepisami oraz właściwymi 

krajowymi systemami odbioru odpadów. Pomoże to chronić 

środowisko. 

O sposoby usunięcia niepotrzebnych leków zapytaj lekarza weterynarii 

lub farmaceutę. 

13. Klasyfikacja weterynaryjnych produktów leczniczych 

Wydawany na receptę weterynaryjną. 

14. Numery pozwolenia na dopuszczenie do obrotu i wielkości opakowań 

EU/2/22/286/001 - 024 

Blister z aluminium – PVC/PE/VDC w tekturowym pudełku, zawierający  

10 tabletek do rozgryzania i żucia. 

Wielkości opakowań:  

Pudełko tekturowe z 10, 20, 30, 50, 100 lub 200 tabletkami do rozgryzania 

i żucia. 

Niektóre wielkości opakowań mogą nie być dostępne w obrocie. 

15. Data ostatniej aktualizacji ulotki informacyjnej 

06/2025 

Szczegółowe informacje dotyczące powyższego weterynaryjnego produktu 

leczniczego są dostępne w unijnej bazie danych produktów 

(https://medicines.health.europa.eu/veterinary). 

16. Dane kontaktowe 

Podmiot odpowiedzialny oraz wytwórca odpowiedzialny za zwolnienie 

serii: 

CP-Pharma Handelsgesellschaft mbH  

Ostlandring 13  

31303 Burgdorf 

Niemcy 

Lokalni przedstawiciele oraz dane kontaktowe do zgłaszania podejrzeń 

zdarzeń niepożądanych: 

W celu uzyskania informacji na temat niniejszego weterynaryjnego 

produktu leczniczego, należy kontaktować się z lokalnym przedstawicielem 

podmiotu odpowiedzialnego. 

Polska 

ScanVet Poland Sp. z o.o. 

Al. Jerozolimskie 99 m. 39 

PL-02-001 Warszawa 

Tel.: +48226229183 

pharmacovigilance@scanvet.pl 

17. Inne informacje 

Firokoksyb jest niesteroidowym lekiem przeciwzapalnym (NLPZ), którego 

działanie polega na selektywnym hamowaniu syntezy prostaglandyn 

z udziałem cyklooksygenazy-2 (COX-2). COX-2 jest izoformą enzymu, która, 

jak wykazano, jest głównie odpowiedzialna za syntezę prostanoidowych 

mediatorów bólu, stanu zapalnego i gorączki. W badaniach in vitro na krwi 

pełnej psów firokoksyb wykazuje około 380-krotną selektywność wobec 

COX-2 w stosunku do COX-1.  

Tabletki tego weterynaryjnego produktu leczniczego mają podziałkę 

ułatwiającą dokładne dawkowanie i zawierają hydrolizowany aromat 

kurczaka, co ułatwia podawanie ich psom.  

Nazwa weterynaryjnego produktu leczniczego 

Trilorale 10 mg/ml zawiesina doustna dla psów 

Trilorale 50 mg/ml zawiesina doustna dla psów 

Skład 

Każdy mililitr zawiera: 

Substancja czynna: trilostan 10 mg 

Substancja czynna: trilostan 50 mg 

 

Substancje pomocnicze: 

Biała lub biaława zawiesina. 

 

Docelowe gatunki zwie rząt 

Psy 

 

Wska za nia lecz ni cze 

Le cze nie hi per adre no kor ty cy zmu za leż ne go od przy sad ki i nad ner czy (cho -

ro by i ze spo łu Cu shin ga) u psów. 

 

Prze ciw wska za nia 

Nie sto so wać, je śli zwie rzę cho ru je na pier wot ną cho ro bę wą tro by lub ma 

nie wy dol ność ne rek. 

Nie sto so wać w przy pad kach nad wraż li wo ści na sub stan cję czyn ną lub 

na do wol ną sub stan cję po moc ni czą. 

 

Spe cjal ne ostrze że nia 

Spe cjal ne ostrze że nia:  

Nie zbęd ne jest do kład ne roz po zna nie hi per adre no kor ty cy zmu. 

W przy pad ku bra ku wy raź nej od po wie dzi na le cze nie na le ży po now nie zwe -

ry fi ko wać roz po zna nie. Ko niecz ne mo że być zwięk sze nie daw ki. 

Le ka rze we te ry na rii po win ni pa mię tać, że psy z hi per adre no kor ty cy zmem są 

na ra żo ne na pod wyż szo ne ry zy ko za pa le nia trzust ki. Ry zy ko to mo że się nie 

zmniej szyć po za sto so wa niu le cze nia tri lo sta nem. 

Spe cjal ne środ ki ostroż no ści do ty czą ce bez piecz ne go sto so wa nia u do ce -

lo wych ga tun ków zwie rząt:  

Po nie waż w więk szo ści przy pad ków hi per adre no kor ty cyzm stwier dza się 

u psów w wie ku 10–15 lat, czę sto wy stę pu ją u nich też in ne pro ce sy pa to lo -

gicz ne. Na le ży wy ko nać ba da nia prze sie wo we w kie run ku pier wot nej cho -

ro by wą tro by i nie wy dol no ści ne rek, po nie waż w ta kich przy pad kach sto so -

wa nie pro duk tu jest prze ciw wska za ne. Na le ży ści śle mo ni to ro wać zwie rzę 

w trak cie le cze nia, w szcze gól no ści kon tro lu jąc ak tyw ność en zy mów wą tro -

bo wych, elek tro li ty, stę że nie mocz ni ka i kre aty ni ny. Szcze gól ne mo ni to ro wa -

nie nie zbęd ne jest w przy pad ku współ wy stę po wa nia cu krzy cy i hi per adre -

no kor ty cy zmu. 

Je śli pies był wcze śniej le czo ny mi to ta nem, czyn ność nad ner czy mo że być 

upo śle dzo na. 

Do świad cze nie su ge ru je, że od od sta wie nia mi to ta nu do włą cze nia tri lo sta -

nu po wi nien upły nąć co naj mniej mie siąc. Za le ca się do kład ne mo ni to ro -

wa nie czyn no ści nad ner czy, gdyż psy mo gą być bar dziej po dat ne na dzia -

ła nie tri lo sta nu. 

Ten we te ry na ryj ny pro dukt lecz ni czy na le ży sto so wać ze szcze gól ną ostroż -

no ścią u psów z wy stę pu ją cą nie do krwi sto ścią, po nie waż mo że dojść 
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Skład jakościowy 
substancji pomocniczych 
i pozostałych składników

Skład ilościowy, jeśli ta informacja jest 
niezbędna do prawidłowego podania 

weterynaryjnego produktu leczniczego

Sodu benzoesan 1,5 mg

Informacje o lekach  
 



do dal sze go spad ku he ma to kry tu i stę że nia he mo glo bi ny. Na le ży re gu lar -

nie mo ni to ro wać zwie rzę. Ten we te ry na ryj ny pro dukt lecz ni czy za wie ra sub -

stan cję po moc ni czą ksy li tol, któ ra po po da niu w du żych daw kach mo że po -

wo do wać dzia ła nia nie po żą da ne. Po da wa nie pro duk tu Tri lo ra le 10 mg/ml 

za wie si na do ust na dla psów w daw kach prze kra cza ją cych 2 mg tri lo sta nu 

na kg mc. mo że do pro wa dzić do za tru cia ksy li to lem. Aby zmniej szyć to ry -

zy ko u psów wy ma ga ją cych po da wa nia da wek prze kra cza ją cych 2 mg tri -

lo sta nu na kg mc., na le ży za sto so wać pro dukt Tri lo ra le 50 mg/ml za wie si -

na do ust na dla psów. 

 

Spe cjal ne środ ki ostroż no ści dla osób po da ją cych we te ry na ryj ny pro dukt 

lecz ni czy zwie rzę tom:  

Tri lo stan mo że ogra ni czać syn te zę te sto ste ro nu i ma wła ści wo ści prze ciw -

pro ge ste ro no we. Ko bie ty cię żar ne lub pla nu ją ce zaj ście w cią żę po win ny 

uni kać pra cy z tym we te ry na ryj nym pro duk tem lecz ni czym. Po przy pad ko -

wym na ra że niu i po uży ciu wy myć dło nie wo dą z my dłem. Ten we te ry na ryj -

ny pro dukt lecz ni czy mo że po wo do wać po draż nie nie skó ry i oczu oraz uczu -

le nie. W ra zie przy pad ko we go kon tak tu za wie si ny z ocza mi lub skó rą spłu -

kać ją na tych miast du żą ilo ścią wo dy. W przy pad ku utrzy my wa nia się po -

draż nie nia zwró cić się o po moc le kar ską. Oso by o zna nej nad wraż li wo ści 

na tri lo stan, wa ni li nę lub ben zo esan so du po win ny uni kać kon tak tu z we te -

ry na ryj nym pro duk tem lecz ni czym. 

Przy pad ko we po łknię cie mo że wy wo łać szko dli we dzia ła nia, w tym nud no -

ści, wy mio ty i bie gun kę. Na le ży za cho wać ostroż ność, by unik nąć przy pad -

ko we go po łknię cia, zwłasz cza przez dzie ci. Wy peł nio ne strzy kaw ki prze cho -

wy wać po za za się giem dzie ci, a opróż nio ne strzy kaw ki – w miej scu nie wi -

docz nym i nie do stęp nym dla dzie ci. 

Po przy pad ko wym po łknię ciu na le ży nie zwłocz nie zwró cić się o po moc le -

kar ską oraz przed sta wić le ka rzo wi ulot kę in for ma cyj ną lub pu deł ko. 

 

Ciąża i laktacja:  

Nie stosować u suk w czasie ciąży lub laktacji. 

Płodność:  

Nie stosować u zwierząt zarodowych. 

 

In te rak cje z in ny mi pro duk ta mi lecz ni czy mi i in ne ro dza je in te rak cji:  

Nie ba da no od ręb nie moż li wo ści in te rak cji z in ny mi pro duk ta mi lecz ni czy -

mi. Ja ko że ten den cja do wy stą pie nia hi per adre no kor ty cy zmu do ty czy star -

szych psów, wie le z nich bę dzie otrzy my wa ło jed no cze śnie in ne le ki. Nie za -

ob ser wo wa no in te rak cji w ba da niach kli nicz nych. Je śli tri lo stan jest sto so -

wa ny jed no cze śnie z diu re ty ka mi oszczę dza ją cy mi po tas lub in hi bi to ra mi 

kon wer ta zy an gio ten sy ny (in hi bi to ra mi ACE), na le ży mieć na wzglę dzie ry -

zy ko hi per ka lie mii. Przy jed no cze snym sto so wa niu ta kich le ków le karz we te -

ry na rii po wi nien oce nić sto su nek ko rzy ści do ry zy ka, po nie waż w przy pad ku 

psów le czo nych jed no cze śnie tri lo sta nem i in hi bi to rem ACE zgło szo no kil ka 

zgo nów (w tym na głych zgo nów). 

 

Przedaw ko wa nie:  

Przedaw ko wa nie mo że pro wa dzić do wy stą pie nia ob ja wów hi po adre no -

kor ty cy zmu (le tar gu, ano rek sji, wy mio tów, bie gun ki, ob ja wów krą że nio wych 

i za pa ści). Po dłu go trwa łym po da wa niu pro duk tu w daw ce  

36 mg/kg mc. psom zdro wym nie wy stą pi ły zgo ny, lecz w przy pad ku po da -

wa nia wyż szych da wek pro duk tu psom z hi per adre no kor ty cy zmem moż -

na spo dzie wać się wy stą pie nia zgo nów. Nie ist nie je swo ista od trut ka na tri -

lo stan. Na le ży prze rwać le cze nie; w za leż no ści od ob ja wów kli nicz nych 

wska za ne mo że być włą cze nie le cze nia pod trzy mu ją ce go, w tym kor ty ko -

ste ro idów, wy rów na nia za bu rzeń go spo dar ki elek tro li to wej i pły no te ra pii. 

W przy pad ku ostre go przedaw ko wa nia ko rzyst ne mo że być spro wo ko wa -

nie wy mio tów przez po da nie wę gla ak tyw ne go. Po od sta wie niu le cze nia ja -

tro gen na nie wy dol ność nad ner czy zwy kle szyb ko ustę pu je. U nie któ rych 

psów dzia ła nie pro duk tu mo że jed nak utrzy my wać się dłu żej. Po upły wie ty -

go dnia od od sta wie nia le cze nia tri lo sta nem na le ży roz po cząć je po now -

nie w niż szej daw ce. 

Dzia ła nia nie po żą da ne 

Psy:  

 
1  Mo że skut ko wać hi po adre no kor ty cy zmem.  
2 Ta kie ob ja wy zwią za ne z ja tro gen nym hi po adre no kor ty cy zmem mo gą się 

po ja wić zwłasz cza w przy pad ku nie od po wied nie go mo ni to ro wa nia (patrz 

punkt „Daw ko wa nie dla każ de go ga tun ku, dro gi i spo sób po da nia”). Ob ja -

wy są zwy kle od wra cal ne, a czas za ni ku od od sta wie nia le cze nia jest róż ny. 

Przy bra ku oznak hi po adre no kor ty cy zmu u psów le czo nych tri lo sta nem ob -

ser wo wa no wy stę po wa nie le tar gu, wy mio tów, bie gun ki i ano rek sji.  
3 Mo że się po ja wić po roz po czę ciu le cze nia pro duk tem. Roz po czę cie le cze -

nia mo że ujaw nić wy stę po wa nie za pa le nia sta wów z po wo du ob ni że nia 

stę że nia en do gen nych kor ty ko ste ro idów. 

 

Zgła sza nie dzia łań nie po żą da nych jest istot ne, po nie waż umoż li wia cią głe 

mo ni to ro wa nie bez pie czeń stwa sto so wa nia we te ry na ryj ne go pro duk tu 

lecz ni cze go. W ra zie za ob ser wo wa nia dzia łań nie po żą da nych, rów nież nie -

wy mie nio nych w ulot ce in for ma cyj nej, lub w przy pad ku po dej rze nia bra ku 

dzia ła nia pro duk tu w pierw szej ko lej no ści po in for muj o tym le ka rza we te ry -

na rii. Moż na rów nież zgło sić dzia ła nia nie po żą da ne do pod mio tu od po wie -

dzial ne go przy uży ciu da nych kon tak to wych za miesz czo nych w koń co wej 

czę ści tej ulot ki lub przez kra jo wy sys tem zgła sza nia: 

Urząd Re je stra cji Pro duk tów Lecz ni czych, 

Wy ro bów Me dycz nych i Pro duk tów Bio bój czych 

Al. Je ro zo lim skie 181C 

PL-02-222 War sza wa 

Tel.: +48 22 49-21-687 

Faks: +48 22 49-21-605 

Ad res e -ma il: pw@urpl.gov.pl 

Stro na in ter ne to wa: https://smz. ez dro wie.gov.pl 

 

Daw ko wa nie dla każ de go ga tun ku, dro gi i spo sób po da nia 

Po da wać do ust nie raz na do bę bez po śred nio do py ska psa w po rze kar -

mie nia. Daw ka po cząt ko wa le cze nia to w przy bli że niu 2 mg/kg mc. Daw -

kę na le ży do sto so wać do in dy wi du al nej od po wie dzi na le cze nie, stwier -

dzo nej w ra mach mo ni to ro wa nia (patrz ni żej). Je śli ko niecz ne jest zwięk -

sze nie daw ki, na le ży po wo li pod wyż szać daw kę do bo wą. Na le ży po da wać 

naj niż szą daw kę za pew nia ją cą kon tro lę ob ja wów kli nicz nych. W przy pad -

ku ko niecz no ści sto so wa nia da wek prze kra cza ją cych 2 mg tri lo sta nu 

na kg mc. na le ży za sto so wać pro dukt Tri lo ra le 50 mg/ml za wie si na do -

ust na dla psów. Je śli kon tro la ob ja wów w ca łym 24-go dzin nym okre sie 

prze rwy mię dzy daw ko wa niem nie jest od po wied nia, na le ży roz wa żyć 

zwięk sze nie cał ko wi tej daw ki do bo wej o mak sy mal nie 50 % i po dzie lić ją 

na dwie rów ne daw ki po da wa ne ra no i wie czo rem. U nie wiel kiej gru py 

zwie rząt ko niecz ne mo że być sto so wa nie da wek znacz nie prze kra cza ją -

cych 10 mg/kg mc. na do bę. W ta kich sy tu acjach na le ży sto so wać od po -

wied nie mo ni to ro wa nie. 
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Niezbyt często (1 do 10 zwierząt/ 
1 000 leczonych zwierząt):

letarg2, anoreksja2,  
wymioty2, biegunka2

Rzadko (1 do 10 zwierząt/ 
10 000 leczonych zwierząt):

hipoadrenokortycyzm, 
nadmierne wydzielanie śliny, 

wzdęcie, ataksja, drżenie mięśni, 
zaburzenia skóry, niewydolność 

nerek3 i zapalenie stawów3

Bardzo rzadko (< 1 zwierzę/ 
10 000 leczonych zwierząt, 

włączając pojedyncze raporty):

osłabienie2, martwica 
nadnerczy1 i nagły zgon

Częstość nieokreślona 
(częstość nie może być 
określona na podstawie 

dostępnych danych):

ostry przełom addisonoidalny 
(zapaść)
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Daw kę wy li cza się na stę pu ją co: 

 

Tri lo ra le 10 mg/ml: 

 

Trilorale 50 mg/ml: 

 

 

W przy pad ku ob ję to ści po ni żej 0,1 ml na le ży użyć in ne go pro duk tu.  

Mo ni to ro wa nie: Przed roz po czę ciem le cze nia i po 10 dniach, 4 ty go dniach,  

12 ty go dniach od po cząt ko we go roz po zna nia i każ de go do sto so wa nia 

daw ki, a na stęp nie w 3-mie sięcz nych in ter wa łach na le ży po bie rać prób ki 

do ba dań bio che micz nych (w tym elek tro li tów) i te stu sty mu la cji kor ty ko -

tro pi ną. Ko niecz ne jest wy ko na nie te stu sty mu la cji kor ty ko tro pi ną w cią -

gu 4–6 go dzin od po da nia daw ki, by móc do kład nie zin ter pre to wać je go 

wy nik. Ko rzyst ne jest po da wa nie daw ki ra no, po nie waż po zwo li to le ka rzo -

wi we te ry na rii na prze pro wa dze nie te stów w ra mach mo ni to ro wa nia 

po 4–6 go dzi nach od po da nia daw ki. W każ dym z po wyż szych punk tów 

cza so wych na le ży rów nież re gu lar nie oce niać kli nicz ną pro gre sję cho ro -

by. W przy pad ku bra ku sty mu la cji w te ście sty mu la cji kor ty ko tro pi ną 

w okre sie mo ni to ro wa nia le cze nie na le ży prze rwać na 7 dni, a na stęp nie 

roz po cząć po now nie z niż szą daw ką. Po wtó rzyć test sty mu la cji kor ty ko tro -

pi ną po ko lej nych 14 dniach. W przy pad ku po now ne go wy stą pie nia bra ku 

sty mu la cji prze rwać le cze nie do mo men tu po wro tu ob ja wów hi per adre -

no kor ty cy zmu. Po wzno wie niu le cze nia jesz cze raz wy ko nać test sty mu la -

cji kor ty ko tro pi ną. 

 

Do brze wstrzą snąć przed uży ciem. 

 

Za le ce nia dla pra wi dło we go po da nia  

Brak  

Okre sy ka ren cji  

Nie do ty czy. 

 

Spe cjal ne środ ki ostroż no ści pod czas prze cho wy wa nia 

Prze cho wy wać w miej scu nie wi docz nym i nie do stęp nym dla dzie ci. Brak 

spe cjal nych środ ków ostroż no ści do ty czą cych tem pe ra tu ry prze cho wy wa -

nia we te ry na ryj ne go pro duk tu lecz ni cze go. Nie uży wać te go we te ry na ryj -

ne go pro duk tu lecz ni cze go po upły wie ter mi nu waż no ści po da ne go na pu -

deł ku i ety kie cie bu tel ki po ozna cze niu „Exp”. Ter min waż no ści ozna cza ostat -

ni dzień da ne go mie sią ca. Okres waż no ści po pierw szym otwar ciu opa ko -

wa nia bez po śred nie go: 6 mie się cy.  

 

Spe cjal ne środ ki ostroż no ści do ty czą ce usu wa nia 

Le ków nie na le ży usu wać do ka na li za cji ani wy rzu cać do śmie ci. Na le ży sko -

rzy stać z kra jo we go sys te mu od bio ru od pa dów w ce lu usu nię cia nie wy ko -

rzy sta ne go we te ry na ryj ne go pro duk tu lecz ni cze go lub ma te ria łów od pa -

do wych po cho dzą cych z je go za sto so wa nia w spo sób zgod ny z obo wią -

zu ją cy mi prze pi sa mi oraz wła ści wy mi kra jo wy mi sys te ma mi od bio ru od -

pa dów. Po mo że to chro nić śro do wi sko. O spo so by usu nię cia nie po trzeb -

nych le ków za py taj le ka rza we te ry na rii lub far ma ceu tę.  

 

 

 

 

 

Kla sy fi ka cja we te ry na ryj nych pro duk tów lecz ni czych  

Wy da wa ny na re cep tę we te ry na ryj ną. 

 

Nu me ry po zwo le nia na do pusz cze nie do ob ro tu i wiel ko ści opa ko wań 

Wiel ko ści opa ko wań:  

Tri lo ra le 10 mg/ml 

EU/2/24/313/001 – pu deł ko tek tu ro we za wie ra ją ce jed ną bu tel kę o po jem -

no ści 30 ml oraz po li pro py le no we strzy kaw ki do od mie rza nia pro duk tu o ob -

ję to ściach 1 ml i 5 ml EU/2/24/313/002 – pu deł ko tek tu ro we za wie ra ją ce jed -

ną bu tel kę o po jem no ści 90 ml oraz po li pro py le no we strzy kaw ki do od mie -

rza nia pro duk tu o ob ję to ściach 1 ml i 5 ml  

 

Tri lo ra le 50 mg/ml 

EU/2/24/313/003 – pu deł ko tek tu ro we za wie ra ją ce jed ną bu tel kę o po jem -

no ści 10 ml oraz po li pro py le no we strzy kaw ki do od mie rza nia pro duk tu o ob -

ję to ściach 1 ml i 5 ml 

EU/2/24/313/004 – pu deł ko tek tu ro we za wie ra ją ce jed ną bu tel kę o po jem -

no ści 25 ml oraz po li pro py le no we strzy kaw ki do od mie rza nia pro duk tu o ob -

ję to ściach 1 ml i 5 ml 

EU/2/24/313/005 – pu deł ko tek tu ro we za wie ra ją ce jed ną bu tel kę o po jem -

no ści 36 ml oraz po li pro py le no we strzy kaw ki do od mie rza nia pro duk tu o ob -

ję to ściach 1 ml i 5 ml 

EU/2/24/313/006 – pu deł ko tek tu ro we za wie ra ją ce jed ną bu tel kę o po jem -

no ści 50 ml oraz po li pro py le no we strzy kaw ki do od mie rza nia pro duk tu o ob -

ję to ściach 1 ml i 5 ml 

EU/2/24/313/007 – pu deł ko tek tu ro we za wie ra ją ce jed ną bu tel kę o po jem -

no ści 72 ml oraz po li pro py le no we strzy kaw ki do od mie rza nia pro duk tu o ob -

ję to ściach 1 ml i 5 ml 

EU/2/24/313/008 – pu deł ko tek tu ro we za wie ra ją ce jed ną bu tel kę o po jem -

no ści 100 ml oraz po li pro py le no we strzy kaw ki do od mie rza nia pro duk tu o ob -

ję to ściach 1 ml i 5 ml 

 

Nie któ re wiel ko ści opa ko wań mo gą nie być do stęp ne w ob ro cie. 

 

Da ta ostat niej ak tu ali za cji ulot ki in for ma cyj nej 

02/2025 

Szcze gó ło we in for ma cje do ty czą ce po wyż sze go we te ry na ryj ne go pro -

duk tu lecz ni cze go są do stęp ne w unij nej ba zie da nych pro duk tów 

(https://me di ci nes.he alth.eu ro pa.eu/ve te ri na ry/en). 

 

Da ne kon tak to we  

Pod miot od po wie dzial ny: 

Axien ce  

To ur es sor, 14 rue Scan dic ci 93500 Pan tin Fran cja  

 

Wy twór ca od po wie dzial ny za zwol nie nie se rii:  

Le ly phar ma bv Zu ive ring sweg 42 8243 PZ Le ly stad Ho lan dia  

 

Lo kal ni przed sta wi cie le oraz da ne kon tak to we do zgła sza nia po dej rzeń dzia -

łań nie po żą da nych:  

 

W ce lu uzy ska nia in for ma cji na te mat ni niej sze go we te ry na ryj ne go pro duk -

tu lecz ni cze go, na le ży kon tak to wać się z lo kal nym przed sta wi cie lem pod -

mio tu od po wie dzial ne go. 

ScanVet Po land Sp. z. o.o. Al. Je ro zo lim skie 99 m. 39  

PL- 02-001 War sza wa – Pol ska  

Tel.: + 48667689681  

phar ma co vi gi lan ce@sca nvet.pl

Objętość (ml) =

Dawka dobowa      
      

       x  masa ciała (kg) 
                                   

 kg mc.
 

                               10    mg 
                                       ml

mg
( )

( )

Objętość (ml) =

Dawka dobowa      
      

       x  masa ciała (kg) 
                                   

 kg mc.
 

                              50    mg 
                                       ml

mg
( )

( )

Informacje o lekach  
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5.09.2026 r. (sobota) 
od godz. 14.00 – przyjazd i zameldowanie w Hotelu 
ZAMEK RYN**** z możliwością skorzystania z atrakcji 
centrum rekreacyjno-wypoczynkowego (basen 
o powierzchni 100 m2, sauny, hydromasaże, jacuzzi). 
 
godz. 19.00-2.00  
staropolska kolacja odbyta w strojach historycznych  
(zapewnionych nieodpłatnie na miejscu)  
połączona z pokazem walk rycerskich. 
 
 
6.09.2026 r. (niedziela) 
godz. 07.00-11.00 – śniadanie oraz wyjazd Gości. 

Bal z okazji 35-lecia 

Samorządu Lekarsko-Weterynaryjnego 

 

5-6 września 2026 r. 
 

My, Wielka Kapituła Bractwa 

Warmińsko-Mazurskiej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej  

zważywszy zasługi Waćpaństwa przynależnych do wszelkich Izb Okręgowych wniesione w rozwój Samorządu, 

mocą swoją postanowiliśmy zaprosić Waszmośćpaństwa wraz z osobami towarzyszącymi do pięknej krainy 

Mazurią zwanej, gdzie to w zamczysku Komtura Rynu podejmować Waćpaństwa będziem 

w dniach 5-6 Septembra, Anno Domini 2026. 

Igrce i harce wszelakie wraz ze strojami urody przecudnej, o które frasować się nie musicie, przewiduje się takoż.  

Aby uczestniczyć w onym wydarzeniu trzeba do dnia 15.08.26 zgłoszenia dokonać  

(tel. 0-89-524-01-88, e-mail: izbaolwet@izbaolwet.pl), a potem sakiewką potrząść i 550,00 zł na osobę  

w ciągu 3 dni wyłożyć na rachunek bankowy Warmińsko-Mazurskiej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej –  

64 1240 5598 1111 0000 5031 2919,  

co daje również dwuosobową godną komnatę do Waszego spoczynku po wieczerzy.  

Liczba miejsc ograniczona, a zatem o uczestnictwie decyduje kolejność zgłoszeń  

(wraz z wniesieniem pełnej opłaty).  

Tedy też przybywajcie do zamku onego, 

bowiem decyzji swojej żałować nie będziecie, a radość nam wszystkim przybyciem sprawicie. 
  

W imieniu Kapituły  

lek. wet. Jacek Łukaszewicz 

Prezes Rady Warmińsko-Mazurskiej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej  




